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UMOCNIENIE ZŁOTEGO
y CHWALONA przez Sejm Ustawodawczy dn. 28 października 1950 r. zmiana systemu pieniężnego sta* 
U nowi nie tylko jedno z najbardziej doniosłych wydarzeń gospodarczych o znaczeniu krajowym, ale 

również fakt o międzynarodowym znaczeniu. W przeciwieństwie bowiem do krajów o gospodarce kapitali
stycznej, a w szczególności do tych, które uginają się pod jarzmem „planu Marshalla", cierpiących na 
chroniczny spadek wartości swych walut, a równocześnie na spadek siły nabywczej i poziomu życiowego 
ludności, Polska ludowa przeprowadziła zmianę swego systemu pieniężnego, tworząc nową, wysokowarto- 
ściową walutę, ustabilizowaną i ustaloną na zasadzie parytetu złota.

Nasza reforma walutowa przeprowadzona została praktycznie w ciągu minimalnego czasu, bez żad
nych zaburzeń, w atmosferze pełnego zrozumienia i zadowolenia mas pracujących. Sposób przeprowa
dzenia akcji zmiany systemu pieniężnego bez komplikacji, które przy każdej reformie walutowej zdawały
by się nieuniknione, jest jaskrawym dowodem, ze olbrzymia większość społeczeństwa polskiego zdawa
ła sobie sprawę zarówno z konieczności, jak i z aktualności przewartościowania złotego, oraz z tego, naj
bardziej istotnego juKtu, ze rejorma ta odpowiada jego żywotnym interesom.

W ten sposób do pełnego sukcesu reformy pieniężnej przyczyniła się, niezależnie od przesłanek gospo
darczo-finansowych — postawa olbrzymiej większości społeczeństwa, to jest wszystkich ludzi pracy. Nie
liczna ilościowo grupa spekulantów i kapitalistów, poważna jednak ze względu na zasoby pieniężne, któ
rymi dysponowała w kierunku dezorganizacji rynku pieniężnego i towarowego, otrzymała potężny cios 
w postaci zmniejszenia wartości swycn zasooow gotówkowych o dwie-trzecie. Przez ten fakt podważone 
zostały wpływy elementów spekulacyjno-rynkowycn i zamknięte kanały ucieczki towarów z ogólno-dostęp
nej sieci handlowej.

Przesunięcie części kapitałów gotówkowych kapitalistów i spekulantów na rzecz ludności pracującej 
miast i wsi, stworzenie pełnowartościowej waluty, jako punktu oparcia dla wzrostu jej zdolności nabyw
czej, a więc podniesienia doorobytu mas pracującycn,, — oto główne przesłanki charakteru klasowego 
zmiany systemu pieniężnego w Polsce. Ponadto stworzenie nowego, ustabilizowanego i ustalonego na zasa
dzie parytetu złota — pieniądza, stanowi konieczny czynnik realizacji Planu 6-letniego. Wprawdzie nisko- 
wartościowy złoty, który powstał w dobie zmagań wojennych i podważonego przez okupanta systemu wa
lutowego, który wytrzymał ciężar likwidacji zniszczeń i strat, spowodowanych wojną i okupacją, dzięki da
lekowzrocznej polityce naszego Rządu ludowego oparł się tak silnym w powojennym świecie prądom infla
cyjnym, przestał jednak odpowiadać naszym obecnym warunkom gospodarczym, w których walka o zniże
nie kosztów własnych produkcji i usług, o mobilizację rezerw i wzrost wydajności pracy, o rozwój oszczęd
ności w gospodarce narodowej i wśród ludności stanowi ważne elementy realizacji sześciolatki.

Tym samym więc sprawne przeprowadzenie reformy pieniężnej stanowi to dopiero jedno, aczkolwiek 
podstawowe, to jednak nie wyłączne zadanie, stojące przed masami pracującymi Polski ludowej. Obecnie 
naiezy wykorzystać w najszerszym zakresie wszystkie te możliwości, które wynikają z posiadania wysoko- 
wartościowego i ustabilizowanego pieniądza.

Nowy nasz złoty stanowi potężną dźwignię rozwoju gospodarczego w okresie budownictwa socjalizmu. 
Pozwala on wzmocnić nasilenie tak poważnych bodźców gospodarczych jak współzawodnictwo pracy, 
akcja oszczędnościowa, walka o przyspieszenie obie9u środków obrotowych i lepsze wykorzystanie środ
ków trwałych, walka o obniżenie kosztów własnych produkcji. W każdej dziedzinie działalności posiadanie 
mocnej, opartej o parytet złota — waluty, stanowi ważny element rozwoju gospodarczego, realizacji pla
nów, podnoszenia poziomu życiowego i dobrobytu mas pracujących. Wymaga to przeanalizowania obecnych 
wskaźników i norm pod kątem widzenia mobilizacji nieujawnionych dotąd rezerw, tkwiących w naszej 
gospodarce narodowej i w naszym systemie produkcji. Wymaga wzmożenia ochrony mienia państwowego 
i kontroli złotówką, sankcji pieniężnych za spowodowane straty dla państwa.

Reforma pieniężna wymaga także wzmożenia rewolucyjnej czujności klasowej. Osłabione, lecz niedo- 
bite elementy kapitalistyczne usiłować będą kontynuować swą wrogą akcję przeciwko naszemu państwu 
ludowemu, przeciwko masom pracującym, realizującym potężne zadania sześciolatki. Należy zaostrzyć 
czujność wobec szkodliwej, dezorganizującej, demobilizującej akcji wroga klasowego; zmobilizować i uakty
wnić klasę robotniczą, mało i średniorolnych chłopów do dania odporu wrogowi na każdym odcinku frontu 
walki klasowej w mieście i na wsi.
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Socjalistyczny charakter reformy pieniężnej

BEZPOŚREDNIM wyrazem zaostrzającego się 
kryzysu kapitalizmu na całym świecie jest nie 

tylko mnożąca się masa bezrobotnych i stały spa
dek poziomu życiowego mas pracujących, ale prze
de wszystkim zwiększenie chaosu walutowego i in
flacji w świecie kapitalistycznym. Mimo szeregu 
różnych „środków" mających uzdrowić sytuację 
walutową, jak układy Bretton Wood, umowa fi
nansowa anglo-amerykańska, plan Marshalla, lub 
dewaluacja funta szterlinga i innych 25 walut 
w rvku 1949, międzynarodowa sytuacja pieniężna 
stale się pogarsza, same zaś wyżej wymienione 
„środki" zaradcze okazały się w istocie udatnymi 
próbami imperializmu amerykańskiego opanowania 
europejskich i pozaeuropejskich krajów kapitalisty
cznym i bezwzględnego poddania ich panowaniu 
Wali Street.

Wykorzystując nagromadzoną, szczególnie w cza
sie drugiej wojny światowej, rezerwę finansową, 
monopolistyczny kapitał Stanów Zjednoczonych 
stworzył cały system polityczno-gospodarczy, mają
cy na ceiu ustalenie światowej hegemonii dolara 
amerykańskiego. Główne ogniwo tego systemu sta
nowi „pian Marshalla", który pod pozorem pomo
cy dla krajów, które ucierpiały na skutek wojny, 
stanowi w istocie pompę ssącą, wyciskającą z kra
jów zmarshainzowanycn soki żywotne i rozbrajają
cą je politycznie i gospodarczo wobec agresji im- 
penanzmu amerykańskiego. Rezultaty „planu Mar
shalla" są już dziś w szeregu państw aż nadto oczy
wiste: wzrasta bezrobocie i nędza wśród mas pra
cujących, zamykają się fabryki, podstawowe środ
ki produkcji wykupywane są za bezcen przez mo
nopole amerykańskie, narzucana jest gospodarka 
wojenna i zbrojenia, które służyć mają amerykań
skim podżegaczom wojennym do zniszczenia poko
ju, wolności i demokracji, do pełnego opanowania 
świata.

Na tle walki kapitalistycznych monopoli amery
kańskich o panowanie światowe, coraz wydatniej 
jednak występuje zaostrzenie powszechnego kryzy
su kapitalizmu w jego najwyższej schyłkowej for
mie — imperializmie. Epoka imperializmu zrodziła 
nie tylko największe wojny: dwie wojny światowe 
wraz z szeregiem pomniejszych wojen, ale również 
najgłębsze i najostrzejsze kryzysy gospodarcze, 
które swym ostrzem uderzyły szczególnie w masy 
pracujące. Wojny i kryzysy spowodowały inflację 
pieniędzy papierowych w krajach kapitalistycznych 
i ogólną dewaluację walut tych krajów.

Dewaluacja walut w krajach kapitalistycznych 
nie była równomierna. Przygniatająca większość 
tych walut oderwała się od ustalonego parytetu zło
ta, straciła znaczną część swej wartości i nie znaj
dując podstaw ekonomicznych dla swej stabilizacji, 
została poddana fluktuacjom rynku pieniężnego 
i pełnej zależności od dolara. Jednakże i sam dolar, 
któremu Stany Zjednoczone pragną nadać rolę sta
bilizatora systemów pieniężnych świata kapitalisty
cznego, ulega stale dewaluacji. W czasie drugiej 
wojny światowej, jak również w latach powojen

nych nastąpiła wielka inflacja znaków pieniężnych 
w Stanach Zjednoczonych. O rozmiarach tej infla
cji świadczą takie fakty, jak zwiększenie w okre
sie 1938—45 długu państwowego 7 razy, masy pie
niężnej w obrocie — 4,1 raza, papierów wartościo
wych w bankach — 6 razy, a sum na rachunkach 
bieżących — 3,7 raza, podczas gdy według oficjal
nych danych, niewątpliwie wygórowanych produk
cja przemysłowa wzrosła tylko dwukrotnie. W okre
sie powojennym na skutek polityki agresji i niesły
chanych zbrojeń nastąpiło zwiększenie tempa infla
cji dolarowej. Podczas gdy produkcja w latach 
1946—49 spadła o 20—35%, w stosunku do roku 
1943, masa pieniężna w tym czasie wzrosła o 35— 
42%, zaś indeks cen hurtowych wzrósł o 45—60%, 
przekraczając nawet przyrost środków płatniczych, 
co wskazuje na ich dalszą dewaluację.

W ten sposób dolar amerykański sztucznie utrzy
mywany na międzynarodowym rynku pieniężnym 
w roli waluty wymiernej, w rzeczywistości tak jak 
i inne waluty krajów kapitalistycznych podlega sta
łej dewaluacji. Dolar dawno już oderwał się od 
swego parytetu złota (35 dolarów za uncję złota) 
i posiada wewnątrz USA kurs przymusowy, bez 
zamiany na złoto. Aczkolwiek jednak dewaluacja 
dolara jest powolniejsza, niż w innych krajach 
zmarshallizowanych, które zdewaluowały pod dyk
tando Wall Street swe waluty w stosunku właśnie 
do dolara, to jednak jest ona bezspornym faktem, 
który świadczy o rozkładzie kapitalizmu również 
i w jego twierdzy — Stanach Zjednoczonych.

Inflacja, a w jej. rezultacie zmniejszenie warto
ści (dewaluacja) pieniądza w krajach kapitalistycz
nych, uderzyła w masy pracujące tych krajów, przy
niosła natomiast olbrzymie zyski kapitalistom. 
W Stanach Zjednoczonych, podczas gdy realne pła
ce mas robotniczych w rezultacie zniesienia kon
troli cen i olbrzymiej zwyżki kosztów utrzymania, 
zmniejszyły się, dochody kapitalistycznych mono
poli, obliczone w przedwojennych dolarach, wzrosły 
prawie trzykrotnie. Już w roku 1918 w „Liście do 
robotników amerykańskich" — Włodzimierz Lenin 
napisał te piękne i prawdziwe słowa, które dziś 
zyskują jeszcze na aktualności: „Amerykańscy mi
liarderzy... dorobili się najbardziej. Uczynili oni 
swymi wasalami wszystkie, nawet najbogatsze kra
je. Narabowali setki milionów dolarów. I na każ
dym dolarze widać ślady brudu... Na każdym do
larze gruda brudu z „dochodowych" dostaw wojen
nych, wzbogacających w każdym kraju bogaczy 
i rujnujących biedaków. Na każdym dolarze są śla
dy krwi...".

+
pODCZAS gdy wraz z narastającym powszech- 
A nym kryzysem kapitalizmu zwiększa się chaos 
walutowy w krajach kapitalistycznych i stabiliza
cja pieniężna staje się dla nich tylko mitem, 
w Związku Radzieckim i krajach demokracji ludo
wej wzmacniają się i krzepną systemy finansowe, 
oparte o stały i potężny rozwój gospodarki narodo
wej, o planową gospodarkę socjalistyczną, w któ
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rej nie ma ani anarchii produkcji, ani też kryzysów 
bezrobocia, nędzy.

Przeprowadzona w roku 1947 reforma pieniężna 
w ZSRR zlikwidowała w dziedzinie finansowej na
stępstwa drugiej wojny światowej, w której Zwią
zek Radziecki za cenę olbrzymich ofiar ludzkich 
i materialnych rozbił hitleryzm i przyniósł wolność 
narodom Europy. Reforma z 1947 roku zrodziła wy
sokowartościowy, pełnocenny rubel, dała możność 
zlikwidowania systemu kartkowego, wnosząc olbrzy
mi wkład do podniesienia poziomu życiowego społe
czeństwa radzieckiego. Rubel radziecki, oparty o pa
rytet złota i socjalistyczny system produkcji oraz 
socjalistyczną własność środków produkcji, zabez
pieczony olbrzymią masą towarową, znajdującą się 
w rękach państwa i zbywaną po cenach stałych, 
stanowi najbardziej stabilizowaną i najsilniejszą 
walutę świata.

O ile kapitalizm w okresie swego powszechnego 
kryzysu wykazał niemożność stworzenia lub zapew
nienia stabilizowanej waluty, to ustrój socjalistycz
ny udowodnił, że dysponuje wszystkimi warunkami 
dla stworzenia i utrzymania wysokowartościowego, 
stabilizowanego pieniądza. Pieniądz ten ostaje się 
nadto wszelkim próbom koniunkturalnych spekula
cji, wyraża bowiem socjalistyczne stosunki produk
cyjne i funkcjonuje w społeczeństwie, w którym nie 
ma antagonistycznych klas. Pieniądz radziecki sta
nowi kategorię ekonomiczną, odpowiadającą nowe
nn, socjalistycznemu ustrojowi społecznemu i jed
ną z najważniejszych dźwigni gospodarki socjali
stycznej.

Wszystko to wskazuje na zasadnicze różnice po
między zarówno istotą i znaczeniem, jak i warto
ścią i stabilnością pieniądza radzieckiego a pienią
dza krajów kapitalistycznych oraz na czołową, przo
dującą pozycję rubla radzieckiego na międzynarodo
wym rynku pieniężnym.

Jeszcze w 1925 roku Stalin stwierdził, że funkcje 
i cel systemu pieniężnego w warunkach dyktatury 
proletariatu zmieniają się w sposób zasadniczy na 
korzyść socjalizmu, na niekorzyść kapitalizmu. Do
wodem tego są systemy pieniężne w krajach demo
kracji ludowej. O ile po pierwszej wojnie światowej 
we wszystkich tych krajach nastąpiła olbrzymia fa
la inflacji, a wynikająca stąd dewaluacja spowodo
wała ostre obniżenie poziomu życiowego mas pracu
jących, przy jednoczesnym rozpętaniu spekulacji 
i olbrzymich zysków kapitalistów, to po .drugiej 
wojnie światowej władza ludowa, która zniweczyła 
klasy eksploatatorskie, stworzyła nowy system fi
nansowy w oparciu o znacjonalizowane banki i za
pewniła masom pracującym stały wzrost poziomu 
życiowego. Po pierwszej wojnie światowej w kra
jach środkowej i południowo-wschodniej Europy 
dopiero' po 10 — 12 latach rządy ich przystąpiły do 
stabilizacji walut i to dzięki pożyczkom zagranicz
nym, które oznaczały w istocie opanowanie nie
których dziedzin gospodarczych kraju przez mono
pole zagraniczne; mimo to właściwa stabilizacja nie 
została przeprowadzona i waluty te pozostawały 
w stanie chronicznych zaburzeń. Koszt wszystkich 
prób stabilizacyjnych ponosiły masy pracujące, du
szone podatkami pośrednimi, cierpiące na pogłębia

jące się bezrobocie i na nieustanny spadek realnej 
wartości płac.

Po drugiej wojnie światowej kraje demokracji 
ludowej ustaliły i wzmocniły swój system finanso
wy w oparciu o wzór i pomoc Związku Radzieckie
go. Przeprowadzone zostały reformy pieniężne w in
teresie mas pracujących, przy czym ciężar tych re
form przerzucono na elementy kapitalistyczne, 
w mieście i na wsi, które w latach wojny i w pierw
szych latach powojennych nagromadziły olbrzymie 
kapitały pieniężne, zdobyte spekulacją i wyzyskiem. 
System pieniężny w krajach demokracji ludowej 
stał się ważnym środkiem realizacji planów gospo
darczych, podniesienia dobrobytu mas pracujących, 
budownictwa fundamentów socjalizmu.

P RZEPROWADZONA na mocy ustawy sejmowej 
* i uchwał rządu zmiana systemu pieniężnego 
w Polsce wprowadza w obieg nowy pieniądz — zło
ty, równy 0.222168 grama czystego złota. W ten 
sposób, poczynając od 30 października 1950 roku, 
nasza gospodarka narodowa oparta została na no
wej wysokocennej walucie, przyrównanej pod 
względem wartości do rubla radzieckiego, najtrwal
szej i-najmocniejszej waluty świata.

W procesie nieustannego i konsekwentnego umac
niania potencjału gospodarczego Polski ludowej, re
alizującej pomyślnie Plan Sześcioletni, zmiana sy
stemu pieniężnego stała się nieodzowną konieczno
ścią. Poprzez nowy wysokowartościowy pieniądz 
władza ludowa zyskuje bardziej precyzyjny instru
ment w walce o zbudowanie socjalizmu w Polsce, 
o wszechstronny rozwój sił wytwórczych, o wzrost 
dobrobytu mas pracujących.

Nasza reforma walutowa podniosła wartość pie
niądza narodowego, ustalając go na wysokim pozio
mie, w ścisłym powiązaniu z dotychczasowymi osią
gnięciami gospodarczymi i zadaniami wynikającymi 
z Planu Sześcioletniego. Nowy wysokowartościowy 
pieniądz polski, określony na zasadzie parytetu zło
ta, ma wszystkie dane ku temu, aby ,,sprzyjał sta
łemu podnoszeniu się realnej wartości płac i zarob
ków, rozwojowi oszczędności pieniężnych ludności, 
walce o obniżenie kosztów produkcji, prowadzeniu 
polityki stopniowego obniżania cen na artykuły ma
sowego spożycia, dostarczane ludności miast 
i wsi9“.

Nowy wysokowartościowy złoty przyczyni się do 
dalszego usprawnienia wymiany towarowej pomię
dzy miastem i wsią, do utrwalenia zasad planowo
ści we wszystkich dziedzinach naszej gospodarki 
narodowej. Jest rzeczą oczywistą, że zmiana syste
mu pieniężnego i przejście do wysokowartościowe
go pieniądza nie byłyby w Polsce możliwe w okre
sie bezpośrednio powojennym, kiedy przez dłuższy 
jeszcze czas dawały się. odczuwać destrukcyjne 
skutki systemu pieniężnego okupanta oraz zniszcze
nia wojenne. Tylko dzięki pokonaniu olbrzymich po
czątkowych trudności w powojennym chaosie go
spodarczym, dzięki przedterminowemu wykonaniu

i) Z przemówienia min. K. Dąbrowskiego na posiedzeniu 
Sejmu w dn. 28.X.1950.
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Trzyletniego Planu Odbudowy Gospodarczej i przej
ściu do budownictwa socjalizmu na zasadach mar
ksizmu - leninizmu, zostały u nas stworzone po
myślne i realne warunki dla wprowadzenia nowego 
wysokowartościowego pieniądza. Nie należy bowiem 
zapominać, że w okresie 1944—45, w Polsce dopiero 
co wyzwolonej spod jarzma hitlerowskiego, istniały 
obok siebie — wolny rynek i system kartkowy; źe 
w bezpośrednim związku z systemem kartkowym 
kształtował się system niskich wynagrodzeń gotów
kowych; źe cały układ stosunków gospodarczych 
w tym czasie miał charakter przejściowy i że układ 
ten musiał być zmieniony na bardziej odpowiadają
cy interesom naszego młodego państwa ludowego 
i szerokich mas pracujących.

Zmiany w układzie naszego rynku towarowego 
i systemu płac spowodowane stałym wzrostem pro- 
dukcii, zaznaczone zostały w następujących posu
nięciach gospodarczych rządu:

1. w roku 1946 zniesiono system kontyngentów 
na wsi oraz ustalono opłacalne ceny na pro
dukcję rolną;

2. w roku 1948 zniesiono system kartkowy 
w mieście:

3. w okresie od 1945 r. do 1950 r. nastąpiła po
ważna zwyżka płac, których wartość realna 
podniosła się znacznie.

Równolegle ze zniesieniem kontyngentów na wsi, 
z likwidacią systemu kartkowego w mieście, ze 
wzrostem zarobków pracowniczych — w toku ostrej 
walki klasowej z elementami spekulanckimi i kapi
talistycznymi w handlu — wyrównały się ceny ryn
kowe, stwarzając tym samym odpowiednie warun
ki dla pełnej stabilizacji gospodarczej w Polsce. 
Dzięki ofiarnemu wysiłkowi mas pracujących na 
przestrzeni lat 1946 — 1949, pomyślnie wykonano 
plany gospodarcze, osiągnięto wskaźniki, dające 
podstawę do przeprowadzenia reformy walutowej. 
O osiągnięciach gospodarczych Polski ludowej 
świadczyć mogą między innymi następujące cyfry, 
ilustrujące wzrost wartości produkcji globalnej:

wartość produkcji przemysłowej za 1950 rok wy
nosi 265% wartości z roku 1946;

wartość produkcji rolnej w 1950 roku wyniosła 
około 203% wartości tejże produkcji z roku 1946.

Nasza okrzepnięta gospodarka narodowa wyma
gała zmiany systemu pieniężnego, ustabilizowanej 

i ustalonej w zlocie waluty dla wypełnienia cało
kształtu podstawowych zadań w zakresie zwycię
skiej realizacji Planu Sześcioletniego.

Zmiana systemu pieniężnego w Polsce była re
wolucyjnym aktem władzy ludowej o zdecydowanie 
ostrym charakterze klasowym. Znalazło to swój 
wyraz przede wszystkim w trzykrotnie wyższym 
przeliczeniu płac i cen od przeliczenia pieniędzy, 
które znajdowały się w obiegu. W ten sposób re
forma walutowa pozbawiła elementy kapitalistycz
ne i spękulanckie dwóch-trzecich posiadanych przez 
nie sum gotówkowych i ograniczyła w dużym stop
niu możliwości anarchizowania stosunków rynko
wych. Reforma walutowa uderzyła dotkliwie w bo
gacza wiejskiego, ograniczając jego nastawienie na 
spekulacyjne manewrowanie zapasami zbiorów rol
nych, na uprawianie lichwy, wykupywanie artyku
łów przemysłowych itd.

Obok wyeliminowania z obiegu przeważającej ma
sy pieniężnej, nagromadzonej przez elementy kapi
talistyczne jeszcze w okresie istnienia dwóch ryn
ków; reforma walutowa wprowadziła zakaz posiada
nia walut obcych, nakładając najsurowsze kary za 
spekulację walutową. Pozycje kapitalizmu w Pol
sce zostały tym samym jeszcze bardziej osłabione.

Nasza reforma walutowa jest dalszym krokiem 
w urzeczywistnieniu pełnej niezależności ekonomicz
nej od świata kapitalistycznego. „Określenie warto
ści nowego pieniądza w zlocie — ogromnie wzmocni 
pozycję ekonomiczną Polski wobec kapitalistycznej 
zagranicy, ustali, naszą walutę w stosunku do walu
ty państw kapitalistycznych w proporcjach rzeczy
wiście odpowiadających stosunkowi sił pomiędzy 
naszą szybko rozwijającą się gospodarką a rozdzie
raną wewnętrznymi sprzecznościami gospodarką 
krajów kapitalistycznych.

W wyniku reformy pieniężnej, złoty polski przy
równywany zostaje do najsilniejszej waluty świa
ta — rubla radzieckiego. Fakt ten, będący widomym 
znakiem umacniania się naszej gospodarki, sprzyjać 
będzie zarazem dalszemu rozszerzaniu się stosun
ków gospodarczych i kulturalnych ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokracji ludowej, co jesz
cze bardziej pomnoży nasze siły gospodarcze i przy
śpieszy nasz marsz ku socjalizmowi“2).

2) Nowe Drogi. Nr 5/1950.

Nowy pieniądz daje masom pracującym dodatkowe możliwości 
w walce o najbardziej racjonalną i oszczędną gosoodarkę.

Jest to podstawowym warunkiem realizacji wielkich zadań Planu 
Sześcioletniego i dalszego podnoszenia stopy życiowej ludności ora- 
cującej.

(Z UCHWAŁY PREZYDIUM RADY MINISTRÓW)
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Ubezpieczenia społeczne na notnpm etapie

UBEZPIECZENIA społeczne są w gospodarce 
kapitalistycznej jednym z przedmiotów i tere

nów walki klasowej. Aktualny układ sił w tej wal
ce stanowi o wartości użytecznej ubezpieczeń spo
łecznych dla proletariatu i stopniu jego wpływu na 
nie. W ustroju kapitalistycznym stanowią one je
den z wentyli bezpieczeństwa, regulowany bezpo
średnio przez państwo burźuazyjne. Tym się tłuma
czy różna w różnych okresach struktura świadczeń 
i składek ubezpieczeniowych oraz organizacja in
stytucji ubezpieczeniowych. Ilekroć słabnie nasile
nie walki klasowej, tylekroć pogarsza się ubezpie
czenie społeczne. Na terenie ubezpieczeń społecz
nych znajdują odbicie nie tylko antagonistyczne in- 
teresy robotników i kapitalistów, ale również inte
resy słabszych i silniejszych grup kapitalistycznych, 
a także interesy zawodowe lekarzy, aptekarzy itd.

Różnolitość świadczeń dla różnych grup pracow
niczych (niższe dla robotników, wyższe dla pracow
ników umysłowych), zwolnienie od obowiązku po
wszechnego ubezpieczenia i opłacania składek pra
cowników o wysokich zarobkach, popieranie przy
należności do różnych prywatnych czy półprywat- 
nych instytucji zastępczego i dodatkowego ubezpie
czenia — mana celu rozbicie siły mas pracujących, 
koncentrujących się niejednokrotnie w ostrej wal
ce o ubezpieczenia społeczne. Temu samemu celowi 
służy przerzucanie dużej części składek ubezpiecze
niowych na samych ubezpieczonych. Różnolitość 
składki w tym samym rodzaju ubezpieczenia (np. 
w wysoce skomplikowanym ubezpieczeniu od wy
padków w zatrudnieniu, za które składki opłacają 
pracodawcygdyż jest ono ich ubezpieczeniem przed 
odpowiedzialnością cywilną) stanowi misterny in
strument przerzucania ciężaru tego ubezpieczenia na , 
mniejsze zakłady pracy,, Interesom większych kapi
talistów służy też system tzw. kapitałowego pokry
cia ekspektatyw świadczenipwych (świadczeń spo
dziewanych na podstawie obliczeń asekuracyjno- 
technicznych); z nagromadzonych bowiem rezerw 
kapitałowych korzystają oni bezpośrednio bądź też 
za pośrednictwem banków, w których lokowane są 
rezerwy. Nie do rzadkości należy też bezpośrednie 
przywłaszczanie składek, wniesionych przez robot
ników.

Rozdrobnienie instytucji ubezpieczeniowych i wy
soce sztuczna konstrukcja ich organów zarządzają
cych i aparatu wykonawczego ma na celu zapew- 
nienie kapitałowi przeważającego wpływu na ich 
działalność i eliminację wpływu przedstawicielstwa 
zorganizowanego świata pracy. Większą zwartość 
strukturalną obserwujemy w oktesach dyktatury 
faszyzmu, gdy chodzi o pełne opanowanie instytu
cji ubezpieczeniowych i „oczyszczenie" ich z elemen
tu robotniczego. Znamy gwałtowne i krwawe walki 
proletariatu o ubezpieczenia społeczne, walki o wy
zwolenie się z „opieki" patronalnej, pozostawiającej 
robotnika w wypadku losowym na łaskę jego pryn- 
eypała.

Walka o „prywatnego pacjenta" stawia lekarzy 
i aptekarzy w szeregu wrogów ubezpieczeń społecz
nych.

Takimi były ubezpieczenia w kapitalistycznej Pol
sce. Pamiętamy walki robotników o ubezpieczenia. 
Pamiętamy brak ubezpieczenia emerytalnego robot
ników przez długie lata na dużych połaciach kraju. 
Pamiętamy pozbawienie ubezpieczeń robotników 
rolnych. Pamiętamy sanacyjne „reformy" i „scale
nie" i rządy komisarskie. Pamiętamy zniszczenie do
brze rozbudowanych ambulatoriów i oddanie lecz
nictwa w pacht tzw. lekarzom domowym i apteka
rzom. Wiemy, że miliardowa — w 1939 r. rezer
wa była do dyspozycji kapitalistów i obszarników, 
że korzystali oni z tanich pożyczek, że sprzedawali 
instytucjom ubezpieczeniowym za drogie pieniądze 
małowartościowe nieruchomości, wiemy, że ponad 
300 milionów złotych przedwojennych stanowiły nie
zapłacone przez nich składki, wiemy, że olbrzymie 
sumy ściągane na ubezpieczenie bezrobotnych sta
nowiły fundusz inwestycyjny kapitalistów. Wiemy, 
że koszty administracyjne wynosiły ponad 1/10 część 
należnych składek ubezpieczeniowych, podczas gdy 
na świadczenia wydawano niespełna 7/10 części 
składek. Takie to ubezpieczenia zastała Polska Wy
zwolona.

PO WYZWOLENIU, równolegle z ogólną odbu
dową i przebudową kraju szła odbudowa i prze

budowa ubezpieczeń społecznych. Odbudowując 
ubezpieczenia na razie w dotychczasowej ich for
mie, nadawano im stopniowo nową zupełnie treść 
społeczną, treść odpowiadającą przeobrażeniu całe
go ustroju społecznego Polski ludowej. Już pierw
sze dekrety PKWN wprowadzają — po raz pierw
szy w Polsce — przedstawicielstwo związków za 
wodowych do organów zarządzających ubezpieczę 
niami społecznymi. Zniesienie wszelkich opłat ubez
pieczonych za świadczenia, nałożenie na pracodaw
ców obowiązku ponoszenia w całości składek ubez
pieczeniowych od pełnych zarobków, odrzucenie ka 
pitalizacyjnego systemu technicznego, ujednolicenie 
składki, w szczególności składki za ubezpieczenie 
wypadkowe — zmieniło zupełnie poprzedni system 
finansowy ubezpieczeń, system, nie odpowiadający 
interesom klasy robotniczej. Podnoszenie poziomu 
świadczeń rentowych i leczniczych, podwyższenie za
siłku chorobowego z 50 na 70%, ustalenie prawa do 
zasiłku od 1-go dnia niezdolności do pracy ( jeśli 
choroba trwa ponad 3 dni), wprowadzenie dodatku 
dc zasiłku chorobowego po 5% na każde dziecko, 
podwyższenie zasiłku połogowego z 50 na 100% 
i okresu pobierania tego zasiłku z 8 na 12 tygodni, 
wprowadzenie pełnego zasiłku chorobowego na 
okres leczenia w sanatoriach, wprowadzenie wcza
sów leczniczych, znoszenie odrębności pomiędzy 
ubezpieczeniem emerytalnym robotników i pracow
ników umysłowych, objęcie ubezpieczeniem chorobo
wym pracowników państwowych, rencistów i eme-
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rytów, ujednolicenie ubezpieczeń na całym obszarze 
Polski — otó dalsze polepszanie ubezpieczeń.

Dużym osiągnięciem jest wprowadzone od stycz
nia 1948 roku ubezpieczenie rodzinne. Jest ono wy
razem troski o rodzinę pracowniczą, świadczenia 
z tego ubezpieczenia w postaci zasiłków na dzieci 
i żony, wyprawek niemowlęcych i mleka dla dzieci 
i matek wyncszą rocznie ponad 110 miliardów zło
tych. Kwota ta zasilą poważnie budżet rodzin pra
cowniczych. O wysokości świadczeń z tego ubezpie- 
czema decyduje jedynie liczebność rodźmy. Świad
czenia z tego tytułu płyną w okresie pracy, w Okre
sie pcb.erania zasiłku na skutek czasowej niezdol
ności do pracy, jak również przez czas pobierania 
renty. Organizując ubezpieczenie rodzinne, zbliżono 
je bezpośrednio do pracowmka: czynności społecz- 
no-kontrolne przejęły rady zakładowe jako organ 
związków zawodowych, wypłatę zaś powierzono za
sadniczo zakładom pracy.

Na drugą połowę 1948 roku przypada nasilenie 
prac w zakresie gruntownej przebudowy ubezpie
czeń społecznych w oparciu o bogate doświadczenia 
i osiągnięcia Związku Radzieckiego. Pulsujące w peł
ni nowe życie, na nowych drogach, nie mogło cze
kać i nie czekało na zakończenie teoretycznych prac 
i biorąc z warsztatu „gorący" jeszcze materiał, two
rzyło dalsze, nowe elementy pod nową budowę.

Na początek 1949 roku przypada: dalsze podwyż
szenie świadczeń emerytalnych, podwyższenie zasił
ków rodzinnych, podwyższenie zasiłku szpitalnego 
dla utrzymujących rodzinę, ustalenie kręgu osób 
uprawnionych do poszczególnych rodzajów świad
czeń, zniesienie ograniczenia w czasie co do korzy
stania z pomocy leczniczej przez ubezpieczonych 
i członków ich rodzin, przedłużenie okresu pobiera
nia zasiłków chorobowych, zniesienie niektórych 
świadczeń, które wypływały nie z istotnych potrzeb 
życiowych, a jedynie z tradycji „asekuracyjnych" 
(renty wypadkowe do 25% niezdolności, renty dla 
młodych, zdrowych i bezdzietnych wdów), ujednoli
cenie dodatkowego ubezpieczenia górników, przyj
mując jego formy śląskie dla wszystkich górni
ków.

Zasadnicze zmiany wprowadzono w zakresie fi 
nansowym: zniesiono zróżnicowanie składki wy
padkowej, zrównano składkę za ubezpieczenie eme
rytalne robotników i pracowników umysłowych, 
zniesiono odrębność finansową poszczególnych ro
dzajów ubezpieczeń, zachowując przejściowo odręb
ność funduszu zasiłków rodzinnych. Te zmiany po
zwoliły na ustalenie jednolitej składki ubezpiecze
niowej dla każdego rodzaju gospodarki (państwo
wej, innej uspołecznionej, prywatnej).

Ustawa z października 1948 r. o zakładach spo
łecznych służby zdrowia i planowej gospodarce 
w służbie zdrowia zapoczątkowała zmiany w orga
nizacji lecznictwa ubezpieczeniowego, które — głów
nie ze względu na niedostateczną ilość personelu le
karskiego — nie zaspokajało narastających szybko 
potrzeb w tym zakresie.

Rok 1949 był pierwszym rokiem wkroczenia ubez
pieczeń społecznych na drogę rozwiniętej gospodar
ki planowej. W roku tym ściągalność składek ubez
pieczeniowych wy niosła 100%, na świadczenia wy
dano 98% składek, koszty własne (administracyj
ne) wyniosły 3% (różnicę pokryto z rezerwy). Stan

ten ulega w br. dalszemu polepszeniu; koszty włas
ne kształtują się na poziomie niespełna 2%. Po
równajmy powyższe liczby z odpowiednimi liczba
mi z okresu sanacyjnego, a stwierdzimy olbrzymią 
różnicę na korzyść dzisiejszej gospodarki. Musimy 
przy tym pamiętać że stopa procentowa składki by
ła w 1949 r. o około 90% wyższa od przedwojen
nej, co obecnie zwiększa proporcjonalnie budżet 
ubezpieczeń społecznych.

Stosunkowo małe zmiany zaszły w organizacji in
stytucji ubezpieczeń społecznych. Już I Kongres 
Związków Zawodowych w 1945 r. postawił postu
lat przejęcia ubezpieczeń społecznych przez związki 
zawodowe. Wychodził ze słusznego założenia, że 
w nowym układzie stosunków nie ma potrzeby 
utrzymywania odrębności autonomicznej instytucji 
ubezpieczeń społecznych. II Kongres w 1949 r., pod
kreślając wagę olbrzymich zdobyczy mas pracują
cych w zakresie ubezpieczeń społecznych, stwierdził 
potrzebę stałego zwiększania wpływu ruchu zawo
dowego na ubezpieczenia. Kongres uchwalił powo
łać w grupach związkowych specjalnych delegatów 
dla spraw ubezpieczeniowych oraz komisje dla tych 
spraw w oddziałach produkcyjnych i w poszczegól
nych zakładach pracy. Uchwały Kongresu wysunę
ły — między innymi — żądanie stopniowego prze
chodzenia w większych zakładach pracy na system 
wypłaty zasiłków chorobowych przez zakład pracy 
oraz zastąpienia lekarzy domowych gęstą siecią am
bulatoriów, a to dla ułatwienia i usprawnienia ko
rzystania z pomocy lekarskiej. Postulat poruczenia 
większym zakładom pracy wypłaty zasiłków choro
bowych został już spełniony. W pełni realizacji jest 
likwidacja instytucji lekarza domowego. Ponadto 
ZUS zorganizował bezpośrednie wypłacanie przez 
swoje oddziały obwodowe zaliczek na renty w wy
sokości 3-miesięcznej należności; ta inowacja uspra 
wniła przyznawanie rent i znacznie przyśpieszyła 
ich wypłatę.

SZEŚCIOLETNI Plan Rozwoju Gospodarczego 
i Budowy Podstaw Socjalizmu postanawia w od

niesieniu do ubezpieczeń społecznych, że należy za
pewnić rozwój i usprawnienie systemu ubezpieczeń. 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę przewidywany planem 
wzrost zatrudnienia, to w 1955 r. liczba uprawnio
nych do świadczeń z ubezpieczeń społecznych 
wzrośnie w porównaniu z 1949 r. o blisko 55%. 
Przewidując ilościowy i jakościowy rozwój świad
czeń — wzrosną one w znacznie większym stopniu; 
niektóre z nich osiągną wzrost o przeszło 100%. 
Z tego widzimy, jak duże zadania stoją przed ubez
pieczeniami i jak bardzo muszą one usprawnić swo
ją działalność. Jeśli mówimy o rozwoju i usprawnie
niu systemu ubezpieczeń, mamy na myśli tak kon
strukcję samych świadczeń, jak i organów powoła
nych do ich przyznawania i udzielania. Już obecnie 
kończy swe prace komisja, powołana przez Radę 
Ministrów do przestudiowania i ustalenia stanu fak
tycznego wszystkich urządzeń o charakterze eme
rytalnym i do opracowania wniosków, zmierzają
cych do scalenia tych urządzeń i dostosowania ich 
do potrzeb nowego systemu1).

i) Przegląd Związkowy, nr 5 z 1950 r , str, 276
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Ustawy z 20 lipca br. o Zakładzie Ubezpieczeń 
Społecznych i o Zakładzie Lecznictwa Pracownicze
go stanowią punkt przełomowy w rozwoju naszych 
ubezpieczeń społecznych. Zamykają one pierwszy 
cykl przebudowy i wprowadzają na nowy etap, etap 
kładący fundamenty pod budowę socjalistycznych 
ubezpieczeń. Obie ustawy, nie zmieniając material
nego prawa ubezpieczeniowego, tworzą zupełnie no
we, elastyczne ramy organizacyjne ubezpieczeń, któ
re pozwalają na powiązanie ubezpieczeń z ruchem 
zawodowym, na zbliżenie ich bezpośrednio do pra
cownika, na przezwyciężanie wszelkich objawow 
biurokratyzmu oraz na dalsze obniżanie kasztów 
administracyjnych.

Jedną z najistotniejszych zmian jest podział do
tychczasowej stery działania ubezpieczeń społecz
nych. na ubezpieczenie właściwe i na lecznictwo pra
cownicze. Problemy lecznictwa pracowniczego omó
wiono na innym miejscu2). lutaj chcemy pod
kreślić, że probiem integralności lecznictwa ubezpie
czeniowego z autonomiczną instytucją ubezpieczeń, 
tak ważny dla klasy robotniczej w gospodarce ka-(- 
pitalistycznej, nie istnieje w gospodarce socjali
stycznej, w której każde urządzenie musi iść w pa
rze z interesami mas pracujących.

2) Dr Grynberg, Nowe zadania zdrowia, strona 1150/1950 r.

SM*

Dochody i wydatki obu Zakładów wchodzą do bu
dżetu Państwa pełnymi kwotami. Straciły ostatecz
nie odrębną osobowość prawną i finansową fundu
sze emerytalne robotników i pracowników umysło
wych, fundusz ubezpieczenia wypadkowego, ogólny 
fundusz ubezpieczenia chorobowego, fundusz ubez
pieczenia rodzinnego, jak również ubezpieczalnie 
społeczne oraz — wykonujące dotąd odrębne dodat
kowe ubezpieczenie górnicze — Spółka Bracka 
w Tarnowskich Górach i Kasa Bratnia w Sosnowrcu, 
Dekret z 21 września br. zniósł odrębne systemy 
emerytalne pracowników byłych związków samo
rządu terytorialnego oraz ich przedsiębiorstw i za
kładów. Stawiając w stan likwidacji istniejące 
w tym celu odrębne fundusze emerytalne, przenie
siono pewne kategorie pracowników do uczestni
ctwa w Państwowym Zakładzie Emerytalnym, po
zostałe zaś do powszechnych ubezpieczeń w Zakła
dzie Ubezpieczeń Społecznych. Odtąd poza jednoli
tym systemem ubezpieczenia emerytalnego pozosta- 
ją jeszcze pracownicy państwowi i etatowi pracow
nicy PKP. ?,W ten sposób zakończony zostaje cykl 
przebudowy ustroju finansowego ubezpieczeń spo
łecznych... Uchylone zostają wszelkie pozostałości 
dawnego systemu pełnej odrębności finansowej 
ubezpieczeń, mającej pozornie zabezpieczyć podsta
wy finansowe świadczeń, a faktycznie stwarzającej 
pozory usprawiedliwienia dla zbyt niskiego poziomu 
świadczeń. Włączenie ubezpieczeń społecznych i lecz
nictwa pracowniczego bezpośrednio do budżetu Pań
stwa oznacza, że sprawa pokrycia kosztów usług, 
świadczonych światu pracy przez ubezpieczenia spo
łeczne, przestaje być zagadnieniem wewnętrznym 
odrębnej instytucji, a staje się stałym oczywistym 
zadaniem państwa socjalistycznego" (cytujemy z ar
tykułu redakcyjnego Przeglądu Ubezpieczeń Społe
cznych, nr 8/50, str. 2).

Do wykonywania wszystkich rodzajów ubezpie
czeń społecznych (z wyjątkiem lecznictwa) powoła- 

ąy jest Zakład Ubezpieczeń Społecznych posiadają 
cy oddziały wojewódzkie i oddziały obwodowe (obej
mujące jeden lub więcej powmt^w), których okręgi 
mają pokrywać się z podziałem administracyjnym 
Państwa. Dotychczasowe ubezpieczalnie społeczne 
stały się oddziałami obwodowymi, zatrzymując do
tychczasowy zakres działania — z wyjątkiem lecz
nictwa, które przejmują terenowe oddziały Zakła
du Lecznictwa Pracowniczego. Dotychczasowe od
działy ZUS stały się oddziałami wojewódzkimi. Do
datkowe emerytalne ubezpieczenie gormcze może 
być odtąd obsługiwane przez wszystkie oddziały te
renowe ZUS; uzyskuje zatem szeroką bazę opera
cyjną, nieograniczoną dotychczasowymi ramami or
ganizacyjnymi. Ta zmiana pozwoli na znakomite 
uproszczenie i usprawnienie techniki pracy oraz ob
niżenie kosztów. W górnictwie trzeba było dotąd 
zgłaszać pracowników i odprowadzać składki do 
dwu różnych instytucji ubezpieczeniowycn, do dwu 
instytucji zgłaszał górnik roszczenie o dwie różne 
renty (o jedną z ubezpieczenia powszechnego, o dru
gą z dodatkowego ubezpieczenia górniczego) i otrzy
mywał te renty z dwu rożnycn instytucji, z któ
rych każda stosowała odmienny tryb postępowa
nia i wypłaty. Na obszarze województwa katowi
ckiego już od 1 października br. przeniesiono przy
znawanie i wypłatę świadczeń rentowych z oddzia
łu wojewódzkiego do oddziału w obwodowych;
usprawni to i przyśpieszy przyznawanie rent. 
W ślad za doświadczeniami z obszaru województwa 
katowickiego pójdą zapewne dalsze oddziały. Prze
widywane wkrótce zniesienie obowiązku składania 
indywidualnych zgłoszeń do ubezpieczenia i wymel- 
dowań, zniesienie imiennej ewidencji ubezpieczo
nych w oddziałach obwodowych ZUS oraz Ujednoli
cenie rozrachunków^ z zakładami pracy z tytułu 
składek i wypłacanych zasiłków pieniężnych będzie 
stanowić dalsze uproszczenie prac w zakładach pra
cy i w instytucji ubezpieczeniowej. Legitymacja 
ubezpieczeniowa, wydawana przez zakład pracy 
(pracownikom zatrudnionym w sektorze prywat
nym wydawałyby legitymacje oddziały obwodowe 
ZUS), stanie się podstawowym dowodem uprawnie
nia do świadczeń leczniczych oraz do świadczeń ren
townych.

Odwołania od decyzji w sprawach o świadczenia 
pieniężne rozpatrywać będą komisje odwoławcze, 
powoływane przez właściwe okręgowe i powiatowe 
rady związków zawodowych. Zastąpią one dotych
czasowe komisje rozjemcze. Odwołania w sprawach 
rentowych rozpatrywać będą jeszcze nadal okręgo
we sądy ubezpieczeń spółęcznych.

Nadzór społeczny nad działalnością Zakładu Ubez
pieczeń Społecznych i jego oddziałów (kontrola 
działalności świadczeniowej, kontrola gospodarki, 
opiniowanie projektów budżetu, planów działalności 
i planów inwestycyjnych, rozpatrywanie sprawo
zdań i występowanie z wnioskami odnośnie dzia
łalności Zakładu) należy do rad ubezpieczeń spo
łecznych: głównej, wojewódzkich i obwodowych. 
Członków Rady Głównej powołuje CRZZ, a człon
ków pozostałych rad — właściwe wojewódzkie i po
wiatowe rady związków zawodowych. Rady ubez
pieczeń społecznych i komisje odwoławcze stają się 
więc bezpośrednim organem związków zawodowych.
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Nadzór państwowy spełnia Minister Pracy i ópie 
ki Społecznej.

Jak już wyżej zaznaczyliśmy, ustawa o Zakładzie 
Ubezpieczeń Społecznych ma charakter ramowy. 
Wiele zasadniczych spraw przekazuje ustawa do 
statutowego normowania. Statut nadaje i zmienia 
Rada Ministrów w porozumieniu z Centralną Radą 
Związków Zawodowych. Takie ujęcie prawne jest 
niewątpliwie na obecnym etapie najbardziej odpo
wiednie, znosi bowiem wszelkie zapory na drodze do 
życiowego, bujnego rozwoju ubezpieczeń społecz
nych.

Postulat zbliżenia ubezpieczeń do pracownika rea
lizować będą najlepiej komisje i delegaci socjalno- 
ubezpieczeniowi; będą oni podstawowym ogniwem, 
łączącym bezpośrednio pracownika z ubezpieczenia
mi społecznymi. Równocześnie prawie z omawiany
mi ustawami, bo 7 lipca br., Sekretariat CRZZ — 
w wykonaniu uchwały II Kongresu Związków Za
wodowych — ustalił tymczasowy regulamin działal
ności komisji i delegatów socjalno-ubezpieczenio- 
wych. Regulamin ustala, że w każdej grupie związ
kowej działa delegat socjalno-ubezpieczeniowy; dzia
łalność delegatów koordynuje i uzupełnia Komisja 
Socjalno-Ubezpieczeniowa bezpośrednio, a za po
średnictwem Oddziałowej Komisji Socjalno-Ubez- 
pieczeniowej wówczas, gdy w strukturze związko
wej w zakładzie pracy istnieją Rady Oddziałowe. Re
gulamin przewiduje, że w zakresie ubezpieczeń spo
łecznych do Delegata Socjalno-Ubezpieczeniowego 
należy:

1) zapoznawanie członków swej grupy związ
kowej z prawami i obowiązkami wynikającymi 
z ubezpieczeń społecznych;

2) dopilnowanie, aby wszyscy pracownicy w je
go grupie posiadali legitymacje ubezpieczeniowe, 
wypełnione właściwymi wpisami zakładu pracy;

3) uświadamianie chorych o obowiązku stoso
wania się do wskazań lekarza, kontrola wykona
nia zleceń lekarza oraz ujawnianie symulantów

Dr Zygmunt GRYNBERG

Nowe zadania
EJSCIE w okres Planu 6-letniego zbiegło 
się w służbie zdrowia z szeregiem bardzo 

doniosłych wydarzeń.
Wyodrębniony został z ubezpieczeń społecznych 

dział lecznictwa i jako Zakład Lecznictwa Praco
wniczego podporządkowany Ogólnemu kierownic
twu służby zdrowia, tj. Ministerstwu Zdrowia. 
Przedtem lecznictwo ubezpieczeń społecznych, zor
ganizowane w Ubezpieczalniach Społecznych, pod
legało Zakładowi Ubezpieczeń Społecznych, który 
z kolei kompetencyjnie należał do zakresu działa
nia Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej.

W skład Zakładu Lecznictwa Pracowniczego 
weszły następujące instytucje służby zdrowia, na
leżące do ubezp. społ.: szpitale, sanatoria przeciw
gruźlicze, sanatoria uzdrowiskowe, instytucje ot
wartej pomocy lekarskiej, jak: ambulatoria, przy
chodnie oraz lekarze domowi, apteki, protezownie 
itp.
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<dutyvźiy Iw również kuHtroh upfawiuenia do 
«iłków z ubezpieczenia chorobowego);

4) zbieranie i przekazywanie Komisji zażaleń 
odnośnie działalności instytucji udzielających 
świadczeń (działalności oddziałów ZUS oraz dzia
łalności zakładu pracy co do wypłaty świadczeń 
pieniężnych i innych czynności w zakresie ubez
pieczeń społecznych);

5) zbieranie i przekazywanie Komisji roszczeń 
o świadczenia ubezpieczeniowe.
Komisja Socjalno-Ubezpieczeniowa wiąże bezpo

średnio działalność delegatów z instytucją ubezpie
czeniową. Delegaci i komisje socjalno-ubezpiecze- 
niowe mogą i niewątpliwie będą stanowiły podsta
wowy czynnik związkowy w udzielaniu i kontroli 
świadczeń ubezpieczeniowych, a w tym również 
świadczeń rentowych. Bezpośrednia działalność, 
oparta na znajomości ludzi, przebiegu ich pracy i po
trzeb zastąpi małowartościową pracę papierową, 
wytrzebi biurokratyzm i stworzy z ubezpieczeń ży
wy, sprawny i tani, a przede wszystkim sprawiedli
wy instrument.

Podstawową komórką aparatu wykonawczego 
ubezpieczeń staje się coraz bardziej teren samego 
zakładu pracy, tak jak stał się on w zakresie bez
pieczeństwa pracy, jak staje się w zakresie higieny 
pracy, profilaktyki i lecznictwa pracowniczego. Już 
obecnie prawie wszystkie zakłady pracy wypłacają 
zasiłki rodzinne, większe zakłady wypłacają rów
nież zasiłki chorobowe; gdy podejmą one jeszcze 
wypłatę rent dla zatrudnionych u nich pracowni
ków, to — w uwzględnieniu zakresu działania dele 
gatów i komisji socjalno-ubezpieczeniowych — bę 
dzie pracownik w pełni obsłużony na miejscu pracy 
w podstawowe świadczenia ubezpieczeniowe. Po
wiązanie dalszych ogniw aparatu wykonawczego 
z terenowymi radami związków zawodowych i Cen
tralną Radą stworzy zwartą, prostą i sprawną 
strukturę organizacyjną ubezpieczeń społecznych.

słuźbg zdrowia
Z. L. P. W odróżnieniu od struktury dotychcza

sowej ubezpieczalni społecznych, zorganizowany zo
stał zgodnie z podziałem administracyjnym kra
ju. Dyrekcja Naczelna w Warszawie, -podporządko
wana bezpośrednio Ministrowi Zdrowia, posiada 
oddziały wojewódzkie, te zaś z kolei — oddziały 
miejskie i powiatowe. Zarządy wojewódzkie, miej
skie, czy powiatowe ZLP podlegają odpowiednim 
terenowym władzom służby zdrowia. Po zorgani
zowaniu ZLP w krótkim czasie szpitale ubezpie
czalni przeszły pod kompetencję odpowiednich 
władz terenowych, zachowując wszystkie dotych
czasowe prerogatywy dla ubezpieczonych. Na tych 
samych warunkach sanatoria przeciwgruźlicze 
przeszły przeważnie na budżet centralny, a sana
toria uzdrowiskowe objęte zostały zarządem 
Uzdrowisk Polskich. Bezpośrednio w zarządzie 
ZLP pozostał dział pomocy otwartej tj. przychod
nie oraz dział odwiedzin chorych w domu, apteki 



i protezownie, Nowoutworzonemu ZŁP powierzo 
ny został również bardzo doniosły dział służby 
zdrowia, znajdujący się dotychczas pod zarządem 
przemysłu, a mianowicie instytucje służby zdro
wia w zakładach pracy. Dział ten, który był zupeł
nie oderwany od całości organizacji służby zdro
wia, wymaga obecnie ze względu na decydującą 
rolę przemysłu, szczególnej troski, w sensie zarów
no rozbudowy, jak i podniesienia poziomu. Roz
wój instytucji służby zdrowia na zakładach pra
cy będzie się odbywał zgodnie z doświadczenia
mi Związku Radzieckiego.

Budżet ZLP w 1951 r. jest jeszcze częścią skła
dową centralnego budżetu służby zdrowia.

Drugim doniosłym wydarzeniem w 1950 r. by
ło powołanie jednolitych organów władz tereno
wych. Ścisłe powiązanie służby zdrowia z masami 
pracującymi miast i wsi, powinno przyczynić się 
do przystosowania organizacji służby zdrowia do 
potrzeb terenu, z drugiej zaś strony do uaktyw
nienia mas pracujących dla organizacji służby 
zdrowia, która jest ich sprawą. Planowanie w służ
bie zdrowia, które dotychczas było w stadium po
czątkowym, mogło wejść na właściwe tory przede 
wszystkim z powodu włączenia wszystkich orga
nizacji służby zdrowia, podlegających różnym 
ośrodkom kierowniczym, do jednolitej służby zdro
wia, podlegającej jednemu centralnemu ośrodkowi 
dyspozycyjnemu tj. Ministerstwu Zdrowia. Pow- 
tóre zaś przez umożliwienie realizacji podstawo
wej zasady planowania, tj. planowania terenowego.

Szczególnie doniosłe zmiany zaszły na odcinku 
planowania finansowego.. Wszystkie dochody, któ
re mają zakłady służby zdrowia np. od samopła- 
cących w szpitalach, zostają przelane do Skarbu 
Państwa. Budżet został podzielony na centralny 
oraz terenowy, za przygotowanie i wykonanie któ
rych odpowiadają właściwe Prezydia Wojewódz
kich, Miejskich i Powiatowych Rad Narodowych, 
a ściślej ich wydziały zdrowia. Wszystkie wydatki 
konieczne na utrzymanie zakładów służby zdro
wia zarówno szpitali jak ośrodków zdrowia, ambu
latoriów, itp. oraz związane z prowadzeniem akcji 
sanitarnej czy profilaktycznej, pokrywane są z 
budżetu bądź centralnego, bądź terenowego, w za
leżności od zasięgu działania zakładu. Reforma 
budżetowa stawia na trwałych podstawach system 
finansowy służby zdrowia tak, jak to ma miejsce 
w Związku Radzieckim.

Trzecim ważnym wydarzeniem jest fakt, iż z dn. 
1.1. 1950 r. zostały wyłączone z uniwersytetów wy
działy lekarskie, oddziały stomatologiczne i wy
działy farmaceutyczne, i połączone w jednolitą or
ganizacyjnie Akademię Medyczną. Nowoutworzo
ne akademie medyczne zostały podporządkowane 
Ministerstwu Zdrowia. Akademie medyczne są o- 
środkami badań naukowych, lekarskich, zakłada
mi szkolenia i doszkalania kadr wysokokwalifiko
wanych. Jedną z najbardziej istotnych i podsta
wowych części akademii medycznych są kliniki, 
będące nie tylko zakładem badań naukowych, 
szkolenia, ale również najwyższym szczeblem dzia
łalności leczniczo - profilaktycznej.

Akademie medyczne, zarówno z punktu widze
nia naukowego, szkoleniowego jak i leczniczo-pro
filaktycznego, są jednostkami najwyższego szczebla 
hierarchicznego w organizacji służby zdrowia, sta
nowiące nierozerwalną i najistotniejszą jej część. 
Podobna organizacja istnieje już od wielu lat . w 
ZSRR i zdała egzamin, umożliwiając realizację 
podstawowej zasady łączenia nauki z życiem, teorii 
z praktyką. ,

Rok 1950 znamionuje się czwartym nie mniej 
ważnym od wymienionych wydarzeniem, a mia
nowicie nawiązaniem ściślejszych węzłów współ
pracy ze Służbą Zdrowia Związku Radzieckiego.

W styczniu rb. wyjechała do ZSRR na zapro
szenie min. Smirnowa ekipa naukowców i orga
nizatorów służby zdrowia z min. d-rem Jerzym 
Sztachelskim. na czele. Dwutygodniowy pobyt w 
ZSRR był jedynie początkiem nawiązania kon
taktów i współpracy. Niebawem do Polski przy
jechała ekipa naukowców - organizatorów służ
by zdrowia w ZSRR z prof. Z. Lebiediewą na 
czele. Następnie już regularnie na wszystkie zjaz
dy naukowe medyczne przyjeżdżają “ ekipy nau
kowców z ZSRR. Współpraca ta ma niezmiernie 
doniosłe znaczenie dla rozwoju nauk medycznych 
w Polsce, dla likwidacji wciąż jeszcze pokutują
cego bałwochwalczego stosunku do technicyzmu 
nauk lekarskich na zachodzie, dla odcięcia się od 
wpływów kosmopolitycznych, zarzucenia przeży
tych już starych teorii, stanowiących przeszkodę 
i balast w rozwoju nauk lekarskich. Przyswojenie 
dorobku naukowego medycyny radzieckiej, która 
jest obecnie przodującą nauką na świecie, otwiera 
przed polską nauką lekarską nowe perspektywy 
rozwoju. W Związku Radzieckim każdy pracow
nik służby zdrowia jest organizatorem tej służby, 
jest nim również każdy naukowiec. Wizyty uczo
nych radzieckich oraz pobyt naszych lekarzy w 
ZSRR przyczyniły się w znacznym stopniu do wy
tyczenia dróg, po których powinna kroczyć orga
nizacja służby zdrowia w Polsce.

Powstała jasna perspektywa szeregu pionów 
organizacyjnych ściśle ze sobą powiązanych, 
a stanowiących jednolitą organizację służby zdro
wia; obejmującą następujące działy:

1. leczniczo-profilaktyczny miast i wsi.
2. leczniczo-profilaktyczny w zakładach pracy,
3. specjalny pomocy dzieciom,
4. sanitarno-epidemiologiczny,
5. szkolenia i doszkalania,
6. zaopatrzenia służby zdrowia.
Jeśli chodzi o organizację pomocy leczniczo- 

profilaktycznej w miastach i na wsi, to opiera się 
ona, po pierwsze na zasadzie rejonizacji, jak 
w ogóle cała organizacja służby zdrowia, a po* 
wtóre na zespoleniu zamkniętej pomocy lekar
skiej z otwartą.

Każda instytucja pomocy lekarskiej — zarówno 
szpital, jak ambulatorium — obejmuje swą działal
nością pewien rejon. Na odpowiednią liczbę mie
szkańców powinna przypadać odpowiednia liczba 
łóżek szpitalnych, gabinetów lekarskich oraz le
karzy odwiedzających chorych w domu. Każdy 
szpital lub przychodnia ma określony zasięg dzia
łalności, obsługując odpowiednią ilość ludności.
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Druga zasada tj. zespolenie polega na łączeniu 
pracy lekarza w szpitalu7 z pracą w ambulatorium, 
bądź tez odwiedzania chorych w domu. Realizacja 
tej zasady ma doniosłe znaczenie w podniesieniu 
poziomu fachowego pomocy lekarskiej. U nas 
wraz z realizacją zespolenia pracy lekarzy "w szpi
talu i w przychodniach, powinna nastąpić likwi
dacja instytucji lekarzy domowych oraz rejoni
zacja zespołów szpitalno-przychodnianych.

Doniosłą rolę w realizacji polityki klasowej w 
służbie zdrowia w kierunku otoczenia szczególną 
troską górników i robotników przemysłowych, 
odgrywa organizacja pomocy lekarskiej w zakła
dach pracy. W każdym większym oddziale fabry
ki powinien się znajdować Punkt Zdrowia. Jest to 
rodzaj posterunku felczerskiego pierwszej pomo
cy. Każdy większy zakład pracy, powyżej 1.000 
robotników, powinien mieć rozwiniętą przychod
nię lekarską, której zespół lekarzy pracuje bądź 
w szpitalu fabrycznym, bądź też w najbliżej po
łożonym szpitalu powszechnym. Bardzo istotną 
częścią organizacji pomocy lekarskiej w fabrykach 
są tzw. półsanatoria, w których leczą się robot
nicy, nie przerywając pracy. Po skończonej pracy 
zamiast do domu, robotnicy udają się do półsana- 
torium fabrycznego, gdzie otrzymują fachową po
moc lekarską, wszelkie niezbędne zabiegi i dietę.

Prawdziwe równouprawnienie kobiet, jakie da- 
je ustrój socjalistyczny, jest możliwe wtedv, gdy 
kobieta pracuje, biorąc czynny udział w produkcji. 
Jednym z podstawowych warunków, umożliwia
jących kobiecie pracę zawodową jest dobrze roz
winięta sieć żłobków, stałych w miastach oraz se
zonowych na wsi. Nieco mniejszą rolę odgrywają 
takie zakłady jak: Domy Małego Dziecka i Domy 
Matki i Dziecka, gdyż w ustroju socjalistycznym, 
zmniejsza się stale ilość dzieci opuszczonych oraz 
kobiet samotnych. Swoiste warunki rozwojowe 
wieku dziecięcego, przebieg chorób wieku dziecię
cego, specjalne choroby dzieci, wszystko to razem 
stwarza konieczność wyodrębnienia organizacji 
leczniczo-profilaktycznych dla dzieci: szpitali, am
bulatoriów, przychodni oraz poradni dla dzieci, zdro
wych.

Aczkolwiek organizacja tzw. policji sanitarnej, 
czyli służby sanitarno-epidemiologicznej w ustro
ju kapitalistycznym jest £ najstarszą organizacją 
służby zdrowia w tych krajach, nie mniej jednak 
należy stwierdzić, że po sanacyjnej organizacji 
służby zdrowia odziedziczyliśmy niezmiernie nędz
ną organizację sanitarno-epidemiologiczną. Jest 
to jedno z najsłabszych ogniw obecnej organizacji 
służby zdrowia w Polsce. Sprawa ta wymaga 
z jednej strony masowego udziału całego społe
czeństwa w podniesieniu kultury sanitarnej, z dru
giej zaś strony sieci stacji sanitarno-epidemiolo
gicznych, obejmujących swoją działalnością od
powiednie rejony. Obecnie dokonywuje się do
piero pierwszy krok przez nałożenie na wojewódz
kie filie Państwowego Zakładu Higieny obowiąz
ku kierowania sprawami sanitarno-epidemiolo
gicznymi na terenie województwa. Koniecznym 
jest utworzenie stacji sanitarno-epidemiologicznych 
w każdym mieście wydzielonym oraz w każdym po
wiecie. Stacje sanitarno-epidemiologiczne powinny
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posiadać odpowiednie pracownie dla umożliwienia 
badania wody, środków żywności, w szczególności 
mleka i mięsa, oraz pracownie diagnostyczne, współ
pracujące z oddziałami zakaźnymi szpitali. Również 
oddz ały zakaźne w nowych szpitalach nie odpowia
dają jeszcze tym warunkom, jakie stawia im radzie
cka organizacja sanitarno-epidemiologiczna. Dzia
łalność stacji sanitarno-epidemiologicznych powin
na być ściśle zespolona z aktywem społecznym za 
pośrednictwem społecznych inspektorów sanitar
nych, rekrutujących się spośród stale zatrudnionych 
robotnic i robotników, którzy przeszli kurs przo
downików zdrowia (PCK).

Odrębnym działem służby sanitarno-epidemio
logicznej jest nadzór nad nowymi budowlami za
równo domów mieszkalnych, jak i zakładów pracy, 
aby odpowiadały one warunkom zarówno higieny 
mieszkalnej, jako też higieny pracy.

Jednym z najbardziej zaniedbanych odcinków 
szkoleniowych jest sprawa personelu średniego 
W roku bieżącym restytuowano szkolenie felczer- 
skie, utworzono już 12 trzyletnich liceów, których 
liczba wzrośnie jeszcze przez otwarcie półtora
rocznych szkół felczerskich dla lepiej przygowa- 
nych pracowników służby zdrowia. Felczer jest 
bardzo istotnym i niezbędnym organem w pracy 
służby zdrowia, szczególnie w organizacji pomocy 
lekarskiej w zakładach pracy. Liczba dwuletnich 
szkół pielęgniarskich jest wciąż jeszcze niewystar
czająca dla pokrycia wielkiego deficytu tego pod
stawowego personelu wszystkich zakładów służby 
zdrowia. Masowe kształcenie na 6-miesięcznych 
kursach, organizowanych przez PCK, młodszych 
pielęgniarek jest bojowym zadaniem obecnego 
etapu. Młodsze pielęgniarki w czasie pracy w 
szpitalu będą uzupełniały swoje wykształcenie do 
poziomu pielęgniarek kształconych w szkołach 
dwuletnich.

Liczba wyższych uczelni lekarskich w porów
naniu z okresem przedwojennym wzrosła podwój
nie (10 wydziałów lekarskich), liczba zaś uczelni 
stomatologicznych wzrosła 8-krotnie.

Liczba kształcącej się młodzieży wzrosła 3-krot- 
nie. Rozwija się sieć instytutów naukowo-badaw
czych, jak Instytut Ochrony Zdrowia Matki 
i Dziecka, Wenerologiczno-Dermatologiczny, Ra
kowy, Medycyny Pracy, Hematologiczny i Prze
taczania Krwi, Leku, Reumatologiczny. Powstaje 
Rada Naukowa w Ministerstwie Zdrowia, która 
będzie koordynowała pracę naukową instytutów, 
katedr oraz towarzystw lekarskich, realizując 
stopniowo zasadę planowania również w nauko
wych badaniach. Rada naukowa będzie również 
najwyżsżą instancją opiniującą metody i środki 
leczniczo-profilaktyczne.

Przygotowanie lekarzy-specjalistów jest nowym 
typem szkolenia. Uchwalona w dniu 28.X.1950 r. 
przez Sejm ustawa o zawodzie lekarza-, przewiduje 
nie tylko możność, ale również i obowiązek do
szkalania. Dla realizacji tych zadań będą musiały 
powstać na wzór ZSRR specjalne instytuty do
szkalania i szkolenia specjalistów.

W ramach Akademii Medycznej w Warszawie 
w roku bieżącym zostały utworzone wydziały hi



gieniczno-sanitarny i pediatryczny ze względu ma 
szczególnie dotkliwy brak specjalistów w tych 
dziedzinach. Absolwenci tych wydziałów zaraz po 
ukończeniu studiów będą przygotowani do pełnie
nia obowiązków w deficytowych specjalnościach.

Dział zaopatrzenia służby zdrowia, ściśle powią
zany z właściwą działalnością leczniczo-profilak
tyczną, sanitarno-epidemiologiczną oraz szkolenia 
i badań naukowych stanowi zupełnie odrębny 
dział służby zdrowia, którego działalność opiera 
się na innych podstawach ekonomicznych (rozra
chunek gospodarczy). Zaopatrzenie zajmuje się 
sprawą produkcji i importu, obrotu hurtowego 
oraz dystrybucji leków i materiałów użytku bie
żącego jak również narzędzi lekarskich, sprzętu 
elektromedycznego itp.

Nauka lekarska stale się rozwija, zjawiają się 
nowe, coraz bardziej skuteczne leki, stare zaś zo- 
stają zarzucone. W okresie kapitalistycznym kon
trola nad lekami była bardzo ograniczona, lekarze 
zdani byli tylko* na pseudo-naukową propagandę 
przedsiębiorstw farmaceutycznych. Nie było in
stytucji, która z całą odpowiedzialnością wzięłaby 
na siebie obowiązek przygotowania spisu leków7 
prawdziwie wartościowych, a nie tylko nieszko
dliwych. Rada Naukowa Ministerstwa Zdrowia, 
skupiając najwybitniejszych naukowców, będzie tą 
instancją, na podstawie opinii której układany bę
dzie aktualny lekospis, który ułatwi pracę leka
rzom, podniesie zaufanie pacjentów dla przepi
sanego im leku. Sprawa ta została unormowana 
również ustawą z dnia 28.X 1950 r.

Dzięki rozwojowi nauk lekarskich zmieniają się 
metody pracy leczniczo-profilaktycznej, coraz bar
dziej doskonalą się, w czym nie mały udział ma 
odpowiedni sprzęt teęhniczny, zarówno rozpo
znawczy jak i leczniczy. Ilość np. aparatów rent
genowskich zainstalowanych w Polsce od czasu 
odzyskania niepodległości nie tylko wyrównała 
straty, poniesione w czasie okupacji hitlerowskiej, 
ale wielokrotnie przewyższa ilość przedwojenną. 
Niesłychany w dziejach służby zdrowia rozmach 
budowlany zakładów służby zdrowia, jaki cechuje 
Plan 6-letni, wymaga wyposażenia nowych insty
tucji w podstawowy sprzęt techniczny. Rośnie 
liczba placówek badań naukowo-lekarskich, dla 
których sprzęt jest podstawową częścią warsztatu 
pracy. Przedsiębiorstwo „Centrosanu zajmuje się 
dotychczas całokształtem obrotu i dystrybucji 
zaopatrzenia lekarskiego i coraz bardziej zwiększa 
zakres swego działania. Powstała nawet koniecz
ność rozdziału na, poszczególne jednorodne grupy 
jak np. przedsiębiorstwa zaopatrzenia w leki, od
dzielne przedsiębiorstwo zaopatrzenia w sprzęt. 
Zaopatrzenie służby zdrowia staje się nie tylko 
pomocniczą, ale jedną z podstawowych części or
ganizacji służby zdrowia.

Wszystkie wyżej omówione problemy, wytycza
jące najbliższe drogi rozwojowe służby zdrowia 
w Polsce oparte są na wzorach przodującej w 
świecie organizacji służby zdrowia ZSRR. Im sze
rzej, szybciej i dokładniej służba zdrowia w Pol
sce będzie realizowała osiągnięcia służby zdrowia 
w ZSRR, tym większy będzie jej wkład w budo
wę podstaw ustroju socjalistycznego.

Zygmunt KORYZNA

Metodg organizacji współzawodnictuja pracg
D OZMACH polskiej gospodarki narodowej stwa- 
* * rza nieograniczone możliwości dla rozwoju 

współzawodnictwa o usprawnienie pracy na każ
dym odcinku. Stworzona została jak najkorzyst
niejsza atmosfera dla umasowienia współzawodnic
twa, zaś problemy wypływające z szeroko zakro
jonych planów odbudowy i rozbudowy otwierają 
nieskończone perspektywy wykorzystania twórczej 
inicjatywy mas pracujących.

Doświadczenia minionego okresu wskazały na de
cydującą rolę współzawodnictwa pracy w przedter
minowym wykonaniu 3-letniego planu odbudowy 
gospodarczej. Ruch współzawodnictwa stał się wiel
kością ekonomiczną która w decydującym stopniu 
powinna wpłynąć również na przedterminowe wy
konanie Planu 6-letniego.

Spełnienie tej doniosłej roli, jaką wyznaczono ru
chowi współzawodnictwa pracy w dziele odbudowy 
i przebudowy naszej gospodarki, uzależnione jest 
od spełnienia dwóch podstawowych zadań, jaki
mi są:

1) umasowieme ruchu współzawodnictwa i nada
nie mu odpowiedniego kierunku rozwojowego;

2)* upowszechnienie ulepszonych metod pracy, za
pewniaj ących wysoką wydajność pracy, osiąganą 
dotychczas przez robotników przodujących.

Prowadzenie tych, zagadnień na terenie zakładów 
pracy powierzono zakładowym Komitetom Współ
zawodnictwa Pracy i od nich zależy przede wszyst
kim stworzenie właściwych warunków dla realiza
cji postawionych zadań.

Jak widać, pierwsze z nich — to praca organiza
cyjna. drugie — to zagadnienie popularyzacji 
i szkolenia.

ORGANIZATOR nie tylko organizuje działal
ne ść — musi także nią kierować. O tej naczel

nej zasadzie powinni nieustannie pamiętać członko
wie Komitetu Współzawodnictwa Pracy. Nie pełną 
byłaby praca takiego Komitetu, który ogranicza się 
tylko do przyjmowania zgłoszeń robotników o przy
stąpieniu do współzawodnictwa, bierze udział w po
dejmowaniu zobowiązań, w podpisywaniu umów, 
który sporządza wykazy ilości współzawodniczą
cych i występuje o przyznanie funduszów na nagro
dy. Chociaż bowiem praca członków takiego Korni-
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tetu jest bezsprzecznie pożyteczna, tu jednak moż
na zarzucić im ciężkie przewinienie organizator
skie, mianowicie brak inicjatywy i brak kierownic-, 
twa poczynaniami robotników, którzy do współza
wodnictwa przystąpili. Opracowanie regulaminów, 
spisywanie umów, sprawiedliwy rozdział nagród 
i sporządzanie sprawozdań, to praca bardzo ważna 
i konieczna, ale w pracy takiego Komitetu brak jest 
serca, brak właśnie tej bojowości, jaka cechuje ro
botników, którym oni powinni przewodzić.

Moment inicjatywy i kierownictwa powinien 
wyraźnie przejawiać się w pracy Komitetów 
Współzawodnictwa i być wyraźnie zaznaczony 
w programie ich działalności. Zasadnicze punkty 
tego programu, uwzględniającego powyższe postu
laty, powinny być następujące:

1. A k c j a u ś w i a d a m i a j ą c a. Współ
zawodnictwo, to dobrowolna i samorzutna akcja 
uświadomionego robotnika. Bez zrozumienia przez 
robotnika jego roli w ustroju społecznym Państwa 
Ludowego, jego praw i obowiązków, nie może być 
mowy o świadomym współzawodnictwie. I to jest 
pierwsze zadanie organizacyjne. Zorganizować ak
cję określającą podstawy, cele i zadania współza
wodnictwa pracy, objaśniającą związek, jaki istnie
je między wzrostem wydajności pracy, wykona
niem planu produkcyjnego przez zakład, przedter
minowym wykonaniem narodowych planów gospo
darczych, a osobistym dobrobytem każdego robot
nika, przez urządzanie pogadanek i odczytów w za
kładach pracy, oto pierwsze konkretne zadanie dla 
Komitetów Współzawodnictwa w tych zakładach, 
gdzie procent współzawodniczących jest jeszcze zbyt 
niski.

W Związku Radzieckim akcja ta jest szeroko roz
powszechniona. Górnik F. A. Kozłow tak opowiadał 
o pracy, jaką podjęli w tym kierunku aktywiści 
w kopalniach, urządzając cykl pogadanek: „O per
spektywach i zadaniach przedsiębiorstwa":

„W rozmowach tych — powiada Kozłow — prze
chodzę od państwa do fabryki, do miesięcznych pla
nów produkcyjnych oddziału, a potem do pracy każ
dego wiertacza. Wskazuję na cel i związek intere
sów. A po tym rezolucja: daj z siebie tyle, żeby ci 
w duszy było jaśniej. Od zrozumienia perspektywy 
zależy rozbudzenie w człowieku aktywności i prag
nienie żeby poznać jak najwięcej".

Inny znowu górnik oświadczył:
„Trzeba, żeby wszyscy górnicy poczuli się człon

kami jednej rodziny kopalnianej, poczuli w niej 
swoje, bliskie, zobaczyli w niej swoje miejsce, swo
je zadania w pracy i byli dumni, pysznili się swoim 
uczestnictwem w osiągnięciach całej kopalni".

Wyrobienie takiej postawy u robotników nie tyl
ko spowoduje powiększenie liczby współzawodni
czących, ale wskaże właściwą drogę dla rozwoju 
tego ruchu na przyszłość.

2. Objęcie współzawodnictwem 
całej załogi. Jest to drugie co do ważności 
zadanie organizacyjne.

Świadectwem pracy Komitetów Współzawodnic
twa w tym kierunku powinien być systematycznie 
zwiększający się procent współzawodniczących w 
stosunku do ilości zatrudnionych. Chlubna inicja

tywa górników & kopalni „Wieczórek“, którzy zo
bowiązali się do rozszerzenia współzawodnictwa, 
winna być podjęta przez wszystkie zakładowe Ko 
mitety Współzawodnictwa.

Uchwały rządu zapewniły robotnikom, którzy 
zwyciężyli w poszczególnych etapach współzawod
nictwa, nagrody pieniężne i rzeczowe. Prawidłowa 
gospodarka „Funduszem Współzawodnictwa" po
winna dać wyraz trosce i uznaniu, jakie społeczeń
stwo ma dla robotników, którzy nie/żałują trudu 
dla dobra ogólnego. Kongres Związków Zawodo
wych dał wyraz trosce organizacji zawodowych o 
byt robotnika — Komitety Współzawodnictwa 
powinny realizować te Uchwały w odniesieniu do 
współzawodniczących przez niesienie im pomocy w 
każdej potrzebie. Robotnik powinien odczuć, że 
żądając od niego ofiarnej pracy, dbamy również 
o to, aby dopomóc mu w jego codziennych kłopo
tach. Chętnie garną się w szeregi współzawodni
czących robotnicy, którzy znajdują tu serdeczną 
opiekę i pomoc.

8. Propagowanie nowych rodza
jów współzawodnictwa. Często jako 
wytłumaczenie tego stanu, że tylko np. 35% załogi 
bierze udział we współzawodnictwie, podaje się 
okoliczność, że „trudno, ich pracy zmierzyć nie mo
żna, u nas nie ma norm" itp. Możliwe nawet, że 
nie mogą tam współzawodniczyć co do ilości pro» 
dukcji, natomiast zawsze pozostaje możliwość 
współzawodnictwa np. co do jakości produkcji.

Współzawodnictwo ma na celu usprawnienie pra
cy pod każdym względem, toteż nawet ten, kto 
twierdzi, że współzawodnictwa np. w montażowni 
nie można rozwinąć, nie powie, źe pracy w tej 
montażowni usprawmić nie można. Tam, gdzie nie 
można rozwunąć współzawodnictwa o ilość, można 
i należy współzawodniczyć o jakość produkcji, o 
przedłużenie czasu pracy maszyn bez remontu itp. 
Hasło współzawodnictwa o oszczędność powinno być 
podchwycone i wprowadzone w życie w każdym 
zakładzie pracy. Setki milionów wydajemy na nad
miernie pobierane materiały pędne i smary, wiele 
milionów można by zaoszczędzić w kuźniach i od
lewniach zwiększając procent „uzysku", wiele milio
nów zwolnimy, zmniejszając zbyt duże zapasy ma
teriałowe i.upłynniając remanenty w magazynach. 
Szeroko stosować metody szybkościowego skrawa
nia, organizować zespoły korabielnikowców, wpro
wadzać współzawodnictwo o zwiększenie mechaniza
cji procesów technologicznych, podjęte w górnictwie 
przez Pawła Filaka — oto zadania, które czekają 
na rozpowszechnienie i masową realizację, w na
szych zakładach pracy.

W Związku Radzieckim między innymi rozwija 
się szeroko współzawodnictwo „o kulturę miejsca 
pracy", które u nas nie znalazło dosyć szerokiego 
oddźwięku. Jest to zagadnienie ściśle związane za
równo z oszczędnością, jakością produkcji, jak i 
bezpieczeństwem i higieną pracy. Nie trzeba długo 
szukać argumentów dla stwierdzenia słuszności i 
pożyteczności tego rodzaju współzawodnictwa. Od 
czystości miejsca pracy zależy bowiem w dużej mie
rze jakość produkcji, od czystości magazynów, moż» 
ność długiego przechowywania w nich towarów i 
sprzętu, czystość miejsca pracy zabezpiecza przed 
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nieszczęśliwymi wypadkami i zmniejsza ilość bra
ków w produkcji itp. Uporządkowanie oddziałów 
produkcyjnych, podwórza, zabezpieczenie sprzętu i 
materiałów moknących na deszczu, usunięcie zło
mu i gruzów, da krajowi w efekcie milionowe 
oszczędności, a pobyt na terenie zakładu stanie się 
zdrowszym i przyjemniejszym.

Przykładów tych nowowprowadzonych rodzajów 
współzawodnictwa możnaby przytaczać jeszcze 
wiele. Każda nasza czynność wymaga usprawnie
nia, to też niemal co kilka dni jesteśmy świadka
mi jak w różnych stronach kraju rzucane są wez
wania do współzawodnictwa o nowe wartości. 
Członkowie Komitetów powinni być czujnymi od
biorcami i propagatorami tych haseł. Każde takie 
wezwanie do usprawnienia pracy powinno być te
matem narady wytwórczej. Robotnikom należy 
wyjaśnić dokładnie, jakie korzyści przyniesie za
kładowi i państwu to nowe współzawodnictwo i ra
zem z nimi rozważyć możliwości wprowadzenia go 
w zakładzie. Robotnicy np. wiedzą co i gdzie moż
na zaoszczędzić, namyślą się i naradzą wspólnie 
ile mogą zaoszczędzić. Współzawodnictwo należy 
rozpocząć zaraz, nazajutrz po tej naradzie. Im prę
dzej zaczniemy pracować wydajniej i taniej, tym 
będzie lepiej.

W Związku Radzieckim rozwinęło się współza
wodnictwo między fabrykami o to, aby cała załoga 
wykonywała normy produkcyjne przynajmniej w 
100%. Ten rodzaj współzawodnictwa odtwarza 
istotny sens współzawodnictwa i świadczy o jego 
głębokim zrozumieniu. Nie leży bowiem w za
łożeniach współzawodnictwa wychowanie „asów", 
którzy by wybijali się ponad poziom innych szcze
gólnie wysokim przekraczaniem norm, ale podciąg
nięcie wszystkich do tego wysokiego poziomu, jaki 
osiągnęli wcześniej tylko ci nieliczni.

4. Propagowanie nowych’ form 
współzawodnictwa. Współzawodnictwo 
znamionuje żywiołowy rozwój w każdym kierunku, 
ciągłe szukanie nowych, doskonalszych metod pra
cy, co z kolei powoduje wprowadzanie wciąż nowych 
form współzawodnictwa pracy.

Uświadomiony robotnik, czując potrzebę osobiste
go przyczynienia się do odbudowy kraju, wzywa 
do współzawodnictwa drugiego; ^robotnika. Rozwi
ja się w ten sposób współzawodnictwo indywidual
ne — każdego z każdym. Współzawodniczący indy
widualnie usprawnia swoją pracę, stara się pro
dukować więcej, niż jego towarzysz pracujący obok. 
Każdy z nich chce dać jak najwięcej dla kraju, 
przez doskonalenie się w swoim zawodzie. Do ta
kiego współzawodnictwa należy wciągnąć możliwie 
wszystkich pracowników. Niech każdy wykonuje 
swój zawód jak najlepiej i pracuje jak najwydaj
niej. Ta forma aczkolwiek prowadzi do usprawnie
nia pracy pojedyńczych robotników, w słabym sto
pniu rozwija współpracę między nimi i wzajemną 
pomoc. Poczucie przynależności do jednego kolek
tywu i metody pracy kolektywnej wykształca w 
robotnikach dopiero współzawodnictwo zespołowe.

Jak wiadomo, zespoły produkcyjne będące wy
razem wyższej organizacji pracy, współzawodniczą 
między sobą np. w budownictwie jako dwójki i 
trójki murarskie, w hutnictwie, jako obsługa pie

ców; zespoły takie praćują w górnictwie i innych 
gałęziach przemysłu. Zespoły powstały wszędzie 
tam, gdzie istnieje taka organizacja pracy, która 
uzależnia wynik produkcyjny od wysiłku całego 
zespołu. Stąd współzawodnictwo między zespoła
mi stało się szkołą pracy kolektywnej, gdyż zobo
wiązanie zaciągnięte przez zespół jako całość, w 
równym stopniu mobilizuje wszystkich członków 
zespołu we wspólnym wysiłku dla przekroczenia 
przyjętego na siebie zadania. Jednak uczestnictwo 
we współzawodnictwie zespołowym uzależnione 
jest, jak to już powiedzieliśmy, od istnienia zespo
łowej organizacji pracy. Toteż wszędzie tam, gdzie 
nie zastosowano pracy zespołowej należy rozwinąć 
współzawodnictwo indywidualne. I tak np. jeżeli 
na budowie obok trójek murarskich istnieją mura
rze pracujący indywidualnie, to między trójkami 
należy rozwinąć współzawodnictwo zespołowe, zaś 
między murarzami pracującymi pojedyńczo — 
współzawodnictwo indywidualne. 1

Wyższą formą, łączącą w sobie obie poprzednie, 
jest współząwodnictwo grupowe. We współzawod
nictwie grupowym zaciąga zobowiązanie i walczy 
o jego wykonanie i przekroczenie cała grupa. Może 
to być w budownictwie — załoga jednej budowy; 
w hutnictwie — załoga walcowni lub całej huty; 
w obrocie towarowym — wszyscy pracownicy skle
pu lub magazynu. Dlatego współzawodnictwo gru
powe jest wyższe od obu poprzednich form; w 
skład grupy wchodzą indywidualni współzawod
niczący i ci, którzy współzawodniczą zespołowo. 
Wszyscy oni razem pracują nad wykonaniem 
wspólnego, grupowego zobowiązania. Rośnie i krze
pnie tu poczucie przynależności wszystkich pracow
ników grupy do jednego* kolektywu. Murarz pra
cujący pojedyńczo, który dbał dotychczas, aby był 
najlepszym ze wszystkich pracujących indywidual
nie, i trójki, które usprawniały swą pracę, rywa
lizując z innymi trójkami — stają się teraz jedną 
zharmonizowaną całością, mającą wspólny cel. 
W miejsce rywalizacji pojawia^ się najściślejsza 
współpraca i wzajemna pomoc między wszystkimi 
robotnikami w całym zakładzie.

Każda z tych form współzawodnictwa pozostaje 
w ścisłej i celowej współzależności między sobą, to 
też nie ma żadnego powodu dla rozdzielania w cza
sie — terminów rozpoczęcia tych trzech różnych od
mian. Na tej samej naradzie można powziąć posta
nowienie o przystąpieniu do współzawodnictwa in
dywidualnego, zespołowego, zawiązać współzawod
nictwo między zmianami i wydziałami wewnątrz 
zakładu oraz wezwać do współzawodnictwa inny 
zakład pracy.

5. Organizowanie narad wytwór
czych. Świadectwem żywotności Komitetów 
Współzawodnictwa Pracy jest również ilość narad 
wytwórczych, które winny być organizowane w po
rozumieniu z dyrekcją zakładu i organizacjami 
społeczno - politycznymi. Sprawa codziennej kry
tyki przebiegu pracy w zakładzie i troska o dal
szy sprawniejszy rozwój, winny stanowić centrum 
zagadnienia tych narad. Sprawy rozwoju współ
zawodnictwa, opieki nad tym ruchem, omawianie 
nowych metod pracy, powinny być na porządku 
dziennym każdej narady.
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Każda inowacja, usprawnienie w pracy, Wymaga 
nie tylko nabycia nowych umiejętności przez ro
botnika, ale łączy się najczęściej z usprawnieniem 
organizacji poszczególnych miejsc pracy. I tak np 
szybkościowa metoda skrawania metali wymaga 
wmontowania nowych noży oraz zmiany mocy sil
ników napędowych. Dla uzyskania oszczędności cza
su przy wymianie czółenek w tkalniach trzeba zao
patrzyć robotników w zapasowe czółenka itp. O ile 
bowiem obrabiarka, czy warsztat tkacki nie są do 
nowych metod pracy przystosowane, robotnik mi
mo najlepszych chęci nie osiągnie pożądanego rezul
tatu. Tematem narad wytwórczych powinno być 
omówienie tych trudności razem z dyrekcją zakła
du, aby zostały zapewnione środki organizacyjno- 
techniczne, niezbędne do przejścia na nową meto
dę pracy.

Należy zaznaczyć, że narady powinny być tak 
przygotowane, aby można było z nich wyciągnąć 
korzystne wskazania i wnioski na przyszłość. 
W miejsce bezładnej i bezprzedmiotowej gadaniny 
narada powinna być oparta na programie, który 
przewidywałby wszechstronne omówienie jednego 
czy dwóch zagadnień. Narada wytwórcza nie po
winna mieć tylko charakteru posiedzenia dysku
syjnego, ale może być wykorzystana dla zaznajo
mienia robotników z nową metodą pracy. Nie po
winna się więc ograniczać do sal konferencyjnych 
czy świetlicowy en, aie muzę 
bywać w hali fabrycznej przy warsztatach pracy.

6. Opieka nad racjonalizatora
mi i wynalazcami robotniczymi. 
Wielkie możliwości twórcze, mające źródło w do
świadczeniu i uzdolnieniu robotników, wymagają 
specjalnego zainteresowania się tą sprawą.

Komitety Współzawodnictwa powinny troszczyć 
się i współdziałać przy stworzeniu warunków sprzy
jających dla opracowania i nadania dojrzałości 
technicznej projektom robotników. Zadania te mo
gą być spełnione przez zorganizowanie w zakła
dzie pracy „Klubów Racjonalizatorskich" i „Gabi
netów Technicznych".

Racjonalizator w zakładzie pracy zdany jest czę
sto na własne siły i boi się zasięgnąć porady kole
gów, aby go kto w realizacji pomysłu nie ubiegł. 
Klub Racjonalizatorów pod kierownictwem fachow
ców powinien bezinteresownie przyjść im z pomo
cą. zerwanie z „konspiracją** wpiyme niewątpli 
wie na poziom usprawnień, a wyjawienie pomysłu 
nawet w zarodku ujawni pierwszego autora, któ
rego praw Klub będzie strzegł. Zadaniem Klubu 
powinna być także i opieka nad dalszymi losami 
pomysłu. Wspólnie z organami Związków Zawodo
wych, partii politycznych i administracji, powinna 
być wypowiedziana nieustępliwa walka przeciwko 
biurokratyzmowi o szybką realizację pomysłów 
i terminowe wypłacanie nagród ich autorom.

Należy w większym stopniu niż to jest prakty
kowane dotychczas, zaangażować do pomocy nie 
tylko fachowców zatrudnionych w zakładzie, ale 
także specjalistów, profesorów wyższych uczelni, 
przedstawicieli stowarzyszeń naukowych i insty
tutów branżowych, którzy chętnie deklarują po
moc robotniczym Klubom Racjonalizatorskim, czy 
Gabinetom Technicznym.
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^raca Klubów powinna być prowadzona planowo 
według ustalonego programu, który powinien prze
widzieć czas na zajęcia indywidualne, na porady, 
odczyty, pomoc w opracowaniu rysunków itd. Na
leży też zerwać z przypadkowością pomysłów, a 
zwrócić uwagę robotników na usunięcie tzw. „wą
skich gardeł" w produkcji i w tym kierunku wy
suwać sugestie. Zainteresuje to z jednej strony ro
botnika w funkcjonowaniu mechanizmu całego za
kładu, a z drugiej strony skupienie myśli grupy 
ludzi na rozwiązaniu jednego problemu szybciej do- 
prowadzi-do usunięcia braków.

7. Popularyzacja współzawod- 
n i c t w a. Obok pracy organizatorskiej, mającej 
na celu stworzenie jak najkorzystniejszych warun
ków dla współzawodnictwa, dla pomnożenia liczby 
współzawodniczących robotników, drugą nie mniej 
ważną dziedziną pracy Komitetów Współzawodni
ctwa jest aKcja popularyzacyjna. Akcja ta, tak sa
mo jak praca organizacyjna, powinna spełniać rolę 
czynnika mobilizującego załogę do stałego pod
wyższania wyników już osiągniętych. Powinna 
to hyc podobnie, jak poprzednio, praca przemyśla
na, oparta na systematycznie realizowanym progra
mie.

Każdy robotnik jawnie i głośno, z dumą mówi 
o swoich zobowiązaniach, nic też dziwnego, że chce 
wiedzieć, jak pracuje on sam, jego brygada i inne 
brygady, z którymi on i jego towarzysze współza
wodniczą. To też fakt uczestniczenia chociaż części 
załogi we współzawodnictwie jnusi być widoczny 
na terenie zakładu pracy. Przy stanowiskach ro
boczych przodowników pracy powinny być umiesz
czone tabliczki z wynikami przez nich osiągnięty
mi np. „frezer Jan Zaborski wykonuje 207 proc, 
normy", itp. W zależności od tego, o co współzawod
niczą robotnicy możnaby wywiesić nad miejscem 
pracy przodujących w tym kierunku napis lub syg
nał świetlny: „Pracuje brygada najlepszej jakości", 
„Mistrz oszczędności" itd. Nie tylko jednak same 
osiągnięcia mogą być podawane do wiadomości w 
ten sposób. Np. brygada tkaczy przystępująca do 
współzawodnictwa o najlepszą jakość może nad 
stanowiskiem swoim umieścić podjęte zobowiąza
nie: „wyprodukujemy 100 proc, primy", współza
wodniczący o oszczędność mogą ogłosić: „zaoszczę
dzimy w IV-tym kwartale 2o0.000 zł", kolejarze- 
maszyniśoi, którzy przystąpili do współzawodnictwa 
o przedłużenie czasu pracy parowozów, mogą wy
pisać jako swoje hasło: „100.000 km bez remontu".

Te i tym podobne napisy, jak manifestacyjne 
transparenty, staną się dla innych zachętą do szla
chetnej rywalizacji w pracy dla dobra kraju.

Mylnie i niewłaściwie pojęta byłaby akcja popu
laryzacji ograniczająca się jedynie do urządzania 
uroczystych wieczorów raz na kwartał, chociaż by
łyby one wspaniale przygotowane,, urozmaicone itd. 
Akcja ta powinna trwać codziennie, powinna się 
zajmować codzienną pracą robotnika.

Współzawodnictwo to zjawisko dynamiczne; dy
namiczna i zawsze aktualna powinna być jego po
pularyzacja. Każde nowe osiągnięcie powinno być 
podawane do wiadomości i to natychmiast, jeżeli 
ma być aktualne, gdyż jeszcze tego samego dnia 
ustanowiony rekord może być pobity. Współzawod- 
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ńictwo polega właśnie na stałej dążności do osiąg
nięcia lepszych wyników, to też każdy robotnik 
chce wiedzieć ile już zrobił i jak daleko jest od naj
lepszego. O podawanie tego wszystkiego do wiado
mości powinien się zatroszczyć Komitet Współza
wodnictwa w porozumieniu z dyrekcją zakładu.

Należy w tym względzie wykorzystać środki po
pularyzacji szeroko stosowane w Związku Radziec
kim. W zakładach radzieckich codziennie ogłasza 
się na tablicach wyniki pracy każdego przodujące
go robotnika, brygad produkcyjnych, zmian i ca
łych wydziałów. Nad stanowiskiem roboczym sta
chanowców palą się sygnały świetlne, określające 
w czym wyróżnia się ten robotnik czy zespół.

Taka propaganda zwycięstw na froncie pracy, 
budzi w robotnikach słuszną dumę zawodową, wia
rę we własne siły, w swoją przydatność dla ogól
nej sprawy, a także wzmacnia dążność, by i nadal 
stać się godnym tego wyróżnienia.

Nadawanie rozgłosu wynikom osiąganym przez 
przodujących robotników, rozgłaszanie i manife
stowanie ich zobowiązań, to praca konieczna i po
żyteczna. Nie mniej jednak będzie to tylko rejestro
wanie zaistniałych faktów, a więc tylko połowa 
roboty. Propaganda zwycięstw w pracy powinna 
być bojowa — powinna stać się motorem dalszych 
usprawnień. . I

Celem współzawodnictwa jest — z dobrych robot
ników zrobić bardzo dobrych, ze średnich dobrych 
i wszystkich podciągnąć na wyższy poziom. Nale
ży więc podjąć akcję w kierunku codziennego po
pularyzowania ulepszonych metod pracy, stosowa
nych przez przoduwmkuw, cz y przez przodujące 
zespoły. Te ulepszone metody pracy należy opi
sać jasno i zrozumiale oraz w sposób przystępny 
dla robotników przy pomocy sił technicznych za
kładu w gazetce ściennej. Jeżeli są to ulepszenia 
znaczniejsze, które mogą być zastosowane w in
nych zaKiadach pracy, celowym byłoby sporzą
dzić plakaty z ich opisem, wywiesić w miejscach 
gdzie jak najwięcej robotników mogłoby z nich 
korzystać, a resztę rozesłać do zakładów, które 
mogiyby te ulepszenia wprowadzić u siebie. Każ
dy nowy pomysł powinien być gruntownie prze
myślany i przepracowany w „Klubie Racjonaliza
torów", jeżeli taki istnieje. Przez to nie tylko do
pomoże się przodownikom w opisie wypracowa
nych przez nich nowych metod pracy, ale nie jest 
wykluczone, że można to ulepszenie usprawnić, 
nadać mu dojrzalszą formę lub zwiększyć możli
wości w zakresie jego stosowania.

Członkowie Sekcji organizacyjno - popularyza
cyjnej przy Komitetach Współzawodnictwa chciwie 
powinni wyszukiwać nowe metody, pracy, nowe 
doświadczenia przodowników pracy w kraju, wy
korzystywać głębokie doświadczenia ruchu sta- 
chanowskiego w Związku Radzieckim i zaprowa
dzać je w swoich zakładach. Należy pamiętać o 
tym jednak, że robotnicy fabryki sąsiedniej lub 
położonej na drugim krańcu Polski także chcą 
pracować prędzej i lepiej i chcą się uczyć tych u- 
doskonalonych metod, które my już w naszym za
kładzie wprowadziliśmy. Musimy dać możność 
powtórzenia naszych doświadczeń całemu prze
mysłowi, a przez to pomóc innym i zapewnić 
wzrost produkcji w całym kraju. W spełnieniu tej 

roli powinny w większym niż dotychczas stopniu 
dopomóc pisma codzienne, periodyki fachowe, wy
dawnictwa książek, radio, film itd. Na łamach pism 
i w audycjach radiowych należy więcej niż do
tychczas, pośwtięcić miejsca dokładnym, drobiaz
gowym, opracowanym w ujęciu fachowym, opisom 
nowych doskonalszych metod pracy.

Ustrój Polski Ludowej związał stanowisko spo
łeczne obywatela z wkładem jego pracy osobistej 
w ogólny wysiłek całego społeczeństwa. Mierni
kiem jego zasług jest praca dla tego społeczeń
stwa. Stąd jednostka uważa sprawy ogólno-społecz- 
ne za swoje własne, interesuje się życiem całej 
zbiorowości i na odwrót, społeczeństwo interesuje 
się losem jednostek.

Społeczeństwo nasze z radością śledzi rozwój 
współzawodnictwa w kraju i chce wiedzieć, kto 
najbardziej przyczynia się do przedterminowego 
wykonania planów gospodarczych, do wzmożenia 
i polepszenia produkcji.

Przez urządzanie tablic i witryn, wystaw obra
zujących dorobek współzawodnictwa, poprzez pra
sę, radio i film, powinny Komitety Współzawodni
ctwa spełnić to żądanie i popularyzować nazwiska 
i podobizny bohaterów pracy z ich zakładów.

8. Szkolenie. Warunkiem podniesienia ogól
nego poziomu wyników pracy jest organizowanie 
kształcenia zawodowego poza godzinami pracy 
i kierowanie pracą w czasie jej wykonywania. 
Dla spełnienia pierwszego warunku Komitety 
Współzawodnictwa i administracja przedsiębiorstw 
powinny współpracować ze szkolnictwem zawodo
wym, organami związku zawodowego w zakresie 
organizacji odczytów, wydawania instrukcji, po
winny badać program i przebieg szkolenia uczniów 
na terenie zakładów pracy. Doraźne wpływanie 
w kierunku usprawnienia pracy w czasie trwania 
procesu produKcyjnego powinno odbywać się 
przez wzmożenie dozoru technicznego oraz przez 
przydzielenie instruktorów dla poszczególnych 
zespołów czy oddziałów produkcyjnych.

Komitety powinny wywierać stały nacisk na 
terminowość i jakość zaopatrzenia dla zapewnie
nia pełnego obciążenia maszyn i wykorzystania 
godzin pracy robotnika.

Dla usprawnienia techniki wykonywanej pracy 
powinny być zorganizowane brygady instruKtor- 
skie dla każdego działu pracy, złozone z przodow
ników pracy, pracujące pod kierownictwem facho
wego personelu.

Instruktorzy — przodownicy pracy, mają za za
danie uczyć zespół im powierzony, własnych ulep
szonych metod pracy, bądź też metod opracowa
nych przez przodowników innych zakładów. Sze
rzej niż dotychczas należy stosować praktykę wy
miany zespołów pracowniczych, które opanowały 
ulepszone metody pracy, między zakładami po
siadającymi podobne procesy technologiczne.

Dla przeszkolenia brygad instruktorskich wi
nien być opracowany program specjalnej .akcji sta
łej i sporadycznych zajęć szkoleniowych.

Jeśli wszystkie powyższe warunki zostaną w 
pełni dotrzymane, Komitety Współzawodnictwa bę
dą we właściwy sposób spełniały swoją ważną ro
lę — popularyzacji ruchu współzawodnictwa.
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Twórzmy szkoły przodowników

JEDNYM z decydujących czynników budownictwa 
socjalizmu jest coraz wyższa wydajność pracy ro

botnika. Ruchem masowym, typowo socjalistycznym, 
wyrosłym na bazie nowego ustosunkowania się robot
nika do pracy i mającym ogromne znaczenie w osią
ganiu coraz wyższej wydajności pracy, jest ruch 
współzawodnictwa pracy. Ciągle żywy, oparty o od
dolną inicjatywę robotnika produkcyjnego, ruch ten 
przechodząc liczne etapy swego rozwoju, nieustannie 
pogłębia i utrwala socjalistyczny styl pracy. Ześrod- 
kowując twórczą inicjatywę w rękach klasy robotni
czej, ruch współzawodnictwa pracy stwarza warunki 
czynnego współdziałania w wykonaniu i przekracza
niu planów produkcyjnych.

Doniosłą cechą współzawodnictwa pracy jest wy
krywanie talentów organizacyjnych w masach pracu
jących. Współzawodnictwo pracy wykryło w ZSRR 
miliony talentów — przodowników pracy i stachanow
ców. Wykorzystując wspaniałe doświadczenia ruchu 
stachanowskiego, jako wyższej formy współzawodnic
twa pracy, w celu upowszechnienia tych doświadczeń 
X Zjazd Związków Zawodowych ZSRR polecił orga
nizacjom związkowym rozszerzenie w przedsiębior
stwach radzieckich sieci szkół stachanowskich — szkól 
wysokiej jakości produkcji oraz zastosowania szybko
ściowych metod pracy, wciągając w nie coraz więk
szą liczbę robotników. Inicjatywa tworzenia szkół sta
chanowskich wyrosła w łonie ruchu współzawodnic
twa pracy.

Ta forma przekazywania doświadczeń nowatorów 
i przodowników jest obecnie szeroko rozpowszechnio
na w radzieckim przemyśle, komunikacji, budownic
twie i rolnictwie. Wystarczy wskazać, że w okresie 
pięciolatki powojennej w szkołach stachanowskich 
przeszkolono ponad 5 min. osób.

Szkoły stachanowskie organizowane są pod różnymi 
postaciami. W moskiewskich zakładach „Moskabel“, 
szkołę stachanowską zorganizowano jako szkołę wy
sokiej wydajności pracy. Laureaci Na
grody Stalinowskiej — inicjatorzy szybkościowego 
skrawania metali: Paweł Byków, Henryk Bortkiewicz, 
Aleksy Marków, Mikołaj Ugolkow i inni zorganizowali 
szkołę stachanowską — szkołę szybkościow
ców. Szeroko rozpowszechniły się szkoły nauki wza
jemnej, jako szkoły najwyższej jakości, ini
cjowane przez laureata Nagrody Stalinowskiej — Alek
sandra Czutkicha. Wielkie doświadczenie w organiza
cji takich szkół zdobyła załoga moskiewskiego jedwab- 
niczego i farbiarsko - wykończalniczego kombinatu 
im. Szczerbakowa.

W gorkówskich zakładach samochodowych im. Mo- 
łotowa zorganizowano sieć szkół stachanowskich — 
szkół rentowności, gdzie robotnicy zapoznają 
się na konkretnych przykładach z kosztami produkcji 
i zasadami rozrachunku gospodarczego, uczą się zuży
wać oszczędnie surowce, narzędzia, energię elektrycz
ną. Nauką kierują pracownicy działu planowania 
i rachuby, kierownicy oddziałów, majstrowie, a sta
chanowcy dzielą się ze słuchaczami w czasie nauki
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swym doświadczeniem w oszczędnym zużywaniu na
rzędzi i surowców.

Program szkoły stachanowskiej np. szkoły przy za
kładach „Krasnyj proletarij“, obliczony jest na 30 go
dzin i zawiera naukę teoretyczną, demonstracje me
tod stachanowskich i praktyczne zajęcia przy obra
biarkach. Nauką praktyczną kierują laureaci Nagro
dy Stalinowskiej — Marków i Ugolkow oraz tokarze 
—szybkościowcy: Bułanowicz, Ustinow, heblarz Hor
baczewski i inni.

Związek Zawodowy Robotników Przemysłu Budowy 
Maszyn i Przyrządów oraz Ministerstwo zorganizowa
ły szkoły stachanowskie międzyfabryczn: 
w leningradzkiej fabryce „Linotyp“ i w moskiewskie!) 
zakładach „Kompresor". Nauką praktyczną kierowali 
wybitni stachanowcy fabryk. Przedmioty teoretyczne 
w zakładach „Kohipresor" wykładali pracownicy 
Wyższej Szkoły Technicznej im. Baumana.

Wzorem tych szkół zorganizowano międzyfabryczne 
szkoły stachanowskie szybkościowców w Taszkiencie, 
Kijowie, Swierdłowsku i innych ośrodkach przemy
słowych.

Przytoczone przykłady nie obejmują wszystkich 
form szkół stachanowskich, lecz nawet ten niekom
pletny przegląd wykazuje, jaką wartość stanowią one 
dla szerokiego rozpowszechniania przodujących me
tod pracy, dla wychowania coraz to nowych przodow
ników pracy wytwórczości socjalistycznej.

KLASA robotnicza naszego kraju z zapałem i po
święceniem podjęła zadanie odbudowy zniszczone

go wojną kraju i zadanie budownictwa ustroju socja
listycznego. W szybkim też tempie zaczął się u nas 
rozwijać ruch współzawodnictwa pracy i nowatorstwa, 
przyczyniając się do osiągnięcia znacznych oszczędno
ści w gospodarce narodowej i do przedterminowego 
wykonania planów. Wśród różnorodnych form zobo 
wiązań przodowników pracy spotkać można również 
wzory z zobowiązań stachanowców radzieckich, mają
ce m. in. nieść pomoc nienadążającym współtowarzy
szom pracy w formie przekazania im nowatorskich 
metod wytwarzania oraz pomoc w formie podnoszenia 
ich kwalifikacji zawodowych.

Dnia 21 lipca br. w przeddzień rocznicy ogłoszenia 
Manifestu Lipcowego, Miaszkiewicz Leonard, falcer 
Garbarni nr 2 w Warszawie, doceniając konieczność 
przedterminowego wykonania Planu 6-letniego i wie
dząc, że szybsza realizacja tych zadań zapewniona 
jest poprzez podnoszenie kwalifikacji kadr, wezwał 
wszystkich garbarzy do współzawodnictwa o tytuł naj
lepszego fachowca w branży garbarskiej.

Najlepszym fachowcem może być tylko ten, kto sta
le i systematycznie podnosi swe własne kwalifikacje, 
a równocześnie otacza opieką swych towarzyszy, 
umożliwiając im ciągłe doskonalenie się.

Dlatego też Miaszkiewicz zobowiązał się:
1. utrzymać wykonanie norm przez każdego falcera 

w garbarni na minimalnym poziomie 120 proc, 
w poszczególnych miesiącach od sierpnia do koń
ca br.;



2. w dalszym ciągu dążyć do uzyskania przez ze
spół najlepszych wyników w indywidualnym wy
konaniu norm, nie ustając jednocześnie w wysił
ku nad ciągłym poprawianiem osiągniętej już ja
kości;

3. rozpocząć pracę na odcinku pogłębiania wiedzy 
poprzez samodzielną lekturę i zbiorowe seminaria, 
odbywające się przynajmniej raz w miesiącu oraz 
poprzez praktyczne zapoznanie się z całokształtem 
procesu technologicznego.

Zobowiązanie to nie przeszło bez echa i z jednej 
strony —• przodownicy licznych zakładów przemysłu 
skórzanego i innych branż zaczęli zgłaszać podobne 
zobowiązania, a z drugiej strony — związki zawodo
we zainteresowały się tą nową formą współzawod
nictwa, dostarczając współzawodniczącym potrzebną 
lekturę dla przeprowadzania zajęć teoretycznych na 
seminariach. Toteż Miaszkiewicz mógł w niedługim 
czasie zameldować w Związku Zawodowym Pracow
ników Przemysłu Skórzanego, że zobowiązanie swoje 
co do wysokości normy wykonuje systematycznie wraz 
z całym zespołem — i równocześnie prosi o przepro
wadzenie komisyjnej repetycji z uczniami jego nowej 
szkoły — szkoły przodowników — celem skontrolowa
nia postępów.

Na naradzie przodowników pracy, racjonalizatorów 
i aktywu budowlanego I Oddziału Zjednoczenia War
szawskiego PPB przodownik pracy — murarz Słupec
ki — z okazji XXXIII Rocznicy Rewolucji Październi
kowej i II Światowego Kongresu Pokoju — wezwał 
murarzy do współzawodnictwa o tytuł najlepszego mu
rarza i zobowiązał się w terminie do 31 grudnia br. 
pracować z wydajnością o 360 proc, wyższą niżdotych- 
czas oraz wyszkolić 30 niewykwalifikowanych robotni
ków na podręcznych murarskich, wydajnie podnieść 
jakość pracy, dzielić się z towarzyszami swymi do
świadczeniami na zebraniach, zorganizowanych na 
wzór radzieckich „wtorków stachanowskich“, a w wy
niku tego podnieść średnią wydajność murarzy na swej 
budowie o 20 proc.

Szczególnie liczne są meldunki o zobowiązaniach 
w przemyśle skórzanym: Stolnik Antoni — szorownik 
Garbarni Nr 1 w Krakowie zobowiązał się w ciągu 
6-miesięcy przeszkolić zespół 6-osobowy i podnieść wy
dajność całego zespołu do 132 proc, normy. Robotnicy 
Garbarni nr 2 w Krakowie: Kasprzyk Andrzej — szo
rownik, Szeląg Jakub — walcerz, Strzępek Piotr — 
sztrajchownik i Kurzydło Adam — tromlarz zobowią
zali się przeszkolić swoje zespoły (6 osób, 4 osoby, 
4 osoby, 3 osoby) i podnieść wydajność i jakość pracy 
w zespołach. Górowicz Jan — strugacz Garbarni Nr 3 
w Krakowie zobowiązał się podnieść w ciągu 6 miesię
cy kwalifikacje 5-osobowego zespołu. Robotnicy gar
barni „Columbus" w Krakowie: Musiał Karol — na- 
kładacz deki: podnieść w ciągu 3 miesięcy kwalifika
cje 3-osobowego zespołu i wykonywać 129 proc, normy; 
Niemczyk Józef — szorownik na oddziale mokrym: 
osiągnąć 148 proc, normy w zespole 4-osobowym 
i stworzyć w przyszłości dalsze grupy szkolne. Robot
nicy P. Z. Futrzarskich w Krakowie: Sosin Marian — 
odmięśniacz dziczyzny, Pyjas Franciszek — odmięsiacz 
dziczyzny, Saniternik Józef — kuśnierz krojczy, Sza- 
ławiga Antonina — maszynistka kuśnierni, Lipiarz Jó
zef, kuśnierz krojczy, Sabak Salomea — maszynistka - 
krojczyni, Banaś Anna—maszynistka-krojczyni i Guś- 
ciora Julia — robotnica oddziału uszlachetniania: zo- 

bowląjeali się podnieść swoje zespoły do własnych kwa
lifikacji i wykonywać normę od 145 do 160 proc. Ro
botnicy Fabryki Obuwia w Chełmku: Szalonek Józef— 
siekacz skór miękkich na oddziale manipulacji wierz
chowych, Opitzek Aleksander — regulator trójwalca 
na oddziale walcowni gumy i Sworzeń Emanuel — sie
kacz skór twardych na oddziale manipulacji spodowej: 
podnieść kwalifikacje swoich zespołów i wykonywać 
normę od 130 do 142 proc. Porębski Władysław — szo
rownik Garbarnii w Łodygowicach: podnieść kwalifi
kacje 5-osobowego zespołu i wykonywać 133 proc, nor
my. Diakowski Bronisław — falcer skór: podnieść 
kwalifikacje 2-osobowego zespołu i wykonywać 135 
proc, normy. Piątek Stanisław — szorownik Garbarni 
w Żywcu: podnieść kwalifikacje 7-osobowego zespołu 
i wykonywać 132 proc, normy. Robotnicy P. F. Fu
trzarskiej w Żywcu — Zabłociu: Barabasz Maria - ku
śnierz, Wawak Karolina — maszynistka, Lach Maria— 
robotnica lakierni, Biegun Wanda —• robotnica wykań- 
czalni, Namysłowski Mieczysław — wyprawiacz, Ga- 
pet Jan — robotnik oddziału odmięsień i Biel Włady
sław — kuśnierz: podnieść kwalifikacje swoich zespo
łów i wykonywać normę od 102 do 111 proc.

Pracownicy przemysłu odzieżowego i innych branż 
podjęli również szereg zobowiązań tego typu z okazji 
33 rocznicy Rewolucji Październikowej i II Wszech
światowego Kongresu Pokoju.

Inicjatorkami ruchu stachanowskiego w przemyśle 
odzieżowym były pracownice Łódzkich Zakładów Prze
mysłu Odzieżowego — Bambrych i Kamińska oraz 
Czubaj ż Krakowskich Zakładów Przemysłu Odzieżo
wego. W branżach — konfekcyjnej, guzikarsko - ga
lanteryjnej i filcowej zorganizowano szkoły stacha- 
nowskie w 80% zakładów. Zobowiązania podejmowa
no zespołowo i indywidualnie. W ramach Czynu Lip
cowego zobowiązano się przeszkolić do końca br. 575 
osób. Akcja doszkalania przebiega pomyślnie i dziś 
już można stwierdzić, że zobowiązania są wykonywa
ne w 100%.

Pracownicy Oddziału B-wrocławskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego zobowiązali się przeszkolić do 
dnia 22 lipca br. 10 maszyniarek. Zobowiązanie to 
wykonano do dnia 21 lipca br. w 120%, tj. wyszkolono 
12 maszyniarek. Załoga Oddziału C — tego samego 
zakładu zobowiązała się wyszkolić w tym samym ter
minie 9 ręczniarek na maszynistki i zobowiązanie swo
je wykonała w 100%. Przodownica pracy Walorczyk 
Irena i brygadzistki Górna Kazimiera i Kossowska 
Franciszka zobowiązały się wyszkolić każda po cztery 
ręczniarki szycia na maszynach (specjalnych ewentual
nie motorowych) i zobowiązania swoje wykonały 
w 100%.

Przykłady powyższe nie wyczerpują ani nawet ńie 
reprezentują całości zobowiązań, niemniej jednak na 
ich bazię można stwierdzić, że ruch współzawodnic
twa pracy osiągnął nowy, wyższy etap — polegający 
na podejmowaniu zobowiązań w zakresie podnoszenia 
kwalifikacji współtowarzyszy pracy, którzy nie nadą
żają za przodującymi pod względem ilości i jakości 
produkowanych wyrobów.

W jaki sposób można w naszych warunkach wyko
rzystać inicjatywę tworzenia szkół przodowników?

Szkoły przodowników są próbą wydatnego podniesie
nia wydajności pracy i jakości produkowanych wyro
bów początkowo w ramach zespołów produkcyjnych, 
a następnie całych zakładów — są drogą do podnosze-
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nla kwalifikacji robotników, szerokiego upowszechnia
nia w przemyśle nowych przodujących metod wytwa
rzania. Szkoły przodowników są doniosłym środkiem 
wciągnięcia robotników - przodowników i ewentualnie 
pracowników inżynieryjno - technicznych do okazywa
nia koleżeńskiej pomocy mniej wykwalifikowanym 
uczestnikom współzawodnictwa socjalistycznego. Szko
ły przodowników — to jedna z najbardziej czynnych 
form upowszechniania przodujących doświadczeń 
z procesów produkcyjnych i doniosły środek dalszego 
podnoszenia kwalifikacji robotników.

Dla osiągnięcia szybkich efektów szkoły przodowni
ków powinny być zakładane w oparciu o konkretne za
dania na decydujących odcinkach wytwórczości. Orga
nizację szkoły najeży poprzedzić naradami z przodow
nikami pracy i pracami przygotowawczymi — głównie 
celem zbadania najnowszych metod pracy na danym 
odcinku, przeanalizowania osiągnięć przodujących ro
botników pod kątem możliwości osiągnięcia tych sa
mych wyników przez całe zespoły , sporządzenia har
monogramów, sporządzenia wykresów wykorzystania 
czasu roboczego i przygotowania rysunków narzędzi 
stosowanych przez przodowników. Szkoła przodowni
ków zorganizowana prawidłowo może spowodować na
tychmiastowy wzrost wydajności pracy i to często na 
odcinkach najtrudniejszych.

Opanowanie najnowszych metod pracy wymaga wy
sokich kwalifikacji i dobrego przygotowania teoretycz
nego, to też w szkołach przodowników należy baczną 
uwagę zwrócić na pogłębienie wiedzy teoretycznej, po 
której nabyciu może nastąpić praktyczna demonstra
cja metod przodowników i praktyczne zajęcia przy 
warsztatach pracy. Przeprowadzanie zajęć teoretycz
nych może być powierzane doświadczonym inżynierom 
i technikom. Szkołę należy oprzeć na naukowej i na
wet krytycznej ocenie doświadczeń przodowników, mo
że się bowiem okazać, że niektóre operacje robotnicy 
niewykwalifikowani wykonują szybciej niż przodowni
cy» a ogólna niższa wydajność jest u nich wynikiem 
złej organizacji pracy. Drogą naukowej analizy stwa
rza się metodę najbardziej wydajną, będącą sumą do
świadczenia zespołu. Prace te może wykonywać przy
dzielony szkole stały konsultant (w osobie technika 
normowania lub technologa), który w oparciu o bada
nia opracuje nową kartę, technologiczną, stanowiącą 
razem z wynikami badań doskonałe materiały pomoc
nicze do zajęć w szkole. Zajęcia teoretyczne mogą być 
przeplatane ćwiczeniami seminaryjnymi lub zajęciami 
praktycznymi przy warsztatach.

Jedną z metod upowszechniania doświadczeń przo
downików jest wprowadzenie specjalnych instrukto
rów na miejscach pracy. Instruktorzy ci przeprowa
dzają instruktaż praktyczny po uprzednim przygoto
waniu teoretycznym. Taka masowa forma upowszech
niania doświadczeń przodowników dała dobre rezultaty 
szczególnie w radzieckich przedsiębiorstwach przemy
słu lekkiego.

Dobrze jest organizować szkoły przodowników dla 
robotników wykonujących np. jednakową pracę, nie- 
wykonujących norm lub produkujących wadliwie wy
roby. Przodownika - kierownika szkoły powinien usta
lać kierownik oddziału produkcyjnego w porozumieniu 
z kołem związkowym, ewentualnie równocześnie wy
znaczając konsultanta dla opracowania planu pracy 
i programu nauki oraz zajęć teoretycznych. Konsultan
tem może też być mistrz lub jego ponjocnik. Doraźnie 
można dla słuchaczy szkół organizować odczyty — o ja
kości produkcji, oszczędności, kulturze miejsca pracy, 
przyśpieszaniu obiegu środków obrotowych, rozrachun
ku gospodarczym, kosztach własnych produkcji, aku
mulacji środków, wykorzystaniu środków trwałych itp.

Ogólne kierownictwo powinny spełniać koła związ
kowe i kierownicy przedsiębiorstw, którzy wraz 
z ewentualnymi organizatorami związkowymi będą 
opracowywać plany nauki, ustalać tematykę, dobór 
uczniów, sprawdzać wyniki, organizować pokazy i wy
mianę doświadczeń. Plan nauki — rzecz jasna — po
winien być opracowany w oparciu o plan produkcyj
ny zakładu^ Plan powinien być zatwierdzony przez ko
ło związkowe i kierownika oddziału produkcyjnego. 
Podstawowym dokumentem organizacyjnym szkoły 
może być zwykły spis uczniów, zawierający dane co do 
czasu i okresu nauki oraz wyników osiągniętych 
w szkole. Zaopatrzenie w pomoce naukowe i inwentarz 
powinno wchodzić w zakres obowiązków wydziałów 
kadr i wydziałów organizacyjnych przedsiębiorstw.

Szkoły stachanowskie jako jedna z form upowszech
niania doświadczeń nowatorów produkcji, weszły na 
stałe w życie przedsiębiorstw radzieckich, powstając 
z inicjatywy samych stachanowców i opierając się na 
ich cennym doświadczeniu praktycznym i wysokim po
ziomie kultury wytwórczej. Skromne narazie, nasze po
czynania, wzorowane na doświadczeniach stachanow
ców radzieckich powinny być upowszechnione jak naj
szerzej, przyczyniając się do realizacji stalinowskiej 
zasady współzawodnictwa - koleżeńskiej pomocy nie- 
nadążającym przez przodujących — w celu osiągnięcia 
ogólnego rozwoju.

Michał SADULSKI

Zagadnienie racjonalizacji w Planie 6-letnim
T^EKRET z dnia 12.X.1950 r. o wynalazczości pracow- 

niczej (Dz. U.R.P. nr 47/50), ma na celu wzmożenie 
ruchu racjonalizatorskiego wśród ogółu pracowników 
przedsiębiorstw uspołecznionych tj. takich, w których 
Skarb Państwa, przedsiębiorstwa państwowe lub oso
by prawne prawa publicznego posiadają udział ponad 
50 proc, kapitału zakładowego. Dekret przychodzi 
w okresie, kiedy przed naszą gospodarką narodową 
stoją ogromne zadania Planu 6-letniego, których urze

czywistnienie uzależnione jest od spełnienia podstawo
wych warunków określonych w tymże Planie. Warun
kami tymi są: zastosowanie i rozszerzenie postępu tech
nicznego, a zatem mechanizacja procesów produkcyj
nych, automatyzowanie obsługi urządzeń i kontroli, 
normalizacja procesów technologicznych oraz zastoso
wanie zdobyczy chemii w różnych dziedzinach gospo
darki. Warunkami tymi są również wzrost wydajno
ści pracy i obniżka kosztów własnych.
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Warunki te spełnione być mogą tylko wówczas, gdy 
rozwinięta zostanie szeroka i twórcza inicjatywa mas 
pracujących w kierunku pobudzenia myśli racjonali
zatorskiej w dziedzinie usprawnień i wynalazczości 
pracowniczej.

Budownictwo, w którym trójki murarskie i nowo
czesny system budowy szybkościowej wprowadziły cał
kowity przewrót; przemysł metalowy i nowe metody 
szybkościowego skrawania metali; przemysł włókien
niczy i jego system pracy wielowarsztatowej — dowo
dzą, jak wiele można i należy dokonać, jak dalece po
stęp techniczny stał się już funkcją ruchu racjonaliza
torskiego. We wszystkich gałęziach naszej gospodarki 
narodowej rodzą się nowe metody pracy, które łamią 
przestarzałe normy, torując drogę wyższej wydajności 
pracy. Wystarczy nadmienić, że w pierwszym kwarta
le bież, roku ilość zgłoszonych przez robotników po
mysłów racjonalizatorskich i nowatorskich wzrosła 
sześciokrotnie w porównaniu z r. 1948, mianowicie 
z 2.229 do 13.641. Więcej, niż połowa z nich znalazła 
już zastosowanie w pracy poszczególnych zakładów, 
przynosząc gospodarce naszej milionowe oszczędności.

Nowy stosunek do pracy, wynikający z poczucia od
powiedzialności za współgospodarowanie majątkiem 
narodowym, stanowi największą siłę rozwojową na
szego przemysłu, rolnictwa, leśnictwa, komunikacji, 
czy handlu. Wyraża się to w dążeniu klasy robotni
czej m. in. do nieustannego rozwijania ruchu racjona
lizatorskiego. Nic więc dziwnego, że ruch ten, jakkol
wiek jest stosunkowo młody, objął już cały kraj i nie
mal wszystkie zawody. W świetle dotychczasowych 
liczb wykazuje on żywiołowy rozmach. Mnożą się co
raz śmielsze, coraz płodniejsze pomysły racjonaliza
torskie i nowatorskie, wzbogacające i wzmacniające 
naszą gospodarkę. Zwiększa się liczba klubów techniki 
i racjonalizatorów, przy czym ilość ich przekroczyła 
już tysiąc. Coraz liczniejsze, bo sięgające 25.000 zareje
strowanych pomysłów autorów, coraz bardziej facho
wa i ufna we własne siły staje się armia naszych ra
cjonalizatorów, coraz to nowe nazwiska autorów po
mysłów obiegają kraj.

Nowy dekret ma na celu dalsze wzmożenie wyna
lazczości pracowniczej, dlatego zobowiązuje uspołecz
nione zakłady pracy do udzielania swoim pracownikom 
pomocy i opieki potrzebnej do dokonania wynalazku, 
udoskonalenia technicznego lub usprawnienia, jak 
również do zapewnienia racjonalizatorom i wynalaz
com udziału w pracach ńad realizacją ulepszeń.

Pracownik, który dokonał wynalazku, udoskonalenia 
technicznego lub usprawnienia, jest obowiązany za
wiadomić o tym niezwłocznie kierownika uspołecznio
nego zakładu pracy, w którym jest zatrudniony. Za
sady obliczania wynagrodzenia za dokonanie pracow
niczego wynalazku, udoskonalenia technicznego lub 
usprawnienia, sposób wypłaty oraz zwolnienia od 
podatków określi Rada Ministrów.

Premie należą się pracownikom, którzy na zlecenie 
kierownictwa zakładu pracy udzielili pomocy technicz
nej przy opracowaniu wynalazku, udoskonalenia tech
nicznego lub usprawnienia.. Premie te wypłaca zakład 
pracy.

Dekret zaopatrzony jest w sankcje karne. Areszt 
i grzywna (lub jedna z tych kar) grożą za zatajenie 
wynalazku pracowniczego, za zgłoszenie go w Urzędzie 
Patentowym na swoją rzecz, za wykorzystanie go 
w sposób handlowy lub przemysłowy, za przeniesienie 

prawa do wynalazku na inną osobą. To samo odnosi 
się do zatajenia lub też wykorzystania w sposób prze
mysłowy czy handlowy, pracowniczych udoskonaleń 
technicznych i usprawnień.

Czy wobec nowego dekretu zabezpieczającego wzmo
żenie wynalazczości pracowniczej oraz zapewniające
go pracownikom opiekę i pomoc Państwa w zakresie 
wynalazczości; czy wobec przytoczonych danych — 
ruch racjonalizatorski osiągnął właściwe tempo? Czy 
niewiele jest tam do zrobienia? Czy drogą kosztow
nych inwestycji i zakupu nowych maszyn doprowa
dzić można do wydajniejszej i tańszej eksploatacji? 
Warto zastanowić się nad tymi problemami, a zatem 
nad stroną techniczną, eksploatacyjną i organizacyjną 
zagadnienia.

W każdym, nawet najlepiej technicznie i organiza
cyjnie postawionym przedsiębiorstwie istnieją jeszcze 
ukryte wewnętrzne rezerwy, istnieją możliwości dal
szego wykorzystania maszyn i urządzeń, podniesienia 
jakości produkcji, zmniejszenia braków i strat, oszczęd
niejszego zużycia materiałów itp. Wykrycie tych mo
żliwości, mobilizacja tych rezerw, postawienie ich na 
służbę naszej gospodarce sprawie wykonania Pla
nu 6-letniego — jest zadaniem pierwszorzędnej wagi.

Nie może go jednak wypełnić samo kierownictwo 
przedsiębiorstwa. Wielką rolę ma tu do odegrania wy
nalazczość robotnicza — twórcza wiedza, doświadcze
nie i inicjatywa racjonalizatorów. Dlatego w żadnym 
wypadku nie wolno bezczynnie przypatrywać się istot
nym brakom, W oczekiwaniu na realizację planowa
nych, a kosztownych inwestycji. Ma tu wdzięczne pole 
do. działania zarówno planista, jak mechanik, kierow
nik, brygadzista, czy zwykły robotnik. Trzeba tyl
ko umieć patrzeć, wyciągać wnioski ze swoich obser
wacji, myśleć, kalkulować i wprowadzać w życie po
mysły.

Cenny jest przykład Związku Radzieckiego, gdzie* 
„nieprzerwany postęp techniczny, wszechstronna me
chanizacja robót pracochłonnych i ciężkich jest linią 
wytyczną rozwoju produkcji w ZSRR, z tym, że od 
r. 1949 rozpoczęło się przejście od mechanizacji po
szczególnych procesów do całkowitej 4 mechanizacji 
działów i całych przedsiębiorstw. Aby z powodzeniem 
wykonać tak ważne zadanie, należy w każdym, nawet 
najdrobniejszym wypadku niedostatecznej pod wzglę
dem technicznym sprawności, w każdym wypadku 
tradycyjnej rutyny — wkraczać zdecydowanie i bez
względnie. Przy tym należy podtrzymywać codziennie, 
energicznie, na każdym kroku wszystko co jest postę
pem, poprawą, ulepszeniem, wszystko, co może nam 
dać twórcza inicjatywa przodowników mechanizacji. 
Jest to zagadnienie pierwszoplanowe całego świata 
pracy, zagadnienie przyśpieszenia wykonania planów 
państwowych". (Mechanizacja trudojomkich i tiażołych 
robot. 1—1950).

Wynalazczość w Związku Radzieckim stała się po
tężnym ruchem. Przesłanki stworzone dla tego ruchu 
przez Rewolucję Październikową, scharakteryzował 
Stalin, stwierdzając, że o ile w stosunkach kapitali
stycznych, robotnik traktuje fabrykę jako więzienie — 
to w ustroju radzieckim patrzy na fabrykę jak na war
sztat pracy bliski mu i drogi, warsztat, w którego roz
woju jest żywotnie zainteresowany.

Ogromna armia racjonalizatorów i nowatorów ra
dzieckich daje swojej socjalistycznej ojczyźnie rok 
rocznie setki tysięcy wniosków racjonalizatorskich 
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i wynalazków, przynoszących gospodarce narodowej 
ZSRR miliony rubli oszczędności. W przemyśle ra
dzieckim co trzeci robotnik zgłasza pomysły, co siód
my jest racjonalizatorem lub wynalazcą. Są jednak 
i to nierzadko' przedsiębiorstwa, Jak moskiewski kom
binat twardych stopów, gdzie 60 do 70 proc, wynalaz
ców, racjonalizatorów rekrutuje się spośród robotni
ków i majstrów-praktyków; lub kombinat jedwabni - 
czy „Czerwona Róża", gdzie codziennie rodzi się no
wy wynalazek, czy wniosek racjonalizatorski:

Nie od rzeczy będzie zwrócić uwagę przynajmniej na 
niektóre formy wymiany doświadczeń produkcyjnych, 
stosowane w ZSRR, a które u nas albo jeszcze nie są 
praktykowane, albo stosuje się je w bardzo małyrń 
stopniu.

W Związku Radzieckim na przykład coraz szerzej 
stosuje się metodę inż. F. L. Kowalewa z podmoskiew
skiej fabryki sukna „Proletarskaja Pobieda", dająca 
olbrzymie perspektywy wydajności prany.

„Badając i analizując , pracę poszczególnych nowa
torów fabryki — pisze inż. Kowalew — doszliśmy do 
wniosku, że stachanowcy każdego zawodu odnoszą 
z reguły sukcesy dzięki stosowaniu własnych metod, 
wykonują w różny sposób ruchy robocze. Jeden sta
chanowiec wykonuje dany ruch w sposób bardziej do
skonały i dlatego traci nań minimalną ilość czasu, in
ny wykonuje ten sam ruch nieprawidłowo, co zwięk
sza stratę czasu. Za to stachanowiec ten lepiej wyko
nuje inną operację i wygrywa na czasie przy jej wy
konaniu, kompensując straty czasu przy wykonywaniu 
innych czynności".

Na podstawie tych badań inż. Kowalew doszedł do 
bardzo konkretnych wniosków i opracował nowy sy
stem usprawnienia pracy. Metoda Kowalewa polega na 
wyodrębnieniu najlepszych sposobów wykonania czyn
ności produkcyjnych i połączenia ich, celem wytypo
wania najwłaściwszej i najwydatniejszej metody pra
cy. Metody tej następnie uczą się wszyscy robotnicy 
danego zawodu. Zastosowanie tej metody w fabryce 
„Proletarskaja Pobieda" wpłynęło na podniesienie wy
dajności pracy prządek o z górą 20 procent.

W porcie Bakaryca dźwigowi: Mielechow, Kopusow 
i Kórolew systematycznie przekraczali normy, lecz 
każdy inną metodą pracy. Mielechow przekraczał nor
mę o 20 proc., przez umiejętne manewrowanie wycią
giem, inni dźwigowi osiągali przekroczenie dzięki peł
nemu wykorzystaniu pojemności chwytaka, bądź szyb- 
kiemd doprowadzeniu do działania mechanizmów dźwi
gu. Kiedy w porcie podjęto inicjatywę inż. Kowalewa, 
przestudiowano i rozpowszechniono sposoby pracy 
przodujących dźwigowych, niemal z miejsca uzyska
no nowe Osiągnięcia. W wyniku nowej metody pracy 
podniesiono przekroczenie normy ze 120 na 160 proc.

Przykłady te dobitnie wykazują, jak ogromną rolę 
w podwyższaniu wydajności pracy odgrywa stosowa
nie przodujących metod stachanowskich.

Istnieją w ZSRR i inne wypróbowane formy prze
noszenia doświadczeń. Na narady wytwórcze poświę
cone metodom pracy nowatorów produkcji, zaprasza 
się znanych stachanowców i racjonalizatorów danego 
przemysłu. Tak np. na naradzie oddziału martenów - 
skiego fabryki budowy maszyn „im. Kirowa" w Lenin
gradzie, wygłosił referat znany hutnik Murzie, który 
opowiedział, w jaki sposób osiągnął szybkościowy wy
top metali. Już w kilka dni później opracowano w fa
bryce szczegółowe instrukcje, dotyczące szybkościowe

go wytopu, które pomogły wszystkim hutnikom opa
nować metodę Murzica.

Iwan Szykom — murarz, laureat nagrody Stalinow
skiej jeździ do intensywnych prac budowlanych i wy
kłada na temat swoich metod pracy. Wykłady odby 
wają się na budowach. Tysiące robotników może po
słuchać bezpośrednio swego kolegę i poznać jego udo
skonalone przyrządy, które wozi ze sobą w specjal
nym wagonie.

Dla wymiany doświadczeń zakłady tej samej branży 
prowadzą korespondencję, w której informują się na
wzajem o sposobach wydajnej pracy najlepszych ro
botników. Wielką rolę odgrywa tutaj system stałej 
opieki stachanowców nad nowicjuszami. Wybitni ra

cjonalizatorzy pracują w charakterze instruktorów 
w słabszych zakładach produkcyjnych, delegacje fa
bryk odwiedzają wzajemnie zakłady pracy, a niektóre 
ministerstwa opracowują i rozsyłają do swoich przed
siębiorstw biuletyny doświadczeń produkcyjnych. 
W celu szybszego urzeczywistnienia pomysłów robot
ników, łączy się przodowników produkcji w brygady, 
zacieśnia się twórczą współpracę robotników z perso
nelem inżynieryjno - technicznym, celem wskazywa
nia robotnikom najbardziej racjonalnych metod pracy 
Ścisłe koleżeństwo stachanowców z pracownikami in
żynieryjno - technicznymi jest niezbędnym warun
kiem, szerokiego wprowadzenia do wytwórczości cen
nych doświadczeń.

Stalin uczy, że podstawą socjalistycznego współza
wodnictwa jest pomoc koleżeńska dla słabszych, aby 
można było wspólnie osiągnąć wytknięty cel. Poważ
ną rolę w jak najszerszym stosowaniu i rozpowszech
nianiu przodujących i postępowych metod pracy i do
świadczeń stachanowców odgrywają związki zawodo
we. Organizują one wykłady, popularyzują wynalaz
ki w prasie fabrycznej i ogólnej, przez radio ora^ 
przez kluby racjonalizatorów. Nadto istnieje opieka 
biur konstrukcyjnych i planowania, instytutów nau
kowo - badawczych nad rozwojem realizacji i nowa
torstwa w przemyśle. Broszury oraz książki pisane 
przez racjonalizatorów osiągają milionowe nakłady.

Codzienna walka o podwyższenie wydajności pra
cy, o wprowadzenie udoskonalonych metod — oto naj
ważniejsze zadanie ludzi radzieckich.

pOMIMO poważnych Osiągnięć, wskazujących na 
•ł wielkie potencjonalne możliwości tkwiące w pol

skiej klasie robotniczej, realizującej postęp technicz
ny — wciąż jeszcze wskazać można wiele błędów. 
Mimo dynamicznego rozwoju naszego ruchu racjona
lizatorskiego, na polu dalszego jego umasowienia jest 
jeszcze wiele do zrobienia. Wprawdzie nowy dekret 
uważając wynalazczość pracowniczą jako istotny czyn
nik rozwoju gospodarki narodowej, przynosi szereg 
przywilejów i usprawnień w tej dziedzinie, wprawdzie 
już stworzono komisje oceny pomysłów, referaty i wy
działy wynalazczości robotniczej, kluby racjonaliza
torskie, pomoce techniczne dla racjonalizatorów, po
radnie metodologiczne, współpracę świata naukowego 
z racjonalizatorami — jednakże cały mechanizm po
pierania ruchu racjonalizatorskiego, nie działa nale
życie. Nie wszędzie ruch racjonalizatorski, jak i sami 
racjonalizatorzy doznają potrzebnej i należytej opieki 
oraz pomocy, co stanowi poważny hamulec dla wyna
lazczości i nowatorstwa.

Jedną z ważniejszych przyczyn krępujących rozwój 
racjonalizatorstwa, jest najczęściej nieuświadomienie
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załóg, co do stojących przed nimi w ich dziedzinie, za
dań. Poważne trudności zwłaszcza dla rozwoju ini
cjatywy racjonalizatorskiej stwarzają błędne, lecz nie
stety dość szeroko zakorzenione, poglądy na istotę po
mysłów racjonalizatorskich — na to, co kwalifikuje 
się jako pomysł oraz jakim warunkom wniosek po
winien odpowiadać.

Prawdopodobnie niejedna z naszych komisji dla 
oceny projektów usprawnień, nie uznałaby za pomysł 
racjonalizatorski wniosku inż. Siepakowa z Moskiew
skiej Fabryki Żarówek. Mianowicie Siepakow zwró
cił uwagę na duże straty, powstające na skutek tego, 
że baloniki żarówkowe, przysyłane do fabryki są pa
kowane do drewnianych skrzyń, co powoduje znaczny 
odsetek stłuczki. Siepakow zaproponował wysyłać je 
w miękkim opakowaniu zabezpieczającym od stłu
czenia. Komisja Usprawnień Moskiewskiej Fabryki 
Żarówek nie miała wątpliwości, że propozycja Siepa
kowa jest pomysłem racjonalizatorskim i odpowiednio 
go zakwalifikowała.

Pomysł racjonalizatorski nie musi być czymś bez
względnie nowym, oryginalnym, nigdzie nie znanym. 
Może to być pomysł zapożyczony z praktyki innych 
krajów, innych placówek gospodarczych, może być 
czymś zaczerpniętym z literatury. Pomysł musi być 
tylko nowy i dotąd nie stosowany tam, gdzie jego re
alizacja jest przez autora proponowana; . natomiast 
musi mobilizować ukryte rezerwy, stwarzać oszczęd
ności, dawać korzyści.

Nie stanowi przeszkody do uznania pomysłu za ra
cjonalizatorski, fakt, że jest on prosty, nieskompliko
wany. Wręcz przeciwnie, nieskomplikowany charak
ter proponowanych środków usprawniających, o ile 
dają korzystny wynik, stanowi zawsze zaletę pomysłu. 
Powinny o tym pamiętać komisje oceny wniosków 
racjonalizatorskich, powinni o tym wiedzieć również 
sami autorzy i nie rezygnować ze zgłoszenia wnios
ków dlatego tylko, że są one proste.

Pomysł górnika Filaka polegający na nierozmonto- 
wywaniu urządzenia transportowego, lecz przesuwaniu 
go stopniowo w miarę przesuwania miejsca robót, jest 
prosty, ale równocześnie efektywny. Gdyby racjona
lizator Filak nie odważył się swego pomysłu zgłosić, 
gdyby obawia.ł się, czy ten pomysł nie był już brany 
pod uwagę — je&o pomysł zostałby zmarnowany dla 
naszej gospodarki.

Nie należy również rezygnować ze zgłoszenia wnios
ku racjonalizatorskiego w tych wypadkach, gdy autor 
pomysłu nie może opracować go technicznie w szcze
gółach z powodu braku potrzebnych wiadomości, wy
kształcenia. Wówczas powinno się zwrócić do klubu 
racjonalizatorskiego, czy do kierownictwa techniczne
go na zakładzie pracy o odpowiednią pomoc. Nawet 
wniosek technicznie nie opracowany, bez rysunków; 
bez szkiców oraz bez obliczeń, pozostaje wnioskiem 
racjonalizatorskim, a jego autor — racjonalizatorem 
Pracownik, który dokonał wynalazku, udoskonalenia 
technicznego lub usprawnienia według nowego dekre
tu, jest obowiązany zawiadomić o tym niezwłocznie 
kierownika uspołecznionego zakładu pracy, w którym 
jest zatrudniony.

Wysiłek myślowy racjonalizatora musi być skiero
wany przede wszystkim na węzłowe, na najważniejsze 
zagadnienia zakładu pracy, na tak zw. „wąskie gardła* 
oraz na rezerwy, które umożliwią zlikwidowanie tych 
„wąskich gardeł**. Racjonalizator powinien starać się 

wynaleźć sposoby spotęgowania zdolności produkcyj
nych tych maszyn, których ilość w zakładzie jest nie
dostateczna, a której nie można zwiększyć.

Wracając do błędów, trzeba zwrócić uwagę na fakt, 
że wiele klubów racjonalizatorskich, które przecież 
pomyślane były jako narzędzie pomocy dla racjonali
zatorów i ognisko krzewienia myśli racjonalizator
skiej, nie objawia dostatecznej troski o zastosowanie 
nieraz nawet wartościowych pomysłów. Nie odosob
nione są wypadki wręcz utrudnienia pracy racjonali
zatorom. Zdarza się również, że komisje usprawnień 
zbiurokratyzowały się, co powoduje wolne tempo roz- 
patrywaniar wniosków, czy przyznawania premii tak. 
że racjonalizatorzy muszą nieraz czekać całymi tygod
niami. Niechęć do obliczania oszczędności i dążność 
do przyznawania nagród „na oko“ — cały szereg 
uchybień formalnych w dokumentacji, niechęć brania 
na siebie odpowiedzialności przez organizacje i komi
sje terenowe, przewleka sprawy. Obecnie dekret wy
raźnie nakłada na uspołecznione zakłady obowiązek 
udzielania pracownikom pomocy i opieki potrzebnej 
do dokonania wynalazku, udoskonalenia technicznego 
lub usprawnienia, jak również zapewnienia racjonali
zatorom i wynalazcom udziału w pracach nad realiza
cją ulepszenia.

Jednym z błędów jest także brak systematycznej 
kontroli ze strony niektórych kół partyjnych oraz 
ogniw związkowych. Część ogniw związkowych przy
jęła bierną postawę obserwowania i notowania wy
ników produkcyjnych i racjonalizatorskich robotni
ków, nie troszcząc się o inicjowanie nowych form 
współzawodnictwa, nie organizując przenoszenia do
świadczeń przodujących robotników radzieckich na 
nasz grunt, dzielenia się doświadczeniami naszych czo
łowych przodowników, nie bacząc na popularyzację 
usprawnień, które nadają się do zastosowania w całym 
kraju. A przecież ulepszone metody pracy na przy
kład: Truchana, Gogolina, Zadury, którzy wzorując się 
na radzieckich doświadczeniach potrafili obniżyć czas 
trwania wytopów z 8 godzin niemal na 3; przodują
cego rębacza kopalni „Wieczorek** — Filaka, osiągają
cego znacznie wyższą wydajność pracy; tkacza zakła
dów przemysłu bawełnianego „im. Łukasińskiego*’, 
który przez odpowiednie przestawienie krosien prze
szedł na obsługę czterech krosien kortowych, zamiast 
dwóch oraz wielu innych — powinny i muszą stać się 
własnością całej klasy robotniczej. Chodzi bowiem c 
to aby nasi: górnicy, hutnicy, włókniarze, majstrowie, 
inżynierowie, aby każdy robotnik poznał nowe udo
skonalone metody pracy w jego zawodzie, aby je sto
sował przy swoim warsztacie.

Poważne znaczenie przy popularyzowaniu nowych 
usprawnień ma wymiana doświadczeń. Musi ona stać 
na porządku dziennym narad wytwórczych. Twórcze 
dyskusje umożliwiają analizę niedociągnięć i wyciąg
nięcie właściwych wniosków na przyszłość oraz wza
jemne korzystanie z poszczególnych doświadczeń. 
W ten sposób można najlepiej przenosić z oddziału na 
oddział doświadczenia racjonalizatorów, stawiać kon
kretne zadania, rozwijać nad nimi dyskusję i zobowią
zywać poszczególnych racjonalizatorów do wykonania 
określonej pracy. Niepoślednia rola w przenoszeniu 
doświadczeń racjonalizatorskich przypada naszym or
ganizacjom partyjnym i ogniwom związkowym. One 
to powinny nie tylko aktywnie popierać i ze wszech 
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miar rozwijać inicjatywę poszczególnych robotników, 
ale przede wszystkim tak postępować, aby wszyscy 
mogli czerpać korzyści z osiągnięć racjonalizatorskich.

Godną naśladowania inicjatywę wykazała organiza
cja paryjna przy Zakładach Przemysłu Bawełnianego 
im. Okrzei. Może ona być przykładem, jak należy ko
rzystać z doświadczeń ludzi radzieckich w upowszech
nianiu i stosowaniu wszystkiego co nowe, przodujące, 
przyśpieszające nasz marsz do socjalizmu. Niedługo 
po ukazaniu się w „Prawdzie" artykułu inż. Kowale
wa pt. „Badanie i rozpowszechnienie metod stacha- 
nowskich", z inicjatywy organizacji partyjnej przy 
ZPB im. Okrzei postanowiono wykorzystać podaną 
przez Kowalewa metodę. Organizacja partyjna po 
porozumieniu się z dyrekcją, radą zakładową i przo
downikami pracy, zorganizowała naradę, na której 
grupa naśladowców inż. Kowalewa postanowiła na 
podstawie dokładnego zbadania wiązania i przeciąga
nia nici u kilku najlepszych tkaczy, opracować wzor
cową metodę wykonywania tych czynności. Z metodą 
tą zapoznali się instruktorzy, którzy przekazali ją na
stępnie tkaczom. Obecnie już wielu tkaczy przyswaja 
sobie przodujące metody uruchomienia krosna swoich 
kolegów.

Nie ulega wątpliwości, że tak jak w Związku Ra
dzieckim, badanie i rozpowszechnianie w naszych fa
brykach doświadczeń produkcyjnych, najlepszych ro
botników między in. metodą inż. Kowalewa, przynie
sie wysoką ilościowo i jakościowo produkcję.

Poważne znaczenie dla propagowania ruchu racjo
nalizatorskiego, rozpowszechniania metod racjonaliza
torów w poszczególnych gałęziach przemysłu i w go
spodarce narodowej odegra zorganizowany przez CRZZ 
i Główny Instytut Pracy konkurs na najlepszy opis 
metody pracy przodownika, racjonalizatora, lub przo
dującej brygady. Powszechne wykorzystanie doświad
czeń racjonalizatorów biorących udział w konkursie, 
przyczyni się niewątpliwie do zwiększenia tempa 
pracy1), 
we—■——w miiwn i„a>

i) J. Bolecki — „Przodownicy pracy i racjonalizatorzy w 
walce o postęp techniczny". „Zycie Gospodarcze" nr 20 (110) 
z daty 16 — 31.X. 1950 r.

Zastosowane ulepszenia 1 pomysły racjonalizatorskie 
przyczyniają się nie tylko do tego, że praca staje się 
z każdym dniem łatwiejsza, ale i same maszyny pra
cują coraz szybciej i wydajniej, stąd plany produk
cyjne realizowane są z nadwyżkami i przedtermi
nowo.

Współzawodnictwo pracy rodzi stale tysiące nowa
torów, racjonalizatorów, wynalazców. Jest ich jednak 
wciąż jeszcze za mało w stosunku do istniejących 
możliwości i potrzeb. Na ten problem — tak istotny 
— dla zwycięskiej realizacji Planu 6-letniego, przy 
wprowadzaniu w życie nowego dekretu o wynalaz
czości, zwrócą baczną uwagę jego wykonawcy. Stwo
rzą wszystkie niezbędne warunki dla osiągnięcia no
wych sukcesów na drodze budownictwa socjalizmu; 
wytężą wszystkie zdolności twórcze; zmobilizują je w 
zwalczaniu trudności, w osiąganiu coraz większych, 
coraz wspanialszych planów produkcyjnych.

Wysokowartościowa praca — jest w zasadzie najgłów
niejszym czynnkiem zwycięstwa nowego ustroju spo
łecznego — uczy Stalin. Bez racjonalizacji pracy, bez 
zastosowania nowych pomysłów i wynalazków, nie do 
pomyślenia byłoby uzyskanie zniżki kosztów własnych, 
a zatem niemożliwy byłby założony w Planie 6-letnim 
wzrost wydajności pracy o 60 proc. Nasi racjonaliza
torzy i nowatorzy muszą pamiętać o zaszczytnych za
daniach, których, dokonanie zostało im powierzone w 
Planie 6-letnim. Każdy nowy pomysł, to skuteczna 
broń w walce o Wielki Plan.

Wzorem dla naszych racjonalizatorów winni być 
radzieccy robotnicy. Tylko masowy, oparty na szero
kim aktywie ruch racjonalizatorski, zagwarantuje wy
konanie Planu 6-letniego na każdym odcinku naszej 
gospodarki narodowej.

Dlatego musimy jak najskuteczniej wykorzystać jed
ną z najcenniejszych rezerw, o której Mołotow ni 
XVIII Zjeździe WKP(b) powiedział:

„...Wykryjemy nowe ogromne rezerwy, gdy wy każę 
my prawdziwą troskę o naszych licznych wynalaz
ców, racjonalizatorów i ich pomocników. Należy 
czynnie, za pomocą środków materialnych i społecz
nych popierać tę sprawę jak tego uczy tow Stalin".

Janina FIHELOWA

Rzemiosło na drodze do spółdzielczości pracy
y JAWISKIEM ściśle związanym z powstawa- 

niem kapitalizmu, jest stałe i systematyczne 
wypieranie z życia gospodarczego drobnych warsz
tatów rzemieślniczych przez nowopowstające za
kłady przemysłowe. Drobni wytwórcy, pozbawieni 
własnych środków produkcji, stają się liczną rzeszą 
robotników fabrycznych, „...przekształcenie indy
widualnych i rozdrobnionych środków produkcji 
w społecznie skoncentrowane — pisał Marks — 
a więc przekształcenie karłowatej własności wielu 
w ogromną własność niewielu, .a zatem wywła
szczenie wielkiej masy ludowej z ziemi, ze środków 
utrzymania — to straszliwe i uciążliwe wywła
szczenie — tworzy prehistorię kapitału". Dalszy 
rozwój kapitalizmu, centralizacja i koncentracja
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kapitału, rujnuje zupełnie gospodarkę drobnotowa- 
rową, a działalność gospodarczą posiadaczy małych 
warsztatów ogranicza do minimum, uzależniając ją 
całkowicie od polityki wielkich koncernów. Drob
na własność nie jest bowiem w stanie wytrzymać 
konkurencji dużych przedsiębiorstw przemysło
wych, wyposażonych w nowoczesne urządzenia 
techniczne i działających w oparciu o skoncentro
wany kapitał bankowy. Sytuację pogarszają je
szcze powtarzające się co pewien czas kryzysy — 
zjawisko w ustroju kapitalistycznym nieuniknione.

Przeprowadzenie podstawowych reform ustrojo
wych — nacjonalizacji przemysłu i parcelacji wiel
kiej własności ziemskiej — oraz przejście na tory 
gospodarki planowej — usunęło zasadnicze przyczy



ay, powodujące ruin^ drobnej Wytwórczości, otwie
rając przed tą dziedziną produkcji nowe możliwo
ści i perspektywy.

Państwo Ludowe stawia rzemiosłu i małym za
kładom przemysłowym poważne zadania, mające 
duże znaczenie dla gospodarki ogólnonarodowej. 
Do zadań tych należy uzupełnianie produkcji prze
mysłu kluczowego, wytwarzanie zarówno na po
trzeby rynku, jak i dla przemysłu państwowego. 
Dotyczy tó zwłaszcza tych gałęzi, w których czyn
nik wysokp kwalifikowanej pracy ludzkiej ma zna
czenie dominujące. Wytwarzanie części i detali dla 
przemysłu kluczowego stawia drobną wytwórczość 
w roli przemysłu pomocniczego, który w układzie 
ogólnym naszej gospodarki posiada ważne i nie
przemijające znaczenie. Doniosłą rolę odgrywa rów
nież rzemiosło i drobne zakłady przemysłowe w 
produkcji, przeznaczonej na zaopatrzenie rynku, a 
właściwe zaspokojenie potrzeb ludności Zależy w 
dużej mierze od ilości i jakości wyrobów oraz usług 
rzemieślniczych. Znaczenie produkcji drobnoto- 
warowej podnosi fakt, ze w znacznej części może 
ona opierać się na surowcu odpadkowym i miejsco
wych rezerwach surowcowych, zatrudniając przy 
tym miejscowe rezerwy siły roboczej, co odgrywa 
poważną rolę w dziele podniesienia terenów gospo- 
daczo zaniedbanych.

Aby jednak drobna wytwórczość mogła spełniać 
zadania, stawiane jej w naszym ustroju, musi ona 
przejść do wyższych, zespołowych form pracy. 
W nowoczesnym, przemysłowo-rolniczym państwie, 
jakim staje się Polska, zmierzającym w Szybkim 
tempie do socjalizmu, nie ma miejsca na prymi
tywne, indywidualne wytwarzanie, a prywatne wła
danie środkami produkcji powinno w ogólnym pro
cesie przemian społeczno-ustrojowych ulegać stop
niowemu ograniczaniu. Prywatna bowiem gospo
darka drobnotowarowa stale i żywiołowo rodzi kar 
pitalizm. Aby temu przeciwdziałać, należy drobno- 
towarową wytwórczość na wsi pchnąć na tory spół
dzielczości produkcyjnej, drobnoto war owej wy
twórczości w mieście zaś — umożliwić tworzenie 
spółdzielni pracy.

Najpoważniejszym członem drobnej wytwórczości 
w mieście jest obok drobnego przemysłu prywatne
go — rzemiosło, które mimo że w okresie panowa
nia w Polsce ustroju kapitalistycznego zepchnięte 
zostało do form karłowatych i chałupniczych, po
siada bogate historyczne tradycje organizacji ce
chowych. Powoduje to pewien konserwatyzm rze
mieślnika, objawiający się nie tylko w przywiązar 
niu do własnego zawodu, ale również do warsztatu 
i narzędzi, stanowiących częstokroć bardzo niewiel
ką wartość. Przełamanie oporów na drodze przej
ścia rzemiosła do wyższych form wytwarzania, nie 
może odbyć się wobec tego nagle, drogą zarządze
nia administracyjnego, ale musi postępować stop
niowo, przez formy pośrednie, które przygotowują 
drobnego wytwórcę do pracy w zespole wspólnymi 
narzędziami oraz przekonują go o wyższości tej for
my produkcji, jak i wypływających stąd korzy
ściach osobistych i społecznych.

Zapoczątkowaniem ściślejszego powiązania ? rze
miosła z gospodarką ogólnopaństwową było utwo

rzenie Centrali Rzemieślniczej, Jako wspólnej orga
nizacji Izb Rzemieślniczych RP. Początkowo dzia
łalność Centrali ograniczała się do handlu surow
cami i dodatkami dla rzemiosła i dopiero po prze
kształceniu Centrali w organizację spółdzielczo- 
państwową przystąpiono do zorganizowania rze
mieślniczej produkcji nakładczej. Akcja ta stała 
się jednym z najistotniejszych czynników, prowa
dzących do uspołecznienia rzemiosła.

Produkcja nakładcza, zwana również początko
wo transakcjami wiązanymi, polegała na zaopa
trzeniu warsztatów rzemieślniczych w surowiec, 
w zamian za co rzemiosło dostarczało uspołecznio
nym dystrybutorom gotowych wyrobów. Pozwoli
ło to z jednej strony na kontrolę zużycia wszel
kich surowców zgodnie z ich przeznaczeniem, ra
cjonalną kalkulację wytwórczości i usług rzemieśl
niczych, wyeliminowanie niedociągnięć podatko
wo - skarbowych, mogących mieć miejsce przy 
wolnej produkcji rzemieślniczej, oraz planowaną 
produkcję takich artykułów, jakich potrzebował 
konsument. Z drugiej zaś strony produkcja na
kładcza spowodowała skierowanie produktów wy
twórczości rzemieślniczej do handlu uspołecznio
nego, zahamowała przenikanie surowców regla
mentowanych na dziki rynek oraz stworzyła pod
stawy do włączenia rzemiosła do ogólnonarodo
wych planów gospodarczych.

Istotnym krokiem, który przyśpieszył proces 
przejścia rzemiosła do wyższych form wytwarza
nia, było ograniczenie działalności Centrali w po
czątkach 1949 r. do wyłącznej współpracy w tran
sakcjach wiązanych z rzemieślniczymi spółdziel
niami pomocniczymi. Spółdzielnie te są najniższym 
stopniem na drodze uspołecznienia rzemiosła, za
chowują bowiem prywatną własność narzędzi wy
twórczych, ograniczając swój społeczny charakter 
do pracy w ramach produkcji nakładczej. Z chwi
lą utworzenia Centrali Rzemieślniczej jako organi
zacji spółdzielczo - państwowej, instytucja ta prze
jęła od Centralnego Związku Spółdzielczego 224 
rzemieślnicze spółdzielnie pomocnicze z 20.482 
członkami. W większości wypadków spółdzielnie te 
były opanowane przez bogatych rzemieślników, 
wykorzystujących swoje stanowiska w zarządach 
dla własnych interesów. W wyniku przeprowa
dzonej weryfikacji, z władz spółdzielni wyelimino
wano ponad 50% członków rad nadzorczych i bli
sko 50% członków zarządów. Tak duży odsetek 
rzemieślników - kapitalistów w zarządach spół
dzielni świadczy o niejednolitości struktury rze
miosła pod względem społecznym. Obok rzemieśl
ników, nie korzystających zupełnie z siły najem
nej, są również tacy, którzy zatrudniają po kilku 
czeladników i praktykantów. Właściciele tego ro
dzaju warsztatów, posiadali do chwili weryfikacji 
duży wpływ na władze pomocniczych spółdzielni 
rzemieślniczych, stanowiąc element o tendencjach 
wybitnie kapitalistycznych. Przeprowadzenie we- 
xyfikacj i wpłynęło korzystnie na dalszy przebieg 
procesu socjalizacji rzemiosła.

Walka z elementami kapitalistycznymi w spół
dzielczości rzemieślniczej odbywała się również 
na gruncie przemian statutowych. W chwili obec
nej obowiązuje już trzeci z, kolei statut rzemieślni
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czy eh spółdzielni pracy. Według dwu pierwszych, 
spółdzielnie zrzeszały jedynie właścicieli zakładów 
rzemieślniczych, nie dopuszczając do członkow
stwa pracowników najemnych, zatrudnionych w 
rzemiośle. Skutkiem tego spółdzielnie pomocnicze 
obejmowały swym zasięgiem tylko część rzemio
sła, przy czym momentem decydującym o prawie 
przynależności do spółdzielni były nię tylko kwa
lifikacje zawodowe, ile przede wszystkim stan po
siadania. Było to czynnikiem hamującym rozwój 
rzemiosła w kierunku przejścia do uspołecznionych 
form produkcji.

Trzeci z kolei statut rzemieślniczych spółdzielni 
pomocniczych, obowiązujący od połowy bieżącego 
roku, wprowadził zmiany, idące głównie po linii 
dopuszczenia do członkowstwa w spółdzielniach 
pomocniczych obok właścicieli zakładów również 
pracowników najemnych. W konsekwencji tych re
form nastąpiły zasadnicze zmiany w charakterze 
klasowym spółdzielczości rzemieślniczej. Jedno
cześnie nowy statut określił charakter spółdzielni 
pomocniczych, jako formę pośrednią między indy
widualnym prywatnym zakładem rzemieślniczym, 
a warsztatem zbiorowym, w którym zatrudnieni 
pracują kolektywnie i używają wspólnych środków 
wytwórczych. Inaczej mówiąc — spółdzielnia po
mocnicza potraktowana została jako pomost w 
przejściu od prywatnego zakładu do spółdzielni 
pracy

Pierwsze rzemieślnicze spółdzielnie pracy pod
ległe Centrali Rzemieślniczej, powstały już w koń
cu ubiegłego roku, as w ciągu roku bieżącego ob
serwujemy znaczny wzrost ich liczby. Są to spół
dzielnie, zajmujące się świadczeniem usług z za
kresu szewstwa, krawiectwa miarowego i innych 
branż, lub też produkcją artykułów przemysło
wych, będących przedmiotem konsumcji. Stano
wią one w naszej gospodarce narodowej poważny 
czynnik, który wpływa na usprawnienie trybu za
spokojenia potrzeb mas pracujących.

Trzeba zaznaczyć, że cała akcja zorganizowania 
rzemiosła w spółdżielnie pracy ma charakter do
browolny i jest wyrazem psychicznego dojrzewa
nia zrzeszających się członków do społecznych 
form gospodarowania. Używanie bowiem w tym 
wypadku nacisku administracyjnego powodowało
by powstanie organizmów sztucznych, nie nadają
cych się do wypełniania poważnych zadań gospo
darczych.

Rozwój rzemieślniczej spółdzielczości pracy na 
przestrzeni roku bieżącego i stan spółdzielczości 
pomocniczej, ilustrują zamieszczone poniżej zesta
wienia:

Stan Rzemieślniczych Spółdzielni Pomocniczych 
na dzień 31 marca 1950 roku.
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Branża Liczba
budowlana 34
metalowa 40
drzewna 28
chemiczna 2
poligraficzna 22
skórzana 113
włókiennicza 56
wielobranżowe 118
inne 19

Ogółem 432
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Śtan Rzemieślniczych Spółdzielni Rrac^ 
na dzień 31 marca 1950 roku.

Branża Liczba

budowlana 4
metalowa 8
drzewna 5
chemiczna 1
poligraficzna 1
skórzana 20
włókiennicza 9
wielobranżowe —
inne 16

Ogółem 64

Stan Rzemieślniczych Spółdzielni Pracy 
na dzień 21 września 1950 roku.

Branża Liczba

skórzana 87
odzieżowa 41
włókiennicza 11
metalowa 37
drzewna 21
papiernicza 4
budowlana 2,3
chemiczna 4
wielobranżowe 15
inne 43

l

Ogółem 286

Stan liczebny rzemieślniczych spółdzielni pomocniczych od 
dnia 31 marca 1950 r. do dnia 21 września nie uległ zmianie.

Z przytoczonych powyżej liczb wynika, że roz
wój spółdzielczości pracy w rzemiośle postępuje 
szybko naprzód. Jednakże, jak wykazują obserwa
cje w terenie, inicjatywa rzemiosła w tym zakre
sie nie jest jeszcze całkowicie wykorzystana. Zor
ganizowane w kwietniu bieżącego roku na terenie 
poszczególnych województw Związki Spółdzielni 
Rzemieślniczych często nie są w stanie nadążyć pod 
względem organizacyjnym i gospodarczym za ini
cjatywą rzemiosła w kierunku zrzeszenia się w 
spółdzielnie. Specjalnie ostro zagadnienie to wystę
puje na terenie związku warszawskiego i kielec
kiego. Najbardziej groźnym zjawiskiem jest osła
bienie tempa narastania sieci zakładów usługo
wych, które stanowią bodaj najistotniejszą treść 
działalności rzemieślniczych spółdzielni pracy. 
Trudności wypływają głównie z braku odpowied
nich kadr instruktorskich, braku planistów i księ
gowych, jak również lokali odpowiednich na war
sztaty.

Zbyt powolne uruchamianie kredytów inwesty
cyjnych i obrotowych opóźnia również akcję. Ten 
stan rzeczy groził do niedawna ograniczeniem za
mierzonego zasięgu gospodarki uspołecznionego rze
miosła. Jednakże w ostatnich miesiącach można za
obserwować znaczną poprawę na tym odcinku.

O dotychczasowych osiągnięciach zakładów, pod
ległych Centrali Rzemieślniczej świadczy fakt, że 
w ciągu czterech miesięcy 1948 roku nakładztwo 
społeczne dało produkcję wyrobów masowego spo
życia wartości 377 milionów, w przeciągu roku ubie
głego wartości 2 miliardów, zaś w pierwszym pół
roczu roku bieżącego — wartości 6,3 miliarda.

Spółdzielczość rzemieślnicza, podległa Centrali 
Rzemieślniczej, zrzesza około 7.500 członków rze
mieślniczych spółdzielni pracy oraz 42 tysiące człon
ków spółdzielni pomocniczych. Liczby te, jeszcze 
nie wielkie w stosunku do zadań świadczą jednak 
o dużej prężności rozwojowej rzemiosła. Mówią 
o tym również przytoczone wskaźniki. Spółdziel
czość rzemieślnicza osiągnęła w 1949 roku obrót 
trzykrotnie większy niż w 1948 roku, wykonując 



plan w 108%. Plan na rok 1950 przewiduje duży 
zakres produkcji i usług w rzemieślniczych spół
dzielniach pracy i kilkakrotny wzrost produkcji 
nakładczej w rzemieślniczych spółdzielniach pomoc
niczych. Doświadczenia pierwszych trzech kwarta
łów bieżącego roku pozwalają przypuszczać, że plan 
będzie przekroczony.

W związku z przewidzianym w Planie Sześcio
letnim szybkim rozwojem uspołecznionej drobnej 
wytwórczości, której produkcja w roku 1955 w sto
sunku do roku 1949 podniesie się do 491,7%, spół
dzielczość rzemieślnicza ma przed sobą ogromne 
zadanie wprowadzenia do pracy zespołowej około 
80% zatrudnionych w rzemiośle.

Centrala Rzemieślnicza nie jest jedyną Centralą, 
działającą w zakresie organizowania rzemiosła w 
przejściu do spółdzielczości pracy. Na odcinku tym 
działa również Związek Spółdzielni Pracy, który 
może podejmować organizowanie spółdzielni na ba
zie rzemieślniczej w wypadku, gdy inicjatywa zrze
szających się idzie w kierunku zrzeszenia się w 
pionie ZSP, bądź też, gdy spółdzielnie powstają w 
małych miejscowościach, w których racjonalne pod
stawy ekonomiczne daje połączenie istniejących za

kładów przemysłowych i rzemieślniczych. Na bazie 
rzemiosła ludowego organizuje spółdzielnie pracy 
Centrala Przemysłu Ludowego i Artystycznego, 
działając głównie w zakresie chałupnictwa i rze
miosła wiejskiego, produkującego wyroby o ce
chach regionalnego rękodzieła! ludowego. Poza tym 
Centrala Spółdzielni Inwalidzkich organizuje spół
dzielnie rzemieślnicze, w których profil produkcyj
ny lub metody produkcyjne umożliwiają zatrud
nienie inwalidów.

Przełom, jaki nastąpił w ostatnim czasie na dro
dze przejścia rzemiosła do wyższych form produk
cji, stanowi moment zasadniczy. Obecnie należy spo
dziewać się, że rzemiosło polskie pójdzie drogą, ja
ką wytyczają mu przemiany społeczno-gospodarcze. 
Pozwoli to na spełnienie zadań stawianych przed 
nim w Planie Sześcioletnim. Znaczna większość 
rzemieślników zaczyna rozumieć, że pozostawanie 
przy starych, prymitywnych formach produkcji 
i stosunkach wytwórczych zatraciło sens ekono
miczny i społeczny. Tylko uspołeczniona drobna 
wytwórczość i rzemiosło, jako jeden z jej członów, 
może sprostać zadaniom, jakie stawia budowa pod
staw socjalizmu w Polsce.

MATERIAŁY I PRZYCZYNKI

Leon SIENNICKI

O bazie i nadbudowie
YĄ7 KLASYCZNEJ pracy „Marksizm i zagadnie- 
” mia językoznawstwa"1) Józef Stalin położył 

kres gmatwaninie błędnych pojęć w przedmiocie 
teorii i historii języka. Szerokie koła współczesnych 
językoznawców radzieckich, pozostające pod wpły
wami niemarksistowskich poglądów akademika 
N. J. Marra, wyszły z długotrwałego impasu dzię
ki jasnemu i precyzyjnemu określeniu przez Stali
na charakterystycznych cech języka. Wychodząc 
z założeń marksistowskich, Stalin wykazał, że ję
zyka jako zjawiska społecznego nie można zaliczyć 
ani do kategorii baz, ani do kategorii nadbudów; 
nie można zaliczyć również do kategorii zjawisk 
„pośrednich" między bazą a nadbudową, ponie
waż zjawiska „pośrednie" jako takie w istocie 
rzeczy nie istnieją; nie można wreszcie zaliczyć ję
zyka, jak to w swoim czasie podtrzymywał N. J. 
Marr, do kategorii narzędzi produkcji. Język po
siada specyficzne, jemu tylko właściwe cechy i dla
tego jako zjawisko społeczne może być przedmio
tem tylko samodzielnej nauki — językoznawstwa.

W najnowszej swej pracy Józef Stalin ujawnił 
zasadnicze błędy popełniane w językoznawstwie 
przez następców i zwolenników Marra; wykazał 
bezzasadność ich „teorii" językoznawczych oraz 
talmudycżne i metafizyczne ustosunkowanie się tej

!) J. Stalin. W sprawie marksizmu w językoznawstwie. 
Przyczynek do niektórych zagadnień językoznawstwa. Od
powiedź towarzyszom. (Zeszyty filozoficzne „Nowych Dróg“ 
nr 3, 1950 r.).

grupy radzieckich językoznawców do marksistow
skich uogólnień i sformułowań. Odsłaniając w 
błędnych teoriach piętno wulgaryzacji i upraszcza
nia istoty marksizmu, Stalin wykazał nieprzydat
ność tych teorii przy zastosowaniu marksizmu do 
językoznawstwa.

„Marksizm i zagadnienie językoznawstwa" jest 
jednak nie tylko jasnym i skondensowanym na
świetleniem współczesnych problemów języko
znawstwa. Nowe klasyczne dzieło Stalina stało się 
równocześnie cennym wkładem do ogólnej teorii 
marksizmu-leninizmu, stanowiąc naukowe rozwi
nięcie materializmu dialektycznego i historycznego. 
W dziele tym Stalin pogłębił i rozszerzył marksi
stowską naukę o bazie i nadbudowie oraz skon
kretyzował stosunek bazy eknomicznej do produk
cji, wnosząc tym samym nowy cenny wkład w 
przedmiot ekonomii politycznej socjalizmu.

AX7 SPOŁECZNYM kształtowaniu swego źy- 
’ • cia — pisał Marks — ludzie wchodzą w 

określone, konieczne, niezależne od ich woli sto
sunki — w stosunki produkcji, które odpowiadają 
określonemu szczeblowi rozwoju ich materialnych 
sił wytwórczych. Całokształt tych stosunków pro
dukcji tworzy ekonomiczną strukturę społeczeń
stwa, realną podstawę, na której wznosi się nadbu
dowa prawna i polityczna i której odpowiadają 
określone formy świadomości społecznej. Sposób 
produkcji życia materialnego warunkuje społecz

2YCIE GOSPODARCZE 1167



ny, polityczny i duchowy proces życia w ogólno 
ści. Nie świadomość ludzi określa ich byt> lecz 
przeciwnie, ich byt społeczny określa ich świado
mość"2).

Z tych podstawowych uogólnień Marksa wycho
dził Stalin, formułując zwięzłe określenia bazy 
i nadbudowy w słowach:

„...Baza — jest to ustrój ekonomiczny społeczeń
stwa na danym etapie jego rozwoju. Nadbudowa — 
to polityczne, prawne, religijne, artystyczne, filo
zoficzne poglądy społeczeństwa oraz odpowiadają
ce im instytucje polityczne, prawne i inne.

Każda baza ma swoją, odpowiadającą jej nadbu
dowę... Jeżeli baza ulega zmianie i likwidacji, to 
w ślad za nią ulega zmianie i likwidacji jej nad
budowa; jeżeli powstaje nowa baza, to w ślad za 
nią powstaje odpowiadająca jej nadbudowa"3).

W stalinowskim określeniu bazy uwydatnia się 
przede wszystkim historycznie zmienny charakter 
bazy. Za bazę należy uważać nie ustrój ekonomicz
ny społeczeństwa w ogólności, lecz ustrój ekono
miczny społeczeństwa, znajdującego się na danym 
etapie jego rozwoju. A zatem zmiana jednego ustro
ju społecznego przez drugi, jednej społeczno-ekono
micznej formacji przez drugą, zakłada w pierw
szym rzędzie dogłębną zmianę bazy, przez likwida
cję starej i powstanie nowej bazy.

Zachodzi pytanie, czym jest ustrój ekonomiczny 
społeczeństwa.

Określić ustrój ekonomiczny — to znaczy dać 
charakterystykę panującego w społeczeństwie sy
stemu gospodarczego. Każdy system gospodarczy 
charakteryzują społecznó-wy twórcze stosunki mię
dzy ludźmi. Zgodnie z materializmem dialektycz
nym i historycznym siły wytwórcze stanowią naj
bardziej dynamiczny i rewolucyjny czynnik pro
dukcji; od nich, od sił wytwórczych poczynają się 
zmiany w produkcji. Ponieważ społeczno-wytwór
cze stosunki między ludźmi nie podążają równocze
śnie za rozwojem sił wytwórczych, przeto we 
wszystkich poprzedzaj ących socjalizm formacjach 
ten stan rzeczy prowadził do powstawania sprzecz
ności między nowymi siłami wytwórczymi, a sta
rymi stosunkami wytwórczymi. W warunkach 
ustroju socjalistycznego sprzeczność tę rozwiązuje 
proces likwidacji starych i ustalenia nowych sto
sunków wytwórczych. Tą drogą zapewnia się wa
runki dla dalszego rozwoju sił wytwórczych.

Bazę, czyli ustrój ekonomiczny społeczeństwa na 
danym etapie jego rozwoju, odróżniać należy od 
produkcji. Stalin wyraźnie podkreślił, że zmiany 
zachodzące w procesie produkcji (np. udoskonale
nie środków produkcji, nagromadzenie doświad
czeń z produkcji itd.) nie odrazu znajdują swoje 
odbicie w stanie stosunków wytwórczych, w ustro
ju ekonomicznym społeczeństwa. Zmiany w pro
dukcji zachodzą wcześniej, niż zmiany w bazie; na
gromadzając się jednak, zmiany te prędzej czy póź
niej odnajdują swoje odbicie w zmianach w bazie. 
Z kolei zaś zmiany w bazie warunkują odpowiednie 
zmiany w nadbudowie. W ten sposób powstaje pra-

M/rks ~ Przyczynek do krytyki ekonomii poli
tycznej. Przedmowa.

8) J. Stalin — W sprawie marksizmu w językoznawstwie.
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widłowy łańcuch zmian od produkcji?dó bazy i od 
bazy do nadbudowy.

Odróżnienie bazy od produkcji ma duże znacze
nie dla rewolucyjnej praktyki, ponieważ wskazuje 
partii proletariatu, co należy w warunkach zmiany 
kapitalizmu przez socjalizm przejąć, a co zlikwido
wać z zakresu produkcji. Likwidując drogą rewo
lucji kapitalizm i kapitalistyczny system gospo
darczy, proletariat — rzecz oczywista — nie niszczy 
materialnych sił produkcyjnych, wytworzonych w 
warunkach kapitalizmu. Utożsamianie bazy z pro
dukcją, jak to zaznaczył Stalin, prowadzi do upro
szczenia i wulgaryzacji marksizmu, do prymityw
nych i anarchistycznych poglądów, wypowiadanych 
przez swego rodzaju „jaskiniowców", w żadnym 
jednak razie nie przez marksistów.

W ślad za zmianami w bazie i w ścisłym powią
zaniu z nimi zachodzą zmiany w nadbudowie. Przy
czyny, wywołujące zmiany jednej formacji spo
łeczno-ekonomicznej przez drugą, mają swe źródło 
w warunkach materialnego życia społeczeństwa, w 
sposobie produkcji. Ze zmianą podstawy ekonomicz
nej, prędzej czy później zachodzi przewrót w ca
łej olbrzymiej nadbudowie.

Zmiany w nadbudowie powstają zatem pod wpły
wem określającego je współdziałania zmian w ba
zie. Zmienny charakter nadbudowy wynika stąd, 
że jest ońa wytworem jednej epoki, w ciągu któ
rej istnieje dana baza ekonomiczna.

Jakie są zasadnicze cechy nadbudowy?
„...Nadbudowa wyrasta z bazy — pisze Stalin — 

ale nie znaczy to bynajmniej, że jest ona tylko od
biciem bazy, że jest bierna, neutralna, że zacho
wuje się obojętnie wobec losu swej bazy, wobec 
losu klas, charakteru ustroju. Przeciwnie, skoro się 
zjawia, staje się ogromną, aktywną siłą, aktywnie 
dopomaga swej bazie w kształtowaniu się i utrwa
laniu, czyni wszystko, aby dopomóc nowemu ustro
jowi w dobiciu i zlikwidowaniu starej bazy i sta
rych klas..."

„...Wystarczy tylko, by nadbudowa wyrzekła się 
tej swojej służebnej roli, wystarczy tylko, by nad
budowa przeszła z pozycji czynnej obrony swej ba
zy na pozycje obojętnego stosunku do niej, na po
zycję traktowania na równi poszczególnych klas — 
aby utraciła ona swoją jakość i przestała być nad
budową".

W przytoczonej wypowiedzi Stalin rozwinął i ujął 
w klasyczną formułę marksistowsko-leninowskie 
uogólnienie o odwrotnym wzajemnym oddziaływa
niu nadbudowy na bazę, która to baza nadbudo
wę tę zrodziła. Baza — ustrój ekonomiczny społe
czeństwa — musi być jak najściślej powiązana 
z nadbudową po to, aby nadbudowa wykazała swo
ją aktywną rolę w umacnianiu bazy ekonomicznej.

Nadbudowa w ustroju socjalistycznym ma więc 
za zadanie umacniać bazę, pomagać w likwidacji 
tego co stare, co się przeżyło. Natomiast w ustroju 
kapitalistycznym, w epoce imperializmu i powszech
nego kryzysu kapitalizmu, nadbudowa burżuazyjna 
odgrywa rolę wstczną, broniąc starej, nawskroś 
przegniłej bazy i klas wyzyskiwaczy, skazanych 
przez historię ńa zgubę.



Rozpatrując wzajemny stosunek bazy i nadbudo 
wy i podkreślając to, że nadbudowa jest związana 
z produkcją nie bezpośrednio lecz poprzez ustrój 
ekonomiczny, Stalin wykazał olbrzymią rolę eko
nomii politycznej w rozwojowym procesie produk
cji. Olbrzymie znaczenie dla nauki ekonomii poli
tycznej posiada stalinowskie rozwinięcie uogólnie
nia o walce między starym a nowym, o charakte
rze przejścia od dawnej jakości do nowej, drogą 
nagłych przeskoków. To prawo dialektyki Stalin 
sformułował w następujących słowach:

„W ogóle trzeba powiedzieć, do wiadomości to
warzyszy pasjonujących się wybuchami, że prawo 
przechodzenia od dawnej jakości do nowej drogą 
wybuchu nie daje się zastosować nie tylko do hi
storii rozwoju języka — nie zawsze daje się ono 
zastosować również do innych zjawisk społecznych, 
należących do kategorii bazy lub nadbudowy. Obo
wiązuje ono w stosunku do społeczeństwa podzie
lonego na wrogie klasy. Nie ma ono natomiast zu
pełnie mocy obowiązującej dla społeczeństwa nie 
mającego wrogich klas. W ciągu ośmiu — dziesię
ciu lat zrealizowaliśmy w rolnictwie naszego kra
ju przejście od ustroju burżuazyjnego, indywidual- 
no-chłopskiego do socjalistycznego ustroju kołcho- 
zowego. Była to rewolucja, która zlikwidowała 
dawny burżuazyjny ustrój gospodarczy wsi i stwo
rzyła nowy ustrój, socjalistyczny. Jednakże ten 
przewrót dokonał się nie drogą wybuchu, tj. nie 
drogą obalenia istniejącej władzy i utworzenia no
wej władzy, lecz drogą stopniowego przejścia od 
dawnego burżuazyjnego ustroju wsi do nowego. 
Udało się zaś tego dokonać dlatego, że była to re

wolucja od góry, że przewrót nastąpił z inicjaty
wy istniejącej władzy, przy poparciu podstawo
wych mas chłopstwa0.

Przytoczone wskazanie Stalina stanowi klucz do 
poznania charakteru zasadniczych procesów, zacho
dzących w Związku Radzieckim i krajach demokracji 
ludowej. Przechodzenie społeczeństwa radzieckiego 
od socjalizmu do komunizmu dokonuje się nie dro
gą nagłych przeskoków, lecz drogą stopniowego 
gromadzenia elementów nowej jakości, a zatem dro
gą stopniowego obumierania elementów dawnej ja
kości.

W okresie przechodzenia do komunizmu, rzecz 
oczywista, nie są wykluczone przewroty o charak
terze rewolucyjnym. Przeobrażenia społeczne rów
nież w epoce socjalizmu mają tak dogłębny i istot
ny charakter, że stają się rzeczywistymi przewro
tami, rewolucjami. 7 wszechstronnej analizy stali
nowskiej, zawartej w dziele „Marksizm i zagadnie
nia językoznawstwa0 wynika również stwierdze
nie, że podział zjawisk społecznych na bazę i nad
budowę nie obejmuje całokształtu działalności 
człowieka. Baza i nadbudowa w ich wzajemnie po
wiązanych stosunkach obejmują wszystko to, czym 
nacechowane są historyczne właściwości danego 
ustroju społecznego. Do nadbudowy nie należy za
liczać tego wszystkiego, co stanowi produkt wielu 
epok, co stanowi zjawiska społeczne, działające w 
ciągu całego okresu istnienia społeczeństwa, co nie 
ulega likwidacji wraz ze zmianą bazy i co może 
służyć dawnej i nowej bazie, dawnym i nowym 
klasom.

Inż. Wacław TORBUS

Warsztaty szkolne kształcą nowe kadry

CENTRALNY Urząd Szkolenia Zawodowego powo
łany do życia w połowie 1949 r., a więc u progu 

Planu 6-letniego ma do spełnienia bardzo poważne 
zadania, między innymi zadanie wytyczenia właściwej 
linii rozwoju szkolnictwa zawodowego.

Zadania te wyraźnie zostały postawione w obradach 
IV i V-go Plenum KC PZPR. Wiążą się one w całej 
rozciągłości z wykonaniem Planu 6- letniego — pole
gają bowiem na właściwym przygotowaniu kadr dla 
naszego życia gospodarczego, zarówno pod względem 
ilości jak i jakości tych kadr, dla różnych kierunków 
branżowych w usługach społecznych, handlu a przede 
wszystkim dla przemysłu.

Wskutek dwutorowości szkolnictwa zawodowego, 
które kierowane było przez Departament III Szkół 
Zawodowych Ministerstwa Oświaty oraz Departament 
Szkolnictwa Zawodowego byłego Ministerstwa Prze
mysłu i Handlu, było ono mimo pozornego żywiołowe
go rozwoju w pewnym sensie zahamowane z braku 
jednolitej linii wychowawczej, organizacyjnej i pro
gramowej, a zarazem wskutek różnorodności metod 
nauczania, nauk teoretycznych i praktycznych za
wodu.

Nieskoordynowane wysiłki w rozwoju szkolnictwa 
zawodowego, doprowadziły do tego, że w bezplano- 

wym jego rozwoju nastąpiły pewne i to dość poważne 
przerosty w niektórych kierunkach szkolenia — w in
nych natomiast poważne niedociągnięcia.

Podobnie jak planuje się produkcję, a w związku 
z produkcją zużycie materiałów, należy również pla
nować kadry pracowników dla realizacji tej pro
dukcji. W wyniku tego planowania wiadomo ile perso
nelu nauczającego należy szkolić, uwzględniając kie
runek i czas trwania szkolenia. W wyniku szkolenia 
opartego o plan otrzymuje się również realne cyfry 
absolwentów szkół zawodowych, wykwalifikowanych 
pracowników: robotników, techników, pracowników 
dla handlu uspołecznionego, żywienia zbiorowego, 
przemysłu, administracji państwowej itp.

Najważniejszym odcinkiem szkolenia zawodowego 
jest przygotowanie wykwalifikowanych robotników 
i techników dla nowo-powstających i rozbudowują
cych się zakładów przemysłowych. Aby więc szkol
nictwo zawodowe spełniło swoją rolę musi być ściśle 
powiązane z życiem gospodarczym, czego dotychczas 
w całej rozciągłości nie praktykowano.

Na szkolnictwie zawodowym ciąży obowiązek wy
chowania nowego człowieka, tylko bowiem człowiek 
całkowicie wyzwolony z naleciałości i nawyków ustro
ju kapitalistycznego będzie mógł i umiał powiązać te-
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orię marksizmu z życiem. Dlatego na czoło zagadnień 
w szkolnictwie zawodowym wysuwa się wychowanie. 
Wychowanie to oparte musi być o właściwe naucza
nie. W tym celu trzeba zmienić metody i programy, 
podręczniki, ujednolicić całość zagadnień w szkoleniu.

Realizację tych zadań zaczęto od zmiany ustroju 
szkolnictwa. Dotychczasowy bowiem ustrój był kon
glomeratem różnych tendencji, w którym trudno się 
było zorientować. Istniały różne typy szkół: publiczne 
średnie szkoły zawodowe, gimnazja trzy- i cztero
letnie, licea pierwszego stopnia, licea przemysłowe, 
licea trzy- cztero- i pięcioletnie.

Nowy ustrój, wprowadzony z dniem 1 września bież, 
roku przewiduje dwa typy szkół zawodowych: zasad
nicze szkoły zawodowe i technika. Dotychczasowe 
szkoły, a właściwie starsze klasy tych szkół, prowa
dzone będą według starego ustroju aż do ich pełnego 
wygaśnięcia; przestaną one istnieć w ciągu naj
bliższych 2 lat.

Z wprowadzeniem nowego ustroju wiąże się pro
blem ustalenia wyraźnych specjalizacji w dostosowa
niu do potrzeb życia gospodarczego. Dokonano w tym 
zakresie wielu zasadniczych posunięć, które są obec
nie w stadium realizacji. Jednym z podstawowych za
gadnień szkolnictwa zawodowego jest różnorodność 
szkolenia praktycznego. Różnorodność ta polega za
równo na metodzie, jak również na przynależności 
organizacyjnej warsztatów szkolnych. Szkoły zawodo
we dysponują bowiem własnymi warsztatami, war
sztatami wydzielonymi przy zakładach przemysłowych 
oraz warsztatami dzierżawionymi. Szkolenie praktycz
ne odbywa się również bezpośrednio w zakładach 
przemysłowych. To ostatnie stosowane jest głównie 
wśród młodzieży pracującej, chociaż w wielu wypad
kach podlega mu również młodzież niepracująca, co 
często nie osiąga właściwych rezultatów.

O ile ujednolicenie zagadnień ustrojowych dało się 
rozwiązać w stosunkowo krótkim czasie, o tyle opra
cowanie reformy szkolenia praktycznego wymaga 
znacznie dłuższego czasu. Zasadniczym dążeniem 
w tym zakresie jest szkolenie praktyczne młodzieży 
niepracującej — we własnych warsztatach szkolnych — 
lub co najmniej w warsztatach wydzielonych. W na
szych warunkach większość szkół zawodowych opiera 
naukę zawodu o własny warsztat szkolny. W chwili 
obecnej ponad 66% szkół posiada własne warsztaty, 
w których odbywa się szkolenie praktyczne. Ilość ta 
w ciągu realizacji Planu 6-letniego wzrośnie do peł
nych 80%. Warsztaty te staną się bazą szkolenia prak
tycznego.

Zasadniczych reform wymagały również metody 
szkolenia praktycznego, w których panowała wielka 
różnorodność. Szkolenie rzemieślnika cechowego w tzw. 
terminie czeladniczym głęboko wdarło się do war
sztatu szkolnego i trzeba będzie wielkiego wysiłku, 
by przejść w pełni na nowoczesne metody szkolenia. 
Jest to jedno z wielkich zadań, stojących przed Cent
ralnym Urzędem Szkolenia Zawodowego. Już od dłuż
szego czasu czyni sic? wysiłki w tym kierunku, jednak
że, w stosunku do zadań, wyniki są niezbyt wielkie.

Szkolenie praktyczne, podobnie jak teoretyczne, 
oparte jest o pewien ściśle określony pod względem 
kierunku szkolenia program dla danego warsztatu. 
Niestety programy4 szkolenia praktycznego w szkol
nictwie zawodowym pozostawały od trzydziestu lat, 

mimo ich widocznych braków i niedociągnięć, zupeł
nie niezmieniane. Programy te, a właściwie zawarte 
w nich metody i zalecenia, czyniły z ucznia — kandy
data na czeladnika bezmyślny automat, mający wielką 
wprawę w wykonywaniu poszczególnych funkcji. Nie 
chodziło tu bowiem o rozszerzenie horyzontów myślo
wych i technicznej wiedzy kandydata na pracownika 
kapitalistycznego przedsiębiorstwa. Taka metoda le
żała w interesie klas posiadających. Nauczanie zawodu 
odbywało się przy użyciu kilku czy kilkunastu ty
powych narzędzi, a przedmioty wytwarzane przez 
ucznia powtarzały się. Stosowano głównie tzw. meto
dę ćwiczeniową, przy której praca uczniów nie miała 
na celu wykonania przedmiotu, lecz nabieranie wpra
wy w danej czynności. Do tego należy dodać fakt, 
który był zjawiskiem powszechnym w okresie między
wojennym: poszczególne cechy izb rzemieślniczych, 
a nawet mniejsze i większe prywatne zakłady kapi
talistyczny traktując warsztaty szkolne jako niebez
piecznego konkurenta, — zwalczały je zaciekle.

Od 1945 roku w programach nauczania pojawiły 
się pierwsze przejawy postępu. Wyrazem tego były 
wskazania, zalecające wprowadzenie nowych metod 
operacyjnych, na miejsce wyłącznie czynnościowych. 
Zaczęto częściej operować wyrażeniem „produkcja* 
i właściwie pojmować zadania szkolenia praktycznego.

Na specjalną uwagę zasługuje jeszcze sprawa wy
posażenia warsztatów szkolnych. Sytuacja szkoły za
wodowej, najczęściej prywatnej (rzemieślniczej) mia
ła specyficzny charakter pod tym względem. Pęza 
nielicznymi szkołami państwowymi, urządzenia war
sztatów szkolnych zdobywano na drodze żmudnej 
wielotniej zbieraniny starych maszyn, narzędzi itp. 
Istniała wprawdzie nieliczna grupa nowych szkół, 
przeważnie państwowych, które wyposażone były w 
nowy sprzęt, z reguły jednak był on także niewystar
czający dla potrzeb właściwego szkolenia. Uczniami 
tych szkół byli w olbrzymiej większości synowie 
majstrów fabrycznych, bogatych chłopów i samodziel
nych rzemieślników.

W okresie wojny i okupacji szkolnictwo zawodowe, 
jak w ogóle szkolnictwo w Polsce, zostało całkowicie 
zniszczone i po wyzwoleniu kraju trzeba było przy
stąpić do gruntownej odbudowy na tym odcinku.

W okresie powojennym znaczenie szkolnictwa za
wodowego znalazło właściwe zrozumienie, zarówno u 
czynników rządzących, jak i u społeczeństwa. Mimo 
trudnych warunków w okresie odbudowy, szkolnictwo 
rozwijało się w szybkim tempie. Ilość szkół zawodo
wych wzrosła prawie trzykrotnie, a ilość młodzieży 
uczącej się w nich 2,5 raza.

Specjalnie szkolnictwo zawodowe nabrało wielkie
go znaczenia pod koniec realizacji Planu Trzyletnie
go i u progu Planu Sześcioletniego, czego wyrazem 
było powołanie przez rząd Polski ludowej Centralne
go Urzędu Szkolenia Zawodowego. W chwili obecnej, 
po reformie ustrojowej szkolnictwa zawodowego, 
przyszła kolej na nowe opracowanie szeregu proble
mów, gwarantujących jego właściwy rozwój i wyniki

Na czoło zagadnień wysuwają się następujące pro
blemy: określenie w ramach nowego ustroju właści
wych siatek godzin nauczania teoretycznego i prak
tycznego, zmiana dotychczasowych metod nauczania 
w oparciu o nowe siatki i programy nauczania, wy
raźne postawienie zagadnień wychowawczych w 
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szkolnictwie zawodowym, wreszcie planowanie dobo
ru młodzieży, w zależności od kierunku szkolenia, z 
uwzględnieniem potrzeb życia gospodarczego i wciąg
nięciem. do szkolnictwa w szerszym zakresie dziew
cząt. Poza tym planowy rozdział sieci szkół wymaga 
odpowiedniego planowania inwestycyj szkolnych w 
budownictwie i zaopatrzeniu w maszyny oraz narzę
dzia z puli kredytów inwestycyjnych, według określo
nych norm budowlanych i wyposażeniowych dla da
nego branżowego kierunku szkolenia. Należy poza 
tym położyć nacisk na szkolenie kadry nauczyciel
skiej, doszkalanie i analizę tej kadry, uruchomienie 
wydawnictw podręczników, skryptów, tablic techno
logicznych, gablot itp. Wymienione punkty nie wy
czerpują oczywiście całości zagadnień, jakie stoją 
przed szkolnictwem zawodowym.

W toku niniejszego artykułu wspomniano już, że 
szkolenie praktyczne odbywa się w kilku typach war
sztatów, m. in. we własnych szkolnych, wydzielonych 
i dzierżawionych oraz przy zakładach przemysłowych.

Własne warsztaty szkolne obejmują w tej chwili 
60 proc, ogólnej ilości warsztatów, warsztaty wydzie
lone 34 proc., warsztaty dzierżawione 6 proc, pomiesz
czenia tych warsztatów, z bardzo nielicznymi wyjąt
kami, są z reguły niedostosowane do właściwej pra
cy. Na tym odcinku należy dołożyć wszelkich sta
rań i wysiłków, by stan ten uległ poprawie.

Nieco lepiej przedstawia się sprawa wyposażenia 
warsztatów, jakkolwiek jeżeli chodzi o park maszy
nowy — to przeciętna wynosi 5 uczniów na 1 ma
szynę. Ilość stanowisk dla obróbki ręcznej pozostaje 
w stosunku: 100 uczniów na 85 stanowisk, a więc dla 
15 proc, uczniów brak stanowisk. Przyjmując te cyf
ry można sądzić, że zapotrzebowanie na park maszy
nowy jest pokryte w 20 proc., odnośnie zaś stanowisk 
obróbki ręcznej w 85 proc. Obecna sytuacja w zakre
sie parku maszynowego wynika z dotychczasowych 
metod szkolenia praktycznego, w których położony 
był nacisk na obróbkę ręczną, dla obróbki zaś i pra
cy na urządzeniach mechanicznych przewidziana była 
stosunkowo mała ilość godzin. Z tych względów park 
maszynowy w wielu warsztatach przy starych meto
dach był pozornie wystarczający.

W szkolnictwie zawodowym istnieje poważna ilość 
warsztatów, które nie mają obrabiarek, istnieją rów
nież takie (352), które nie posiadają w ogóle warsz
tatów. Połowa ogólnej ilości szkół nie dysponuje od
powiednią w stosunku do liczby uczniów i godzin 
nauczania ilością maszyn. Stan ten pogarsza w znacz
nym stopniu obciążenie stanowisk i maszyn. Jeżeli 
jednak przyjmiemy, że szkolnictwo zawodowe dyspo
nuje w chwili obecnej około dwoma tysiącami war
sztatów, a w warsztatach tych pracuje 160 tys. mło
dzieży, przy 7 tys. maszyn i 72 tys. stanowisk obrób
ki ręcznej, — to można śmiało powiedzieć, że jest to 
wyposażenie i siła robocza, które w wyniku powinny 
dać duży wkład do ogólnej produkcji. Tak też zaga
dnienie to postawił w swoich wytycznych CUSZ.

Przede wszystkim postawiono zasadę nauki przy 
produkcji. Następnie zaplanowano produkcję maszyn 
(obrabiarek do metali i drzewa), urządzeń i sprzętu 
szkolnego oraz pomocy naukowych dla uzupełnienia 
wyposażenia istniejących i powstających szkół i war

sztatów. Niemniej jednak warsztaty szkolne zgodnie 
z planem CUSZ, wezmą udział w dostawach masy to
warowej w większym zakresie niż to miało miejsce 
dotychczas, chociażby ze względu na różnorodność 
branżową tych warsztatów.

W pierwszym próbnym okresie i jednocześnie w 
początkowym okresie Planu Sześcioletniego zaplano
wano 50 proc, produkcji dla potrzeb szkolnictwa za
wodowego, poza tym zaś pozostawiono szkołom pełną 
swobodę w nawiązywaniu bezpośrednich kontaktów 
z rynkiem, co zresztą szkoły realizują już w bieżącym 
roku kalendarzowym w bardzo szerokim zakresie i z 
dobrymi wynikami.

Ogólna wartość masy towarowej, wyprodukowa
nej w warsztatach szkolnych w roku szkolnym 1950 
wyniosła około 2 mld zł natomiast planowana w ro
ku 1951 przekracza łącznie z odpłatnymi pracami usłu
gowymi w wysokości 1,5 mld, kwotę 6,5 mld zł, co 
stanowi równowartość 195 min zł w nowym pienią
dzu.

Produkcja ta obejmuje 800 obrabiarek do metali 
i drzewa, kilkadziesiąt maszyn dla innych branż, oko
ło 30 tys. szt., narzędzi czarnych, w tym około 3.000 
tnących, 30 tys. szt. mebli szkolnych i wyrobów z 
drzewa dla pracowni szkolnych, poważne ilości odzie
ży, materiałów włókienniczych, wyrobów skórzanych 
i galanteryjnych. Ponadto około 14 tys. pozycji pomo
cy naukowych dla pracowni fizycznych, chemicznych, 
elektrycznych itp.

Szkolnictwo zawodowe jako całość, a w szczególno
ści warsztaty szkolne weszły w okres planowej gospo
darki. W warsztatach szkolnych ustalono przede 
wszystkim nowe metody nauczania, nauczanie to mu
si być oparte na konkretnych wytycznych, które sta
nowić będą podstawę do opracowania programów z 
uwzględnieniem nowoczesnych metod obróbki ręcznej 
i mechanicznej. Wytyczne zostały opracowane i prze

kazane do szkół w formie instrukcji, które omówio
no na naradach warsztatowych i na wakacyjnych 
kursach nauczycielskich. W wytycznych ujednolicono 
metody nauczania, opierając się na metodach stoso
wanych w przemyśle. Przyjęto, jako zasadę, metodę 
operacyjną przy seryjnej produkcji, w oparciu o ry
sunek techniczny, kalkulację, właściwą gospodarkę 
materiałową itd. Wprowadzono kontrolę międzyope- 
racyjną i końcową gotowego wyrobu. Warsztat szkol
ny będzie organizował narady wytwórcze, przy udzia
le przodowników pracy przedsiębiorstw przemysło
wych; — ponadto powołane zostaną komisje racjona
lizatorskie oraz kluby racjonalizatorów.

W warsztatach wprowadzone zostaną plany pracy, 
normy czasu i wydajności. W ten sposób warsztat 
szkolny upodobni się do zakładu przemysłowego, 
przy całkowitym pozostawieniu jego charakteru, jako 
szkolnego warsztatu nauczania.

Przy tych założeniach warsztat szkolny musi być 
coraz lepiej wyposażony w maszyny i narzędzia. 
Obróbka ręczna musi coraz bardziej ustępować miej
sca obróbce mechanicznej. Przy warsztatach powsta
wać będą odpowiednie pracownie i biura warsztato
we. Warsztat szkolny, z cechowego warsztatu rzemieśl
niczego, zmieni się w szkolny warsztat przemysłowy, 
a wyniki pracy tych warsztatów będą poważnym 
wkładem w produkcję ogólnonarodową.
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Franciszek STEFAŃSKI

Analiza działalności gospodarczej 
przedsiębiorstwa usprawnia pracę

JEDNYM ze środków do osiągnięcia postawionych 
przez Plan Sześcioletni celów jest poważne podnie

sienie stopy życiowej mas pracujących. Wzrost docho
du narodowego, który wyniesie w 1955 r. — 212% po
ziomu 1949 r., wpłynie na podniesienie stopy życiowej 
pd 50 do 60%.

Dlatego też musi poważnie wzrosnąć produkcja środ
ków spożycia, której rozwój — jakkolwiek niższy od 
rozwoju produkcji środków wytwórczości — charak
teryzować będzie wzrost o 111% w stosunku do r. 1949 
W ten sposób umożliwione zostanie masom pracują
cym wyższe spożycie, które stanowić będzie konsek
wencję podniesienia realnych zarobków robotników 
i pracowników umysłowych w gospodarce uspołecz
nionej, przewidzianego założeniami Planu Sześciolet
niego na 40% w stosunku do 1949 r.

Wskaźniki te będą mogły być osiągnięte nie tylko 
wskutek znacznego rozszerzenia baz przemysłowych, 
nie tylko wskutek potężnego rozwoju postępu technicz
nego, nie tylko wskutek wprowadzenia daleko idącej 
mechanizacji do przemysłu i rolnictwa, lecz również 
i przede wszystkim dzięki znacznemu zwiększeniu wy
dajności pracy, wyrażającym się cyfrą 66% w stosun
ku do 1949 r., oraz dzięki obniżeniu kosztów własnych 
produkcji w przemyśle socjalistycznym o 17% przy 
jednoczesnym polepszeniu jakości wyrobów.

W tym celu potrzebny jest znaczny wysiłek mas pra
cujących i pierwszym zadaniem organizacji zawodo
wych, partyjnych i gospodarczych jest mobilizowanie 
klasy robotniczej do wykonywania i przekraczania pla
nów produkcyjnych, do walki o ilość, jakość i oszczęd
ność.

Dlatego tak ważnym jest właściwe postawienie spra
wy organizacji pracy i produkcji.

„Nasze organizacje gospodarcze stoją jeszcze daleko 
od zakładów, nie wiedzą, co się w nich dzieje, nie kie
rują nimi pod względem technicznym, finansowym, ka
drowym. Pełno jeszcze w naszych organizacjach gospo
darczych obcych elementów, biurokratów, którzy prze
szkadzają szerokiemu rozwojowi współzawodnictwa 
pracy i racjonalizatorstwa"1).

i) Hilary Minc — Z referatu na V Plenum KC PZPR

Plan Sześcioletni postawił przed nami potężne zada
nia, których realizacja wymaga codziennej walki 
o plan, o oszczędność, o racjonalne wykorzystanie su
rowców i materiałów, o prawidłową gospodarkę cza
sem roboczym, o właściwe wykorzystanie środków 
trwałych i obrotowych.

W tych warunkach analiza działalności gospodarczej 
przedsiębiorstw nabiera szczególnego znaczenia; staje 
się jednym ze skuteczniejszych środków w walce 
o oszczędność, o zwiększenie akumulacji, o wykorzysta
nie rezerw ukrytych w przedsiębiorstwie, a jednocze
śnie pomaga we współpracy szerokich rzesz mas pra
cujących dla poprawy wyników działalności przedsię
biorstwa.

Artykuł niniejszy przedstawia przykład przeprowa
dzenia takiej analizy odnośnie działalności jednego 
z większych zakładów przemysłu bawełnianego, obra
zując sposób wyciągania wniosków, mających na celu 
poprawę i dalsze usprawnienie tej działalności.

Plan Sześcioletni przewiduje zwiększenie produkcji 
tkanin bawełnianych o 53% w stosunku do 1949 r., 
przy czym w 1955 r. ma osiągnąć 607,7 min m. wobec 
397,6 min m w 1949 r.

Zawierciańskie Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
stanowią ogromny kompleks zabudowań, w których 
przed wojną mieściły się: przędzalnia średnioprzędna, 
przędzalnia odpadkowa i tkalnie bawełniane. Okupan
ci zniszczyli część budynków i maszyn, resztę zaś wy
wieźli do Niemiec. Po wyzwoleniu fabryka składała się 
z pustych obszernych budynków, z których kilka zo
stało całkowicie zniszczonych wskutek wysadzenia ich 
w powietrze przez okupanta.

Zakłady zostały uruchomione po stopniowym uzupeł
nieniu parku maszynowego maszynami w drobnej 
części odnalezionymi w zachodnich strefach okupacyj
nych Niemiec oraz maszynami przekazanymi z innych 
fabryk włókienniczych.

Obecnie czynna jest przędzalnia średnioprzędna 
i tkalnia bawełniana, pracujące na starych maszynach 
włókienniczych pochodzących z innych fabryk, w któ
rych okazały się one zbędne względnie przestarzałe 
i zużyte. Uruchamia się przędzalnię odpadkową z no
wymi maszynami produkcji krajowej.

Nie mniej jednak znaczna część budynków jest cał
kowicie niewykorzystana i stoi pusta bez żadnego użyt
ku, gdyż posiadany park maszynowy jest niewystar
czający dla zapełnienia wszystkich istniejących hal 
produkcyjnych.

Polityka Centralnego Zarządu Przemysłu Bawełnia
nego wydaj e się niezrozumiałą w odniesieniu do za
wierciańskich zakładów, gdyż przy znanej ciasnocie 
łódzkiego przemysłu włókienniczego, który nie może 
rozwijać się właściwie ze względu na brak pomiesz
czeń i lokali trudno jest zrozumieć, dlaczego obszer
nych, solidnych i odpowiednich budynków fabrycznych 
w Zawierciu nie wykorzystuje się dla powiększenia 
mocy produkcyjnej zakładów, a tym samym zwiększe
nia wielkości produkcji.

Szczegóły planu inwestycyjnego w sześciolatce nie są 
jeszcze sprecyzowane, panuje jednak tendencja zarów
no w Centralnym Zarządzie Przemysłu Bawełnianego, 
jak i w Ministerstwie Przemysłu Lekkiego, aby nie 
przewidywać większych nakładów inwestycyjnych dla 
zakładów zawierciańskich. Były projekty wybudowa
nia wykończalni w Zawierciu, jednakże czynniki nad
rzędne do projektów tych odnoszą się niechętnie, mo
tywując swoje stanowisko rzekomym brakiem dobrej 
wody dla apretury i niebezpieczeństwem zalewu fa
bryki przez przepływającą w pobliżu rzekę Wartę. 
Tymczasem, jak zapewnia kierownictwo zakładów, 
przed wojną zakłady posiadały wykończalnię, której 
wyniki pracy były całkowicie zadawalające, a Warta 
pod Zawierciem posiada szerokość zaledwie kilku me
trów i żadne niebezpieczeństwo powodzi i zalewu z tej 
strony nie zagraża. Na terenie zakładów znajduje się 
7 studzien artezyjskich, które wydają wodę całkowicie 
nadającą się do apretury, przy czym w ilości zupełnie 
wystarczającej.
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Fakt niewykorzystanlalstnlejących budynków w cza 
de, gdy setki miliardów złotych wydatkuje się na bu
downictwo przemysłowe jest całkowicie niedopusz
czalny, tym bardziej, że fabryka nie narzeka na brah 
sił roboczych, w dodatku istnieje możliwość powiększe
nia stanu załogi z pośród ludności miejscowej i oko
licznej.

Zakłady zawierciańskie produkują na maszynach 
i warsztatach mechanicznych, korzystając z własnej 
siłowni, która została uruchomiona w 1950 r. Poza tym 
w roku bież, została wybudowana szarparnia, wykoń
czono przędzalnię odpadkową i zakończono montaż ma
szyn. Zbudowano i zmontowano' nowe aparaty do 
zmiękczania wody w kotłach parowych. Nowa przę
dzalnia odpadkowa jest zelektryfikowana, natomiast 
inne oddziały fabryczne korzystają z napędu transmi
syjnego.

Zakłady dopiero od lipca 1949 r. nabyły osobowość 
prawną. Do tego czasu były jedynie oddziałem, podle
gającym Zakładom Przemysłu Bawełnianego w Często
chowie. Pierwszy samodzielny bilans sporządzony zo
stał dopiero na dzień 1 stycznia 1950 r., stąd szereg 
danych liczbowych i wskaźników ekonomicznych obej
muje zaledwie 1950 r.

Zawierciańskie Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
stały w latach ubiegłych i na początku roku bież, pod 
względem wykonywania planów produkcyjnych na 
bardzo niskim poziomie. Poprzednie kierownictwo za
kładów nie potrafiło zorganizować pracy w fabryce 
w taki sposób, aby spowodować wywiązywanie się za
łogi z nałożonych na nią przez państwo obowiązków. 
Kierownictwo uległo całkowitej zmianie wiosną bież, 
roku. Od początku działalności nowej administracji da- 
je się zauważyć znaczny wzrost w wykonywaniu pla
nów zarówno pod względem ilości, jak i jakości. Świad
czą o tym poniższe dwa wykresy (Nr 1 i 2), obrazują
ce procentowe wykonanie planów produkcyjnych za 
9 miesięcy 1950 r. (danych za lata ubiegłe brak) od
dzielnie dla przędzalni i dla tkalni. Na dzień 1 paź
dziernika 1950 r. roczny plan produkcyjny przędzalni 
i tkalni wykonany został w 73%, a więc wykonanie 
nie wiele odbiega od zadania, wynoszącego za ten 
okres 75% planu rocznego.

Również jakość produkcji ulega stałej poprawie, jak 
to zresztą widać z poniższej tabeli, która określa udział 
procentowy wyrobów przędzalni i tkalni pierwszego 
gatunku oraz procentową ilość braków za okres trzech 
kwartałów rb.

M-c
wyroby I gat. 

przędzalni 
w %

wyroby I gat. 
tkalni 
w %

braki 
w %

1 67,1 25,3 10,8
2 68,9 43,0 17,7
3 82,8 27,9 14.8
4 94,7 32,4 12,2
5 93,9 36,0 5,9
6 94,3 37,0 7,8
7 94,2 46,0 8,7
8 96,5 59,5 8,5
9 96,0 58,6 8,0

Wykonanie planu przez tkalnię
Wskaźniki powyższe wskazują, że nowe kierownic

two zakładów, jakkolwiek nie zdołało jeszcze w cało
ści opanować sytuacji i doprowadzić produkcją zarów
no pod względem wielkości, jak i jakości do stanu cał
kowicie zadawalającego, potrafiło jednak zmobilizować 
załogę-do wzmożenia wysiłków.

Normy zużycia surowców i materiałów ustalone są 
jednolicie dla całego przemysłu bawełnianego, jednak
że faktyczne zużycie znacznie odbiega od norm tech
nicznych.

Przy technicznej normie wyprzędu, wynoszącej 88% 
i technicznej normie odpadków w tkalni — 3,6%, wy
konanie norm tych w zakładach zawierciańskich 
w 1950 r. przedstawia się, jak następuje:
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M-C
otrzymano 
wyprzędu 

w przędzalni
ilość odpadków 

w tkalni

I 91,16 3,47
2 80,44 5,08

3 86,96 5.08
4 84,57 3,71
5 78,68 5,68
6 85,0 4,93
7 90,87 4,69
8 90,1 2,41
9 90,0 3,6

1173



Niskie wykonanie norm wyprzędu w drugim kwarta
le bież, roku spowodowane zostało częściowo brakiem 
szarpacza i koniecznością przekazywania pierwszego 
niedoprzędu do innych fabryk włókienniczych, zaś 
nadmierna ilość odpadków w tkalni wynika z niedo
statecznej dbałości robotników o właściwą obsługę 
warsztatów.

Narady wytwórcze przy udziale kierownictwa i akty
wu robotniczego odbywają się w zakładach zawier
ciańskich regularnie 2 razy w miesiącu. Na naradach 
tych omawia się metody Wykonywania i przekraczania 
planów produkcyjnych, środki zmierzające do uspraw
nienia pracy i produkcji oraz trudności, jakie zacho
dzą przy wykonywaniu pracy przez załogę. Nad wyso
kością planów produkcyjnych na naradach wytwór
czych nie dyskutuje się, gdyż plany ustalane są sztyw
nie przez Centralny Zarząd w zależności od ilości uru
chomionych wrzecion przędzalniczych oraz krosien 
tkackich, organizacja zaś pracy i produkcji nie stoi 
w zakładach jeszcze na tym poziomie, aby móc bar
dziej napinać ustalone przez czynniki nadrzędne plany 
produkcyjne.

Stan ten świadczy o tym, że ani kierownictwo zakła
dów, ani organizacje zawodowe i partyjne nie przy
wiązują właściwej wagi do znaczenia narad wytwór
czych załogi i dotąd nie zrozumiały, że właśnie taka 
forma udziału szerokich mas robotniczych w zarządzie 
przedsiębiorstwa przynosi prawdziwą korzyść dla 
przedsiębiorstwa, gdyż mobilizuje całą załogę do walki 
o wykonanie i przekraczanie planów produkcyjnych na 
podstawie racjonalnie opracowanych planów.

Należy bezwarunkowo skończyć z dotychczasowa 
biernością załogi w tym zakresie i do porządku obrad 
narad wytwórczych wprowadzić dyskusję nad projek
tami planów produkcyjnych.

Również normy produkcyjne nie są wykonywane 
przez robotników zawierciańskich zakładów. Stan ten 
ilustruje poniższa tabela; dotycząca 1950 r.

M-c
Średni % wykonania baz akordowvch

przędzalnia tkalnia

1 79,6 82,2
2 94,6 88,4
3 88,5 92,9
4 105,8 93,1
5 104,6 90,4
6 89,7 95.2
7 88.5 90,4

Udzielone przez kierownictwo zakładów wyjaśnienie 
powodów obniżenia wykonania norm przyjęciem nie
wykwalifikowanych kadr robotników, nie można uznać 
za wystarczające, gdyż zjawisko takie spotykane jest 
również w innych zakładach przemysłu włókienni
czego.

Czas już najwyższy, aby przystąpić do zdecydowanej 
walki o zwiększenie wydajności pracy. W tym celu ko
nieczne jest w pierwszym rzędzie prowadzenie zakro
jonej na szeroką skalę akcji uświadamiania mas robot
niczych o roli i znaczeniu wydajności pracy, jak rów
nież o pomyślnych rezultatach, jakie zwiększenie wy
dajności przyniesie dla gospodarki narodowej.

Podstawowe znaczenie dla tego zagadnienia posiada 
współzawodnictwo pracy, którego rozwój na wszyst
kich odcinkach życia gospodarczego jest obecnie tak
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bujny, przy czym współzawodnictwo powinno opierać 
się na jak najpełniejszym uświadomieniu uczestników 
współzawodnictwa.

Duże znaczenie dla zwiększenia wydajności, pracy 
posiada również racjonalna .gospodarka maszynami 
i urządzeniami fabrycznymi oraz dbałość o urządzenie 
i terminowe przeprowadzanie remontów.

Zatrudnienie i płace pracownicze charakteryzuje po
niższa tabela:

Stosunek %, prac, umysł, do fizycznych 8,4
Stosunek % prac. prod. do całości pracown. 41,5
Przeciętny zarobek mieś. 1 rob. fiz. 12641
Przeciętny zarób. 1 rob. fiz. prod. 13052
Przeciętny zarób, mieś. 1 prac, umysłów. 23463

W tabeli tej uderza niski stosunek pracowników 
umysłowych do fizycznych. Świadczy to z jednej stro
ny o dobrej organizacji pracy, która wykonywana jest 
przy mniejszej obsłudze administracyjnej, z drugiej 
zaś mała liczba pracowników inżynieryjno-technicz 
nych uniemożliwia postęp techniczny zakładów, które
go bez pomocy fachowców z wyższym i średnim wy
kształceniem realizować nie można. Charakterystycz
nym jest, że zakłady zawierciańskie zatrudniają za
ledwie 1 inżyniera.

W tych warunkach niedomaga oczywiście organiza
cja produkcji. Brak wykwalifikowanych fachowców 
uniemożliwia prawidłowe zorganizowanie remontów 
i wprowadzenie szeregu usprawnień technicznych i or
ganizacyjnych, co w znacznym stopniu wpływa na ob
niżenie wydajności zakładów.

Łączy się to z ujemnym objawem zwiększania się 
postojów. Przykładem tego jest poniższa tabela, obra 
zująca procentowy stosunek przestojów za marzec 
i sierpień roku bież.:

Z^ia^ > % przestojów w marcu % przest. w1 oddział d w sierpniu

Zakłady bawełniane 4,1 . 3,3
w tej liczbie: 
przędzalnia 2,7 4,2
tkalnia _ 4,7 2,7

Zakład nie prowadzi walki o obniżenie kosztów wła
snych i zwiększenie rentowności. Przykładem tego jest 
poniższa tabela obrazująca kształtowanie się kosztów 
własnych w I i II kwartale 1950 roku w porównaniu 
z ustaloną ceną fabryczną. (Ceny w złotych za 1 metr 
tkanin i za 1 kg przędzy):

Artykuły cena fabr. I kw. 1950 r. II kw. 1950 r.

Tkanina podsz. P71 139 155 154
,, MD80 129 170 157

Prz. wątek 54/1 nie plan. 1005 869
m „ 34/1 746 711

Stan ten wynika z tego, że zagadnieniu obniżenia 
kosztów własnych nie poświęca się należytej uwagi, 
a do walki o oszczędność i obniżkę kosztów nie przy 
ciąga się załogi fabryk.

W zakładach zawierciańskich oddziałowy rozrachu
nek gospodarczy nie istnieje, co tym bardziej nie 
sprzyja walce o obniżenie kosztów własnych, a zara
zem o podwyższenie rentowności.



Wykonanie finansowego planu nakładów wykazuje 
znaczne rozbieżności z planem.

Rozbieżności te ilustruje poniższa tabela:

Grupa Nazwa konta
. % wykon, 

za półr.
1949 r.

% wykon, 
za półr.
1950 r.urn

40 Materiały do wytwarzania 115.5 34,4
,41 Robocizna i świadcz, rob. fiz. 148,8 65,5
42 Pensje i świadcz, prac, umysł. 164.6 81,9
43 Energia obca 171,0 35,7
44 Mater, dla celów ogóln. i usługi obce 416,0 241.6
45 Podatki i daniny 175,1 37,0
46 Koszty na cele ogólne 175,7 37,1
47 Umorzenia 135,8 29,7

Ogółem kl. 4 141,6 40,8

Znaczne przekroczenie planu nakładów w 1949 roku 
znajduje częściowe uzasadnienie w tym, że nakłady te 
zawierają również wydatki na inwestycje dokonane 
sposobem gospodarczym, które wyniosły w 1949 r. 
14%, a zatem przekroczenie redukuje się do 27,6%. 
Niemniej jednak na pozostałe przekroczenie planu na
kładów brak jakiejkolwiek obiektywnej przyczyny 
i wynika ono częściowo z nieoszczędnej gospodarki, 
a częściowo z nieprzemyślanego i niedostatecznie prze
analizowanego planowania. To samo dotyczy wykona
nia planu nakładów za I półrocze 1950 r., które zosta
ły wydatkowane w wysokości 40,8% w stosunku do 
zaplanowanych, podczas gdy plan produkcyjny wyko
nany został w tym okresie w 29,3%. Część przekro
czenia znajduje pokrycie w wydatkach inwestycyjnych 
dokonanych sposobem gospodarczym (5,9%), reszta 
zaś może być wytłumaczona jedynie wadliwym plano
waniem.

Analizując kilka kolejnych bilansów zakładów, usta
lono wielkość środków obrotowych, uwięzionych 
w przedsiębiorstwie. Wskaźniki tych środków obliczo
ne w ilości dni, na którą ma wystarczyć zapas tych 
środków, w porównaniu z normatywami środków obro
towych, wskazują na szybkość cyklu obrotowego tych 
środków:

Środki obrotowe normatyw 
w dniach

wg. stanu 
na 1.1.50

wg. stanu 
na 1.7.50

surowce 14— 30 37 20
materiały pomocnicze 30—360 144 473
gotówka i banki 5 1 l
półfabrykaty 14 5 13
należności __ 6 22
roboty w toku 20 12 14
wyroby gotowe 6 5 7
Ogółem cykl obrot. 89—435 210 550

Z powyższego zestawienia wynika, że zawierciańskie 
zakłady nie zajmowały się zupełnie zagadnieniem przy
śpieszenia środków obrotowych, czego skutek widocz
ny jest w przytoczonej tabeli. Wprawdzie zakłady te 
miały pewne trudności z upłynnieniem zbędnych re
manentów w postaci pozostałości poniemieckich, któ
rych — pomimo interwencji u różnych miarodajnych 
c?jynników — nie udało się zakładom zbyć. Remanen
ty te jednakże nie zaważyły znacznie na nadmier
nych zapasach materiałowych. Innym motywem, jaki 
podaj e kierownictwo zakładów dla usprawiedliwienia 
nadmiernych remanentów, jest konieczność utrzymy
wania na składzie znaczniejszych ilości części zamien
nych ze względu na różnorodność typów i rodzajów 
maszyn.

Wszystkie te motywy nie usprawiedliwiają faktu, że 
cykl obrotowy środków uległ w okresie I półrocza 1950 
roku znacznemu zwiększeniu.

Jest to bezwarunkowym skutkiem braku analizy 
działalności gospodarczej zakładów i niezauważenia 
przez kierownictwo zatrważającego stanu obiegu środ
ków obrotowych.

Należy bezwzględnie włączyć się do ogólnokrajowej 
walki o przyśpieszenie obiegu środków obrotowych, 
wciągając do tej akcji całą załogę zakładów, ?.by przez 
wyzwolenie z obrotu znacznej sumy środków umożli
wić ich zużycie dla innych celów gospodarki narodo
wej i przyśpieszyć w ten sposób wykonanie ogromnych 
zadań stojących przed narodem w okresie Planu 6-let- 
niego.

W związku z wprowadzeniem ustawy o socjalistycz
nej dyscyplinie pracy w zakładach zawierciańskich 
zmniejszyła się absencja pracowników, w szczególno
ści w stosunku do nieobecności nieusprawiedliwio
nych, która — jak to wynika z poniższego zestawie
nia — wynosi cyfrę znikomą.

okres sprawozd. abs. uspr. abs. nieuspr. 
w pro centach

abs. z pow. 
choroby ogółem

12.1—12.1 0,97 0,97 2,11 4,04
16.3—31.3 1,02 1,08 2,21 4,31
15—10.5 0,62 0,94 2,3 3,8
1.6—10.6 0,26 0,4 1,42 2,08

10.7—20.7 0.24 0,44 1,9 2,58
20.8—31.8 0,57 0,34 1,3 2,8
20.9.—30.9 1,09 0,17 2.1 3,36

Sprawy zabezpieczenia socjalnego robotników, szko
lenie zawodowe oraz sprawy mieszkaniowe nie stoją na 
właściwym poziomie.

Zakłady zawierciańskie nie posiadają żadnych urzą
dzeń socjalnych, chociaż liczba zatrudnionych robotni
ków wymaga urządzenia własnego żłobka oraz opieki 
nad matką i dzieckiem.

Na rok 1951 przewidziana jest budowa żłobka na 80 
dzieci oraz ambulatorium lekarskiego i dentystycznego 
dla pracowników.

Rzadko który zakład pracy posiada tak sprzyjające 
warunki dla urządzenia właściwej opieki socjalnej nad 
robotnikami i ich rodzinami, gdyż w zawierciańskich 
zakładach istnieje szereg niezajętych i niewykorzysta
nych budynków, które mogłyby być stosunkowo nie
wielkim kosztem przystosowane dla celów socjal
nych. Jednakże ani kierownictwo zakładów ani władze 
nadrzędne nie wykazały dostatecznej aktywności dla 
zorganizowania opieki socjalnej na należytym pozio
mie, na czym cierpi oczywiście cała załoga fabryki.

Stan taki nie sprzyja zwiększeniu wydajności pracy, 
gdyż robotnik, nie widząc należytej troski o jego po
trzeby bytowe i kulturalne, może w pewnym stopniu 
zniechęcić się do pracy w zakładzie, wskutek czego za
chodzi niebezpieczeństwo zmniejszenia się entuzjazmu 
wśród robotników oraz wytworzenia się nastroju nie- 
socjalistycznego stosunku do pracy, a przecież najważ
niejszym czynnikiem na drodze do budowy socjalizmu 
jest człowiek i troska o jego potrzeby powinna być na
czelnym zadaniem kierownictwa socjalistycznego 
przedsiębiorstwa.

Zakłady posiadają 92 własne domy mieszkalne, 
w których 30% lokali zajętych jest przez pracowników 
fabrycznych. Domy mieszkalne znajdują się w opłaka
nym stanie i wymagają kosztownego remontu. Wy
tworzyła się jednak tego rodzaju sytuacja, że domy te 
przez nikogo nie są remontowane, gdyż remont ten nie 
obowiązuje ani Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
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ani funduszu Gospodarki Mieszkaniowej, fabryka zaś 
nie posiada funduszów na wykonanie kosztownych re
montów. Fundusz Zakładowy jest minimalny wobec 
braku rentowności zakładów, a fundusz na kapitalne 
remonty zużytkowuje się na remonty budynków i ma
szyn. Czynniki nadrzędne — według oświadczenia kie
rownictwa zakładów — pomimo kilkakrotnych przy
rzeczeń, nie wyasygnowały dotąd żadnych kwot na 
wykonanie remontu domów mieszkalnych i robotnicy 
fabryczni, w nich zamieszkali, żyją w fatalnych wa
runkach. Nadto fabryka cierpi na brak techników, in
żynierów i majstrów, których nie może zaangażować 
właśnie ze względu na brak mieszkań służbowych.

W takiej sytuacji znalezienie wyjścia dla wykonania 
remontu domów mieszkalnych ułatwiłoby znacznie 
pracę kierownictwa zakładów w kierunku usprawnie
nia działalności.

W zakładach zawierciańskich od października 1949 r. 
zgłoszono zaledwie 6 wniosków racjonalizatorskich, 
z których zatwierdzono 5, jeden zaś jest jeszcze w trak* 
cie załatwiania. Wyróżnił się racjonalizator Jan Be- 
reszko — ślusarz, który ulepszył hartowanie kół zęba
tych i wielokrotnie zwiększył ich wytrzymałość, uzy-

przez to żnacżną oszczędność dla zakładów, wy
nikającą że zmniejszenia zużycia kosztownych części 
wymiennych.

W zakładach bierze obecnie udział we współzawod
nictwie pracy 77% załogi wobec stanu sprzed czerwca 
roku bież. — 52%. Zadaniem referenta współzawodni
ctwa pracy jest osiągnięcie na 1 listopada roku bież 
81% załogi, biorącej udział we współzawodnictwie. 
W III kwartale roku bież, wypłacono 81 przodownikom 
pracy 258 tys. zł nagród.

Zawierciańskie zakłady współzawodniczą z zakłada
mi przemysłu bawełnianego w Częstochowie i odnio
sły zwycięstwo w I etapie tego współzawodnictwa, któ
ry zakończył się w III kwartale roku bież.

Jak wykazuje przykład przeprowadzonej analizy 
działalności zakładów zawierciańskich, pozwala ona na 
wykrycie przyczyn strat i na ujawnienie braków i nie
dociągnięć, jakie miały miejsce w pracy zakładów.

Systematyczna analiza działalności gospodarczej 
sprzyja usunięciu zauważonych braków i usterek, co 
pomoże do osiągnięcia nowych sukcesów w dziedzinie 
produkcji przemysłowej i do przedterminowego wyko
nania Planu Sześcioletniego.

Tadeusz BARTOSZ

Nonę normy a podnoszenie kwalifikacji

ROBOTNICY Zakładów Starachowickich pierwsi 
wśród metalowców całego kraju przeszli na no

we, wyższe normy. Wrzesień br. był miesiącem no
wej pracy Zakładów, jako całości. Ale praca na no
wych normach w Zakładach Starachowickich nie da
tuje się od września. Na kilka bowiem miesięcy przed
tem, jeszcze bodajże w lutym i w marcu br., wielu 
czołowych przodowników pracy i racjonalizatorów, 
indywidualnie zgłaszało się do biur kalkulacji, żąda
jąc skrócenia im czasów, określonych jako normy 
w wykonywaniu tych czy innych operacji, żądając re
wizji i usprawnienia starych, przeżytych i nie mobi
lizujących ich norm. Od lutego br. na nowych nor
mach pracowała zetempowska brygada frezerów Bog
dana Szydłowskiego, w składzie Tadeusz Koper, Mie
czysław Śliwiński i Jan Cybulski. Oni to pierwsi na 
zebraniach fabrycznej organizacji ZMP mówili o tym, 
że normy ich są za niskie, że mogą oni podnieść swo
ją wydajność i podnieść swoje zarobki. Oni to pierwsi 
zorganizowali sobie pracę .zespołową, opartą na lep
szej organizacji, na pełnym wykorzystaniu czasu pra
cy, narzędzi itp.

Przykład ten podchwytywali inni. Wysoko wykwa
lifikowany szlifierz tej samej Fabryki Narzędzi Za
kładów Starachowickich Wojciechowski, skonstruo
wał przyrząd do stałego i ciągłego, w czasie biegu ma
szyny, ostrzenia tarczy szlifierskiej. Przyrząd ten po
zwolił uniknąć wymontowywania tarczy i ostrzenia 
jej na specjalnym pantografie. Przed wprowadzeniem 
przyrządu, czas zataczania freza ślimakowego trwał 
43 godziny. Posługując się usprawnieniem, Wojcie
chowski zmniejszył czas zataczania freza do 17 godzin. 
Wojciechowski wystąpił z żądaniem zatwierdzenia mu 
nowej, wyższej normy, którą będzie mógł wykonywać 
i przekraczać dzięki swojemu wynalazkowi. Zmiennik

Wojciechowskiego — Zenon Kołodziejski, zapoznawszy 
się z przyrządem swojego towarzysza, powiedział: — 
Ja skrócę jeszcze ten czas, bez stosowania przyrządu, 
o 6 godzin.

I rzeczywiście, Kołodziejski skrócił czas ustanowio
ny przez Wojciechowskiego do 11 godzin, nie posłu
gując się jego wynalazkiem. Jak tego dokonał? Po 
prostu doprowadził do pełnego 480 minutowego cza
su pracy maszyny i zwiększył obroty tarczy. Następ
nie posługując się przyrządem Wojciechowskiego po
bił własny rekord, zataczając frez w ciągu 7 godzin. 
Obaj szlifierze połączyli swoje doświadczenia i — za
częli pracować na 7-godzinnym czasie.

Tokarz Fabryki Samochodów, zetempowiec Karol 
Banaszak, wykonywał pewną stałą i zamkniętą ilość 
operacji obróbczych wału karbowego. W pierwszych 
miesiącach br. mając 3 i pół godziny na wykonanie 
jednego wału, obrabiał 6 sztuk na 8 godzin. Stopniowo, 
podejmując kilkakrotnie zobowiązania produkcyjne 
dla uczczenia 70-lecia urodzin to w. Stalina, na apel 
tow. Markiewki, na 1 Maja itp., doszedł do 9 wałów 
korbowych. Stojąc na Warcie Pokoju, w dniu 27 
sierpnia, przed swoim wyjazdem (jako delegat) na 
II Ogólnopolski Kongres Obrońców Pokoju, dzielny 
tokarz wykonał w ciągu 8 godzin, 14 wałów korbo
wych. Już przy 9 wałach zażądał on wprowadzenia 
na jego maszynę nowej normy.

Tokarze: Kazimiera Grejnerowa, Krystyna Mazu- 
równa, Zofia Stefańska (Gębska), rdzeniarki: Maria 
Wójcikówna, Kazimiera Dłużewska, Romana Konrad, 
formierze: Moćko, Kamiński, Kita, Wiatr i wielu in
nych, to ci, którzy pierwsi wskazywali nową drogę, 
którzy pierwsi zaczynali pracować po nowemu, na 
nowych, wyższych, socjalistycznych normach.
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Sierpień, a zwłaszcza druga Jego połowa, był mie
siącem, w którym sprawa nowych norm, stała się 
sprawą zbiorową, sprawą załogi, sprawą wszystkich 
robotników Zakładów Starachowickich. W poszcze
gólnych fabrykach, z Fabryką Narzędzi na czele, 
i w zespołach produkcyjnych, odbyły się zebrania za
łóg, na których robotnicy, masowo — indywidualnie 
i całymi zespołami zgłaszali swoje przejście na nowe 
normy.

Z dniem 1 września Zakłady Starachowickie przy
stąpiły do pracy na nowych normach. Miesiąc ten był 
trzydziestodniowym egzaminem robotników Zakładów. 
Był on egzaminem stopnia świadomości ideologiczno- 
politycznej, sprawdzianem ich nowego, socjalistyczne
go stosunku do pracy, sprawdzianem stopnia ich kwa
lifikacji zawodowych — czynników, które zredukują 
wszelkie straty czasów roboczych, spowodują jak naj
większe skupienie żywej pracy i to, co jest najważ
niejsze i co jest warunkiem wykonania przez Zakła
dy Starachowickie Planu 6-letniego — jak największy 
wzrost wydajności pracy.

Dzień 4 października br. był dniem wypłaty zarob
ków robotniczych za pierwszy miesiąc pracy na no
wych normach. W dniu tym, uzyskane również zo
stało to, o co chodzi w nowych normach — podniesie
nie wydajności pracy, które zawsze było i jest warun
kiem wzrostu zarobków robotniczych. I tutaj niech mó
wią cyfry.

Suma zarobków wypłaconych robotnikom narzę- 
dżiowni FH w sierpniu br. wynosiła 2 min. 162 tys. 
300 0 zł. We wrześniu, w pracy na nowych normach, 
suma ta, przy niezmniejszonej w zasadzie ilości ro
botników, zwiększyła się do 2 mil. 880 tys. 80 zł.

A ludzie?
Przodownica pracy Zofia Stefańska (Gębska) zarobiła 

w sierpniu 16 tys. 500 zł, a we wrześniu 17 tys. 550 zł. 
Jadwiga Bzinkowska z tej samej placówki, w sier
pniu zarobiła 12 tys. zł, a we wrześniu 16 tys. zł. Kry
styna Mazurówna wyrobiła w sierpniu 146 procent 
normy zarabiając 15 tys. zł, a we wrześniu osiągnęła 
169 procent, zarabiając 20 tys. zł. Tokarz Adam Klu
sek zarobił w sierpniu 21 tys. 630 zł, a we wrześniu

O Sumy w starych złotych.

23 tys. zł. lekarz Józef Gubińskl zarobił w sierpniu 
19 tys. 630 zł, a we wrześniu 24 tys. zł.

We wrześniu średnia wydajność robotników akor
dowych Fabryki Narzędzi wzrosła o 68 procent, w 
stosunku do sierpnia.

5 procent robotników Fabryki Narzędzi nie wyko
nało swoich nowych norm. Można przejrzeć nazwiska 
tych ludzi, z wyszczególnionym obok każdego z nich 
procentowym wykonaniem norm za wrzesień. I tak 
np. frezer Jabłoński wykonał nową normę tylko w 66 
procentach. Dlaczego? Jabłoński został przyjęty do 
pracy kilka tygodni temu i nie miał przedtem nigdy 
do czynienia z maszyną. Jabłoński poznaj e dopiero 
maszynę. Również frezer Kornet wykonał normę tyl
ko w 68 procentach. Ale Kornet jest nieobowiązko
wym robotnikiem i we wrześniu opuścił kilka dnió
wek. Robotnik maszynowy Ślęzak wykonał nową nor
mę w 82,5 procentach. Ślęzak produkował detal wyż
szej grupy, do której będąc robotnikiem przyuczo
nym, nie był dostatecznie przygotowany. Szlifierz 
Piwnik ma 63 procent nowej normy. Ale znowu Piw- 
nik jest słabym, mało wyspecjalizowanym szlifie
rzem.

Co mówią te przykłady? Pokazują one tych, którzy 
nie wykonali we wrześniu nowych norm. Jedni dla
tego, że są nieobowiązkowi i mało zdyscyplinowani, 
inni na skutek niewystarczającego stopnia kwalifi
kacji zawodowych. Przykłady te wskazują jasno i po
twierdzają jeszcze raz dobitnie wskazania Stalina 
w kwestii nowych norm, gdy mówił o tym, że trzeba 
robotników zacofanych,. słabszych podciągnąć do po
ziomu robotników przodujących, lepiej „podkutych 
technicznie". Walce o nowe normy, o ich wykonywa
nie i przekraczanie przez wszystkich robotników, 
musi towarzyszyć nieustanna praca wychowawcza, 
uświadamiająca, nieustanne doszkalanie zawodowe 
robotników, nieustanne podnoszenie ich kwalifikacji 
zawodowych, drogą masowych kursów techminimum, 
kursów zawodowych poszczególnych specjalności, jak 
i drogą masowego wykorzystywania i stosowania do
świadczeń pracy na nowych normach, przodujących 
robotników.

WYKONANIE PLANÓW GOSPODARCZYCH
Teodor KOŃCZAL

Wyniki wykonania planu gospodarczego 
za III kwartał 1950 roku w ZSRR

DALSZY potężny rozwój gospodarki narodowej
ZSRR charakteryzują wyniki III kwartału 

1950 roku, ostatniego roku w powojennym planie 
pięcioletnim. Dane cyfrowe Centralnego Urzędu 
Statystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR o wy
nikach III kwartału wykazują nieprzerwany postęp 
w rozwoju wszystkich działów gospodarki radziec
kiej oraz dalszy wzrost stopy życiowej i poziomu 
kulturalnego ludności.

Plan produkcyjny na III kwartał 1950 roku w za

kresie globalnej produkcji przemysłowej wykonany 
został w 103%. Ponad plan wyprodukowano znaczne 
ilości szyn kolejowych, stali, rur żelaznych i wielu 
innych wyrobów przemysłu ciężkiego. Przekroczo
no kwartalny plan wydobycia węgla, nafty, rudy 
żelaznej i metali nieżelaznych. Przemysł lekki i spo
żywczy przekroczyły plan produkcji o 5%. Naj
wyższy wskaźnik osiągnęła w III kwartale produk
cja bawełny (119%).

Mimo przekroczenia kwartalnego planu w zakre-
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się całej produkcji przemysłowej, jak stwierdza 
sprawozdanie radzieckiego Centralnego Urzędu 
Statystycznego, niektóre resorty gospodarcze nie 
wykonały jednak w poszczególnych rodzajach pro
dukcji planowych zadań pod względem asortymen
towym.

Wzrost produkcji przemysłowej w III kwartale 
1950 roku w porównaniu z III kwartałem 1949 r., 
jeśli chodzi o najważniejsze gałęzie przemysłu ra
dzieckiego, charakteryzują następujące wskaźniki 
(produkcja III kwartału 1949 roku = 100):

surówka 118
stal 117
walcówka 114
węgiel 111
ropa naftowa 112
gaz ziemny 112
energia elektryczna 115
miedź 106
cynk 121
ołów 120
cement 124

W ciągu trzech pierwszych kwartałów 1950 roku 
globalna produkcja całego przemysłu radzieckiego 
w porównaniu z odpowiednim okresem 1949 roku 
wzrosła o 22%, przy czym wzrost tejże produkcji 
między III kwartałem 1950 roku a III kwartałem 
1949 roku wyniósł 24%.

Zastosowanie w produkcji przemysłowej najno
wocześniejszych procesów (technologicznych i coraz 
skuteczniejszych metod obróbki, jak również 
zmniejszenie strat i odpadków materiałowych^ za
pewniły w III kwartale 1950 roku dalsze obniżenie 
zużycia surowców, paliwa i prądu elektrycznego na 
jednostkę produkcji.

Przewidziane na III kwartał 1950 roku zadanie w 
zakresie obniżenia kosztów własnych radzieckiej 
produkcji przemysłowej zostało wykonane z nad
wyżką. Koszt własny całej produkcji przemysłowej 
obniżony został w III kwartale o 7%.

Ali? TRZECIM kwartale kołchozy, ośrodki maszy- 
» * nowo-traktorowe i sowchozy kończyły sprzęt 

zbóż i kultur technicznych. Według danych Głów
nej Inspekcji Państwowej, działającej przy Radzie 
Ministrów ZSRR i powołanej do ustalenia wyni
ków produkcji w rolnictwie, globalny urodzaj kul
tur zbożowych w 1950 roku osiągnął poziom zbio
rów zeszłorocznych, mimo, że w okręgu Kaukazu 
Północnego i w niektórych innych okręgach warun
ki atmosferyczne nie sprzyjały kulturom zbożo
wym.

W 1950 roku szczególnie wydatnie wzrósł zbiór 
bawełny. Lepszy od zeszłorocznego był również 
urodzaj buraków cukrowych i ziemniaków.

Siew kultur ozimych przeprowadzono w 1950 r. 
znacznie wcześniej, niż w roku poprzednim. Do 15 
października br. zasiano ozimych na powierzchni 
o 2,3 min ha większej, niż w tymże samym czasie 
roku ubiegłego. Również orkę jesienną przeprowa
dza się w roku bieżącym na większą skalę i we 
wcześniejszym okresie, niż w 1949 roku. W kołcho
zach i sowchozach zaorano do dnia 15 października 
o 7 min ziemi więcej, niż do tego czasu w 1949 r.

Rośnie i umacnia się nieprzerwanie materiałowo- 
techniczna baza radzieckiego rolnictwa. W ciągu 9 
miesięcy br. gospodarka rolna w ZSRR otrzymała

130 tys. traktorów (w przeliczeniu po 15 KM na je
dnostkę), 33 tysiące kombajnów (w tym 16 tys. sa
mobieżnych), 66 tys. samochodów ciężarowych oraz 
1.300 tys. innych maszyn rolniczych. Poziom me
chanizacji prac rolniczych w kołchozach stale wzra 
sta. Ośrodki maszynowo-traktorowe za ubiegły 
okres 1950 roku wykonały w kołchozach o 18% 
prac rolnych więcej, niż w tym samym okresie 1949 
roku. Przy pomocy kombajnów uprzątnięto rów
nież o 23% więcej kultur zbożowych, niż w 1949 r.

Wykonując nakreślone przez Partię i Rząd 
Radziecki zadanie 3-letniego planu rozwoju hodo
wli zwierzęcej w kołchozach i sowchozach, osiąg
nięto dalszy wzrost pogłowia bydła. Od 1 paździer
nika 1949 roku do 30 września 1950 roku wzrosło 
w kołchozach:

pogłowie rogacizny o 11%
w tym pogłowie krów o 19 %
pogłowie trzody chlewnej o 41%
pogłowie owiec i kóz o 15%,
pogłowie koni o 17%
pogłowie drobiu o 63%

W tym samym czasie w sowchozach wzrosło:
pogłowie rogacizny o 15%
w tym pogłowie krów o . 17%
pogłowie trzody chlewnej o 39% 
pogłowie owiec i kóz o 13%
pogłowie koni o 20%

DANE statystyczne wykazują poważny wzrost 
załadunku oraz rozładunku w transporcie ko

lejowym, rzecznym i morskim.
Ogólny plan przeciętnego załadunku na dobę 

w transporcie kolejowym wykonany został za III 
kwartał 1950 roku w 102%, co w porównaniu z III 
kwartałem 1949 roku oznacza wzrost o 13%.

W transporcie rzecznym kwartalny plan załadun
ku towarów wykonany został w 103%, co dało 
wzrost w porównaniu z III kwartałem 1949 roku 
o 20%.

Plan kwartalny przewozów towarowych w tran
sporcie morskim wykonany został w 97%; w po
równaniu z III kwartałem 1949 roku oznacza tc 
wzrost o 7%. j

W ciągu 9 miesięcy 1950 roku w porównaniu 
z analogicznym okresem roku ubiegłego nakłady 
inwestycyjne w gospodarkę narodową ZSRR 
zwiększyły się o 25%. Nakłady inwestycyjne 
wzrosły: na rozbudowę przemysłu metalowego 
o 14%, węglowego o 8%, naftowego o 30%, elek
trowni o 34%, przemysłu budowy maszyn o 11%. 
materiałów budowlanych o 16%, przemysłu lek
kiego i spożywczego o 13%. Wzrosły również na
kłady inwestycyjne w ośrodkach maszynowo- 
traktorowych i w sowchozach o 68%, w transpor
cie o 25%, w budownictwie mieszkaniowym 
o 20%.

Na szczególne podkreślenie zasługuje dalszy 
silny rozwój w zaopatrzeniu przemysłu budowla
nego w najnowocześniejsze urządzenia techniczne. 
Zakres prac konstrukcyjno-montaźowych za okres 
9 miesięcy 1950 roku wzrósł — w porównaniu z 
analogicznym okresem 1949 roku — w przemyśle 
ciężkim o 19%, w przemyśle budowy maszyn 
o 11%, w przemyśle węglowym o 14%, w prze
myśle naftowym o 21% iw elektrowniach o 39%
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W III kwartale 1950 roku nastąpił w ZSRR dal
szy rozwój obrotu towarowego, przy czym w han
dlu państwowym i spółdzielczym wzrost za III 
kwartał w porównaniu z III kwartałem 1949 
roku wyniósł 33% (w cenach porównywalnych) 
Zbyt artykułów żywnościowych wzrósł w tym 
okresie o 30% (spożycie mięsa wzrosło o 33%, tłu
szczów zwierzęcych o 52%, tłuszczów roślinnych 
o 12%, ryb o 17%, cukru o 32%, wyrobów cu
kierniczych o 40%). Jeszcze wyższy wzrost za
znaczył fsię w Izbycie wyrobów przemysiłowych, 
których sprzedano w III kwartale 1950 roku 
o 37% więcej, niż w III kwartale 1949 roku 
(sprzedaż tkanin bawełnianych wzrosła o 33%, 
wełnianych o 36%, jedwabnych o 39%, wyrobów 
dziewiarskich o 41%, trykotażowych o 33%, poń
czoch i skarpetek o 48%, obuwia skórzanego 
o 50%, mydła o 52%, wyrobów perfumeryjnych 
o 34%). W III kwartale 1950 roku w porównaniu 
z III kwartałem 1949 roku wzrosła sprzedaż 
rowerów o 150%, zegarków kieszonkowych i ręcz
nych o 10%, maszyn do szycia o 40%, odbiorni
ków radiowych o 20%.

W porównaniu z rokiem ubiegłym za okres 
sprawozdawczy wzmogły się znacznie obroty to
warowe na rynkach kołchozowych.

Will KWARTALE 1950 roku nastąpił w 
ZSRR dalszy wzrost stanu zatrudnienia 

oraz wydajności pracy. Liczba pracowników fi
zycznych i umysłowych w gospodarce narodowej 
ZSRR zwiększyła się w III kwartale 1950 roku 
w Dorównaniu z III kwartałem 1949 roku o 2,4 
miliona osób, w tym wzrost zatrudnienia w prze
myśle, rolnictwie, gospodarce leśnej, w budow
nictwie i transporcie wyniósł około 2 min osób, 
a w instytucjach naukowo-badawczych i leczni
czych — 300 tys. osób.

W III kwartale 1950 roku ukończyło szkoły rze
mieślnicze, kolejowe i górnicze oraz otrzymało 
skierowanie do pracy w przemyśle, budownictwie 
i transporcie około 220 tys. młodych wykwalifi
kowanych robotników.

W III kwartale 1950 róku nastąpił dalszy wzrost 

wydajności pracy w przemyśle i budownictwie. 
Zakreślony w tym względzie plan kwartalny wy
konany został przez większość gałęzi przemysłu 
radzieckiego. W porównaniu z III kwartałem ro
ku ubiegłego wydajność pracy robotników w ca
łym przemyśle radzieckim wzrosła o ponad 12%, 
przy czym w przemyśle budowy maszyn wzrost 
wydajności pracy wyniósł 20%, w przemyśle me
talurgicznym 6%, w przemyśle węglowym po
nad 8%, w budownictwie 8%.

Sprawozdanie Centralnego Urzędu Statystycz
nego w ZSRR za III kwartał 1950 roku wykazuje 
imponujące dane z dziedziny rozwoju wyższego 
szkolnictwa w ZSRR. W 1950 roku ukończyło 
wyższe uczelnie i instytuty techniczne około 500 
tys. młodych specjalistów; w tej liczbie 236 inży
nierów, techników, agronomów, ekonomistów itd 
oraz 264 tys. nauczycieli, lekarzy i innych snecja- 
listów z dziedziny kultury i ochrony zdrowia. 
W bieżącym roku szkolnym na wyższe uczelnie 
i instytuty techniczne (łącznie z wolnymi słucha
czami) przyjęto około 800 tys. osób, w tym na 
wyższe uczelnie — 350 tys., a do instytutów tech
nicznych — 450 tys. osób.

Nakłady książek, wydanych w ciągu 9 miesięcy 
1950 roku wzrosły o 16% w porównaniu z analo
gicznym okresem roku ubiegłego.

Latem 1950 roku, pół miliona dzieci i młodzie
ży wypoczywało w obozach pionierskich, znajdo
wało się w sanatoriach dziecięcych i przebywało 
na obozach turystycznych. Sieć sanatoriów i do
mów wypoczynkowych dla pracowników stale się 
rozrasta. W III kwartale 1950 roku około 15 min 
osób wykorzystało w ZSRR przysługujące im 
płatne urlopy wypoczynkowe.

Pomyślne wyniki z wykonania planu za III kwar
tał 1950 roku wskazują naocznie, że w końcowej 
fazie powojennego planu 5-letniego gospodarka 
narodowa ZSRR podlega wszechstronnemu i nie
przerwanemu rozwojowi, który zapewni nie tyl
ko wykonanie, ale i przekroczenie państwowego 
planu gospodarczego na rok 1950, a więc również 
pomyślne wykonanie powojennego planu 5- 
letniego.

Wykonanie planu gospodarczego Węgier 
za III kwartał 1950 r.

PODWYŻSZONY przez rząd węgierski plan 1950 r. 
wykonany został w II kw. przez przemysł z nad

wyżką, do czego w znacznym stopniu przyczyniło sie 
wprowadzenie akordowego systemu płac, podwyższe
nie zarobków zasadniczych i rewizja norm, jak rów
nież rozwijający się w dalszym ciągu ruch współza
wodnictwa pracy.

Zarówno przemysł ciężki jak i przemysł lekki wy
konał plan produkcji III kw. br. w 106,9%. Produkcja 
przemysłu była w III kw. tego roku o 36,1% większa 
aniżeli w analogicznym okresie 1949 r., przy czym pro
dukcja przemysłu ciężkiego wzrosła o 37,4%, a pro
dukcja przemysłu lekkiego o 34,8%.

Wykonanie planu III kw. 1950 r. w poszczególnych 
grupach przemysłu kształtowało się jak następuje:
górnictwo 104,7
hutnictwo 107,0
produkcja maszyn 105,4
przemysł elektrotechniczny wysokoprądowy 111,8
przemysł elektrotechniczny niskoprądowy 106,5
przemysł mechaniki precyzyjnej 108,5
przemysł wyrobów masowych 110,8
komunikacyjne warsztaty naprawcze 108.2
produkcja energii elektrycznej 101,0
przemysł materiałów budowlanych 99,2
przemysł chemiczny ciężki 108,1
przemysł chemiczny lekki 119,5
przemysł gumowy 111,2

,, drzewny 117.5
papierniczy 107,9

„ graficzny 103,5
,, tekstylny 105,8
,, skórzany i futrzarski 109.6
,, odzieżowy 116 3
,, rolniczy 105,0
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110,9 
111,6 
128,2 
129.9 
159,5
95,7 
95,1

108,2 
167,8 
107,0 
1973
118,3 
114.4 
115,1 
202 6 
136,4 
142.1 
126,1 
119 8 
119,3 
148,5 
110 4 
155.0 
151.0 
143,6 
234,5 
203.6 
164,0 
153,4 
215,4

Produkcja ważniejszych artykułów przemysłowych 
w III kw< br. w porównaniu z tym samym kwartałem 
1949 r. przedstawia się następująco (w procentach):

węgiel 
ruda żelazna 
pozostałe produkty górnictwa 
żelazo i stal 
obrabiarki 
parowozy 
motocykle 
rowery 
maszyny do szycia 
maszyny rolnicze 
odbiorniki radiowe 
energia elektryczna 
nawozy sztuczne 
produkty z ropy naftowej 
cegła 
cement 
skóry twarde 
skóry wierzchnie 
przędza bawełniana 
tkaniny bawełniane 
przędza wełniana 
tkaniny wełniane 
przędza lniana i konopna 
tkaniny lniane i konopne 
pończochy bawełniane 
ubrania męskie 
obuwie skórzane 
wyroby mięsne 
mydło 
wyroby przemysłu cukrowniczego

Przy poważnym wzroście produkcji większości arty
kułów przemysłowych zaznaczyły się również pewne 
niedociągnięcia na odcinku kilku podstawowych dla 
danych gałęzi przemysłu produktów. Nie wykonany 
został częściowo plan produkcji: obrabiarek, parowo
zów, rowerów, wapna, szkła lanego i papieru rotacyj
nego. Ponad plan wyprodukowano natomiast znaczne 
ilości traktorów, nawozów sztucznych, rudy żelaznej, 
odlewów żelaznych, maszyn rolniczych, wagonów to- 
warowyćh, samochodów ciężarowych, papieru, tkanin 
wełnianych i bawełnianych, ubrań męskich, obuwia 
skórzanego, wyrobów mięsnych, mydła, cukierków 
i czekolady.

W III kw. 1950 r. przemysł budowlany doznał dal
szego, poważnego rozwoju, co najlepiej obrazuje fakt, 
że produkcja budownictwa była ogólnie biorąc w tym 
okresie 2-krotnie większa aniżeli w III kw. roku 
ubiegłego. Na odcinku budownictwa wysokiego osią
gnięto 178,9% produkcji III kw. 1949 r., a w zakresie 
budownictwa głębokiego 239,5%.

Również pomyślnie przebiegała realizacja planu 
w rolnictwie. Zbiory zbóż chlebowych były lepsze od 
przeciętnych. Zbiory pszenicy z 1 ha uzyskano o 16% 
większe od zeszłorocznych, żyta zaś o 8,8%. Słaby 
i niższy od przeciętnego był w tym roku urodzaj zbóż 
paszowych, co przede wszystkim było wynikiem su- 
suszy.

Sektor socjalistyczny wykazał swą wyższość nad go
spodarką drobnotowarową ' przez znacznie lepsze od 
przeciętnej krajowej zbiory z ha w państwowych go
spodarstwach rolnych i spółdzielniach produkcyjnych. 
I tak: zbiory pszenicy z ha były w spółdzielniach prod. 
o 5%, a w gospodarstwach państwowych o 13% wyż
sze od przeciętnej krajowej, żyta natomiast o 16 i 30% 
wyższe.

W ciągu III kw. br. znacznie rozwinęły się państwo- 
we gospodarstwa rolne, szczególnie na odcinku me
chanizacji. Podczas gdy w styczniu tego roku na 100 
hołdów ziemi ornej (0,57 ha) przypadało przeciętnie 
5,6 KM, to z końcem III kw. ilość ta była przeszło 
2-krotnie większa i równała się 12,2 KM. Także znacz
ny krok naprzód zrobiono w państwowych gospodar-
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stwach rolnych ną odcinku hodowli zwierząt gospo
darskich. Pogłowie bydła przypadające na 100 hołdów 
podniosło się w ciągu 3 kwartałów 1950 r. o 43,4%.

O dużym postępie w zakresie mechanizacji rolnic
twa mówią cyfry, obrazujące ilość ośrodków maszyno
wych i ich park traktorowy. Pod koniec III kw. br. 
istniało już na Węgrzech 361 ośrodków maszynowych 
o łącznej liczbie traktorów 5930, podczas gdy rok te
mu wyposażenie tych ośrodków w traktory wyrażało 
się liczbą 2 razy mniejszą — 2830. 55% z tegorocznych 
zbiorów zbóż zostało wymłóconych przez ośrodki ma
szynowe.

Również akcja skupu płodów rolnych przebiegała 
w tym roku znacznie lepiej i sprawniej niż w po
przednich latach. Do Święta Konstytucji, tj. do dnia 
20 sierpnia pracujący chłopi dostarczyli do punktów 
skupu 85% ogólnej ilości zbóż chlebowych podlegają
cych skupowi, podczas gdy w zeszłym roku w tym 
samym czasie dostawili oni jedynie 55%. W nieco po
wolniejszym tempie odbywały się dostawy zbóż paszo
wych, których do końca sierpnia dostarczono 62% 
ogólnej ilości przewidzianej na rok bieżący.

W znacznym stopniu również rozrosła się w III kw. 
spółdzielczość produkcyjna. Podczas gdy od początku 
do dnia 30 czerwca br. do spółdzielczej formy gospo- 

\ ■
darowania przystąpiło ok. 46.000 rodzin, to do końca 
sierpnia liczba ta podniosła się do 86.000. Równolegle 
do tego wyrastała ogólna i---- ierzchnia ziemi, należą
cej do spółdzielni produkcyjnych. Z 482.000 hołdów 
z początkiem lipca br. powiększono ją w ciągu III kw. 
do 740.000 hołdów.

Zadowalająco przebiegają jesienne prace siewne. Do 
30 września br. plan zasiewu jęczmienia ozimego wy
konany był już w 54% w stosunku do 15% z 1949 r., 
natomiast w życie osiągnięto 26% planu wobec 27% 
w zeszłym roku.

W komunikacji plan III kw. wykonano na odcinku 
przewozu towarów w 95%, a w przewozie osób 
w 108%. Przeciętny, dzienny załadunek towarów byl 
w tym kwartale o 24% większy niż w tym samym 
kwartale roku ubiegłego. Wzrost ten był szczególnie 
silny przy materiałach budowlanych: cegły i dachó
wek ładowano o 36% więcej, wapna i cementu o 77%. 
kamieni i szutru o 78%. Przeciętny przebieg wagonu 
obniżono o 15,7% w stosunku do III kw. 1949 r., skra
cając go do 4,3 dni. W komunikacji miejskiej ruch 
autobusowy wzrósł o 19%, a tramwajowy o 10%.

Wartość ogólna inwestycji dokonanych w III kw. 
1950 r. odpowiada 208,5% sumy zainwestowanej w 
analogicznym kwartale ub. r. Wzrost działalności in
westycyjnej odpowiadał w przemyśle, górnictwie 
i budownictwie razem wziętych 66,1%, w komunika
cji 107,2%, w handlu 70,8%. Na rozwój miast i wsi, 
rozszerzenie sieci drogowej, urządzenia socjalne i kul
turalne, budownictwo mieszkaniowe i inne budowle 
zużyto o 172,9% więcej środków inwestycyjnych, ani
żeli w III kw. zeszłego roku. W wyniku realizacji pod
wyższonego planu inwestycyjnego powstało szereg no
wych fabryk i budynków oraz wprowadzono do pro
dukcji wiele nowych maszyn i urządzeń.

Porównanie obrotów handlu uspołecznionego w III 
kw. r. 1950 i ubiegłego wskazuje na poważny ich 
wzrost. Obroty państwowego handlu hurtowego pod
niosły się w zakresie zbytu o 52,2%, państwowego 
handlu detalicznego o 246,7%, a detalicznego handlu 
spółdzielczego o 176,7%. Wzmożona na skutek wzro-
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stu liczby zatrudnionych i przeciętnych źarobków siła 
nabywcza ludności została w pełni zaspokojona przez 
sieć uspołecznionych sklepów detalicznych. W porów
naniu z analogicznym kwartałem 1949 r. podniosły się 
przede wszystkim obroty mlekiem, materiałami weł
nianymi i obuwiem.

Wzrost produkcji przemysłowej i budowlanej po
ciągnął za sobą dalszy wzrost zatrudnienia. Liczba za
trudnionych w przemyśle zwiększona została w ciągu 
1 roku o 90.000. Z końcem III kw. br. liczba zatrud
nionych w budownictwie była o 94.000 większa od sta
nu z początkiem br. i. o 97.000 większa niż rok temu. 
W ten sposób w całym przemyśle (łącznie z przemy
słem budowlanym) ogólna liczba zatrudnionych prze
wyższała stan zeszłoroczny o blisko 200.000 ludzi. 
Zwiększona została też wydajność pracy. W III kw. 
tego roku wartość produkcji przypadającej w prze
myśle na 1 pracownika była wyższa o 19,4% od po
ziomu w III kw. 1949 r., przy czym w hutnictwie by

ła o 13,5% większa, w produkcji maszyn o 20,9%, 
a w przemyśle tekstylnym o 17%.

Osiągnięcia socjalne i kulturalne w III kw. br. do
równały całkowicie osiągnięciom w produkcji i liczba 
zapisanych na rok 1950/51 do szkół podstawowych 
i przemysłowych przekroczyła 1.370.000. Do szkół 
średnich uczęszcza w tym roku o 13.200 (17%) ucz
niów więcej, aniżeli w roku ubiegłym. W ogólnej licz
bie zapisanych — 59% stanowią dzieci robotników 
i chłopów. Liczba słuchaczów szkół wyższych odpo
wiada w bieżącym roku szkolnym 31.000 i jest o 15,5% 
wyższa od zeszłorocznej. W nowym roku szkolnym 
wydano już 6.970.000 podręczników. Liczba wydanych 
w 3 kwartałach br. książek i broszur przekroczyła 
46,9 milionów egzemplarzy, co daje 45-procentowy 
wzrost w ciągu 1 roku.

Wyniki III kw. 1950 r. dają pełną gwarancję cał
kowitej i terminowej realizacji planu 5-letniego w 
pierwszym jego roku. (aj)

Henryk TOMICZEK

Przedterminowe wykonanie planu 2-letniego NRD

Z OK AZJI utworzenia NRD napisał Józef Sta
lin w telegramie do Prezydenta Wilhelma 

Piecka i Premiera Otto Grotewohla: „Utworzenie 
pokój miłującej Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej jest punktem zwrotnym w dziejach Europy. 
Nie ulega wątpliwości, że istnienie pokój miłują
cych i demokratycznych Niemiec obok mijuącego 
pokój Związku Radzieckiego wyklucza możliwość 
nowej wojny w Europie, kończy przelew krwi 
w Europie i uniemożliwia podporządkowanie kra
jów europejskich przez imperialistów świata0.

Znaczenie utworzenia NRD charakteryzują głów
nie następujące punkty: po pierwsze — utworze
nie prowizorycznego rządu, cieszącego się zaufa
niem klasy robotniczej — rządu, który przeprowa
dził reformę rolną i upaństwowienie kluczowego 
przemysłu, usuwając — wbrew silnej propagandzie 
anglo - amerykańskich imperialistów — wielkich 
właścicieli ziemskich i monopolistów przemysło
wych; po drugie — przekazanie przez administrację 
wojskową ZSRR rządów i temu wszystkich funkcji 
administracyjnych, gospodarczych i kulturalnych, 
co stworzyło bazę do prawdziwej odbudowy gospo
darczej i do zjednoczenia całych Niemiec.

„Utworzenie Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej było zwycięstwem stalinowskiej polityki 
pokoju i poszanowania praw narodów, było zwy
cięstwem niemieckiej klasy robotniczej i wszyst
kich niemieckich sił postępowych, było zwycię
stwem światowego frontu pokoju, a więc również 
zwycięstwem ludu polskiego, tak głęboko zaintere
sowanego w utrwaleniu pokoju01).

Rząd tymczasowy wskazał masom ludowym no
wą drogę rozwoju. Rząd ten wykazał im, że prze
strzeni życiowej nie trzeba szukąć poprzez „odbie
ranie0 fabryk i pól Ukrainy, Polski lub Lotaryn
gii; że bliżej — w samych Niemczech, tuż pod Ber-

0 Edward Ochab — Niemiecka Republika Demokratycz
na — nasz sojusznik w walce o pokój i postęp, Nowe Drogi, 
nr 5, str. 31.

linem, w Berlinie i w całym kraju są do odebrania 
fabryki i ziemie skradzione ludowi pracującemu 
przez junkrów i magnatów przemysłowych; że ode
branie tych ziem i ich pokojowe wykorzystanie dla 
stworzenia dobrobytu całego narodu jest lepszą 
i pewniejszą „przestrzenią życiową0 niż pola są
siadów na wschodzie i zachodzie, które zamiast 
mleka i miodu dają tylko miejsce wiecznego spo
czynku dla żołnierzy-nosicieli militaryzmu niemiec
kiego, synów ludu pracującego.

Słuszność koncepcji polityczno-gospodarczych 
rządu tymczasowego NRD potwierdziła dnia 15 
października br. ludność NRD, oddając ponad 99% 
głosów na kandydatów Frontu Narodowego.

„Nowowybrany demokratyczny parlament nie
miecki i rząd NRD z tym większą energią i auto
rytetem będą mogły prowadzić konsekwentną wal
kę przeciw imperializmowi anglo - saskiemu i oku
pacji, przeciw remilitaryzacji i przygotowaniom 
wojennym, o skupienie wszystkich postępowych 
sił w całych Niemczech pod kierownictwem klasy 
robotniczej i jej awangardy, Niemieckiej Socjali
stycznej Partii Jedności w walce o jedność Niemiec 
i demokratyczny traktat pokojowy, oparty o histo
ryczne Uchwały Poczdamskie02).

Słuszność koncepcji polityczno - gospodarczych 
rządu tymczasowego potwierdziła klasa robotnicza 
NRD, wykonując dwuletni plan odbudowy w ciągu 
półtora roku.

DWULETNI plan gospodarczy radzieckiej stre
fy okupacyjnej Niemiec na lata 1949 i 1950 

przewidywał:
wzrost produkcji przemysłowej o 35% w sto

sunku do poziomu 1947 r„ co wynosi 81% po
ziomu 1936 r.;

podniesienie wydajności pracy o 30%;
zwiększenie ogólnego funduszu płac o 15%;

ZYCIE GOSPODARCZE 1181



obniżenie kosztów własnych produkcji zakła
dów uspołecznionych o 7%, a ponadto — 
usprawnienie sieci handlowej, powiększenie 
przestrzeni mieszkalnej, szkół, szpitali, teatrów, 
komunikacji miejskiej itd.
Zadania te zostały wykonane w ciągu półtora 

roku.
W przemyśle plan brutto produkcji przemysło

wej wykonano na dzień 1 sierpnia 
b r. wlO 6,8%.

Poszczególne gałęzie przemysłu wykonały za
dania planu 2-letniego, jak następuje — (w pro
centach) :

górnictwo 100,1
energia elektryczna 101,3
hutnictwo 113,5
przemysł maszynowy i metalowy 118,7
przemysł precyzyjny i optyczny 109 0
przemysł elektrotechniczny 124,7
przemysł chemiczny 101.9
przemvsł mineralny 110 6
przemysł włókienniczy 109,7
przemysł drzewiny ino 4
przemysł lekki 108.6
przemysł papierniczy 115 7
przemysł spożywczy 96,8

Produkcja przemysłowa w lipcu 1950 r. osią
gnęła 108,9% w porównaniu z poziomem 1936 r., 
jeśli do tej ostatniej nie wliczać produkcji na po
trzeby wojskowe. Produkcja przemysłowa w pierw
szym półroczu br. wynosiła 151% w porównaniu 
z poziomem 1948 r. Udział produkcji przedsię
biorstw uspołecznionych w stosunku do roku 1948 
wzrósł z 60,4% do 68,7%. Produkcja przemysłu 
prywatnego wzrosła do 126,8% (1948 = 100). Prze
ciętne miesięczne wykonanie planów produkcji 
najważniejszych wyrobów przemysłu w porówna
niu z poziomem 1948 r. kształtowało się w pierw
szym półroczu br., jak następuje (w procentach):

energia elektryczna 128
węgiel brunatny 118
brykiety z węgla brunatnego 122
stal surowa 284
surówka 181
walcówka 391
kwas siarkowy 145
soda kaustyczna 124
nawozy azotowe 129
cement 140
szkło 130
tkaniny 146
obuwie 168
papier 135
maszyny energetyczne 202
lokomotywy 174
motocykle 211
rowery 187
żarówki 333
przyrządy optyczne 233

Wzrost tempa produkcji osiągnięto na bazie roz
szerzonej zdolności produkcyjnej i wzmożonej 
wydajności pracy robotników; w stosunku do ro
ku 1948 wydajność wzrosła o 36%. Wzrosły rów
nież przeciętne płace o 16,4%, uwzględniając na
tomiast ostatnią podwyżkę płac od 1 września 
br. — o 33,3%. Zatrudnienie wzrosło od grudnia 
1948 r. do sierpnia 1950 r. o 202.500 osób, z czego 
prawie połowa w przemyśle. Osiągnięcia przed
siębiorstw przemysłu uspołecznionego w zakre
sie rentowności i obniżenia kosztów własnych 
produkcji umożliwiły dokonanie znacznych inwe
stycji i podniesienie płac oraz obniżkę cen. Wzrost 
wydajności pracy w stosunku do roku 1947 wyno
si 67%, wobec planowanych 30%; w stosunku do 
poziomu 1938 r. wynosi to ok. 94%. Plan 5-letni 
przewiduje dalszy wzrost wydajności o 60% a do

tychczasowe osiągnięcia gwarantują, że i ten po
ziom zostanie osiągnięty.

Planowano 50% wzrost produkcji przemysłu 
budowy maszyn w stosunku do poziomu 1947 r., 
a osiągnięto już produkcję podwojoną. Przekrocze
nie planu produkcji przemysłu włókienniczego było 
możliwe jedynie dzięki pomocy ZSRR, który w 
pierwszych siedmiu miesiącach br. dostarczył ilość 
wełny i bawełny przewidzianą na cały rok 1950. 
Umożliwiło to wykorzystanie pełnej zdolności pro
dukcyjnej i zatrudnienie na dwie a częściowo nawet 
na trzy zmiany.

Rozwój pokojowej produkcji przemysłu NRD, — 
bez udziału monopolistów i junkrów, w przeci
wieństwie do anarchii panującej w kapitalistycz
nej gospodarce Niemiec Zachodnich, utwierdza 
klasę robotniczą NRD w przekonaniu, że gospo
darka planowa jest jedyną drogą, umożliwiającą 
uniknięcie wstrząsów kryzysowych w przemyśle, 
usuwającą ingerencję zagranicznych imperiali
stów i faszystów w sprawy niemieckie, jest jedy
ną drogą odbudowy gospodarki pokojowej w opar
ciu o demokratyczną zasadę samostanowienia lu
du pracującego^

W rolnictwie przekroczono w latach 1949 i 1950 
nie tylko plany powierzchni zasiewów, lecz także 
przekroczono plany hodowli i planowaną urodzaj
ność. Powierzchnia zasiewów w roku 1950 wyno
siła 98,4% w stosunku do poziomu 1938 r., pod
czas gdy planowano 97,4%; do końca br. powierzch
nia ta osiągnie 102.6% w stosunku do poziomu 
1938 r. Omłoty próbne wykazały, że w roku 1950 
przekroczono urodzajność z roku 1949, osiągając 
poziom przedwojenny. Stan pogłowia zwierząt 
w dniu 3 czerwc a 1950 w stosunku do stanu z te
go samego dnia 1948 roku wynosił (w procentach):

bydło 125,9
trzoda chlewna 224 3
owce 13®>2

Wykonanie planów rolnictwa było możliwe dzię
ki utworzeniu sieci 505 ośrodków maszynowych, 
rozporządzających znacznym parkiem maszyno
wym, w tym 9342 traktorów. Na specjalne pod
kreślenie zasługują osiągnięcia państwowych go
spodarstw rolnych, w których zbiory zbóż i strącz
kowych już w 1949 r. były o 20,7% wyższe niż w 
gospodarstwach indywidualnych.

Osiągnięcia produkcyjne państwowych gospo
darstw rolnych i gospodarstw indywidualnych 
pozwoliły na podniesienie poziomu życiowego lud
ności. W przeciwieństwie do tego sytuacja rolnic
twa w Niemczech Zachodnich pogorszyła się, po
większyło się zadłużenie rolnictwa i ciężary po
datkowe, przy czym największy udział w tych 
obciążeniach ponosi rolnictwo drobne.

Wielkie osiągnięcia przemysłu i rolnictwa umoż
liwiły poprawę zaopatrzenia ludności w żywność 
i wyroby przemysłowe. Zaopatrzenie kartkowe w 
porównaniu z rokiem 1948 znacznie się poprawiło 
ilościowo i wartościowo — na przykład wzrosły 
przydziały: 

mięsa o przeszło 100%
tłuszczów o przeszło 200%
cukru o 50%

Zaopatrzenie ludności poprawiło się szczególnie 
od chwili utworzenia Państwowej Centrali Han
dlowej, której obroty w pierwszym kwartale 1950 r.
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W porównaniu z tym samym okresem ubiegłego 
roku powiększyły się •— przykładowo:

mąka i pieczywo 4-krotnie
żywność i makaron 12-krotnie
mięso i wyroby 3-krotnie
cukier ° 187%
tłuszcze 14-krotnie
mleko 6-krotnie

Spożycie wyrobów przemysłowych znacznie 
wzrosło. Na przykład — w pierwszym półroczu br. 
w porównaniu z tym samym okresem roku 1948 
wzrosła sprzedaż detaliczna:

tkanin, pończoch i trykotaży 3-krotnie
obuwia 2,5-krotnie

Wzrost produkcji przemysłowej i rolnej oraz 
podniesienie stopy życiowej ludności uwidoczniły 
się we wzroście obrotów handlu detalicznego. 
Obroty handlu detalicznego w 1949 r. wynosiły 
135,5% w stosunku do 1948 r., a w pierwszym pół
roczu br. 153% w stosunku do tego samego okre
su 1948 r. Oprócz poprawy zaopatrzenia! kartko
wego Centrala Handlowa trzykrotnie obniżyła 

towarów w roku 1949 i czterokrotnie w roku 
195^(20 maja, 4 lipca, 30 października 1949 
oraz 27 marca, 22 maja, 13 lipca i 4 września 1950). 
W wyniku ceny najważniejszych towarów obni
żono:

Chleba do 1/6
mięsa do 1/6
tkanin do 1/4
pończoch i skarpetek do 1/3 i 1/4
obuwia do 1/3

Obroty handlu zagranicznego w stosunku do 
roku 1948 powiększyły się w roku bieżącym 2,5 
krotnie. Najintensywniejszy w okresie planu 
2-łetniego był rozwój handlu zagranicznego 
z ZSRR i krajami demokracji ludowej, których 
udział w całości handlu zagranicznego w I pół
roczu br. wynosił 84,1%.

Niedostatecznie rozwijał się handel wewnątrz— 
niemiecki tj. handel pomiędzy NRD a Niemcami 
Zachodnimi, na skutek przeszkód ze strony anglo- 
amerykańskich władz okupacyjnych. W całości — 
handel zagraniczny NRD w roku 1949 wzrósł 
o 88% w stosunku do roku 1948, podczas gdy 
wewnątrz — niemiecki tylko o 35%.

Transport zaspokoił w pełni potrzeby całej go
spodarki NRD. Dużym sukcesem było osiągnięcie 
już w lipcu br. dziennej przeciętnej załadowań 
kolejowych, przewidzianej w planie 2-letnim dla 
roku 1950; załadunek dzienny w stosunku do 1948 
roku wzrósł o 49%. Stan wagonów osobowych 
i towarowych zdatnych do użytku był na począt
ku II połowy br. wyższy o 4,8% niż przewidywa
no w planie 2-letnim. Obieg wagonów towarowych 
skrócono do 3,6 dni, przy 4,6 w 1948 r. Plan 2-leta 
przewidywał 30 procentowy wzrost obrotów to
warowych żeglugi wewnętrznej w stosunku do 
1947 r. (w tonokilometrach), podczas gdy w I pół
roczu 1950 roku obrót ten więcej niż podwojono 
(w porównaniu z tym samym okresem 1947 r.). 
Obrót w transporcie samochodowym wzrósł w tym 
samym czasie o 50,4%.

Przewidziane w planie 2-letnim inwestycje 
z budżetu państwowego wykonano w ciągu pół
tora roku w 128%, co umożliwiło rekonstrukcję 
przemysłu i rozszerzenie jego zdolności produk

cyjnej, póprawę środków komunikacji, rozwój 
gospodarki komunalnej w miastach, wzrost nakła
dów we wszystkich gałęziach gospdarki NRD. 
Uruchomiono od nowa liczne piece Siemens - Mar
tin, walcownie w Max-Huette, Riesa i Hennigs- 
dorf, stalownię i walcownię w Brandenburg i wal
cownię w Groeditz. Odbudowano fabrykę trakto
rów w Zwickau i stocznie rybackie w Stralsund, 
Warnemuende i Damgarten. Poza tym odbudowa
no, rozbudowano względnie pobudowano cały sze
reg mniejszych fabryk.

W miastach odbudowano i pobudowano znaczną 
ilość powierzchni mieszkalnej dla ludności oraz 
znaczną ilość zabudowań gospodarskich i mie
szkalnych dla przesiedleńców i osiedleńców. Roz
poczęto odbudowę Berlina i innych miast.

Na polu kultury i zdrowia publicznego osiąg- 
gnięto również znaczne sukcesy. Środki budżeto
we na oświatę w roku 1950 wynoszą 123% w po
równaniu z rokiem 1948; wzrosła liczba szkół za
wodowych z 1043 (1948) do 1477 (1950) i liczba 
uczniów z 518.000 do 786.000, a liczba studen
tów uniwersytetów z 21.000 do 27.700, liczba 
zaś słuchaczy wyższych szkół zawodowych 
z 106.000 do 240.000. Rozbudowano sieć bibliotek 
i innych urządzeń kulturalnych — między inny
mi utworzono Niemiecką Akademię Sztuki.

Znacznie powiększono środki na ochronę zdro
wia zarówno w budżecie państwowym jak i w 
budżecie ubezpieczeń społecznych, zwiększając 
ilość szpitali i stacji opieki — szczególnie przy 
zakładach pracy i w ośrodkach wiejskich, ilość 
ośrodków wczasowych i sanatoriów.

Komunikat Ministerstwa Planowania NRD 
stwierdza, że osiągnięcia NRD możliwe były jedy
nie w oparciu o rozwój przedsiębiorstw uspołecz
nionych, planowe kierownictwo, stałą pomoc 
ZSRR i krajów demokracji ludowej.

Zlikwidowanie bezrobocia, wzrost dobrobytu 
mas pracujących, wzrost dochodu narodowego 
o 19% w 1950 r. w porównaniu z 1949 r., wzmoc
nienie gospodarki i uwolnienie jej spod władzy 
bankierów i monopolistów krajowych i zagranicz
nych, wykluczenie kryzysów gospodarczych i wy
kluczenie deficytów w budżecie państwowym — 
oto w skrócie najważniejsze osiągnięcia przedter
minowego wykonania planu 2-letniego; <a w dal
szej konsekwencji — stworzenie bazy dla przy
szłego stałego rozwoju poprzez stworzenie dogod
nej sytuacji wyjściowej do planu 5-letniego.

W PRZECIWIEŃSTWIE do pokojowego rozwoju
NRD gospodarka Niemiec Zachodnich ulega 

coraz większej deformacji i przestawianiu na po
trzeby wojenne, przy równoczesnym stałym ograni
czaniu produkcji na potrzeby konsumcyjne ludności 
pracującej. Koniunktura wojenna i pomniejszanie 
puli towarów konsumcyjnych powoduje wzrost 
cen na surowce i artykuły pierwszej potrzeby, co 
szczególnie uwydatniło się po napaści na Koreę. 
W ostatnich czterech miesiącach cena chleba wzro
sła o 16%, mięsa i słoniny o 20%. „Urzędowa" 
cyfra bezrobotnych wzrosła do 1,5 min, a niedobór 
budżetowy „rządu" bońskiego dochodzi do jednego 
miliarda marek niemieckich.
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Ludność ponosi stale wzrastające koszty utrzy
mania coraz wyższej liczby wojsk okupacyjnych 
i wzrastające koszty przygotowań wojennych.

Bankructwa małych i średnich przedsiębiorstw 
w pierwszym półroczu 1950 r. wTzrosły więc o 32% 
w porównaniu z drugim półroczem 1949 r.

Niemcy Zachodnie zmusza się do uznania wszel
kich zobowiązań Reichu — przedwojennych i wy
nikających z Traktatu Wersalskiego, których łącz
na kwota w przeliczeniu na aktualny kurs marki 
niemieckiej wynosi ok. 3,5 mlrd D. M., w tym:

476 min DM z tytułu pożyczki Dawes‘a,
770 min DM — pożyczka YoungX
501 min DM — pożyczka Kreuger‘a,
523 min DM — obligacje Kasy Konwersyjnej, 
700 min DM — zobowiązania clearingowe.
Klasa robotnicza Niemiec Zachodnich zrozumia

ła już, że odrodzenie całych Niemiec jest możliwe 

tylko na drodze pracy pokojowej — w oparciu 
o światowy obóz obrońców pokoju, któremu prze
wodniczy ZSRR. To też ludność Niemiec Zachod
nich coraz częściej domaga się ustanowienia poli
tyki pokojowej, przerwania produkcji wojennej 
i nawiązania stosunków gospodarczych z ZSRR 
i krajami demokracji ludowej oraz zjednoczenia 
Niemiec. .

Uznanie dla osiągnięć klasy robotniczej NRD 
znalazło ostatnio swój wyraz w przyjęciu NRD do 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej, a fakt 
ten łącznie z dotychczasowymi dowodami przy- 
jiaźni i pomocy ze strony ZSRR i krajów demo
kracji ludowej daje gwarancję osiągnięcia celu, 
gwarancję, że dalszy rozwój NRD odbywać się bę
dzie w tempie coraz bardziej przyśpieszonym, że 
nowy etap tego rozwoju — plan 5-letni klasa ro
botnicza NRD wykona również przed terminem.

Z DOŚWIADCZEŃ RADZIECKICH

Mieczysław RZĘCKI

Ochrona pracy w ZSRR

ZAGADNIENIE ochrony pracy posiada szczególnie 
ważne znaczenie w warunkach budownictwa so

cjalistycznego w Związku Radzieckim, gdzie „spośród 
wszystkich wartościowych kapitałów, istniejących na 
świecie, kapitał najbardziej wartościowy i najbardziej 
decydujący, stanowią ludzie, kadry..." (Stalin).

WARUNKI pracy w przedrewolucyjnej Rosji przed
stawiały rażący kontrast z rzeczywistoscią socja

listyczną, gdzie stosowane są wszelkie środki, ażeby 
uczynić pracę ludzką bezpieczną i wysoce wydajną.

W osiemdziesiątych latach ubiegłego stulecia dzień 
roboczy w fabrykach, przedsiębiorstwach i w budowr- 
nictwie wynosił nie mniej niż 12,5 godz., a w niektó
rych gałęziach przemysłu dochodził do 14—15 godzin. 
Szeroko stosowana była praca kobiet i dzieci przy ni
skiej płacy.

Zarobki większości robotników były niewspółmiernie 
niskie. Większa część robotników zarabiała 7—8 rubli 
na miesiąc. Najlepiej opłacani robotnicy w fabrykach 
obróbki metali i w odlewniach otrzymywali nie wię
cej, niż 35 rubli na miesiąc. Nie było żadnej ochrony 
pracy, co prowadziło do masowych urazów i śmiertel
nych wypadków. Nie było ubezpieczeń dla robotników, 
a pomoc lekarska udzielana była tylko za opłatą pie
niężną. Niezwykle ciężkie były warunki mieszkaniowe. 
W małych „komórkach", w robotniczych koszarach 
mieszkało po 10—12 osób.

Takie warunki wpływały na narastanie nastrojów 
rewolucyjnych wśród klasy robotniczej. Ochrona pra
cy stała się jednym z najbardziej bojowych haseł ru
chu robotniczego, co znalazło odbicie w programie Par
tii, przyjętym w 1903 r.

Klasie robotniczej okresowo udawało się wyrwać od 
burżuazji te lub inne ustępstwa. I tak w r. 1886 zosta
ła zorganizowana dla niektórych gubernii tzw. inspek
cja fabryczna, działająca na podstawie nadzwyczaj 
szczupłego prawodawstwa carskiego. Jednak inspekto
rów fabrycznych było niezwykle mało. W r. 1914 w ca
łej Rosji było ich 273, w tym 193 terenowych.

Jaskrawą charakterystykę położenia inspekcji fa
brycznej daje W. I. Lenin: „...fabrycznych inspektorów 
w Rosji wyznacza się tak mało, że pokazują się oni 
w fabrykach bardzo rzadko. Inspektorzy fabryczni 
całkowicie byli uzależnieni od ministerstwa skarbu, 
które skłaniało ich do wysługiwania się fabrykantom, 
zmuszało do donoszenia policji o strajkach i zaburze
niach oraz do prześladowania robotników za opuszcze
nie fabryki nawet wtedy, kiedy nie prześladował ich 
za to fabrykant: jednym słowem przemieniło fabrycz
nych inspektorów w służbę policyjną. Fabrykanci mie
li tysiące sposobów wpływania na inspektorów fa
brycznych, by skłonić ich do działania według swoich 
potrzeb. Robotnicy nie posiadali natomiast żadnych 
środków, aby móc wpłynąć na inspekcję fabryczną..."

3 czerwca 1886 r. rząd carski wydał ustawę, obejmu
jącą przepisy o wewnętrznym porządku, o karach, 
o płacach itd., a w 1897 r. ustawę o skróceniu dnia ro
boczego w fabrykach i zakładach i o ustanowieniu dnia 
odpoczynkowego.

W. I. Lenin, analizując przyczyny, które wpłynęły na 
wydanie tego prawa, mówił: „...dlaczegóż tym razem 
dawno podjęte zagadnienie odrazu zostało poruszone, 
odrazu zadecydowane i wprowadzone w życie poza ko
lejnością, nie przez ministerstwo i przez parlament, 
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iećż odraza w postaci projektu 1 prawa? Rząd zmuszo
ny był do ustępstw. Nowe prawo fabryczne zupełnie 
tak samo było wymuszone przez robotników od rządu, 
tak samo wywalczone przez robotników od zaciętego 
wroga, jak i wydane 11 lat przedtem, 3 czerwca 1886 r. 
o przepisach wewnętrznego porządku, o karach itp“...

Masowy traumatyzm produkcyjny, nieodłączny 
objaw kapitalistycznego systemu gospodarki, oparty 
jest na okrutnej eksploatacji robotników: „...kapitał 
jest bezwzględny wobec zdrowia i życia robotnika 
wszędzie tam, gdzie społeczeństwo nie zmusi, go do 
innego postępowania..." (Marks). Tak było w carskiej 
Rosji, tak jest i teraz w krajach kapitalistycznych.

Diametralnie inny jest stosunek radzieckiej władzy 
do zagadnień uzdrowienia i bezpieczeństwa pracy ro
botników.

Wielka Październikowa Rewolucja, obalając ustrój 
panowania klasowego, ustrój carskiej Rosji, zniosła 
największe zło kapitalizmu — wyzysk człowieka przez 
człowieka. „Po stuleciach pracy na obcych, niewolni
czej pracy dla wyzyskiwaczy, ukazuje się możliwość 
pracy dla siebie i przy tym pracy opartej na zdoby
czach postępowej techniki i kultury" (Lenin).

Możliwość ta stała się wkrótce rzeczywistością. Rząd 
robotniczo - chłopski wprowadził w 1917 r. 8-mio go
dzinny dzień pracy, gdy kraj znajdował się jeszcze 
w ogniu wojny domowej, gdy przeżywał wstrząsy oraz 
wyczerpanie źródeł materialnych. Dekret o ośmiogo
dzinnym dniu roboczym zapoczątkował wykonanie pro
gramu partii komunistycznej w dziedzinie ochrony 
pracy . W 1918 r. ukazuje się pierwszy Kodeks pracy, 
ustanawiający zasadnicze wytyczne dla wprowadzenia 
maksymalnie zdrowych warunków pracy, pierwsze 
prawo o ubezpieczeniu społecznym, o normowaniu płac 
oraz zorganizowana została obieralna inspekcja dla 
ochrony pracy, która przejęła nadzór i kontrolę nad 
realizowaniem wszystkich postanowień i aktów praw
nych w zakresie ochrony zdrowia i życia mas pracu
jących.

W 1922 r Wszechzwiązkowy Centralny Komitet Wy
konawczy wprowadził w życie nowy Kodeks pracy. 
W. I. Lenin przypisywał temu dokumentowi między
narodowe znaczenie: „... jest to olbrzymia zdobycz wła
dzy radzieckiej, — mówił on w. swoim wystąpieniu na 
sesji WCKW 31 października 1922 r. — ponieważ 
w czasie, kiedy wszystkie państwa uzbrajają się prze
ciw klasie robotniczej, władza radziecka występuje 
z kodeksem, który mocno utrwalił podstawy prawo
dawstwa robotniczego, jak np. 8 godz. dzień roboczy..."

Nienaruszalne podstawy ochrony pracy w ZSRR 
oparte zostały o Konstytucję Stalinowską, która real
nie zapewnia i gwarantuje prawo do pracy, 
prawo do odpoczynku, do nauki i do za
bezpieczenia na wypadek niezdolności do pracy, kalec
twa i starości.

Prawo do pracy zabezpieczone jest socjalistyczną, 
planową organizacją gospodarstwa narodowego.

Prawo do odpoczynku zapewniają: 8-mio godzinny 
dzień roboczy, coroczne płatne urlopy wypoczynkowe, 
bezpłatny pobyt w sanatoriach, domach wypoczynko
wych itp.

Oddzielne prawo przewiduje bezpłatną pomoc lekar
ską, bezpłatny pobyt w szpitalu oraz świadczenia i ren
ty w razie choroby, niezdolności do pracy oraz sta
rości.

Do zagadnień bezpieczeństwa i ochrony pracy, partia 
bolszewicka, związki zawodowe i rząd radziecki przy* 
wiązują wielkie znaczenie.

Już na początku okresu rekonstrukcyjnego, w lipcu 
1929 r. Komitet Centralny Wszechzwiązkowej Komuni
stycznej Partii (bolszewików) uchwala, że „...rekon
strukcja socjalistyczna i kapitalna przebudowa prze
mysłu i transportu wymagają dla swej realizacji de
cydujących posunięć w zakresie poprawy warunków 
pracy i podniesienia poziomu techniki bezpieczeństwa 
pracy". Ta sama uchwała nakazuje, ażeby „Komitety 
partyjne, przeprowadzając kontrolę organów gospodar
czych w poszczególnych przedsiębiorstwach, obok kon
troli wykonania planów finansowo - przemysłowych, 
obniżenia kosztów własnych, podniesienia wydajności— 
zwracały także szczególną uwagę na stan techniki bez
pieczeństwa i ochrony pracy". Komitety partyjne 
otrzymały polecenie, ażeby „pracę organizacji gospo
darczych oceniały z punktu widzenia ich działalności 
i wyników w dziedzinie polepszenia bezpieczeństwa 
i ochrony pracy".

WKP(b) dobijała się o wprowadzenie rzeczywistej 
odpowiedzialności kierowników organizacji gospodar
czych, przedsiębiorstw i zakładów, jak również specjal
nych pracowników kierujących techniką bezpieczeń
stwa, za wprowadzanie urządzeń dla bezpieczeństwa 
i ochrony pracy według opracowanych planów, za pra
widłowe i pełne wydatkowanie asygnowanych na te 
cele nakładów pieniężnych.

Lutowo - marcowe plenum KC WKP(b) z 1937 r. po
nownie z pełnym zdecydowaniem podkreśla koniecz
ność wzmożenia działalności na odcinku ochrony pracy.

Wybitną uwagę poświęca się sprawom ochrony pra
cy i techniki bezpieczeństwa na plenum WCRZZ i na 
zjazdach Związków Zawodowych.

Nie było ani jednego zjazdu Zw. Zawodowych, czy 
plenum WCRZZ, aby nie dawane były wskazania dla 
wzmożenia działalności w dziedzinie ochrony pracy 
i wykonywania właściwej kontroli nad przestrzega
niem prawa pracy i przepisów techniki bezpieczeństwa.

Lenin przewidział, że „postęp techniczny w epoce so
cjalizmu uczyni warunki pracy bardziej bezpiecznymi 
i uwolni- miliony robotników od dymu, pyłu i brudu, 
przyśpieszy zamianę brudnych, wstrętnych warsztatów 
na czyste, jasne, godne człowieka laboratoria".

IX Zjazd Zw. Zawodowych w kwietniu 1932 r. zobo
wiązuje organa ochrony pracy oraz oddziały Związ
ków Zawodowych do wzmocnienia kontroli w dziedzi
nie ochrony pracy i techniki bezpieczeństwa oraz do 
pociągania do najsurowszej odpowiedzialności te orga
na gospodarcze, które nie wykorzystują przewidzia
nych na te cele kredytów.

X Zjazd Zw. Zawodowych ZSRR postawił przed 
związkami zawodowymi i organami gospodarczymi po
ważne zadanie: na drodze dalszego poprawienia wa
runków pracy w przedsiębiorstwach i przyśpieszenia 
mechanizacji ciężkich i uciążliwych procesów usunąć 
przyczyny powodujące nieszczęśliwe wypadki i choro
by zawodowe.

Postawienie i realizowanie tak poważnego zadania 
możliwe było jedynie w państwie socjalistycznym, 
gdzie klasa robotnicza, cały naród jest gospodarzem 
kraju, budowniczym społeczeństwa komunistycznego.

Przytoczone uchwały wskazują, jak wielką wagę 
przywiązuje partia, rząd radziecki i związki zawodowe 
do zagadnienia bezpieczeństwa pracy. Troska o czło-
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Wieka jest w Związku Radzieckim społecznytń obo
wiązkiem i społeczną koniecznością.

Bezpieczeństwo i ochrona pracy należą w Związku 
Radzieckim do naczelnych zadań związków zawodo
wych i do działającej w ich ramach inspekcji pracy. 
Siła i znaczenie tej inspekcji polega na tym, że jest ona 
organicznie powiązana z klasą robotniczą i związkami 
zawodowymi, że służy klasie robotniczej, wypełniając 
szczytne zadanie ochrony zdrowia i życia twórców 
budownictwa socjalistycznego. Tak chroniona praca 
stała się honorem każdego zdolnego do pracy człowieka.

Specjalnymi zarządzeniami wprowadzone zostało 
w Zw. Radzieckim planowanie urządzeń dla podniesie
nia bezpieczeństwa i uzdrowienia warunków pracy. 
W pięcioletnim planie 1946—50, rząd radziecki przezna
czył na dalsze polepszenie ochrony pracy i techniki 
bezpieczeństwa w przedsiębiorstwach — pięć miliar
dów rubli.

W latach władzy radzieckiej w ZSRR powstała sze
roka sieć naukowo - badawczych instytutów ochrony 
pracy w których rozpracowuje się zagadnienia ochrony 
pracy i techniki bezpieczeństwa. Kierującą rolę speł
niają tu instytuty i laboratoria podległe WCRZZ, roz
mieszczone w wielkich ośrodkach przemysłowych. 
W samym tylko roku bieżącym wymienione instytuty 
opracowały przeszło 100 nowych urządzeń i przyrzą
dów dla uzdrowienia warunków pracy robotników.

W wyniku troski partii i rządu radzieckiego o ulep
szenie warunków pracy, traumatyzm przemysłowy 
w gospodarce narodowej ZSRR za ostatnie 20 lat obni
żył się trzykrotnie, a w poszczególnych gałęziach go
spodarki — czterokrotnie. Te osiągnięcia, niespotykane 
w żadnym innym kraju na świecie w dziedzinie bez
pieczeństwa i ochrony pracy oraz urządzeń socjalnych, 
wypływają ze społecznej treści ustroju socjalistycznego

Wielka Rewolucja Październikowa, wyzwalając pra
cę z okowo w pańszczyzny i uwalniając człowieka pracy 
od zależności kapitalistycznej, uczyniła go świadomym 
twórcą nowego socjalistycznego budownictwa. Państwo 
radzieckie chroni pracę za pomocą najbardziej postępo
wego na świecie ustawodawstwa pracy. Socjalistyczny 
sposób produkcji polega na takiej organizacji pracy, 
która zapewnia najwyższą wydajność pracy przy naj
mniejszym zużyciu energii robotnika, przy niskiej za
chorowalności i uniknięciu utraty zdolności do pracy. 
Byłoby jednakże błędem uważać, że realizacja tego za
dania przychodzi samorzutnie i bez trudności. Aby zlik - 

widować przyczyny powodujące nieszczęśliwe wypadki 
i choroby zawodowe, konieczne są ogrom e wysiłki 
organizacji gospodarczych i związkowych, naukowych 
instytutów ochrony pracy, pracowników lekarskich 
i szerokich warstw społeczeństwa radzieckiego.

Traumatyzm przemysłowy w przedsiębiorstwach wy
stępuje z tych lub innych braków w organizacji pra
cy i produkcji, w niedostatecznym opanowaniu przez 
poszczególnych robotników i personel inżynieryjno- 
techniczny przepisów bezpieczeństwa i ochrony pracy. 
Wprowadzić warunki bezpieczeństwa pracy w przed
siębiorstwach, to znaczy — przede wszystkim prawid
łowo organizować procesy technologiczne, wysoko pod
nosić socjalistyczną kulturę pracy i stale wykonywać 
prawodawstwo o ochronie pracy i bezpieczeństwa.

Ruch stachanowski, powstały w łonie klasy robotni
czej jako wyższa forma współzawodnictwa, znacznie 
przyczynia się do likwidacji nieszczęśliwych wypadków 
w Związku Radzieckim. Potwierdzeniem tego są liczne 
fakty i dane statystyczne. Wydatne obniżenie trauma- 
tyzmu wśród stachanowców wypływa z samej istoty 
ruchu stachanowskiego. Jest on bowiem oparty na opa
nowaniu techniki, oznacza organizację pracy w nowy 
sposób, racjonalizację procesów technologicznych, pra
widłowe rozdzielenie pracy w produkcji, uwolnienie 
kwalifikowanych robotników od wykonywania drugo
rzędnych robót przygotowawczych, lepszą organizację 
stanowiska roboczego i wydatne podniesienie płacy za
robkowej. Ruch stachanowski — mówi Stalin — jest 
organicznie związany z nową techniką. Bez nowej tech
niki, bez nowych zakładów i fabryk, bez nowego wy
posażenia — ruch stachanowski nie mógłby się naro
dzić w ZSRR.

Ruch stachanowski wymaga wprowadzenia zdrowych 
i bezpiecznych warunków pracy w przedsiębiorstwach 
i takiej kultury urządzeń, która by pomogła robotni
kowi systematycznie podnosić wydajność pracy.

Dzięki entuzjazmowi pracy, dzięki twórczości i po
mysłowości techników i inżynierów, Związek Radziec
ki stał się dziś przodującym państwem na świecie. 
Każdy dzień zbliża ludzi radzieckich do pełnego trium
fu dzieła Lenina i Stalina, do pełnej likwidacji trauma- 
tyzmu przemysłowego i zapewnienia całkowicie bez
piecznych i zdrowych warunków pracy.

Biorąc przykład z poczynań Związku Radzieckiego— 
potrafimy wypadki przy pracy i zachorowalność 
i u nas w Polsce Ludowej, doprowadzić do minimum.

D. ANDRIANOW

Metodyka obliczania rotacji środków
Od redakcji (W.E.).1) Szeroki ruch pracowników prze

mysłu i transportu o lepsze wykorzystanie środków 
obrotowych podniosło znaczenie metodyki obliczania 
ich rotacji. Prawidłowe określenie czasu trwania obie
gu, przyśpieszenia rotacji i wielkości wyzwalanych 
sum sprzyja, walce o mobilizację rezerw wewnętrzno- 
produkcyjnych. Konieczna jest taka metodyka ooii- 

i) Streszczenie artykułu dyskusyjnego, opublikowanego 
w nr 7 z 1950 r. czasopisma radzieckiego „Woprosy Eko
nomiki".

czania obiegu środków, która by zapewniła należytą 
dokładność rachunkowości, dała realne wskaźniki, 
stała sią właściwym środkiem kontroli wykonania pla
nu państwowego i pobudzała do lepszego wykorzy
stania środków obrotowych i rozwoju współzawod
nictwa socjalistycznego.

W pierwszych miesiącach masowego ruchu o przy
śpieszenie obiegu nie było jeszcze jedynej metody 
obliczania rotacji środków, stosowano w praktyce i za
lecano w literaturze najróżnorodniejsze metody. Mi-
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nislerstwo Finansów ZSRR i Centralny Urząd Sta
tystyczny przy Radzie Ministrów ZSRR, przestudio
wawszy różne sposoby obliczania obiegu i sum wy
zwalanych środków, pismem z dnia 14 kwietnia 1949 
r. zaleciło jednolitą metodykę. Odegrało to wielce po
zytywną rolę,

W okresie ponad jednego roku, jaki minął od wy
dania tego pisma, praktyka zgromadziła poważne do
świadczenia, pozwalające na wniesienie poprawek do 
metodyki obliczania rotacji i wyników przyspieszenia 
obiegu środków. Redakcja czasopisma „Woprosy eko
nomiki^ otrzymała szereg odzewów w związku ze 
wspomnianym pismem, poddających krytyce poszcze
gólne jego przepisy. Część tych uwag krytycznych zo
stała już opublikowana w czasopiśmie „Woprosy eko- 
nomiki“ Nr. 4 z 1950 r. i Nr. 6 z 1950 r. Wobec tego, 
że wśród ekonomistów istnieją w tej sprawie różnice

MINISTERSTWO Finansów ZSRR i Centralny
Urząd Statystyczny przy Radzie Ministrów ZSRR 

pismem z dnia 14 kwietnia 1949 r. o trybie obliczania 
obiegu środków przedsiębiorstw przemysłowych) za
lecały, w odróżnieniu od uprzednio obowiązującej 
praktyki, obliczanie obiegu środków obrotowych na 
podstawie produkcji zbywanej po obowiązujących ce
nach hurtowych z wyłączeniem podatku od obrotu. 
Przy takiej metodzie otrzymuje się świadomie po
większony obieg, gdyż do podstaw jego obliczenia włą
czony został nie tylko obieg środków obrotowych, 
lecz również obieg części wartości produktu dodatko
wego — dochodu przedsiębiorstw.

Mając na uwadze praktykę burżuazyjnych kalkula
torów, Engels pisał: „W praktyce handlowej obrót 
obliczany jest zwykle niedokładnie. Załóżmy, że ka
pitał obrócił się jeden raz, jeśli suma realizowanych 
cen towarowych osiąga sumy całego użytego kapita
łu. Lecz kapitał wtedy ty Iks może zakończyć pełny 
obrót, gdy suma kosztów produkcji realizowanych to
warów równa się sumie całego kapitału"3). Mamy tu
taj wyraźną wskazówkę, że dla obliczenia obrotu na
leży przyjąć do jego podstawy nie ceny towarów, lecz 
sumy kosztów na wytworzenie realizowanej produk
cji bez wartości produktu dodatkowego.

2) W dalszym ciągu dokument ten będziemy w skróceniu 
nazywać „Pismem".

3) K. Marks, Kapitał, t. III. Państw. Wyd, Polit., 1949 r. 
^tr 237 (wyd. ros.).

„Pismo" nie uwzględnia faktu, że czas obiegu środ
ków socjalistycznego przedsiębiorstwa przedstawia 
czas cyklu rozszerzonej reprodukcji, w której prze
biegu nie tylko zużywane są środki produkcji i siła 
robocza, lecz powstaje również produkt dodatkowy, 
którego nie wolno włączać do obiegu środków obro
towych.

W przedsiębiorstwach socjalistycznych zużycie 
środków obrotowych na wytworzenie produktu stano
wi jego koszt własny. W przemyśle radzieckim kalku
luje się przy tym dwa rodzaje kosztów własnych — 
handlowy i fabryczny. Handlowy koszt własny różni 
się od fabrycznego tym, że włącza się do niego tak 
zwane koszty handlowe (koszty związane z ekspedycją 
sprzedanej produkcji) oraz odliczenia na prace nauko
wo - badawcze. Wydatki te zwracane są z globalnego 
dochodu przedsiębiorstwa.

W praktyce naszych przedsiębiorstw poszczególne 
koszty obrotu jak np. zapłacone procenty, koszty wy- 

tdaźi, redakcja uważa za celowe- otwarcie na lamach 
czasopisma dyskusji.

Głównym zadaniem metody obliczania obiegu środ
ków jest pomoc dla przedsiębiorstw, oddziałów i po
szczególnych odcinków produkcyjnych w prostym i 
szybkim otrzymaniu planowych i sprawozdawczych 
wskaźników, najdokładniej odzwierciadlających real
ny obieg środków. Zalecana przez Ministerstwo Finan
sów ZSRR i Centralny Urząd Statystyczny ZSRR me
todyka odbiega w szeregu podstawowych przepisów 
od tej zasady naukowej. Jak wykażemy poniżej, 
wskaźniki wyprowadzane według zalecanej metodyki, 
nie odpowiadają rzeczywistemu obiegowi i w wielu 
wypadkach powiększają go lub zmniejszają. Dlatego 
rozpatrywane zagadnienia metodyki obliczania obiegu 
mają nie tylko teoretyczne, lecz również praktyczne 
znaczenie państwowe.

działu zbytu produkcji, koszty związane z utrzyma
niem składów gotowych wyrobów itp. włączane są do 
kosztów ogólno - fabrycznych i odpowiednio do fa
brycznego kosztu własnego i do kosztu robót w toku, 
tj. sztucznie przyrównywane są do kosztów produkcji. 
Doprowadza to do tego, że kosztem wydatków obrotu 
powiększa się sztucznie suma środków, obiegających 
w procesie produkcji. Natomiast liczba obrotów środ
ków obrotowych produkcji okazuje się taką samą, jak 
przy obliczeniu jej tylko według rzeczywistych kosz
tów produkcji.

Różnica pomiędzy fabrycznym i handlowym kosz
tem własnym jest nieznaczna, gdyż koszty handlowe 
są stosunkowo niewielkie. Jeśli obieg obliczany jest 
na podstawie handlowego kosztu własnego realizowa
nej produkcji, to otrzymane rezultaty, z reguły, rów
nają się obliczonym na podstawie fabrycznego kosztu 
własnego. Dlatego też, naszym zdaniem, za podstawę 
obliczenia obiegu środków można przyjąć dowolny 
z obu rodzajów kosztów własnych.

Przy obliczaniu wskaźnika rotacji środków obroto
wych według cen hurtowych, nawet bez podatku od 
obrotu, powstaje istotna niedokładność. Wykażemy 
na przykładzie, do czego prowadzi w praktyce taka 
metoda obliczania.

Fabryka N posiada 11,2 min, rub. środków obroto
wych. Koszt własny realizowanej produkcji wynosił 
11,3 min. rub. Oznacza to, że środki obrotowe obróci
ły się w ciągu roku okrągło jeden raz. W tym czasie 
fabryka uzyskała 2,2 min. rub. dochodu. Zgodnie 
z metodyką, zalecaną „pismem", wskaźnik rotacji 
środków będzie wyższy:

11,3 min. + 2.2 min.
________________ ____  5=1,3 

. 11,2 min.

Różnica wielce istotna — blisko 20%! Niedokładność 
będzie jeszcze większa, jeśli załoga przedsiębiorstwa 
osiągnęła dochód nadplanowy. Zdarzają się wypadki, 
kiedy przedsiębiorstwa uzyskają dochód ponadplano
wy przy pewnym zwolnieniu obiegu środków. I tak. 
wskaźniki pewnego przedsiębiorstwa za' 1948 — 1949 r 
były następujące (w cenach porównywalnych):

ZYCFF

1948 r. 1949 r. 1949 
do 1948 r.

Reallzovzana produkcja wg kosztów 
własnych (w min. rub.) 86 97 113

Środki obrotowe 18,3 22,8 125
Rzeczywista rotacja

(liczba obrotów w ciągu roku) 4.7 4.2 sn
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Widoczne jest wyraźne zwolnienie obiegu środków. 
Inny obraz powstajć w tym samym przedsiębiorstwie, 
jeśli zastosować metodykę, zalecaną „pismem".

1948 r. 1949 r. ^9^^

Dochód (w min. rub.) 13 31 238
Realizowana produkcja po cenach hur

towych' bez podatku od obrotu (w 
min. rub.) 99 129 l29

Rotacja, obliczona wg metodyki, zaleca
nej. „ pismem “ (liczba obrotów w 
ciągu roku) 5,4 5,6 104
Przy metodyce, zalecanej „pismem", uzyskanie 

przez przedsiębiorstwo zwiększonego dochodu prze
słania zwolnienie rotacji. Poza tym, powstaje wraże
nie pozornego dobrego stanu przyspieszenia obiegu 
środków: tam, gdzie rzeczywisty obieg uległ zwolnie
niu, wykazuje się jego przyspieszenie! Oznacza to, że 
wskaźnik obiegu środków obrotowych, obliczony na 
podstawie cen hurtowych z wyłączeniem s podatku od 
obrotu, jest niewłaściwy dla kontroli rotacji środków 
obrotowych: nie odzwierciadla on realnych procesów, 
lecz może je spaczyć.

Niektórzy ekonomiści twierdzą, że przy obliczeniu 
obiegu środków na podstawie faktycznego kosztu wła
snego produkcji wszelkie ponadplanowe obniżenie 
kosztów własnych niewątpliwie prowadzić będzie do 
zwolnienia rotacji środków. Jest to nieprawdziwe.

Realizowana produkcja (w cenach hurtowych bez podatku 
od obrotu; w min. rub.)

Koszt wiatny całej realizowanej produkcji (w miln. rub.)
Koszt własny jednostki produkcji (w proc, do planu)
Środki obrotowe (w min. rub.)

w tej liczbie:
zapasy materiałów’ i paliwa
roboty w toku
inne środki obrotowe

Realna rotacia (liczba obrotów w ciągu roku)
Rotacja obliczona według metodyki, zaleconej „pismem* 

(liczba obrotów w ciągu roku)

Z tabeli widać, że przy obliczeniu na podstawie 
kosztów własnych produkcji rotacja przyśpiesza się, 
jeśli stosownie do obniżenia kosztów własnych zapa
sy materiałów, roboty w toku i inne środki obrotowe 
na jednostkę produkcji zmniejszają się, tj. rosną wol
niej niż produkcja. Jeśli natomiast obniżenie kosztów 
własnych nie jest połączone z odpowiednim zwolnie
niem wzrostu lub zmniejszeniem środków obroto
wych, oznacza to, że ich rotacja ulega zwolnieniu. Jak 
widać z powyższego przykładu, w takim wypadku 
(przedsiębiorstwo II) rotacja, obliczona według meto
dyki, zalecanej „pismem", wykazywana jest jako 
wzrastająca (101% planu), podczas gdy w rzeczywi
stości jest ona o 3% niższa od planu.

Przy zastosowaniu prawidłowej metodyki można 
wyciągnąć wniosek, że w przedsiębiorstwie II nie była 
prowadzona prawdziwa walka o zmniejszenie zbęd
nych zapasów materiałów i paliwa i o skrócenie cyklu 
produkcyjnego, gdyż przy produkcji o 7% wyższej od 
planowanej i obniżeniu ponad plan kosztów własnych 
o 3,5% — zapasy materiałów i paliwa były o 12% 
wyższe niż planowane, a roboty w toku — o 7%. Oczy
wistym jest, że w takim przdsiębiorstwie należy 
wzmocnić walkę o przyspieszenie obiegu środków. Na
tomiast wskaźnik rotacji, obliczony według metodyki, 
zalecanej „pismem", nie daje takiej orientacji, gdyż — 
zgodnie z tym wskaźnikiem — rotacja w I przedsię
biorstwie wynosiła 101% planu. Taki wskaźnik, upięk
szający stan rzeczywisty, „urządza" pewnych kierow-

Przy ponadplanowym obniżeniu kosztów własnych, 
zapotrzebowanie środków obrotowych powinno^ sto
sunkowo zmniejszać się, gdyż zmniejszają się normy 
zużycia surowców, paliwa i materiałów na jednostkę 
produkcji. Przy obniżeniu kosztów własnych odpo
wiednio obniża się wartość robót w toku. Obniżenie 
kosztów własnych nie odbija się jedynie na niektó
rych nienormowanych środkach obrotowych. Oczy
wiście, zmiana struktury środków obrotowych zawsze 
może doprowadzić do zwolnienia średniego obiegu, 
nawet jeśli obieg każdego poszczególnego rodzaju 
środków obrotowych uległ przyspieszeniu. W takich 
wypadkach zwolnienie średniego obiegu nie przesądza 
o wszystkim. Jeśli jednak przy ponadplanowym obni
żeniu kosztów własnych produkcji odpowiednio 
zmniejszają się zapasy wszystkich środków materia
łowych i wartość robót w toku, to wskaźnik rotacji 
środków obrotowych, z reguły, równy jest wskaźniko
wi, obliczonemu na podstawie planowego kosztu wła
snego realizowanej produkcji.

Porównajmy przodujące przedsiębiorstwo, które po
nad plan obniżyło koszt własny i jednocześnie przy
spieszyło obieg środków z przedsiębiorstwem, które 
obniżyło koszt własny, lecz rzeczywiście zwolniło 
obieg środków do planu:

ników,

Przedsiębiorstwo I Przedsiębiorstwo II
plan. 1 wykon. % 

planu plan. wykon. % 
planu

296 333 112 124 133 107
260 282 109 103 112 104
100 97 97 100 96,5 96,5
110 118 107 81 86 106

27 29 107 16 18 112
82 87 108 42 45 107
21 22 105 23 23 100
2,36 2,40 102 1,34 1,30 97
2,7 2,31 104 1,53 1,54 10 j

zapominających o interesie państwowym i dą-
żąćych do schowania się za niedokładnym wskaź
nikiem.

Niektórzy ekonomiści zaznaczają, że wskaźnik ro
tacji, zalecany przez „pismo", pobudza do walki o ob
niżenie kosztów własnych. Jest to słuszne, gdyż przy 
takiej metodzie obniżeniem kosztów własnych zasła
nia się niedociągnięcia w dziedzinie rotacji. Lecz dla 
pobudzania do walki o obniżenie kosztów własnych 
istnieją inne, prostsze wskaźniki: obniżenie kosztów 
własnych, suma akumulacji ponadplanowych, odlicze
nia do funduszu dyrektorskiego. Aby rozwinąć socjali
styczne współzawodnictwo o zmobilizowanie rezerw 
wewnętrzno - produkcyjnych, należy przede wszyst
kim przedstawić za pomocą wskaźników rzeczywisty 
stan, nie przesłaniając niedociągnięć i braków inny
mi, nawet poważnymi osiągnięciami.

Wskaźnik rotacji środków obrotowych powinien za
ktywizować walkę pracujących o jej przyspieszenie. 
Może on być istotny tylko w takim wypadku, jeśli 
odzwierciedla rzeczywistą rotację środków obroto
wych. Wskaźnik, obliczony na podstawie kosztów 
własnych realizowanej produkcji, odzwierciedla jed
nolitość procesu powstawania kosztów własnych wy
robów i procesu formowania się środków obrotowych. 
Odkrywa on rezerwy przyspieszenia obiegu środków, 
powodując doprowadzenie środków obrotowych do 
zgodności z obniżającymi się kosztami własnymi.
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Przy obliczaniu natomiast rotaćji środków obroto
wych na podstawie cen hurtowych, bez podatku od 
obrotu, spacza się rzeczywistą rotację i przesłania się 
ujawnione rezerwy przyspieszenia obiegu środków 
obrotowych.

NIEPRAWIDŁOWE jest wyłączanie z sumy środ
ków obrotowych, jak to zaleca „pismo“, rachun

ku rozliczeniowego przedsiębiorstwa w Banku Pań
stwa. Rachunek rozliczeniowy stanowią środki pie
niężne przedsiębiorstwa; jest on realnym i całkowicie 
niezbędnym elementem środków obrotowych, biorą- 
cych udział w obrocie. Proces reprodukcji nie może 
przebiegać nieprzerwanie, jeśli nie będzie zapewnio
ny normalny przypływ środków pieniężnych, przybie
rających przy rozliczeniach bezgotówkowych postać 
pieniędzy rozliczeniowych. Wyłączyć rachunek rozli
czeniowy z sumy środków obrotwych przy obliczaniu 
rotacji oznacza założyć, że środki te w ogóle nie ucze
stniczą w obrocie, a więc utrudnić zrozumienie proce
su leprodukcji i rolę pieniędzy w gospodarce socjali
stycznej. Przy takiej metodzie obliczania środków 
obrotowych podwyższa się sztucznie ich rotację, gdyż 
zmniejsza się ich średnią sumę w stosunku do sumy 
obrotu. Rachunek rozliczeniowy znajdzie się poza 
kontrolą, podczas gdy stan jego posiada poważne zna
czenie dla finansowej sytuacji i finansowej dyscypliny 
przedsiębiorstwa. Kontrola rachunku rozliczeniowego 
jest przede wszystkim potrzebna dla sprawdzenia 
analizy rotacji środków obrotowych i ich wykorzy
stania.

Stan rachunku rozliczeniowego określany jest sta
nem innych elementów środków^ obrotowych, dlatego 
nie można dać ogólnej oceny ich rotacji jedynie na 
podstawie ewidencji rzeczywistych rozmiarów środ
ków obrotowych przedsiębiorstwa. Środki obrotowe 
przechodzą z jednej postaci w drugą i ich obieg przed
stawia jednolitość obrotów funduszów pieniężnego, 
produkcyjnego i towarowego przedsiębiorstwa. Wyłą
czenie rachunku rozliczeniowego z sumy środków obro
towych sztucznie narusza tę jednolitość i związek po
między fazami obiegu; doprowadza ono nie tylko do 
zamieszania w teorii, lecz może przynieść również 
istotną szkodę praktyce przedsiębiorstw.

Wiele przedsiębiorstw posiada powiększony zapas 
środków pieniężnych na rachunku rozliczeniowym 
wskutek niewykonania planu zaopatrzenia. Wywołu
je to poważne zmniejszenie ^zapasów produkcyjnych, 
co zagraża normalnemu zaopatrzeniu produkcji w ma
teriały, paliwo, narzędzia itp. Poza tym, należy 
uwzględnić, że poszczególne przedsiębiorstwa mogą 
starać się o czasowe zwiększenie środków pieniężnych 
pod koniec miesiąca, aby sztucznie poprawić wskaź
nik rotacji środków obrotowych. - Należy również brać 
pod uwagę, że stan środków pieniężnych w przedsię
biorstwie może doprowadzić do powstania ich kosz
tem zbędnych zapasów normowanych środków obroto
wych i należności u dłużników. W rezultacie przed
siębiorstwo nie osiąga realnego wyzwolenia środków 
obrotowych. Poza tym, konieczne jest staranie się 
o przyspieszenie rotacji środków obrotowych, włącza
jąc również rachunek rozliczeniowy, co praktycznie 
związane jest z wyzwoleniem środków z obrotu przed
siębiorstwa. Zbędne środki obrotowe przedsiębior
stwa nie powinny przez określony okres czasu znajdo
wać się na rachunku rozliczeniowym, jeśli przedsię
biorstwo potrzebuje dla wykonania planowanego obie

gu — środków w mniejszej wysokości, niż było to 
przewidziane planowym normatywem.

„Pismo“ w istocie orientuje przedsiębiorstwa na cza
sowe, często sztuczne gromadzenie wolnych środków 
pieniężnych na ich rachunkach rozliczeniowych, z tym, 
aby również tymczasowo i sztucznie poprawić wskaź
nik rotacji środków obrotowych w chwili sporządza
nia bilansu. Tymczasem należy orientować przedsię
biorstwa na przyspieszenie obiegu wszystkich środ
ków obrotowych. Tylko pod takim warunkiem moż
na osiągnąć realne wyzwolenie środków. Nie można 
uważać za wyzwolone środki pieniężne, które w do
wolnej chwili mogą być przez przedsiębiorstwo wyko
rzystane dla stworzenia zbędnych zapasów środków 
lub dla pokrycia ponadplanowych strat.

PISMO“, nie odpowiada wszystkim wymogom kie
rownictwa gospodarczego również dlatego, że 

nie daje ono metodyki analizy rotacji środków według 
poszczególnych faz obiegu, według jego poszczegól
nych rodzajów i, przede wszystkim, dla kontroli ro
tacji środków wewnątrz przedsiębiorstwa — w oddzia
łach i odcinkach. Metodyka, zalecona przez „pismo'*, 
wznosi zaporę pomiędzy ogólnym wskaźnikiem ro
tacji dla całego przedsiębiorstwa i dla jego poszczegól
nych części składowych.

Pełny okres obiegu środków obrotowych stanowi 
sumę czasu przebywania ich w poszczególnych fazach 
obiegu i w odpowiednich postaciach: pieniężnej, pro
dukcyjnej i towarowej. Załóżmy, że przedsiębiorstwo 
posiada następujące środki obrotowe: środki pro
dukcji — 50 min. rub., wyroby gotowe — 1,5 min. rub. 
oraz środki pieniężne i rozliczenia (należności u dłuż
ników) — 3,5 min. rub. Suma kosztów produkcji (ko
szty własne) realizowanych towarów — 82,5 min. rub. 
W danym wypadku środki obrotowe dokonają w cią
gu roku 1,5 pełnego obrotu (82,5 min.: 55 min = 1,5), 
a czas jednego ich obiegu wyniesie 365 : 1,5 = 243,3 
dnia. Liczba obrotów i czas obiegu poszczególnych 
części środków obrotowych przedstawiają się, jak na
stępuje: a) dla środków produkcji — 82,5 min. : 50 min. 
= 1,65 obrotu; czas jednego obrotu — 365 : 1,65 := 
221,2 dnia; b) dla wyrobów gotowych i towarów — 
365 : 55 = 6,6 dnia; c) dla środków pieniężnych i roz
liczeń — 82,5 min. : 3,5 min. = 23,5 obrotu, a czas 
obrotu 365 : 23,5 = 15,5 dnia. Ogółem czas pełnego 
obiegu środków obrotowych wynosi sumę obiegów po
szczególnych ich części, tj. 221,2 6,6 -j- 15,5 = 243,3
dnia.

Liczba obrotów każdej poszczególnej części środków 
obrotowych wykazuje w danym obliczeniu współczyn
nik jej rotacji w stosunku do obiegu całości środków 
obrotowych. Każda poszczególna część środków obro
towych dokonuje przy tym swego obiegu w czasie 
krótszym, niż średnio środki obrotowe. Dlatego też 
liczba obrotów każdej poszczególnej części środków 
obrotowych będzie zawsze większa od liczby obrotów 
całości środków' obrotowych.

Obliczenie rotacji środków obrotowych w każdej 
konkretnej postaci (pieniężnej, produkcyjnej i towa
rowej) wykazuje strukturę czasu reprodukcji. Jednak
że niecelowe jest przeprowadzanie takiego obliczenia 
dla oddzielnych, bardziej szczegółowych pododdziałów 
środków obrotowych (np. dla opakowania, dla mate
riałów pomocniczych itd.). Przy takim obliczeniu
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otrzymałoby się nadmierną ilość poszczególnych wska
źników, jako części składowych czasu pełnego obiegu 
środków, utrudniających ich analizę w przekroju obie
gu środków według faz reprodukcji.

♦

WAŻNYM zagadnieniem w walce o przyspiesze
nie obiegu środków jest określenie sumy wyzwa

lanych środków w związku z osiągniętymi wynikami 
przyspieszenia obiegu.

Metoda obliczenia wyzwalanych środków obroto
wych, zalecana przez „pismo" sprowadza się do na
stępujących zasad. Przede wszystkim określa się za
potrzebowanie na środki obrotowe za okres sprawoz
dawczy w oparciu o rzeczywisty obrót za ten czas, 
i rotację w dniach za okres, poprzedzający sprawoz
dawczy. Obliczoną w ten sposób sumę potrzebnych 
środków obrotowych porównuje się z rzeczywistą su
mą środków obrotowych za okres sprawozdawczy i na
stępnie oblicza się sumę wyzwalanych środków obro
towych. „Pismo" przytacza następujący przykład obli
czenia sumy wyzwalanych środków obrotowych:

I kwartał II kwarta)
Obrót według realizacji (w tys. rub.). 600 900
Średnia suma środków obrot. (w tys. rub.) 100 120
Rotacja (w dniach) 15 12

Na podstawie przytoczonych danych oblicza się na
stępujące wskaźniki: a) zapotrzebowanie na środki, 
obrotowe w II kwartale w oparciu o rotację środków

900 X 15
w 1 kwartale:----- —— = 150 tys. rub.; b) sumę wy- y u
zwalanych środków, odpowiadającą przyspieszeniu 
obiegu środków obrotowych o trzy dni (15 — 12) : 150 
tys. rub. — 120 tys. rub. = 30 tys. rub.

„Pismo" zaleca obliczanie w sposób analogiczny wy
zwolenia środków obrotowych w porównaniu z pla
nem. Jednakże nie wskazuje ono, czy można obliczo
ną w powyższy sposób sumę zwolnionych środków 
obrotowych przekazać do budżetu państwowego lub 
organizacji nadrzędnej. Stwarzało to niejasność i za
mieszanie. Przedsiębiorstwa wyznaczały sobie często 
w zobowiązaniach socjalistycznych wpłaty do kas 
państwowych w sumie wyzwolonych środków obroto
wych bez uwzględnienia planowego przyspieszenia ro
tacji, zgodnie z którym ustalone były normatywy przy
znanych i własnych środków obrotowych. W związku 
z powyższym, wiele przedsiębiorstw odczuwało trud
ności przy wykonywaniu swoich zobowiązań odnośnie 
wpłat do kas państwowych wyzwolonych środków 
obrotowych.

Pismem z dnia 28 grudnia 1949 r. Ministerstwo Fi
nansów ZSRR wyjaśniło, że „przekazywanie (wpłat do 
kas państwowych — D. A.) dokonywuję się w wysoko
ści realnego wyzwolenia środków, osiągniętego w wy
niku ponadplanowego przyspieszenia obiegu i zmniej
szenia pozostałości normowanych środków obrotowych 
w porównaniu z planem na 1 stycznia 1950 r.“. Zgod
nie z tym wyjaśnieniem obliczenie dokonywane było 
w sposób następujący.

Załóżmy, że dla przedsiębiorstw ustalony był nor
matyw rotacji 13 dni zamiast 15 dni w poprzedza
jącym roku sprawozdawczym. Przy obrocie 900 tys. 
rub. zostaną mu wydzielone środki obrotowe w sumie 
130 tys. rub. zamiast posiadanych 100 tys. rub. W da
nym wypadku przedsiębiorstwo włączy do swego‘pla

nu finansowego dodatkowe zapotrzebowanie na po
krycie przyrostu środków obrotowych w sumie 30 tys 
rub. (130 tys. rub. — 100 tys. rub.), które pokryte zo
stanie w granicach ogólnych potrzeb i źródeł ich fi
nansowania. Tak więc, dla przedsiębiorstwa ustalone 
normatyw środków obrotowych w wysokości 130 tys 
rub., a rzeczywiście, jak to widać z przykładu, posia
da ono środków obrotowych tylko 120 tys. rub. Róż
nica pomiędzy tymi sumami — 10 tys. rub. — będzie 
właśnie ową realną wielkością wyzwolonych prze? 
przedsiębiorstwo środków, którą może ono wnieść dc 
kas państwowych.

Powyżej podkreślono, źe najbardziej efektywnym 
wynikiem walki o przyspieszenie obiegu środków obro 
towych jest przekazanie wyzwolonych własnych środ
ków obrotowych do budżetu państwowego lub orga
nizacji nadrzędnej. Zadanie to powinny stawiać so
bie wszystkie przedsiębiorstwa, które włączyły się do 
socjalistycznego współzawodnictwa o przyspieszenie 
obiegu środków obrotowych. Odmowa wykonania ta
kiego zadania pozbawia współzawodnictwo socjalisty
czne istotnej celowości i praktycznie osłabia jego 
wyniki.

Na równi z przekazaniem wyzwolonych środków 
poważne znaczenie posiada bezspornie takie przyspie
szenie obiegu środków obrotowych, które uwarunko
wane jest ponadplanowym wytwarzaniem i realizacją 
produkcji przy ustalonym planowym normatywie środ
ków obrotowych. W takim wypadku efekt gospodar
czy polega na tym, że przedsiębiorstwo ogranicza się 
do własnych środków, nie ubiegając się o pomoc pań
stwową dla zwiększenia normatywu środków obroto
wych stosownie do potrzeb ponadplanowego wzrostu 
produkcji. Oznacza to, że przedsiębiorstwo realnie 
wyzwala środki z obrotu i na ich rachunek pokrywa 
swoje dodatkowe zapotrzebowanie na środki obroto
we. Takie wyzwolenie środków obrotowych, według 
swego znaczenia, jest równorzędne z przekazaniem 
przez przedsiębiorstwo wyzwolonych własnych środ
ków obrotowych do budżetu państwowego lub do orga
nizacji nadrzędnej.

Należy ściśle rozróżniać wyniki przyspieszenia obie
gu własnych i przyznanych środków. Przyspieszenie 
obiegu przyznanych środków w żaden sposób nie po
winno prowadzić do przekazywania zwolnionych środ
ków obrotowych do budżetu państwowego lub do orga- 
rzędnej. Wyzwolone środki powinny być skierowane 
do przedteiminowej spłaty środków przyznanych.

X AZ ARTYKULE poruszone zostały jedynie niektó- 
< V re zasadnicze zagadnienia obliczania rotacji 

środków obrotowych w związku z krytycznym rozpa
trzeniem metodyki, zalecanej w „piśmie".

Zamierzenia, mające na celu przyspieszenie obiegu 
środków obrotowych posiadają poważne znaczenie na- 
rodowo-gospodarcze i przynoszą znaczny efekt eko~ 
nomiczny. Należy udzielić poważnej uwagi ustaleniu 
naukowo uzasadnionych metod obliczania rotacji środ
ków obrotowych. Taka metodyka obliczania rotacji 
środków obrotowych daje możność lepszego ujawnia
nia rezerw wewnętrzno-przemysłowych, prawidło 
wszego oceniania działalności gospodarczej przedsię
biorstw; sprzyja ona wzmocnieniu walki o mobilizacje 
zasobów wewnętrznych i o wyzwolenie środków dla 
państwa socjalistycznego. (f)
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Z KRAJU

07 CAŁYM kraju rok rolniczy został praktycznie 
** biorąc zakończony. Po pomyślnym sprzęcie 

zbóż przeprowadzono w terminie zbiór okopowych, za
kończono orkę oraz jesienną akcję siewną.

Reasumując wyniki bież, roku rolniczego, można 
stwierdzić, że wieś polska uzyskała znaczne osiągnię
cia w wykonywaniu zadań pierwszego roku Planu 
6-letniego. Obszar zasiewów w bież, roku zwiększył 
się znacznie w porównaniu z rokiem ub. Również po
ważnie rozwinęła się hodowla bydła, a omłoty wyka
zują, że urodzaj przewyższył oczekiwania. Przede 
wszystkim znacznymi osiągnięciami mogą się poszczy
cić spółdzielnie produkcyjne, w których szeroko sto
sowane są maszyny oraz najnowsze zdobycze nauki 
agronomicznej. Osiągnięcia spółdzielni produkcyjnych 
są przykładem lepszego życia, i perspektyw wspania
łego rozwoju wsi polskiej. Coraz częściej chłopi z go
spodarstw indywidualnych, widząc ogromne sukcesy 
pracy zespołowej, stały wzrost wydajności z hektara 
na ziemi spółdzielczej, podnoszenie się dobrobytu i kul
tury chłopów zrzeszonych w spółdzielniach produk
cyjnych, zgłaszają chęć przejścia z indywidualnej 
formy gospodarowania do zespołowej.

Wzrost spółdzielni produkcyjnych świadczy o tym, 
że polskie rolnictwo wkracza w nowy etap swego 
rozwoju.

Stara zacofana wieś za czasów sanacji nie mogła na
wet marzyć o mechanizacji i lepszym życiu. Rolni
ctwo degradowało się, chłopi głodowali, setki tysięcy 
ludzi na wsi żyło bez ziemi i stałej pracy, a kilkuset 
obszarników korzystało z 50 proc, całej ziemi w Pol
sce. Kułacy i handlarze trzymali chłopów w szponach 
nędzy.

W rezultacie przeprowadzonej reformy rolnej chłop
stwo otrzymało ziemię, zostało wyzwolone spod jarz
ma wyzysku. Nędza, ciemnota wśród chłopów — 
ustępuje miejsca dostatniemu i kulturalnemu życiu.

Pomoc klasy robotniczej posiada pierwszorzędne 
znaczenie w przebudowie naszej wsi, w dziele zaopa
trywania w maszyny rolnicze i energię elektryczną, 
nawozy sztuczne oraz wszelkiego rodzaju artykuły 
przemysłowe. Z roku na rok pomoc ta rośnie i umac
nia się.

O umocnieniu sojuszu robotniczo - chłopskiego 
w Polsce premier J. Cyrankiewicz mówił na dożyn
kach tegorocznych w Lublinie: „Coraz więcej. maszyn, 
coraz więcej mechanizacji — to broń jakiej dostarcza
ją chłopom robotnicy do walki o podniesienie wydaj
ności rolnictwa, do walki o kulturalną wieś, do walki 
o wyzwolenie w szczególności kobiety z kieratu czysto 
fizycznej, do walki o jej czas na naukę i na kulturalne 
życie. Iść będą na wieś w coraz większej liczbie tra- 
ktory, te czołgi pokoju i czołgi rewolucji społecznej 
i orać będą głęboko polską wieś, pomogą chłopom bu
dować zamożną, dostatnią wieś Polski ludowej".

W wielu miastach powstają szkoły traktorzystów, 
brygadzistów oraz szkoły przygotowujące personel 
administracyjny ośrodków maszynowych spółdzielni. 
Szkoli się kadry agronomiczne dla polskiego rolnictwa.

Ogromne znaczenie dla socjalistycznej przebudowy 
rolnictwa naszego posiadają doświadczenia kołchoźni
ków radzieckich.

Setki chłopów polskich podczas wycieczek zwiedziło 
kołchozy Kraju Rad, zapoznało się z doświadczeniami 
rolników radzieckich i stosuje je w swej pracy. Dele
gacja kołchoźników radzieckich, która przebywała nie
dawno w Polsce, zwiedziwszy poszczególne polskie 
spółdzielnie produkcyjne, nie tylko zapoznała się 
z osiągnięciami chłopów polskich, ale szczodrze dzieli
ła się z nimi bogatymi doświadczeniami z zakresu go
spodarki kołchozowej w ZSRR.

Ostatnio ą znowu wróciła ze Związku Radzieckiego 
105 - osobowa wycieczka robotników rolnych i przo
downików pracy, która w czasie 4-tygodniowego po
bytu w ZSRR zapoznała się z osiągnięciami i doświad
czeniami radzieckich Państwowych Gospodarstw Rol
nych (sowchozów). Wśród uczestników wycieczki 
znajdowali się wybitni przodownicy pracy PGR, tra
ktorzyści, brygadziści, chlewmistrze, oborowi, dojarki, 
owczarze, kierownicy zespołów, którzy swoją wydajną 
i twórczą pracą przyczyniają się do zagospodarowania 
wzorowych socjalistycznych gospodarstw rolnych.

Zwiedziwszy 22 sowchozy, liczne stacje i instytuty 
rolnicze w okręgach Woroneż, Stalińsk i Rostów — 
zebrali maksimum doświadczeń, nauczyli się jeszcze 
lepiej gospodarować na wzorach i nauce radzieckich 
państwowych gospodarstw rolnych.

Wyjazd do Związku Radzieckiego dał uczestnikom 
wycieczki olbrzymie korzyści. Obecnie będą oni mogli 
szeroko stosować zdobytą wiedzę i tym samym uczy
nić z PGR-ów wzorowe gospodarstwa socjalistyczne, 
które mają do odegrania szczególnie ważną rolę 
w okresie przebudowy ustroju rolnego w Polsce. Zdo
byte doświadczenia przeniosą oni do załóg robotni
czych w gospodarstwach i zspołach PGR, stosując je 
szeroko na swych odcinkach pracy, a tym samym 
zwiększą i zwiększać będą stale produkcję przy jed
noczesnym obniżaniu jej kosztów.

Związek Radziecki udziela polskim chłopom wszech
stronnej pomocy w budownictwie socjalizmu. Przyj
mując tę pomoc narodu radzieckiego, korzystając 
z przebogatego doświadczenia najbardziej przodujące
go na świecie socjalistycznego rolnictwa ZSRR, pra
cujące chłopstwo w Polsce coraz wydajniej i oszczęd
niej pracuje, walcząc o dalszy rozkwit naszego rol
nictwa.

Pomyślne zakończenie planu r. 1950 będzie trwałym 
fundamentem wykonaniu planu roku przyszłego, dru
giego roku Planu 6-letniego, planu budownictwa so
cjalizmu w Polsce, a tym samym i na naszej wsi.
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ZOBOWIĄZANIA PRZYŚPIESZAJĄ REALIZACJE PLANU

Opublikowaliśmy Komunikat Państwowej Komisji Plano
wania Gospodarczego o wykonaniu Narodowego Planu Go
spodarczego w III kwartale 1950 r. — pierwszego roku Planu 
6-letniego. Komunikat ten mówi o przekroczeniu planu na 
III kwartał przez nasz przemysł o 5 proc, przy czym łącznie 
w okresie bd stycznia do września bież, roku osiągnęliśmy 
78 proc, planu rocznego. Komunikat mówi o wykonaniu pla
nu w III kwartale przez naszą komunikację kolejową, samo
chodową oraz przez handel uspołeczniony. Mówi o olbrzy
mim rozmachu naszych inwestycji, mówi o rozwoju rolnic
twa, a zwłaszcza o dużych sukcesach w PGR-ach.

LICZBY komunikatu PKPG je
szcze raz świadczą, że gospo

darka socjalistyczna ma olbrzymie 
możliwości dynamicznego pianowe
go rozkwitu, że krzywa produk
cji wszystkich gałęzi socjalistyczne
go przemysłu, komunikacji, rolnic
twa, handlu i budownictwa idzie 
stromo i niepowstrzymanie wzwyż.

Komunikat stwierdza, że do wy
konania pianu przyczynił się wzrost 
wydajności pracy i wzmożenie tem
pa produkcji. Zawdzięczamy to 
przede -wszystkim coraz wspanialej 
rozwijającemu się ruchowi współ
zawodnictwa pracy, nowatorstwu, 
racjonalizatorskiej inicjatywie ro
botników, wzmożonej dyscyplinie 
pracy. Walka o podniesienie wydaj
ności pracy, o wzmożenie tempa 
produkcji stała się szczególnie w święta 1 Maja, w którym postano-
pierwszym roku Planu 6-letniego, 
sprawą powszechną, wspólną, spra
wą najważniejszą dla naszej klasy 
robotniczej. Najlepszym tego dowo
dem są meldunki o wykonaniu rocz., 
nych planów produkcyjnych. Mia
nowicie już na dwa miesiące przed 
zakończeniem roku wiele załóg fa
brycznych nadesłało meldunki o wy
konaniu zadań produkcyjnych pierw 
szego roku Planu 6-letniego. Wspól
ną cechą wszystkich meldunków jest 
stwierdzenie, że do przedtermino
wego wykonania planu przyczyniła 
się realizacja długofalowych zobo
wiązań oraz stale rozwijający się 
ruch współzawodnictwa i racjonali
zatorstwa. Do wykonania rocznych 
planów przed terminem przez po
szczególne zakłady pracy, a nawet 
całe centralne zarządy przemysłu, 
przyczyni! się gorący entuzjazm, 
z jakim polska klasś robotnicza Wy
konuje zobowiązania, podjęte dla 
uczczenia Wielkiej Rewolucji Paź
dziernikowej.

Ostatnio roczny plan wartościowy 

wykonały zakłady wytwórcze Cen
tralnego Zarządu Przemysłu Fer
mentacyjnego. Sukces ten jest wy
nikiem stałego zbiorowego wysiłku 
wszystkich pracowników tego prze
mysłu, który w okresie letnim, a 

9 . .zatem w okresie wzmożonego popy
tu na piwo i inne napoje chłodzące 
do maksimum podnieśli zdolność 
produkcyjną wszystkich browarów’.

W tym samym czasie o pełnym 
wykonaniu rocznego planu produk
cyjnego zameldowała załoga zakła
dów M-6 w Gliwicach oraz załoga 
Bydgoskich Zakładów .Przemyślu 
Gumowego. Dzięki pracy i kolek
tywnemu wysiłkowi wszystkich pra
cowników załoga tych zakładów 
przyśpieszyła o 35 dni realizację zo
bowiązania podjętego dla uczczenia 

wiła roczny plan produkcji wyko
nać do lo listopada bież. roku. . . ,, . ,. skiego Zjednoczenia Kopalń RudyPierwszym w kraju przedsiebior- ° r
stwem robót inżynieryjnych, 'które 
wykonało roczny plan produkcji, 
jest Państwowe Przedsiębiorstwo 
Wydzielone Beton-Stal Oddział V. 
Jako pierwsza z zakładów czerwo
nej ceramiki na Dolnym Śląsku, 
wykonała roczny plan produkcyjny 
państwowa cegielnia „Poniatów0 w 
po w. wałbrzyskim. Do końca roku 
cegielnia wyprodukuje 300.000 sztuk 
cegieł.

Nadto plan roczny wykonało wie
le placówek Państwowego Przemy
słu Miejscowego i zakładów spół
dzielczych.

Plan roczny wykonali również ro^ 
botnicy jednej z odlewni w hucie , t gó Kongresu Pokoju —polska klasa

rea izując równocześnie ^ąbotnicza kroczy śladami robotni.
i m a ma Jt ...i! — —  ’ -

Zabrze,
przedterminowo zamówione części 
konstrukcyjne dla mostu w Gru
dziądzu.

Tkacz Żagańskich Zakładów Prze
mysłu Wełnianego Jan Więcieźyński 
jako pierwszy w przemyśle włókien

niczym wykonał roczne zadanie pro, 
dukcyjne, wypełniając w ten spo
sób przedterminowo swoje długo
falowe zobowiązanie, podjęte w lu
tym. Godnym podkreślenia jest fakt 
podniesienia przez Więciezyńskiego 
nie tylko wydajności pracy, prze
ciętnie od lóO do 140 proc, normy, 
lecz także wydatnego poprawienia 
jakości produkowanych przez niego 
towarów. Więciezynski podniósł bo
wiem ilość produkowanego przez 
siebie towaru najwyższej jakości z 
83 proc, w chwili podejmowania 
zobowiązań do 95 proc, w chwili 
obecnej. Jak oświadcza Więciezyń- 
ski, tak dobre wynJki osiągnął dzię
ki właściwej organizacji.

Jednocześnie napływają setki mel
dunków o przebiegu i wykonaniu 
zobowiązań podjętych na apel hu
ty „Pokój“. Wszystkie zakłady pra
cy z niezwykłą energią realizują 
swe zadania produkcyjne. Napływa
jące meldunki wykazują, że realiza 
cja zobowiązań postępuje szybko 
naprzód, co daje gwarancję pełne 
go ich wykonania.

Wartość ponadplanowej produkcji 
i oszczędności, które przysporzy go
spodarce narodowej w ramach czy
nu październikowego między innymi 
łódzka klasa robotnicza wyniesie 
ok. 3 mlrd. zł. Tysiące metalowców 
w całym kraju podjęło zobowiązania 
produkcyjne wartości 2 mlrd. zł. Ogó 
łem zobowiązania rejonu Staropol-

Żelaznej i Topników dadzą ponad
planową produkcję wartości 1.900 
tys, zł. Wyniki osiągnięte przez ro- 
botndków warszawskich fabryk przy 
wykonywaniu zobowiązań świadczą, 
źę będą one nie tylko w terminie 
zrealizowane, ale w wysokim stop
niu przekroczone. Duże sukcesy 
osiągnęli już robotnicy fabryki 
„Fuchs”, który na ogólną sumę ć 
tys. zl podjętych zobowiązań pro
dukcyjnych, wygospodarowali do 23 
października bież, roku 3.855 tys. zl

Realizując te zadania i podejmu
jąc nowe zobowiązania produkcyjne 
dla uczczenia 33 Rocznicy Rewolu
cji Październikowej i II światowe-
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ków Związku Radzieckiego, którzy 
codzienną pracą dopełnili dzieła pro
letariackiej rewolucji i zbudowali 
pod genialnym kierownictwem Wiel
kiego Stalina potężne państwo socja
listyczne.



robotnicy przekraczają nowe normy

Z głębokim zrozumieniem robotnicy całego szeregu gałęzi 
produkcji przemysłowej przyjmują nowe normy, widząc w 
nich drogę do podniesienia produkcji, a tym samym dalszego 
wzrostu dobrobytu. Wyniki produkcyjne osiągane w codzien
nej pracy przez naszych robotników, wykazują, że nowe nor
my są w pełni słuszne i przystosowane do obecnych warun
ków pracy. Z dziesiątków zakładów produkcyjnych napływa
ją stale meldunki o wysokim przekraczaniu nowych norm 
i nieustannym wzroście produkcji.

JEDNOCZEŚNIE metalowcy z fa
bryk, warsztatów remontowych i 

innych zakładów opracowują nowe 
mierniki pracy i w coraz większej 
liczbie przystępują do ich zastoso
wania.

Wysokie przekroczenia norm uzy
skują górnicy z kopalni Dolnego Ślą~ 
ska, gdzie w pierwszej dekadzie paź
dziernika bież, roku rekord wydo
bycia osiągnęła brygada J. Zieliń
skiego z kopalni „Mieszko0. Górnicy 
z tej brygady uzyskali 207 proc, no
wej normy podczas, gdy w ub. mie
siącu, pracując na starych normach 
wykonywali tylko 191 proc.

Wielokrotny przodownik pracy 
w kopalni „Mieszko*4 M. Kubiak we 
wrześniu wykonał normę w 132 
proc. Za sukces swój nie otrzymał 
żadnej premii, gdyż oddział w któ
rym pracuje nie wykonał planu wy
dobycia, a według starego systemu 
premiowania górnik mógł za ponad
planową produkcję uzyskać premię 
tylko wtedy, gdy cały oddział wyko
nał plan. Już w’ pierwszej dekadzie 
października, M. Kubiak osiągnął 161 
proc, nowej normy i otrzymał wy
soką premię.

Świetne wyniki osiągają także gór
nicy z kopalni „Victoria4* i kopalni 

im. Maurice Thoreza. Brygada P. 
Smolca z szybu „Jan“ w kopalni im. 
M. Thoreza wykonała 190 proc, no
wej normy, uzyskując równocześnie 
zarobki większe niż poprzednio, gdy 
pracowano na normach starych. 
Brygada młodzieżowa K. Szulca o- 
siągnęla 186 proc, normy, zwiększa
jąc również swe zarobki.

Załoga zakładu „Ogniwo** w Pa
słęku woj', olsztyńskiego pracu
jąca na nowych normach zwiększy
ła znacznie wydajność pracy. Ro
botnicy pracują z większym zapałem 
niż poprzednio przed wprowadze
niem socjalistycznych norm, a ich 
stosunek do pracy znajduje odbicie 
w coraz lepszych wynikach produk
cyjnych.

Załoga nie tylko z zapałem wyko
nuje swoje nowe zadania produkcyj
ne, ale również je przekracza. Mię
dzy in. kotlarz Jakimiec osiągnął 160 
proc, nowej normy, brygadzista So- 
pylo 150 proc. Inni robotnicy „Ogni- 
w'a“ wykonali ponad 120 proc, no
wej normy.

Robotnicy „Ogniwa4* zdecydowani 
są w dalszym ciągu podnosić swą 
wydajność pracy. Wezwali oni 
wszystkich metalowców woj. ol’ 
szłyńskiego do współzawodnictwa

w przekraczaniu nowych mierni
ków.

Przejście na now'e normy zadoku
mentowali robotnicy ZST-2, których 
część pracuje już na nowych nor
mach, masowo zgłaszając ich prze
kroczenia.

Zjednoczone Zakłady Ceramiczne 
W Bolesławcu, drugi na Dolnym 
Śląsku zakład prowadzony przez 
młodzież wysunął się na czołowe 
miejsce w przemyśle ceramicznym 
w woj. wrocławskim. Załoga wyko
nuje swoje miesięczne plany pro
dukcyjne w 200 proc., dzięki wyso
kiemu przekroczeniu nowych norm 
przez wszystkich robotników.

Przykłady można by podawać w 
nieskończoność.

Systematyczny wzrost wydajności 
pracy uzależniony jest od właści
wych, słusznych <norm oraz prawi
dłowego systemu plac, świat pracy 
dobrze rozumie, że normy muszą 
być dostosowane do warunków pra
cy, do udoskonaleń technicznych, do 
kwalifikacji robotników — tak, aby 
umożliwiły stosowanie socjalistycz
nej zasady plac. Normy muszą być 
stale usprawniane —w miarę ulepsza” 
ni a organizacji pracy i wprowadza
nia ulepszeń technicznych. Przy 
przestarzałych normach produkcyji 
nych niemożliwe jest terminowe wyi 
konanie zadań produkcyjnych. Masy 
pracujące dostatecznie zdają sobie 
sprawę, że przez zwiększenie wy’ 
dajności pracy, wzmacniają gospo
darkę naszego kraju, przyczyniają 
się do przyśpieszenia realizacji Pla
nu 6-letniego. Dlatego dążyć będą 
nieustanie do stałego przekraczania 
nowych norm.

KOMUNIKACJA I TRANSPORT
W okresie sześciolecia produkcja przemysłowa ma wzrosnąć 

2 i półkrotnie, a produkcja rolna o 50 proc. Wykonanie tych za
dań przede wszystkim zależne jest od rozwoju transportu, a w szcze
gólności kolejnictwa.

Nie tylko produkcja przemysłowa i rolnicza uzależnione są 
w dużym stopniu od rozwoju kolejnictwa, ale także budownictwo 
przez konieczność dogodnego powiązania komunikacyjnego ośrod
ków przemysłowych oraz miasta ze wsią. Rozbudowy kolejnictwa 
wymaga również zadanie postawione przez Plan 6-letni — zadanie 
podniesienia stopy życiowej mas pracujących, gdyż właściwy 
przewóz towarów i osób — jest jednym z warunków jego rea
lizacji.

POLSKA przedwojenna była kra
jem o słabo rozwiniętym ko

lejnictwie. W wyniku realizacji Pla
nu 6-letniego wzrost przewozów to

warowych na kolejach normalnoto
rowych wzrośnie w r. 1955 o 74 proc, 
w stosunku do r. 1949, przy czym na 
jednego mieszkańca wyniesie 8,4 to

ny. Pozwoli to na silniejsze związa
nie miasta ze wsią, powiąże dawne 
ośrodki przemysłowe z nowymi, a 
ponadto wpłynie na zwiększenie 
tranzytu.

Tak olbrzymi wzrost kolejnictwo 
polskie zdobędzie dzięki budowie 
nowych środków\ transportu i no
wych linii komunikacyjnych, dzięki 
pełnemu wykorzystaniu posiadanych 
rezerw oraz dzięki usprawnieniu 
transportu.

Przebudowa szeregu węzłów kole
jowych wzmoże przelotowość na 
głównych magistralach.

W omawianym okresie powstanie 
ponad 6 tys. km nowych dróg koło-
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wych. Prócz lego i ty®. km Jut Ul- 
«dających dróg otrzyma nową na
wierzchnię wyższego typu. Zniszczo
ne podczas działań wojennych mo
sty będą odbudowane, a ponadto po
wstanie 12 nowych na Wiśle, 3 na 
Narwi, i 3 na Odrze. W ten sposób 
ogólna liczba czynnych mostów 
wzrośnie o 38,7 proc.

Rozwój tak kolejnictwa, jak i 
transportu samochodowego uzależ
niony jest od rozbudowy przemy
słu produkcyjnego, taboru kolejo
wego, a zwłaszcza przemysłu moto
ryzacyjnego. Mają one za zadanie 
zbudować w r. 1955 — 315 parowo
zów, 18,8 tys. wagonów towarowych 
i 630 wagonów osobowych, 25 tys. 
samochodów ciężarowych i 12 tys. 
osobowych.

Ponadto podejmie się produkcję 
lokomotyw elektrycznych i spalino
wych.

W dziedzinie transportu morskiego 
Plan 6-letni kładzie nacisk na roz
budowę własnej floty, stosując naj
nowocześniejsze metody budownic
twa okrętowego.

Stocznie rzeczne zaopatrzą żeglu
gę śródlądową w barki, holowniki i 
w inne jednostki pływające. Będą 
również uregulowane niektóre od
cinki Wisły, Odry, Warty i Bugu, co 
umożliwi przewóz 2 min. ton towa
rów ną drogach wodnych śródlądo
wych.

Rozwój transportu lotniczego w 
Planie 6-letnim zapewni wzrost 
przewozu w lotach krajowych o 95 
proc., a przesyłek towarowych o 455 
proc.

Puwlęktfzeule zduinuSci przewozu 
wej wszystkich transportów za
pewni rozrastającemu się przemy
słowi regularny dowóz surowców o- 
raz zagwarantuje prawidłową wy
mianę dóbr wyprodukowanych tak 
w kraju jak i w obrotach z zagra
nicą.

O rozwoju kolejnictwa, transportu 
lotniczego, morskiego czy też trans
portu rzecznego świadczy nie tylko 
wzrastająca ilość wagonów, lokomo
tyw, linii kolejowych, dróg bitych 
lub jednostek pływających, lecz 
świadczy o tym także wewnętrzna 
organizacja każdego z tych działów. 
Świadczy o tym osiąganie jak naj
lepszych wyników przy jak naj
mniejszym nakładzie kosztów i pra
cy. O to właśnie walczą załogi bio- 
rące udział we współzawodnictwie, 
walczą o to poszczególni robotnicy 
usprawniając drobne odcinki swej 
pracy.

I tak np. we współzawodnictwie 
bierze udział ponad 85%^ ogółu ko
lejarzy, zatrudnionych na terenie 
dyrekcji olsztyńskiej. Do współza
wodnictwa długookresowego przy
stąpiły niemal wszystkie brygady 
parowozowe, podejmując zobowią
zania, które przyniosą milionowe o- 
szczędności. Bez napraw okreso
wych parowozów postanowiło prze
jechać od 60 do 135 tys. km — 35 za
łóg. Załoga w składzie: M. Sobas, 
W. Pawluczyk i W. Bazylewski, któ
ra do tej pory przejeżdżała bez na
praw 100 tys. km, zobowiązała się 
podnieść tę liczbę na 135 tys. km.

Do współzawodnictwa przystąpiły 
również drużyny konduktorskie

łtuuh w^połzawui&dutwa i racju 
nalizatorstwa obejmuje coraz szer
sze kręgi pracowników portów, np 
w porcie szczecińskim objął już po
nad 90% załogi. Przodujący portow
cy wprowadzają coraz to nowe for
my współzawodnictwa, które pole
gają na szczegółowym planowaniu 
obsługi każdego statku, co wpływa 
niewątpliwie na systematyczny 
wzrost wydajności pracy i przyczy
nia się do przekraczania rocznych 
zadań portu.

Olbrzymi wpływ na przekroczenie 
planu przeładunków wywiera stoso
wana szybkościowa metoda obsługi 
statków połączona z systemem taś
mowym i z planowaniem obsługi dla 
każdego statku wpływającego do 
portu.

Współzawodnictwo morskie objęło 
całe wybrzeże, a jego najpoważniej
szymi zdobyczami są: umasowienie 
współzawodnictwa, wprowadzenie 
nowych, wyższych form współza
wodnictwa międzyzakładowego i 
współzawodnictwa jakościowego 
między dźwigowymi basenu górni
czego portu szczecińskiego na odcin
ku przeładunku węgla.

Podejmowanie krótko i długookre 
sowych zobowiązań nie tylko przy
spiesza pracę, ale przynosi miliono
we oszczędności. Np. zastosowanie 
67 pomysłów racjonalizatorskich w 
naszych portach dało ponad 27,5 
min. zł oszczędności.

Wysiłek wszystkich pracowników 
transportu lądowego i morskiego 
przyspieszy rozwój tych dziedzin go
spodarki i niewątpliwie wpłynie do 
datnio na rozwój produkcji (wb.)

KONTRAKTACJA TRZODY CHLEWNEJ I DROBIU
Zniszczona rabunkową gospodarką okupanta hodowla zwie

rząt w Polsce wymaga nie tylko wielkiego wkładu pracy, ale 
także właściwej organizacji. Już w Planie 3-letnim produkcja 
zwierzęca rolnictwa w przeliczeniu na jednego mieszkańca wzro
sła o 12 proc, w stosunku do lat przedwojennych.

Plan 6-letni zwiększy ją o całe 69 proc. Przez okres sześciu 
lat będziemy walczyć nie tylko o ilość, ale przede wszystkim 
o jakość produkcji zwierzęcej rolnictwa.

np AK znaczny wzrost produkcji 
A zwierzęcej obok pokrycia 

wszystkich potrzeb żywnościowych 
kraju, pozwoli na poważny wywóz 
produktów zwierzęcych za granicę.

Pogłowie inwentarza żywego bę
dzie przedstawiało się w r. 1955 w 
sposób następujący: koni 3 mil. 
sztuk, bydła rogatego 9,5 mil. sztuk, 
owiec 3,8 mil. sztuk.

Liczba bydła rogatego w porów
naniu z r. 1938 wzrośnie prawie o 
1 milion, liczba owiec powiększy 
się w stosunku do lat przedwojen
nych prawie dwukrotnie. Natomiast 
liczba koni w stosunku do r. 1938 
zmaleje o 150 tys. sztuk. Zmniejsze
nie się liczby koni będzie wynikiem 
intensywnego umaszynowienia na
szego rolnictwa w latach Planu 6- 

letniego oraz wynikiem przechodzę- 
nia na wyższe, lepsze formy gospo
darowania. Jak wiadomo, w małym 
i średnim gospodarstwie chłopskim 
koń był zawsze pozycją deficytową.

Plan 6-letni walczy nie tylko o i- 
lościowe zwiększenie pogłowia, ale 
przede wszystkim kładzie szczegól
ny nacisk na jakościową poprawę ho
dowli. A więc w okresie sześcioleciu 
zwiększy się w dużym stopniu jed
nostkowa wydajność zwierząt — 
przeciętna waga bydła wzrośnie c 
około 4 proc. Wybitnej poprawie 
ulegnie również mleczność krów — 
wzrost mleczności wyniesie prze 
ciętnie 27 proc.

Wzrost hodowli zwierząt gospo
darskich zależny jest przede wszyst-
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kim od umiejętności gospodarowa
nia i od właściwej organizacji.

W niemniejszej mierze w dzie
dzinie odbudowy gospodarki hodow
lanej pomocne będzie Państwo, któ
re przez rozbudowę wzorowych o- 
środków hodowli dostarczy odpo
wiedniej liczby materiału zarodo
wego oraz przez rejonizację ras 
zwierząt hodowlanych, która u- 
względnia warunki przyrodnicze i 
rozbudowę przemysłowej bazy pa
szowej. Ważnym czynnikiem rozwo
ju hodowli jest również polityka 
stałych wysokoopłacalnych cen na 
produkty pochodzenia zwierzęcego.

Rozwijający się coraz to bardziej 
ruch spółdzielczości produkcyjnej 
stwarza również dogodniejsze wa
runki, niż były dotychczas dla szyb
kiego rozwoju hodowli.

W trosce o dalszy wzrost hodowli 
zmieni się kontraktowanie trzody 
chlewnej. Kontraktacje na rok 1951 
przeprowadzą jak dotychczas gmin
ne spółdzielnie. Duża jednak będzie 
różnica między tym co robiły one 
do tej pory, a co postawiono im do 
wykonania na rok przyszły. Przede 
wszystkim będą inne rozmiary akcji 
i inna forma ;ej wykonania.

Plan kontraktacji na r. 1951 ma 
objąć od 90 do 100 proc, trzody 
chlewnej przeznaczonej na sprzedaż

— a zatem kontraktacja będzie 
miała charakter kontraktacji po
wszechnej. Obejmie ona całe pogło
wie trzody chlewnej przeznaczonej 
na zbyt u wszystkich indywidual
nych producentów poza gospodarką 
uspołecznioną. Bezrolni, mało i śred
niorolni chłopi będą korzystali z 
pierwszeństwa w kontraktowaniu 
produkcji trzody przeznaczonej na 
zbyt.

Kontraktowanie na r. 1951 wpro
wadza także udział społecznej decy
zji pizy ustalaniu planów kontrak
towania dla gromady oraz udział 
czynnika społeczno - politycznego 
i Rad Narodowych w pracy nad 
przeprowadzeniem kontraktowania.

Nowa kontraktacja pozwoli włą
czyć całkowicie produkcję trzody 
chlewnej w państwowy plan pro
dukcji rolnej, zapewni pełną stabi
lizację na tym odcinku i da pań
stwu możność całkowitego kierowa
nia produkcją trzody chlewnej w 
zakresie ilości i jakości.

Rentowną gałęzią gospodarki rol
nej jest hodowla drobiu, która o- 
becnie również podlega kontrak
tacji.

Kontraktacja, jako czynnik plano
wej gospodarki reguluje podaż i do
stosowuje ją do potrzeb rynku oraz 

zapoznaj e producenta z okresami w 
jakich najbardziej pożądana jest 
dostawa drobiu odpowiednich ga
tunków.

Do tej pory w Polsce hodowla 
drobiu nie była postawiona na wła
ściwym poziomie. Brak należytej 
organizacji stałego zbytu zmuszał 
chłopa — producenta do sprzedaży 
drobiu przygodnemu handlarzowi 
spekulantowi. Przy tego rodzaju 
sprzedaży tracił nie tylko producent, 
ale i konsument, który handlarzowi 
musiał drogo płacić za kupowany 
towar. Przez wprowadzenie kon
traktacji drobiu położono nie tylko 
kres wyzyskowi, ale w znacznym 
stopniu rozszerzono tę dziedzinę go
spodarki.

Produkcja drobiarska nie wymaga 
dużych nakładów, a daje stałe do
chody, co ma szczególne znaczenie 
dla mało i średniorolnego chłopa. 
Przez przestrzeganie racjonalnego 
żywienia drobiu i przez odpowied
nie pomieszczenie uzyskuje się do
skonałe wyniki.

Opłacalność wywiera wielki wpływ 
na szybki rozwój hodowli drobiu, 
która zaspokoi stale wzrastające za
potrzebowanie rynku i pozwoli na 
coraz szersze możliwości eksporto
wania produktów drobiowych, (wb)

HANDEL USPOŁECZNIONY NA NOWYCH DROGACH ROZWOJU
U podstaw Planu 6-letniego leży troska o człowieka, o stwo

rzenie dlań coraz lepszych warunków materialnych i kultural
nych, o podniesienie go na wyższy poziom życia.

Zadania te realizuje przede wszystkim handel wewnętrzny, 
oczywiście handel uspołeczniony, który przez ilościowe i asor
tymentowe rozszerzenie obrotu 
mas pracujących.

HANDEL wewnętrzny naszego 
kraju wchodzi obecnie w trzeci 

etap swej pracy. Przez okres orga
nizacji poświęcony normowaniu a- 
paratu centralnego, kształtowaniu i 
ustawianiu central, rozpoznawaniu 
słabych stron organizacyjnych i węz
łowych punktów gospodarki towaro
wej, przez wysunięcie na pierwszy 
olan aparatu handlu detalicznego i 
organizowania planowego skupu — 
handel wewnętrzny przeszedł do 
głębokiego przeorganizowania we
wnętrznego, wynikającego bezpośre
dnio z zadań na rok 1951, jako ko
lejnej fazy Planu 6-letniego.

Etap ten nie jest etapem ostatnim- 
Handel uspołeczniony będzie prze
chodził niewątpliwie do -coraz do-
skonałszych faz rozwoju. Obecnie tak jak w przemyśle, planami po-handlu wewnętrznego. Utworzenie

towarowego zaspokoi potrzeby

leży przed nim doniosły obowiązek 
zrewidowania swego stosunku do za
gadnienia wykonywania planu. Cen
trale handlowe nie zawsze traktują 
plany obrotu towarowego, rozbudo
wy sieci handlowej i plany zatrud
nienia i płac, w sposób zapewniają
cy ich wykonanie. Utrudnia to har
monijny rozwój wszystkich gałęzi 
gospodarki narodowej i sprawę peł
nej realizacji Planu 6-letniego. Ko
nieczność walki o plan oraz o jego 
terminowe wykonanie musi być o- 
becnie czołowym zadaniem handlu 
uspołecznionego. Napotykane trud
ności winny być bodźcem do szuka
nia skutecznych środków zarad
czych.

iPlany handlu uspołecznionego są,

Wszechnie obowiązującymi i należy 
walczyć o ich wykonanie tak, jak to 
od dawna robi przemysł.

Czołowym zadaniem Działu Han
dlu Prezydium Rady Narodowej o- 
raz wszystkich central handlowych 
winna stać się wnikliwa kontrola 
wykonania planu.

Jeszcze jedno wielkie zadanie han
dlu uspołecznionego, to pomoc dla 
przemysłu, którą realizuje się przez 
sygnalizowanie istotnych potrzeb 
rynku.

Produkcja kształtuje gusty konsu
mentów po linii interesów mas pra
cujących, dlatego poznawanie rze
czywistych potrzeb człowieka pracy, 
a wT ten sposób nadawanie właściwe
go kierunku produkcji ma niezmier
nie poważne znaczenie.

Pomocą w osiągnięciu zadań, po
stawionych aparatowi handlu uspo
łecznionego przez Plan 6-letni, będą 
nowe kadry. Walka o kadry tak sze
roko zakrojona w innych dziedzi
nach gospodarki narodowej, nie 
może być pominięta i w dziedzinie
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W Ministerstwie Handlu Wewnętrz
nego Departamentu Szkolenia Zawo
dowego jest dowodem, że sprawę 
szkolenia kadr dla handlu uspołecz
nionego postawiono na bardzo sze
rokiej płaszczyźnie.

Trzeba przyznać, że szkolenie za
wodowe kadr pracowników handlo
wych jest jeszcze niedostateczne i je
dnokierunkowe. Przy takim stanie 
rzeczy handel nasz nie będzie mógł 
podołać wzrastającym obowiązkom, 
jeśli nie rozwiąże sprawy kadr w 
myśl wskazań IV i V Plenum KC 
PZPR. Szkolenie oprze się na szcze
gółowo opracowanych planach, do
tyczących zarówno szkół, jak. i kur
sów. Szczególna uwagę zwróci sie 
na kadry nauczycielskie, dla których 
stworzono osobny wydział. Nie jest 
jeszcze w należyty sposób doceniane 
szkolenie nie tylko zawodowe, ale i 
ideologiczne, a przecież odpowiedni 
fundament ideologiczny jest rękoj

mią sumiennego wykonania obo
wiązków pracy zawodowej.

Przy rozszerzaniu szkolenia zawo
dowego trzeba zwrócić uwagę na or
ganizowanie kadr pracowników eko
nomicznych naszych central, gdyż 
rola tych pracowników w planowa
niu i analizie rynku w wielu wy
padkach jest decydująca. Dlatego na
leży nie tylko szkolić nowe kadry, 
ale przeszkalać dawnych pracowni
ków, którzy niejednokrotnie hołdują 
jeśzcze starym zasadom. Nowe ka
dry potrzebne są nie tylko tam, gdzie 
powstają nowe placówki, ale i tam 
przede wszystkim, gdzie istnieje je
szcze kapitalistyczny styl'pracy. Rę
kojmią nawet przedterminowego wy
konania planu będzie rozwiązanie 
zagadnienia kadr w* myśi uchwał IV 
i V Plenum KC PZPR.

Podniesienie warunków bytu mas 
pracujących przez jak najsprawniej
sze i jak najkorzystniejsze dla rzesz 

konsumentów udostępnienie wszel
kich potrzebnych dóbr materialnych 
ściśle wdąźe się z zagadnieniem ży
wienia zbiorowego, które w wyniku 
Planu 6-letniego objąć ma 2,25 min 
ludzi. Nowoutworzony Departament 
Ministerstw’a Handlu Wewnętrzne
go, który zajmie się tworzeniem sie
ci zakładów, ich zaopatrzeniem, pro
dukcją, wyposażeniem technicznym, 
stołówkami oraz racjonalizacją ży
wienia i dietetyką, niewątpliwie speł
ni swoje zadania i nadrobi zaległo
ści Polski przedwrześniowej.

Nowy statut Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego stwarza dogodne wa
runki dla realizacji Planu 6-letniego 
i dla poprawy warunków tak mate
rialnych, jak i kulturalnych mas 
pracujących.

Coraz to dośkonąlsza organizacja 
handlu 'Uspołecznionego doprowadzi 
do handlu socjalistycznego.

(mb)

RADY NARODOWE AKTYWIZUJĄ MASY PRACUJĄCE
Plan Sześcioletni przewiduje wzrost zatrudnienia w sekto

rze socjalistycznym, poza rolnictwem o ponad 2.100 tys. osób, 
w tej liczbie o ok. 60 proc, kobiet. Zagadnieniem realizacji pla
nu zatrudnienia w terenie oraz organizacją pomocy dla osób 
pragnących znaleźć zatrudnienie w przemyśle lub budowni
ctwie, zajęły się rady narodowe, przy czynnym współudziale 
masowych organizacji społecznych.

A KCJA angażowania nowych kadr 
do przemysłu, a szczególnie do 

budownictwa, przyniosła przede 
wszystkim w woj. gdańskim już w 
pierwszej fazie dobre wyniki. Przy
czyniła się do tego w poważnym 
stopniu szeroka popularyzacja moż
liwości i warunków pracy w prze
myśle. Pracę uświadamiającą pro
wadzą na wsi obok aktywu rad na
rodowych, aktyw wiejski ZMlP, Liga 
Kobiet, koła gospodyń wiejskich, 
ZSCh i nauczycielstwo wiejskie.

W kwartalnym planie zatrudnie
nia nowych sił roboczych w budow
nictwie, który w wojew. gdańskim 
został znacznie przekroczony, po
ważny odsetek stanowią kobiety. W 
Gdańsku kobiety angażujące się do 
pracy w budownictwie stanowiły 
niemal 1/4 zgłaszających się, w Gdy
ni 18 proc.

w
Bardzo poważnymi osiągnięciami pracy w Państwowym Przedsiębior- 
organizowaniu pomocy dla osób stwie Budowlanym — Rzeszów 739

pragnących znaleźć zatrudnienie w robotników, zaś 94 osoby wyjechały 
przemyśle lub w budownictwie ma do krakowskich przedsiębiorstw bu
za sobą wojew. lubelskie. Do oddzia- dowłanych oraz 128 osób do pracy 
łów zatrudnienia prezydiów rad na- w PGR-ach.
rodowych zgłosiło się na Lubel-
szczyznie ok. 12 tys. osób, z których w woj. poznańskim do pracy w bu-

ok. 3.750 do górnictwa oraz ponad
3.700 do Państwowych Gospodarstw kaliskiego i konińskiego.
Rolnych. Najwięcej kadr skierowały 
do przemysłu powiaty: łukowski, 
skąd zgłosiło się 719 osób oraz lu
belski, gdzie zaangażowano do pra
cy ponad 400 osób. Robotnicy ci, po
chodzący przeważnie ze wsi, kie
rowani są głównie do przedsię
biorstw budowlanych Warszawy, do
kąd wyjechało z Lubelszczyzny 1.790 
osób i do zakładów przemysłowych 
w Katowicach, gdzie przybyło 1.129 
osób.

Odrębną akcje na Lubełszczyźnie 
stanowi werbunek kadr dla górnic
twa. e

Rady narodowe woj. rzeszowskie
go skierowały do pracy w Nowej 
Hucie w pierwszej fazie angażowa
nia nowych sił 3.200 osób. Ponadto 
z tego województwa przystąpiło do

W ciągu ostatnich dwóch miesięcy 

downictwie zgłosiło się 2.659 osób, 
między innymi 846 osób wyjechało 
do przedsiębiorstw budowlanych w 
Szczecinie, 301 do Katowic oraz 609 
do Poznania. Wzrosły też zgłoszenia 
na wyjazd do okręgów przemysło
wych Górnego i Dolnego śląska, 
głównie z powiatów: kępińskiego,

Rady narodowe wespół z organi
zacjami społecznymi zwracają o- 
gromną uwagę na sprawę opieki nad 
nowoskierowanymi do pracy. Ko-
misje pracy i opieki społecznej rad 
narodowych odwiedzają hotele ro
botnicze, czuwają nad warunkami 
socjalnymi, zwłaszcza akcji kultural
no-oświatowej wśród nowozatrud- 
nionych.

Dla wielu mężczyzn i kobiet praca 
otrzymana w przemyśle i budownic
twie stała się drogą awansu spolerz 
nego i znacznej poprawy warunków 
bytu. Ostatnio 18 kobiet murarek, 
przeszkolonych w SPB w Poznaniu, 
przystąpiło do pracy w budownic
twie, wykazując, że wydajność pra
cy kobiet nie jest niższa od wydaj
ności pracy mężczyzn.

Bronisława Galaimba, skierowana 
do pracy przez Prezydium WRN w 
Poznaniu, w' liście swoim gorąco 
dziękuje za pomoc w uzyskaniu pra
cy, pisząc: „Cieszę się, że pracując 
wniosę swój wkład w budowę pod 
walin socjalizmu w Polsce“.

Jednocześnie z różnych stron kra-
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jii napływają wiadomości, świad
czące o coraz większej aktywności 
rad narodowych oraz o coraz no
wych ich osiągnięciach w dziedzinie 
pracy gospodarczej i społecznej 
wśród najszerszych mas pracują
cych ma wsi.

Najpoważniejszymi odcinkami 
działalności rad narodowych na te
renie wiejskim są obecnie: jesienna 
kampania siewna oraz planowy skup 
zboża. Do jak «najlepszej realizacji 
obu tych zadań włączył się cały ak
tyw rad narodowych. Rady naro
dowe czuwają nad przebiegiem sie
wów, kontrolując wykonanie gro
madzkich planów zasiewów ozi
mych, pełnego i właściwego wyko
rzystania maszyn oraz narzędzi rol
niczych w formie pomocy sąsiedz
kiej. Szczególnie czynna rola przy
padła w tej dziedzinie komisjom rol
nym rad narodowych.

Po zatwierdzeniu uchwalonych 
przez gromady planów skupu zboża, 
rady narodowe i ich organa koor
dynują i kontrolują w terenie cala 
akcję. Na sesjach rad narodowych 
przeprowadzana jest szczegółowa 
analiza planowego skupu. Członko
wie rad narodowych prowadzą pra

cę uświadamiającą wśród mało i 
średniorolnych chłopów, organizują 
zebrania gromadzkie, opiekują się 
„trójkami gromadzkimi**, pomagając 
im w demaskowaniu bogaczy wiej
skich, pragnących ukryć nadwyżki 
zboża.

Równolegle do aktualnych zagad
nień, rady narodowe czuwają nad 
całokształtem życia społecznego i go
spodarczego swego terenu, przeja
wiając szczególną troskę o jak naj
pełniejsze zaspokojenie potrzeb so- 
cjalno-kulturalnych mas pracują
cych. Rady narodowe dążą do sy
stematycznej poprawy warunków 
mieszkaniowych świata pracy, roz
budowy urządzeń komunalnych, sa
nitarno-zdrowotnych oraz instytucji 
kultur a Ino-oś w i a t o wych.

Uchwalone na ostatnich sesjach 
rad narodowych terenowe prelimi
narze budżetowe na r. 1951 sa mie- u u
dzy innymi najlepszym odzwiercie
dleniem wnikliwego przeanalizowa
nia potrzeb ludności miast i wsi jak 
również najdobitnieszym dowodem 
dążenia do najpełniejszego ich za
spokojenia. Tak na przykład w więk
szości budżetów terenowych pozycje 

preliminowane na zaspokojenie bez
pośrednich potrzeb mas pracujących 
stanowią ponad 70 proc, wszystkich 
przewidzianych wydatków budżeto
wych.

Przy rozwiązywaniu istotnych by
towych spraw terenu rady narodo
we coraz wszechstronniej wykorzy
stują twórczą inicjatywę pracują
cych, czyniąc z szerokich rzesz ludzi 
pracy prawdziwych współgospoda
rzy terenu, wciągając ich do bezpo
średniego rządzenia państwem.

Powiązanie rad narodowych z ma
sami pracującymi pomaga również 
skutecznie w wykonywaniu ich 
funkcji kontrolnych. W ten sposób 
.współudział mas pracujących z ra
dami narodowymi staje się w coraz 
szerszym stopniu jednym ze skutecz
niejszych narzędzi w'alki, z naduży
ciami czy niedociągnięciami oraz z 
wszelkiego rodzaju objawami nied
balstwa,, czy obcymi ustrojowi socja
listycznemu przejawami biurokratyz
mu. Tą drogą rady narodowe przy
czyniają się do wytworzenia nowe
go socjalistycznego stylu pracy tere
nowego aparatu gospodarczego i ad
ministracyjnego.

KOBIETY W PRZEMYŚLE
Gwarancją pomyślnego wykonania olbrzymich zadań, jakie sta

wia przed nami Plan 6-letni, jest czynny i bezpośredni udział w je
go realizacji jak najszerszych rzesz kobiet. Wyzwolenie wielkiego 
potencjału sił wytwórczych, tkwiących w kobietach i pełne wy
korzystanie ich, stanowi podstawowy czynnik przyśpieszający re
alizację tegoż Planu. Stąd Plan 6-letni, plan generalnej ofensywy 
socjalizmu, stanowić winien przełom na odcinku pracy wśród ko
biet.

kowo nie wiele kobiet, mamy 15 ko
biet inżynierów, 27 majstrów oraz 
6 dyrektorów.

„Pafawag“ na przykład należy do 
tych nielicznych jeszcze u nas za
kładów, które już dokonały przeło
mu w dziedzinie zatrudnienia ko
biet. W „Pafawagu“ pracuje obecnie

OŚWIADCZENIE minionych lat 
J--' wykazało, jak wiele oporów 
trzeba przełamywać, by zatrudnić 
kobiety w różnych gałęziach prze
mysłu, o których pokutuje przesąd, 
że praca w nich jest pracą „męską“. 
Mówi o tym chociażby odsetek 
dziewcząt w szkołach zawodowych 
różnych typów. W szkołach górni
czych na 19.527 uczniów jest zaled
wie 50 kobiet. W szkołach przemysłu 
metalowego i hutniczego na 3.969 
mężczyzn jest 65 kobiet. W szkołach 
elektrotechnicznych na 18.851 męż
czyzn — 390 kobiet. W szkołach 
przemysłu energetycznego na 4.740 
mężczyzn mamy 10 kobiet i wreszcie 
w szkołach przemysłu chemicznego, 
w którym to przemyśle stan za
trudnienia kobiet mógłby wynosić 
60%, na 10.780 mężczyzn jest 2.400 
kobiet.

W pięciu podstawowych gałęziach 
przemysłu, oprócz przemysłu che
micznego, odsetek kobiet wynosi 
w chwili obecnej niespełna 1%, 
wówczas gdy w Związku Radziec
kim w szkołach przysposobienia za
wodowego dziewczęta stanowią 30%. 
O tym zaś, że pracują dobrze i na
dają się do tej pracy świadczy fakt, 
że 60% absolwentek wykonuje nor
my w 150%. W moskiewskiej fabry
ce „Kalibr“ ria 490 uczennic — 480 
wykonało plan przedterminowo.

Nasza własna praktyka wykazuje 
również dobitnie, że w każdym nie
mal zawodzie mogą być zatrudnione 
kobiety.

Obecnie mamy już 7 tys. kobiet 
w przemyśle energetycznym, w tym 
kilkunastu inżynierów. W przemyśle 
chemicznym, gdzie pracuje stosun- 

ok. 1.000 kobiet, z czego 650 w pro
dukcji. Kobiety są tam ślusarzami, 
tokarzami, tapicerami. Kobieca bry
gada pracująca przy wiertarkach, 
wezwała do współzawodnictwa bry
gadę starych wiertaczy i uzyskała 
wspaniałe wyniki 237% normy. Ko
biety skierowano na kurs spawaczek. 
Okazało się że spawaczki pracują 
doskonale i są zaprzeczeniem prze
sądów o „monopolu mężczyzn" w 
tym zawodzie.

Ob. Lechowska, sztygar na po
wierzchni kopalni „Bolesław Chrob
ry" w niczym nie ustępuje swoim 
kolegom, w fabryce zaś porcelany 
„Zofijówka" 10 kobiet należy do 
klubu racjonalizatorów. Kobieca 
brygada murarska im. Hanki Sa
wickiej dotrzymuje kroku brygadom 
męskim, a słynna brygada betonia
rek Bronisławy Szewczyk, pomimo 
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przeszkód zewnętrznych wykonała 
835%» normy.

Wiele Kobiet otrzymało awans 
spoieczny również w innych gaię- 
ziacn przemysłu. Między m. wyda
wałoby się, że przemysł metalowy 
jest za cięzKi dia Kuuiec, tymczasem 
OKazuje się, ze w przemyśle tym jest 
wieie przodownic zwłaszcza w wy
dziale spawania metali. Praca me
talowca wymaga doKładnosci i czys
tości wykonania. Do takiej pracy 
doskonale nadają się kobiety.

Również w przemyśle chemicznym 
otwierają się olbrzymie możliwości 
przed kobietami. Budują się nowe 
olbrzymie fabryki chemiczne. Tym 
samym rośnie zapotrzebowanie na 
wykwalifikowane robotnice. W za
wodzie tym prace wykonują przede 
wszystkim maszyny i aparaty przy 
których nie trzeba siły fizycznej, 
ale uwagi i dokładności. Najlepszym 
dowodem, że kobiety mogą tutaj 
osiągać dobre wyniki jest przykład 
Krystyny Smyk, która ze zwykłej 
robotnicy fabryki mydła i gliceryny 
awansowała na kierownika sekcji 
zbytu.

Nie mniejsze możliwości mają ko
biety w zawodzie budowlanym. Pra
ce bowiem budowlane, to nie tylko 
murarka, ale cały szereg specjal
ności.

Wreszcie w przemyśle motoryza
cyjnym, podobnie zresztą jak i w 
pozostałych gałęziach przemysłu 
ciężkiego, kobiety stanowiące do 
niedawna znikomy procent zatrud
nionych, stanowią coraz wyższy od
setek.

Trzeba przyznać, że kobiety ro
botnice w przemyśle dobrze wywią
zują się ze swych obowiązków i w 
wielu wypadkach osiągają rekordo
we wyniki w zakresie wydajności 
pracy. Są one również dobrymi 
inicjatorkami wprowadzenia nowych 
norm pracy oraz biorą udział w ru
chu racjonalizatorskim.

Pracująca w Starachowicach Zofia 
Gębska jest pierwszą w Polsce ko
bietą, która zastosowała metodę 
szybkościowego skrawania metali. 
Za swą dotychczasową pracę odzna
czona została Krzyżem Zasługi.

Dużą wydajnością pracy wyróż
niają się w zakładach „Ursus“ Ma
ria Artman oraz Aniela Modrzejew
ska, które wielokrotnie zdobywały 
czołowe miejsca we współzawodnic
twie pracy Doskonałe wyniki w za
kresie wydajności pracy osiąga pra
cownica zakładów rowerowych w 
Poznaniu M. Osińska. Spośród ko

biecych sił technicznych przemysłu 
motoryzacyjnego na jedno z pierw
szych miejsc wysuwa się pracowni
ca centralnego laboratorium Zakła
dów Starachowickich I. Sosnowska. 
Dawniej pracowała ona w tych za
kładach jako robotnica, obecnie po 
przejściu odpowiedniego przeszko
lenia, została technikiem.

Widzimy więc jasno, że kobieta 
nie tylKo może byc zatrudniona w 
przemyśle, aie nawet byc przodują
cym pracownikiem.

Wyciągnięcie wniosków z dotych
czasowych doświadczeń jest szcze
gólnie ważne obecnie, u progu Planu 
6-ietmego. W OKresie sześciolecia 
bowiem przyjętych zostanie do pra
cy ok. l.zbu.uuu kobiet, a udział ko
biet w ogomej liczbie zatrudnionych 
w socjalistycznym sektorze, poza 
rolnictwem wzrośnie z 29,1% w r. 
1949 do 35% w r. 1955.

Plan 6-letni wciągając setki ty*- 
sięcy nowych kobiet do produkcji 
gwarantuje kobietom jednocześnie 
wszechstronną opiekę, gwarantuje 
rozbudowę zdobyczy socjalnych.

Na wzrost liczby kobiet w prze
myśle w okresie Planu 6-letniego 
wpłynie przede wszystkim napływ 
kobiet ze szkół i ośrodków kształce
nia zawodowego. Kobietom pragną
cym pracować w przemyśle umożli
wia się zdobycie odpowiednich kwa
lifikacji zawodowych przez kierowa
nie ich na kursy urządzane przez 
poszczególne gałęzie przemysłu.

Wciągnięcie do produkcji ponad 
miliona kobiet wymaga poważnego 
wysiłku. Toteż nie jest przypadkiem, 
że w pierwszym roku Planu 6-letnie
go, planu budownictwa podstaw so
cjalizmu Biuro Polityczne KC PZPR 
podjęło specjalną uchwałę, w której 
dając grutowną analizę pięcioletnich 
zdobyczy kobiet i ruchu kobiecego, 
dało jednocześnie głęboką krytykę 
braków pracy wśród kobiet i wy
tyczne tej pracy na przyszłość. Pra
cą wśród kobiet, podniesieniem ich 
świadomości, wciąganiem ich do 
produkcji, umożliwieniem im awan
su społecznego, dbaniem o to, aby 
były otoczone odpowiednią opieką 
umożliwiającą im pracę zawodową, 
winny zajmować się nie tylko wy
działy czy komisje kobiece, ale cała 
Partia, ? także związki zawodowe, 
związki samopomocy chłopskiej.

Na V Plenum KC PZPR Zenon 
Nowak, stwierdził, że dojrzała już 
sprawa odgórnie do ustalenia, jaki 
odsetek ogółu zatrudnionych w po- 

sżczególnych prżerńyśłach, winny 
stanowić kobiety. Te ustalone nor
my będą traktowane jako obowiązu
jąca dolna granica, którą można 
przekraczać. „Będziemy śmielej kie
rować kobiety — powiedział Nowak 
— do nowych zawodów: tokarzy, 
ślusarzy itp. uprzednio przygotowu
jąc je do nowych specjalności**.

W oddziale „Powierzchnia** w ko
palni „Bolesław Chrobry** zastąpio
no męzczy zn obsługujących maszy
nę do połowienia drzewa — kobie
tami. Do pracy tej stanęły dwie ko
biety: H. MichałKiewicz i A. Kita, 
które wykonują ok. 300 proc, nor
my, tj. więcej, niż męzczyzni po
przednio zatrudnieni przy tej pra
cy.

„Od pracy ludzi z powierzchni za
leży wydobycie węgla na przod
kach. Musimy dac górniKom doło
wym jak najwięcej drzewa i dlate
go staramy się jak najlepiej praco
wać. Przy pracy na powierzchni w 
kopalni można by zatrudnić jeszcze 
więcej kobiet, trzeba tyiKO przeła
mać brak zaufania do pracy kobiet, 
wykazywany jeszcze przez wielu 
pracowników dozoru** — mówi A. 
Kita. Wysokie przekroczenia norm 
uzasadniają obie przodownice pra
cy dobrą organizacją pracy i dbało
ścią o maszynę.

Realizując uchwały IV Plenum 
KC PZPR, załoga stoczni szczeciń
skiej w szybkim tempie szkoli no
we kadry fachowców, kładąc szcze
gólny nacisk na szkolenie kobiet w 
nowych zawodach.

Nową formę szkolenia kobiet przy 
warsztacie pracy zapoczątkował 
czołowy przodownik stoczni szcze
cińskiej — tokarz Stanisław Bratu- 
szewski. Wyszkolił on na wysoko
kwalifikowanych tokarzy, 2 kobiety 
zatrudnione dotychczas w charakte
rze robotnic. W ślad za Bratuszew- 
skim wielu fachowców podjęło po
dobne zobowiązania. Do końca br. 
w stoczni szczecińskiej zostanie w 
ten sposób przeszkolonych 50 ko
biet.

W warsztatach stoczni zorganizo
wano ostatnio dla kobiet kurs dźwi
gowych i suwnicowych.

Bezpośrednio "przy produkcji pra
cuje już obecnie 35 wykwalifikowa
nych kobiet, obsługujących tokarki, 
szlifierki, windy i wózki.

Przeszkolone i wysunięte na odpo
wiedzialne odcinki pracy produkcyj
nej, kobiety wykazują coraz więk
szą aktywność w pracy społecznej 
i politycznej.
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TREŚĆ: Dr Luidiwilk Bar — Prawo i prawnik w gospodarce specjalistycznej; Dr Stefan Buczkowski r-r Ce
chy prawne rozrachunku gospodarczego; — Przegląd ustawodawstwa gospodarczego za czas od dnia 20.IX. 
1950 do dnia 15.X.1950. —1 Orzecznictwo w sprawach gospodarczych: Sąd Najwyższy, GłównaKómisjaArbi- 
trażowa, Nowe Okręgowe Komisje Arbitrażowe, Okręgowa Komisja Arbitrażowa w Warszawie. —Inwesty-’ 
cje: Nadzór inwestora nad wykonywaniem robót budownictwa inwestycyjnego. — Gospodarka lokalami 
i najem lokali: Wzory pism w przedmiocie przydziału i opróżnienia mieszkań służbowych i mieszkań pra
cowniczych. Przekazanie decyzji o przeznaczeniu lokalu mieszkalnego na mieszkanie służbowe, JPjrzydzial 
mieszkania pracowniczego, a umowa najmu, Możliwości eksmisji w drodze sądowej z mieszkań służbowych, 
bądź z mieszkań pracowniczych, Orzecznictwo Państwowej Komisji Lokalowej w sprawie stosowania przepi
sów o mieszkaniach służbowych i mieszkaniach pracowniczych. Gdzie Szukać: Ubezpieczenia' rodzinne.- —' 
Notatnik: Skutki nowelizacji prawa cywilnego i handlowego w sferze obrotu gospodarczego, Przesunięcie»urlo

pu w przypadku choroby pracownika. — Przegląd wydawnictw: Czasopisma.

Dr LUDWIK BAR

Prawo i prawnik w gospodarce socjalistycznej
„...Nie chcąc wpaść wutopię nie sądzimy, 

że po zniesieniu kapitalizmu ludzie natychmiast 
nauczą się pracować dla społeczeństwa bez żad
nych norm prawnych, a zresztą zniesienie ka
pitalizmu nie daje od razu (przesłanek ekono
micznych do takiej zmiany" — uczy Lenin1). 
Po obaleniu ustroju kapitalistycznego poczęło 
się kształtować nowe prawo. Inne od kapitali
stycznego, służące celom rewolucyjnym, stano
wiące (odbicie nowych stosunków społeczno- 
gospodarczych, odznaczające się innym charak
terem. Nowe prawo utwierdzało ważniejsze 
zdobycze rewolucji, ustanawiało nowy socjali
styczny porządek. Takimi były ustawy o po
koju, o ziemi, o nacjonalizacji banków, o od
dzieleniu cerkwi od państwa2). Rewolucyjne 
prawo radzieckie nie powstało od razu, wytwa
rzało się stopniowo. Początkowo — jak o tym 
mówił Lenin na XI Zjeździe — był okres, w 
którym dekrety stanowiły formę propagandy. 
W okresach walki o socjalizację przemysłu, ko
lektywizację wsi, w kwestii ochrony mienia 
przedsiębiorstw państwowych, spółdzielni 
i umocnienia socjalistycznej własności — pra
wo stawało się narzędziem tej walki. W 1932 r., 
w dziesięciolecie powstania prokuratury — 
CKW i Rada Komisarzy Ludowych ZSRR wy
dały postanowienie „O rewolucyjnej prawo
rządności", podkreślające ważność i znaczenie 
przestrzegania radzieckich ustaw. Najwyższym
------ ------------------------------- .-1

*) Marką Engels, Marksizm. 1948, str. 347.
2) Tieoria gosudarstwa i prawa. Moskwa 1949. 

Str. 356.

wydarzeniem w dziedzinie ugruntowania ra
dzieckiego prawa socjalistycznego jest Konsty
tucja Stalinowska. W referacie o projekcie Kon? 
stytucji—Stalin z naciskiem podkreśla3),— ż e 
główną podstawę p r c je k t u 
Konstytucji, k t ó r a m a b y ć 
bazą całego s y s t e m u p r a w- 
n e g o, stanowią zasady s*o cj a-^ 
1 i z m u, jego p o d s t a w o w ę . p o,d- 
wza liny, już wywalczone 
i urzeczywistnione: socjalistycz
na własność ziemd, lasów, fabryk, zakładów 
przemysłowych i innych narzędzi środków pro
dukcja...". Istotę j cel prawa zrodzonego w wa
runkach radzieckiego socjalizmu i opartego ną 
zasadach Konstytucji Stalinowskiej Wyszyński 
określa tak4): „Radzieckie prawo socjalistycZ’- 
ne jest to zespół'reguł postępowania (norm), 
ustanowionych lub usankcjonowanych przez 
Radzieckie Państwo Socjalistyczne, wyrażają
cych wolę ludu radzieckiego, których stosowa
nie jest zapewnione przez przymus siły .wyko
nawczej Radzieckiego Państwa Socjalistycz
nego i które służą do celów obrony, utwierdze
nia i rozwoju stosunków i porządków, dogodź 
nych i korzystnych dla klasy robotniczej 
i wszystkich pracujących, zupełnego i qśtatecz: 
nego zniszczenia przeżytków kapitalizmu’ w 
ekonomice, bytu i świadomości ludzi d budowy 
społeczeństwa komunistycznego". Polityczną 

3) Zagadnienia leninizmu 1947, str. 476.
4) Cytowane wg Demokratycznego Przeglądu 

Prawniczego Nr 2/1950, str. 24.
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treść prawa radzieckiego uwypukla Stalgie- 
wicz6), który podkreśla, że prawo jest jedną 
8 form wyrażania i realizowania polityki ro- 
botników i chłopów pod kierownictwem partii 
komunistycznej. Prawo ma zawsze treść poli
tyczną i jest jedną z form polityki, spełnia ro
lę rewolucyjno - twórczą w dziele rozwoju 
l umocnienia socjalistycznych stosunków spo
łecznych, jest jednym z narzędzi dyktatury pro
letariatu. To nowe prawo nie mieści się w do
tychczasowych określeniach, .bo ma inną natu
rę, charakter i cel. Nie ma ono nic wspólnego 
z praWem burżuazyjnym.

Temu nowemu prawu radzieckiemu wyzna
czono ważną rolę w procesie przechodzenia od 
socjalizmu do komunizmu.

Niewątpliwym wyrazem tego jest przede 
wszystkim uchwała KC WKP(b) z 1946 r. 
„O rozszerzaniu i pogłębianiu studiów prawni
czych0. Uchwała stwierdza m. in., że kształci 
się zbyt małą ilość prawników i nie przygo
towuje się prawników do administracji. KC 
WKP(b) wydał dyspozycje prowadzące do 
zwiększenia ilości wydziałów prawnych, za
pewnienia większej ilości miejsc dla studentów 
prawa i podniesienia poziomu podręczników. 
Publicznie stwierdzono, że „kraj cierpi na brak 
radzieckich prawników, nie mniej niż na inży
nierów, lekarzy i pedagogów06).

*

* *

•) Wyszyński — Litieratumaja Gazieta Nr 6/1948.
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7) Nowe Drogi — Nr 41950 — str. 219.
8) Osnownyje czerty i strukturnije sobstwien- 

nosti grażidiańsikogo prawootnoszemija — Sowietslko- 
jie Gosudarstwo i Prawo — Nr 5/1949.

Władza Ludowa w Polsce, podobnie jak Wła
dza Radziecka, korzysta z prawa, jako instru
mentu w realizacji planu politycznego, zmie
rzającego do budowy socjalizmu. Nie tylko re
forma rolna, nacjonalizacja przemysłu, zmiana 
ątruktury aparatu państwowego następuje w 
drodze aktów ustawodawczych, ale w formę 
ustawy są przyobleczone również narodowe 
plany gospodarcze. Plan Sześcioletni uzysku
je moc prawną w drodze ustawy z dnia 21 Lipca 
1950 r. i staje się nakazem gospodarczym, nor
mą powszechnie obowiązującą. Ustawa ta po
leca ministerstwom, przedsiębiorstwom, zakła
dom i instytucjom uspołecznionym zapewnić 
warunki, które umożliwią wszechstronny 
udział robotników, mas pracującego chłopstwa 
i inteligencji pracującej w dziele urzeczy
wistnienia zadań Planu Sześcioletniego na pod
stawie socjalistycznego współzawodnictwa pra- 
ęy-
J Władza Ludowa w Polsce ustanowiła cały 
pereg norm prawnych, które stanowić mają 
instrutnent w realizacji socjalizmu. Wystarczy 
tu dla przykładu wspomnieć normy prawne, 
dotyczące dostaw, robót i usług, obowiązku za
wierania umów planowych, zapobieżenia płyn
ności kadr i planowego zatrudnienia absolwen
tów oraz dyscypliny pracy. Stanowią one zna-

•) „K woprosu o poniatii prawa" — Sowietskoje 
Gosujdarstwo i Praiwo — Nr 7/1948 r. sitar. 49.

komite instrumenty, które właściwie użyte, 
odegrają pierwszorzędną rolę w budowie socja
lizmu. Nde trzeba mnożyć dalszych przykła
dów, bo każdy, kto tylko chce, widzi ogromną 
rolę, którą ma do spełnienia prawo w budowie 
socjalizmu. Jesteśmy tego świadomi, że prawo 
socjalistyczne jest instrumentem kształtowania 
naszej struktury gospodarczej, jest narzędziem 
walki klasowej z pozostałościami kapitalistycz
nymi oraz środkiem w umacnianiu i rozwoju 
socjalizmu. Ale ustawy i inne socjalistyczne 
normy prawne — podobnie jak i inne instru
menty i narzędzia same nie zrealizują plano
wanych celów, jeżeli nie są znane i nie są wła
ściwie stosowane. Przy okazji omawiania dy
scypliny pracy tak o tym mówi Wicepremier 
H. Minc:7) „Towarzyszom wydawało się, że 
ustawa o dyscyplinie pracy jest to taki cudow
ny lek ,który wszystkie sprawy sam załatwi. 
Dlatego — gdy przyszła ustawa, to nie przepro
wadzano żadnej poważnej pracy politycznej 
wokół tej ustawy. Jak można sądzić, że samy
mi paragrafami prawniczymi da się załatwić 
tak ważną sprawę bez intensywnej politycznej 
roboty partii. Od kiedyż to ustawy samoczyn
nie działają i automatycznie dają rezultaty!0

* ♦ •

W administracji gospodarczej wchodzą w grę 
przede wszystkim normy prawa cywilnego 
i administracyjnego. W okresie międzywojen
nym pod wpływem prawników niemieckich, 
przyjęto nazwę „prawa gospodarczego0 na 
określenie tych przepisów. Nauka radziecka 
zniweczyła pseudonaukową koncepcję „prawa 
gospodarczego0. Zastanawiając się nad przeni
kaniem się wzajemnym stosunków administra
cyjno - prawnych i cywilno - prawnych w prak
tyce radzieckiej, Joffe8) przeprowadza nastę
pujące rozważania: Stosunek cywilno - praw
ny jest wzajemnym stosunkiem ludzi. Podmio
ty tego stosunku są równę i nie ma między ni
mi stosunku władztwa i podporządkowania. 
Tymczasem w stosunku administracyjno-praw- 
nym jeden z podmiotów jest nosicielem wła
dzy.

Podmioty tego stosunku wiąże stosunek wła
dzy i podporządkowania, a jednym, z podmio
tów jest organ, realizujący funkcję władzy 
administracyjnej. Sytuacja organów admini
stracyjnych w tych dwóch stosunkach praw
nych jest różna. W stosunku administracyjno- 
prawnym organ administracyjny występuje 
jako wykonujący funkcje organizacyjne i za
rządzające i podporządkowuje sobie te pod
mioty, w stosunku do których wykonuje funk
cje organizacji i zarządu. W stosunku zaś cy
wilno - prawnym, organ administracyjny wy-



Stępuje w charakterze orgaiiti, Wykonującego 
fuiiijgjg gospodarczą i wtedy jest w równym 
półózeniii pfńWiiyfti z tymi podmiotami, z któ- 
fyhii Wdwdźi W stosunki w procesie wykony- 
WaiiU fti/iikeji gospodarczych. Niektóre 
ś tps u n k i m fi j ą charakter 
tylko śtośupku cywilno-praw- 

i ii n e zaś tylko a d m 1- 
ń i ś i f H J j fi e-p X a w n e g o. Są 
f ó W hi eż ś p r & W które mo
gą hi i 6 ó r m ę b $ 4 i s t o s u n; 
k ii c y w i i H 8 - f a W ń e g t 3 d ź 
i d ni i h i ś t f a c fi o-0 f i O *

Sroga prawna, u ś t a fi O i 
ń S $ fi.i i państwo, do r e g tP 
ł 6 ty ą h i i Skreślonych s t o- 
ś ii ń k óty ś p Ó i e Ć » n y c h, jest 
zależna nie t y 1 k 8 8 4 przed
miotu, który jest r e g tf i £ w a- 
ny, ale również od z e s p ó i 
pfiifźeb materialnych s p o- 
ł e ć ź 8 ń § i a,’ Wyrastających 
z m a t e r i a I ii y ó te Warunków 
życia. Zatem zespól wśżyśtki^h potrzeb 
materialnych społeczeństwa, wynikających 
z materialnych warunków jego życia, 0’fcreśla 
wybór konkretnej drogi spośród różnych dtóg 
prawnych. Materialne potrzeby i interesy spo
łeczeństwa socjalistycznego kształtują rolę so- 
cjaliśtyćznego państwa, która znajduje swój 
wyraz w prawie.

Tak więc na odcinku gospodarki socjalistycz
nej spotykamy się zarówno z instytucjami pra
wa administracyjnego, jak i prawa cywilne
go. Mamy np. obok umowy o pracę, która jest 
aktem Cywilno - prawnym, również nakaz po- 
źOstawahia ha zajmowanym stanowisku, który 
jest aktem administracyjnym. To znowu w 
przypadku kierowania absolwentów do pracy 
mamy akt administracyjny, zarządzenie kieru
jące absolwenta do określonego zakładu i na
stępnie umowę między pracownikiem i praco
dawcą. W innej dziedzinie np. budowlanej ma
my decyzję administracyjną o przydziale tere
nu pod budowę i umowę dzierżawną tego tere
nu. Akt więc administracyjny może występo
wać obok aktu cywilno - prawnego.

* 
♦ ♦

Ten układ porządku prawnego nakazuje 
zwrócenie uwagi na niesłuszność forsowanego 
niekiedy poglądu, że w gospodarce socjali
stycznej, a w szczególności w przedsiębior
stwach państwowych obsługę prawną powin
ni prowadzić wyłącznie adwokaci, jako posiada
jący znajomość stosunków cywilno - prawnych. 
Zapewnienie jednak prawidłowej obsługi 
prawnej urzędów i większych jednostek gospo
darczych jak np. centralne zarządy, zjednocze
nia, instytuty itp. wymaga zaangażowania nie 
tylko prawnika - .cywilisty, ale i prawnika 
administracyjnego. Praktyka wyka
zuje, radca prawny w cen

tralnym zarządzie czy zjed
noczeniu ma co najmniej ty
le samo spraw z zakresu pra
wa administracyjnego, co 
i cywilnego, a w wielu "przy
padkach sprawy administra
cyjne nawet stanowią więk
szość. Regulaminy, statuty, ustawy, dekre
ty i rozporządzenia dotyczące zarządzania i pro
dukcji przedsiębiorstwa, zagadnienia kontroli, 
i nadzoru, sprawy mieszkaniowe, podatkowe 
i ubezpieczeniowe itp. — to wszystko tematy 
z dziedziny prawa administracyjnego.

Uwzględnienie w obsłudze prawnej jedno
stek gospodarczych znawców dwóch gałęzi 
piwa, cywilnego i administracyjnego, jest tym 
bardziej niezbędne, że do prawników należy 
nie tylko załatwianie codziennych spraw, które 
do nich zostaną skierowane. Radca prawny ma 
obowiązek prowadzić akcję popularyzacji pra
wa i czynnie wpływać na pogłębienie socjali
stycznej świadomości prawnej kolektywu pray 
cowników jednostki gospodarczej, w której 
pracuje. Radca prawny powinien być pierw
szym przedstawicielem socjalistycznego prawa 
i z urzędu walczyć o jego poszanowanie, na- 
stawać na jego wykonanie, przypominać, że 
pffiWo to wyraz woli władzy ludowej, która po 
to ustanowiła konkretny przepis prawny, aże
by osiągnąć określony cel polityczny. Jeżeli 
kto, to w pierwszym rzędzie prawnik, ma dbać 
o to, ażeby prawo, jako instrument gospodarki 
socjalistycznej było należycie stosowane i żeby 
świadomość jego roli była powszechna. Praw
nicy muszą wykazać trojkę o to, ażeby nowe 
instytucje prawne, ustanowione przez socjali
stycznego prawodawcę rozwijały się korzystnie. 
Mają obowiązek zwalczać instytucje i zwycza
je, stanowiące przeżytek minionego okresu, 
obce i wrogie obecnemu porządkowi prawne
mu. Na prawnikach ciąży rów
nież obowiązek spełniania 
roli łączników między prak
tyką i teorią prawa socja
listycznego na odcinku go
spodarczym.

Przy wielkiej roli prawa w gospodarce socja
listycznej, działalność prawnika w jednostce 
gospodarczej musi być wielokierunkowa. Moż
na by zanotować następujące kierunki tej dzia
łalności:

1. załatwianie w ramach umowy i istnieją
cych instrukcji spraw prawnych, które są kie
rowane do radcy prawnego, bądź które radca 
prawny z własnej inicjatywy podniesie;

2. stałe informowanie dyrekcji o publikowa
nych aktach prawodawczych oraz wskazywa
nie, jakie obowiązki nakładają one na dyrekcję 
i pracowników;

3. omawianie na naradach wytwórczych tych 
zagadnień prawa socjalistycznego, które po
winny przeniknąć do świadomości całego ko
lektywu pracowników;
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4. zawiadamianie zainteresowanych wydzia
łów i innych komórek o wejściu w życie prze
pisów, które wymagają wykonania pewnych 
czynności z ich strony;

5. opracowywanie periodyczne (np. co mie
siąc) komunikatu informującego o opubliko
wanych w ciągu miesiąca przepisach i wyda
nych orzeczeniach arbitrażowych i sądowych 
o zasadniczym znaczeniu;

6. dostarczenie dyrekcji oraz podległym jej 
jednostkom organizacyjnym tekstów najbar
dziej niezbędnych przepisów, a w razie potrze
by opracowywanie podręcznych branżowych 
zbiorów;

7. organizowanie przez prawnika centralne
go zarządu okresowych narad roboczych praw
ników podległych jednostek, w szczególności 
w celu omówienia wykonania większych akcji, 
jak np. zawarcie umów planowych;

8. przekazywanie wydawnictwom i zakła
dom naukowym spostrzeżeń i uwag na temat 
stosowania prawa.

Przy takim rozwinięciu działalności przez 
prawnika świadomość roli prawa w gospodarce 
socjalistycznej będzie żywa i głęboka. W re
zultacie prawo lepiej spełni swoją rolę i stwo
rzone zostaną korzystniejsze warunki pogłę* 
hienia socjalistycznej praworządności.

Dr STEFAN BUCZKOWSKI

Cechy prawne rozrachunku gospodarczego
Termin „rozrachunek gospodarczy** wprowa

dzony został oficjalnie do naszej terminologii 
gospodarczej stosunkowo niedawno, bo dopie
ro w r. 1949. W tym czasie zaczął pojawiać się 
w przepisach prawnych i aktach normatyw
nych, które wymieniały „przedsiębiorstwa 
działające na zasadach rozrachunku gospodar
czego*', przeciwstawiając je przedsiębiorstwom 
i zakładom „objętym budżetem państwowym**, 
lub krótko — „budżetowym**. Dekret z dnia 
5 sierpnia 1949 r. o państwowym arbitrażu go
spodarczym zalicza do zadań komisji arbitra
żowych w art. 27 przestrzeganie „zasad rozra
chunku gospodarczego**. Ustawa z dnia 19 kwiet
nia 1950 r. o umowach planowych w gospodar
ce socjalistycznej motywuje w art. 1 obowią
zek zawierania tych umów potrzebą „ugrun
towania zasad rozrachunku gospodarczego**. 
Wreszcie zarządzenia, tworzące nowe przedsię
biorstwa państwowe, oraz statuty tych przed
siębiorstw zawierają postanowienie, że „przed
siębiorstwo działa na zasadach rozrachunku go
spodarczego** luib „w oparciu** o te zasady. Ter
min ten zastąpił używane uprzednio wyraże
nie „zasady handlowe** (por. art. 4 dekretu 
z dnia 3 stycznia 1947 r. o tworzeniu przedsię
biorstw państwowych: „Przedsiębiorstwa pro
wadzone są na zasadach gospodarki handlo
wej** — zwrot powtarzany w zarządzeniach 
i statutach aż po 1949 r.). Pierwsze pytanie, ja
kie się narzuca, to kwestia, czy jest to tylko 
zmiana terminologii, czy też zmiana termino
logii jest równocześnie zmianą pojęć co do pod
staw działalności przedsiębiorstwa uspołecznio
nego. Kwestia ta nie została niestety w naszej 
literaturze ekonomicznej należycie i wyczer
pująco wyjaśniona, a tym samym spotykamy 
się w praktyce często z bardzo mglistymi lub 
wręcz opacznymi wyobrażeniami o całej tej 
sprawie.

Fakt ten zmusza do naświetlenia wprzód eko
nomicznej istoty zasad rozrachunku gospodar

czego, przynajmniej o tyle, o ile to jest nie
zbędne, aby można było przejść do właściwego 
tematu artykułu bez obawy wywołania niepo
rozumień.

I.
Należy na wstępie podkreślić jedną zasadni

czą uwagę. Zasady rozrachunku gospodarcze
go wykształciły się i wykrystalizowały poprzez 
szereg doświadczeń w Związku Radzieckim 
pod nazwą najpierw „komierczeskij rasczot**, 
a później „chozjawstwiennyj rasczot** (w skró
cie „chozrasczot**). O tym, jak się one rozwi
jały w historycznym procesie budowy gospo
darstwa socjalistycznego ZSRR i jaka jest ich 
ekonomiczna treść, pouczają liczne prace nau
kowe radzieckie, ekonomiczne i prawnicze. 
Nie trzeba oczywiście uzasadniać, że ta inter
pretacja rozrachunku gospodarczego, jaką wy
tworzyła w ciągu wielu lat praktyka i teoria 
radziecka, powinna znaleźć u nas pełne zasto
sowanie, gdyż w kraju naszym, przekształca
jącym się szybko w ustrój socjalistyczny, treść 
tego pojęcia nie może zawierać sensu odmien
nego od treści radzieckiego „chozrasczotu**. 
Należy ono bowiem do zasadniczych pojęć eko
nomiki socjalistycznej i odmienne jego inter
pretowanie byłoby naukowo równie bezzasad
ne i niedopuszczalne, jak odmienne pojmowa
nie, np. pojęcia „środków produkcji**.

Pojęcie rozrachunku gospodarczego ulegało 
w Związku Radzieckim ewolucji na skutek 
przechodzenia przez różne stadia okresu przej
ściowego, zanim w pełnym ustroju socjalistycz
nym o rozwiniętym wszechstronnie systemie 
planowania uzyskało dzisiejszą treść. Okres 
NEP, w którym państwo radzieckie zmuszo
ne było do częściowego dopuszczenia do dzia
łalności gospodarczej kapitału prywatnego, 
zwłaszcza zagranicznego, w celu ułatwienia 
odbudowy kraju, cechuje zasadnicza reorga
nizacja przedsiębiorczości państwowej, polega
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jąca na wyposażaniu tych przedsiębiorstw we 
własne środki i nadawaniu całkowitej samo
dzielności gospodarczej w tym celu, aby przed
siębiorstwa te, konkurując na rynku skutecz
nie z przedsiębiorczością prywatną, osiągały 
zysk, a przynajmniej sąmoopłacalność i — w 
ten sposób —nie tylko. przestały obciążać bud
żet państwowy, lecz nawet stały się wydajnym 
źródłem dochodów Skarbu. W tym czasie ter
miny „rozrachunek gospodarczy", „rozrachu
nek handlowy", „zasady handlowe względnie 
kupieckie" stają się synonimami. Lenin w la
tach 1921 — 1922 używał tych terminów, nie 
przeciwstawiając ich sobie, lecz traktując je 
jako równoznaczne. Redagując uchwałę CK 
Rosyjskiej Partii Komunistycznej z ęlnia 12 
stycznia 1922 r. w sprawie roli i zadań związ
ków zawodowych w warunkach nowej polity
ki ekonomicznej Lenin pisał: .„...uspołecznione 
przedsiębiorstwa państwowe przechodzą Ha tak 
zwany rozrachunek gospodarczy, tj. na zasady 
handlowe...". Przejście na rozrachunek gospo
darczy faktycznie „oznacza, w warunkach do
puszczonej i rozwijającej się wolności handlu, 
przejście przedsiębiorstw państwowych w 
znacznej mierze na podstawy handlowe".1) 
W pierwszym okresie NEP rozrachunek gospo
darczy pojmowany był jako rodzaj synonimu 
„samoopłacalności" przedsiębiorstwa, a to z te
go powodu, że ówczesnym pierwszoplanowym 
zadaniem było „zdjęcie" przedsiębiorstw z bud
żetu państwowego i osiągnięcie przynajmniej 
takiego stanu, iż będą one mogły pokrywać 
swoje wydatki własnymi dochodami.2) W mia
rę osiągania tego zadania, rozwoju i krzepnię
cia sektora socjalistycznego oraz coraz większe
go opanowywania przez przedsiębiorstwa pań
stwowe rynku towarowego wysuwa się na czo
ło juz nie tylko postulat samoopłacalności, lecz 
także postulat osiągania zysków lub jeszcze 
szerzej — postulat akumulacji. Dekret z dn. 
10 kwietnia 1923 r. o państwowych trustach 
przemysłowych w art. 1 stanowi, że przedsię
biorstwa (trusty) „działają na zasadach rozra
chunku handlowego w celu osiągnięcia zysku". 
Oczywiście nie zwalniało to bynajmniej przed
siębiorstw pracujących na zasadach kalkulacji 
kupieckiej z odpowiedzialności za prowadze
nie właściwej polityki ekonomicznej państwa 
socjalistycznego,za wykonanie zadań zleconych 
przęz państwo i za właściwe użytkowanie środ
ków przydzielonych im przez państwo.

x) Lenin: Dzieła (ros.) t. XXVII, sir. 75—77; cyt. 
z pracy A. W. Wieniedilktowa plt. Gosudarsitwien- 
naja soicjaliisiticizieskaja ^obsitwieimost4, str. 461.

2) Por. S. N. Bratuś: „,K woprosu p razwitji juri- 
dliozeisikog licznositi sowietsJkawo gosandarstwienniawo 
predjprijatia“ w „Woprosy sowietskawo grażdanska- 
wo praiwa". Sbornik I. 1945, sitlr. 7.

3) G. Aibezhaus, G. Dukor: Chozjajstwiennyj ras- 
czot — art. w Wielkiej Encyklopedii Radzieckiej. 
Tom 59 str. 851 — 859.
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W następnym okresie — po zlikwidowaniu 
pozostałości kapitalizmu i po dokonaniu socja
lizacji wszystkich dziedzin gospodarstwa naro
dowego, które przechodzą do systemu gospo
darki plantowej, następuje dalsze przesunięcie 

akcentu w określaniu treści pojęcia rozrachun
ku gospodarczego. Odbiciem tego jest nowy de
kret z dn. 29 czerwca 1927 r. o państwowych 
trustach przemysłowych, który poprzednią: for
mułę „rozrachunek handlowy w celu osiągnię
cia zysku" zastępuje formułą „rozrachunek 
handlowy zgodnie z planowymi zadaniami".»Po 
zapanowaniu ustroju socjalistycznego, gdy 
uspołecznione przedsiębiorstwa nie muszą już 
dostosowywać się do cen wolnego rynku, gdy 
nie istnieje konkurencja między nimi a przed
siębiorstwami prywatnymi, rozrachunek gospo
darczy wyraża się nie tyle w prawie przedsię
biorstwa do samodzielnego ' określenia swego 
miejsca w sferze obrotu, ile w prawie do usta
lania takich metod i dróg użytkowania przy
dzielonych mu środków, które by zapewniły 
najlepsze i najefektywniejsze wykonanie zadań 
planu. Oczywiście nie oznacza to, iż postulat’ 
rentowności przestał obowiązywać: w warun* 
kach gospodarki planowej uzyskał on tylko 
szerszą, bogatszą treść, odskakując zupełnie 
wyraźnie od burżuazyjnej zasady rentowności. 
Charakter 'tych przemian doskonale precyzu
je następująca wypowiedź autorów radziec
kich:

„...W miarę utrwalania się sektora socjali
stycznego mogliśmy organizować sprawę kie
rownictwa naszych przedsiębiorstw w ten spo
sób, by wykonanie zadań planu, niezależnie od 
osiągnięcia rentowności, opierało się Ha pew
nym materialnym zainteresowaniu przedsię
biorstw w tym wykonaniu. Tak np. przedsię-* 
biorstwo, które państwo świadomie, na mocy 
planu, prowadzi deficytowo, pokrywając defi
cyt ze środków ogólno-państwowych, może jed
nak stosować zasady rozrachunku gospodar
czego, ponieważ każda zaoszczędzona w sto
sunku do zaplanowanego kosztu własnego kwp-> 
ta wpływa do dyspozycji przedsiębiorstwa, kaź-? 
de zaś przekroczenie planowego kosztu własne-; 
go oznacza pogorszenie sytuacji przedsiębior
stwa. W ten sposób rozrachunek go* 
spodarczy stać się może na* 
r ż ę d z i e m walki o wykorze
nienie deficytowości drogą’ 
zmniejszania kosztów w ł a s-’ 
n y c h, a tymsamym wzrasta 
w olbrzymiej s k a 1 i rola roz
rachunku gospodarczego jako 
akumulacji socjalistyczne j.3)

Pojęcie rozrachunku gospodarczego na obec
nym etapie — pełnej socjalistycznej gospodar-. 
ki planowej — wiąże się z wykonywaniem za-: 
dań planowych, z kontrolą wykonywania tych 
zadań i z materialnym zainteresowaniem przed
siębiorstwa (pojętego jako kolektyw pracow
ników) w ich wykonaniu z nadwyżką. Zmiana 
warunków zewnętrznych pracy przedsiębior-' 
stwa powoduje przy tym ostateczne zarzucenie ; 
terminu „rozrachunek handlowy", czy „zasa



dy handlowe (kupieckie)**, (utrzymuje się on 
jeszcze w tych aktach ustawodawczych, które 
pochodzą z okresu NEP/ i posługiwanie się 
wyłącznie terminem „rozrachunek gospodar
czy (chozrasczot)".

Współczesna doktryna radziecka podkreśla 
rolę rozrachunku gospodarczego jako narzę
dzia rozwijania i przyśpieszania akumulacji so
cjalistycznej. Stosuje się go więc wszędzie tam, 
gdzie akumulacja jest możliwa i wykonalna, 
a więc przede wszystkim we wszelkich dziedzi
nach działalności gospodarczej. Jasne jest wo
bec tego, że pojęcie przedsiębiorstwa socjali
stycznego jest — w pewnym sensie — pochod
ne w stosunku do pojęcia rozrachunku gospo
darczego: przedsiębiorstwo, ja
ko jednostka organizacyjna, 
jest realizacją warunków u- 
możljwiających zastosowanie 
w praktyce zasad rozrachun
ku dla 'celów akumulacji i ca
ła jego organizacja jest przez 
te zasady wyznaczona. Twier
dzeniu temu nie przeczy fakt istnienia przed
siębiorstw budżetowych, pozostawanie 
bowiem pewnych przedsię
biorstw na budżecie państwo
wym wcale nie oznacza, że 
w stosunku do nich nie obo
wiązują ekonomiczne cele 
rozrachunku.

Jak można wobec tego zdefiniować rozrachu
nek gospodarczy? Spośród licznych definicji, 
opracowanych przez autorów radzieckich przy
toczymy tu dwie, najpełniej chyba oddające 
istotę tego pojęcia w warunkach pełnej socjali
stycznej gospodarki planowej. Oto definicja G. 
Abezhausa i G. Dukora:4) „Rozrachunek go
spodarczy jest taką metodą zarządzania uspo
łecznioną gospodarką, która z jednej strony za
pewnia inicjatywę gospodarczą każdemu indy
widualnemu przedsiębiorstwu i stwarza jego 
jnaterialne zainteresowanie w wykonaniu za
dań planowych, a z drugiej strony wprowadza 
— za pośrednictwem systemu planowych u- 
mów gospodarczych — wzajemną kontrolę po
szczególnych odcinków jednolitej planowej go
spodarki i wzmacnia dyscyplinę wykonania 
planu przez majątkową odpowiedzialność każ
dego przedsiębiorstwa za przestrzeganie tych 
umów“. Druga definicja, Z. Atłasa i W. Baty- 
riewa, przedstawia się następująco:5) „Rozra
chunek gospodarczy stanowi niezbędną metodę 
planowego kierowania gospodarstwem narodo
wym, polegającą na tym, że każde socjalistycz
ne przedsiębiorstwo, prowadząc rachunek kosz
tów i wyników produkcji w formie pieniężnej 
i pokrywając swoje wydatki pieniężnymi wpły
wami z realizacji produkcji, występuje jako 
jednostka gospodarcza, dysponująca samodziel

4) op. cilt.;
s) Dienieżnoje obraszczenie i kredit SSSR. Mos

kwa — 1947, sitr. 41.
6) cyit. podług praęy: Dienieżnoje obraszczenie 

i kredilt SSSR, str. 42.

nie — w określonych granicach — przydzielo
nymi jej przez państwo środkami w celu wyko
nania planowych zadań, obowiązana do jak naj
bardziej oszczędnego gospodarowania tymi 
środkami, a równocześnie zainteresowana w 
wykonaniu z nadwyżką ilościowych i jakościo
wych, wskaźników planu".

Jak widzimy ,obie definicje różnią się znacz
nie między sobą, jeśli chodzi o uwydatnianie 
pewnych cech rozrachunku: pierwsza ma cha
rakter definicji ekonomiczno - prawnej, druga 
— jest spojrzeniem na rozrachunek od strony 
finansowej, jednak obip zgodnie podkreślają 
zasadniczy moment: samodzielności operacyj
nej przedsiębiorstwa w wykonywaniu plano
wych zadań.

II.
Rozpatrzmy teraz kwestię, w jakie konkretnie 

formy prawne przyoblekają się czy też muszą 
się przyoblekać zasady rozrachunku gospodar
czego, aby osiągnąć swój cel ekonomiczny. For
my te będą oczywiście różnie się przedstawiać 
na poszczególnych etapach rozwoju gospodar
stwa socjalistycznego: formy właściwe „rozra
chunkowi handlowemu" w okresie NEP mu- 
siały ulec przekształceniu i uzupełnieniu odpo
wiadającemu „rozrachunkowi gospodarczemu" 
w fazie pełnej socjalistycznej gospodarki pla
nowej. W tej ostatniej fazie prawne aspekty 
zagadnienia wyraźnie uwidoczniają się w kon
kretyzacji zasad rozrachunku, proklamowa
nych w historycznej uchwale CK WKP (b) 
z dn. 5 grudnia 1929 r. w sprawie reorganizacji 
zarządu przemysłowego. Uchwała ta formułuje 
następujące zasady:6) 1) Planowa rachunko
wość i kontrola nad produkcją w formie pie
niężnej na podstawie planowania kosztów włas
nych produkcji; 2) pokrywanie wydatków 
przedsiębiorstwa planowanymi własnymi do
chodami, rentowne prowadzenie gospodarki; 
3) wyposażenie przedsiębiorstwa we własne 
środki trwałe i obrotowe, określane corocznie 
planem produkcyjno - finansowym; 4) samo
dzielność przedsiębiorstwa wyraża się w tym, 
że jest ono osobą prawną, uprawnioną do po
dejmowania czynności prawnych we własnym 
imieniu, a zwłaszcza do zaciągania kredytu ban
kowego. Tezy tej uchwały zostały zrealizowane 
w szeregu przepisów prawnych. Nie podana tu 
ważna zasada rozrachunku 
dotycząca materialnego za
interesowania przedsiębior
stwa w wykonaniu planu pro,- 
dukcyjno-finansowego zna
lazła wyraz w utworzonym w 
r. 1936 funduszu dyrektora 
przedsiębiorstwa.

Prof. Wieniediktow w swej kapitalnej pracy, 
dając ogólną charakterystykę rozrachunku go
spodarczego w jego rozwiniętej, czyli pełnej po
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staci (pełny rozrachunek), wylicza cztery za
sadnicze jego cechy. Po pierwsze — wyposaże
nie przedsiębiorstwa w określony rzeczowy 
kompleks środków trwałych i obrotowych, po
siadających swój pieniężny wyraz w statucie 
(fundusz statutowy) i bilansie lub tylko w bi
lansie. Ściśle wiąże się z tym piawo posiadania 
przez takie przedsiębiorstwo własnego rachun
ku operacyjnego w Banku. Po wtóre — wypo
sażenie przedsiębiorstwa w samodzielność ope
racyjno - gospodarczą w ramach planu i dla 
wykonania planu: samodzielność ta posiada 
swój wyraz prawny w zdolności prawnej przed
siębiorstwa, w uznaniu go za samodzielnego 
uczestnika obrotu cywilnego. Po trzecie — pod
danie przedsiębiorstwa obowiązkowi ubierania 
Swoich stosunków z innymi uczestnikami obro
tu cywilnego w formę opatrzonych sankcjami 
tumów oraz nałożenie na nie samodzielnej od 
t>owiedzialności majątkowej za wszelkie umow
ne i pozaumowne zobowiązania, niezależnie od 
osobistej odpowiedzialności kierowników przed
siębiorstwa za staranną gospodarkę i przestrze
ganie finansowej oraz umownej dyscypliny. Po 
czwarte — postulat osiągania przez przedsię
biorstwo nie tylko bezdeficytowości, lecz także 
dochodu dodatkowego na rzecz państwa/» popar
ty jest materialnym bodźcem akumulacji w po
staci funduszu dyrektorskiego (w Polsce—fun
duszu zakładowego) na terenie przedsiębiorstw 
przemysłowy chj)

Jak więc widzimy, integralnie ze sobą złączo
nymi cechami prawnymi przedsiębiorstwa na 

/pełnym rozrachunku gospodarczym są: 1) oso
bowość prawna, 2) własny majątek (w sensie 
prawa posiadania, użytkowania i rozporządza
nia określonym kompleksem majątkowym w 
określonych granicach), 3) cywilno - prawny 
charakter stosunków gospodarczych z innymi 
jednostkami obrotu — co wyraża się w obo
wiązku zawierania umów, 4) prawo przedsię
biorstwa do dysponowania częścią osiąganej 
nadwyżki w celu poprawy kulturalnego i ma
terialnego bytu zespołu pracowników. Ta czwar
ta cecha nie jest bezwzględna, bo ekonomiczne 
uzasadnienie wymienionego prawa ogranicza 
stosowanie go w zasadzie tylko do produkcji 
przemysłowej.

Wielka skuteczność zastosowanych zasad roz
rachunku gospodarczego z jednej strony, a z 
drugiej potrzeba stworzenia bodźców postę
pu i samokontroli wewnątrz wielkich przedsię
biorstw, doprowadziły do wytworzenia w Zwią
zku Radzieckim systemu tzw. w e w- 
n ę t r z nego rozrachunku g o^ 
s p o d a r c z e g o, polegającego na 
t y m, ż e poszczególne jednost
ki organizacyjno - produkcyj
ne przedsiębiorstwa (zakła
dy, oddziały) otrzymują pew
ną samodzielność przez na
danie im niektórych upraw

nień i obowiązków cechują
cych pełny roz r a c h u n e k. Sto
pień tego usamodzielnienia mioże być różny (w 
związku z czym rozróżnia się wewnętrzny roz
rachunek „pełny" i „ograniczony"), ale zawsze 
będzie go cechować brak jednego atrybutu: 
brak własnej osobowości praWnej zakładu czy 
oddziału, a w związku z tym niemożność wy
stępowania na zewnątrz w obrocie w imieniu 
własnym.. Wewnątrz przedsiębiorstwa poszcze
gólne zakłady, działające na zasadach rozra
chunku i posiadające wobec tego własną ra
chunkowość, będą występować we wzajemnych 
stosunkach jako odrębne przedsiębiorstwa, na 
zewnątrz jednak mogą występować tylko w 
imieniu i z upoważnienia przedsiębiorstwa, 
którego część składową stanowią. Należy do- 
dać, że wewnętrzny rozrachunek 
jest również pojmowany jako 
metoda i forma wychowywania 
nowych przedsiębiorstw, któ
re ze stopnia zakładu czy od
działu z czasem zaawansują 
do rangi przedsiębiorstwa 
na pełnym rozrachunku.

Przystępując teraz do uwag na temat cech 
prawnych tego zagadnienia w Polsce, należy 
uznać przede wszystkim, że dokonaną u nas za
miana terminu „zasady gospodarki handlowej" 
na termin „zasady rozrachunku gospodarczego" 
posiada pełne uzasadnienie na tle dokonanych 
przemian ustrojowo - gospodarczych, a jeszcze 
bardziej — w perspektywie przemian, jakie do
konają się w toku realizacji Planu Sześciolet
niego. Ta zmiana terminologii symbolizuje za
sadniczą zmianę podstaw ekonomicznych dzia
łalności przedsiębiorstw państwowych przy 
przejściu z etapu odbudowy kraju w warun
kach poważnego wpływu elementów gospo
darki kapitalistycznej do etapu budowy pełnej 
socjalistycznej gospodarki planowej.

Punktem wyjściowym no
wych reform w dziedzinie or
ganizacji przedsiębiorstw 
uspołecznionych jest u c h w a- 
ła Rady M i n i s t r ó w z dnia 17 
kwietnia 1950 r. w sprawie za
sad organizacji finansowej 
i systemu finansowego przed
siębiorstw państwowych obję
tych budżetem centralnym 
(o g4 o s z o n a w Monitorze Pol
skim Nr A — 55, p o z. 630), u chwa
ła Rady Min. z d n. 6 września 
1950 r. w spraw ie zasad organi
zacji finansowej i systemu 
finansowego przedsiębiorstw 
podlegających władzom tere
nowym (Monitor Pol. Nr A — 102, 
p o z. 1234) oraz uchwała KERM 
z d n. 12 maja 1950 r. w sprawię 
struktury organizacyjnej 
przedsiębiorstw p r z e m y iłu
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kluczowego, centralnych z a- 
rządów i zjednoczeń (ogłoszo
na w- B i u 1 e t y n i e PKPG, Nr 12, p o z. 
145): ta ostatnia uchwała ma znaczenie przeło- 
mówe-nie* tylko dla organizacji przemysłu klu- 
czówegb, lecz także dla przedsiębiorstw uspo
łecznionych w ogóle, stanowiąc wytyczne, we
dług których kształtować się będzie organiza
cja przedsiębiorstw w innych gałęziach gospo
darki.8) Z naszego punktu widzenia należy 
wszystkie te trzy uchwały scharakteryzować 
jako; zbiór przepisów, mających zabezpieczyć 
wcielenie w życie zasad rozrachunku gospodar
czego, przez odpowiednie ustawienie organiza
cyjno - prawne jednostek gospodarczych różne
go typu.

8) Por. wyczerpujący na ten temat artykuł M. 
Dorószewicza „Organizacja przedsiębiorsitw przemy- 
SjŁu Mui0zowego‘‘ w * „Gospodarce Plamiowej“, Nr 7 
Z; 1W r.

Uchwały Rady Ministrów dzielą przedsiębior
stwa państwowe na dwie zasadnicze kategorie: 
budżetowe i na rozrachunku gospodarczym. Do 
przedsiębiorstw budżetowych uchwała z, 17 
kwietnia 1950 r. zalicza te, „których charakter 
działalności uzasadnia uniezależnienie ich wy
datków od dochodów" (własnych), uchwała 
zaś z 6 września 1950 r. te, „których zorganizo
wanie na zasadach rozrachunku gospodarczego, 
ze względu na charakter ich działalności gos
podarczej lub stopień wykształcenia organiza
cyjnego, jest niemożliwe lub niecelowe". Na
szym zdaniem to drugie określenie jest traf
niejsze, lepiej uzasadnia sens podziału, dając 
przy tym do zrozumienia, że przedsiębiorstwa 
budżetowe stanowić będą raczej wyjątek od re
guły, jaką jest oparcie przedsiębiorstw na za
sadach rozrachunku gospodarczego. Cechy 
przedsiębiorstwa działającego na zasadzie peł
nego rozrachunku gospodarczego podaje § 11 
uchwały z 17 kwietnia 1950 r., przy czym na za
sadzie § 5 uchwały z 6 września 1950 r. cechy 
te odnoszą się również do przedsiębiorstw pod
legających władzom terenowym. W edług 
tych przepisów przedsiębior
stwa na rozrachunku gospo
darczy m: 1) korzystają w wy
konaniu zadań planowych 
z p e ł n e j operacyjnej samo- 
d z i e 1 c z o ś c i, 2) wchodzą w wy
konaniu tych zadań w sto
sunki umowne z innymi przed
siębiorstwami i organizacja- 
m i, ;3) prowadzą pełną rachun
ki w ość, sporządzając pełny 
s a m o dzielny bilans i r a c h u- 
n e k wyników, 4) posiadają 
samodzielne rachunki w ban- 
k u f i n a n s u j ą c y m ich e k s p 1 o a- 
t a c j ę|, 5) korzystają bezpo
średnio ze środków planu 
fii W e s t y c y j n e g o, 6) rozlicza- 
j :ą ś i ę b e z p o ś r e d n i. o z b u d- 

ż fetem Państwa (fefehttalnyiń 
lub terenowy m), 7) korzysta
ją z innych uprawnień, prze
widzianych w przepisach 
szczegółowych.

Otóż należy przede wszystkim podkreślić, że 
wymienione wyżej cechy wyliczone są w cyto
wanej uchwale taksatywnie, to znaczy muszą 
one być dane w przedsiębiorstwie wszystkie ra
zem, aby można było je uznać za przedsiębior
stwo na pełnym rozrachunku. Najważniejsza 
jest tu cecha ad 1), wszystkie pozostałe od 2) 
do 6) są właściwie cechami pochodnymi w sto
sunku do niej. Posiadanie przez jednostkę gos
podarczą jednej lub kilku nawet z wymienio
nych cech, nie nadaje jeszcze jej charakteru 
przedsiębiorstwa na pełnym rozrachunku. W 
szczególności nie można utożsamiać z nim spo
tykanego często w finansowych aktach norma
tywnych wyrażenia „jednostki samodzielnie bi
lansujące": niewątpliwie każde przedsiębior
stwo działające na zasadach pełnego rozrachun
ku gospodarczego, a wobec tego wyposażone we 
własne środki obrotowe musi być, ex definitione 
jedhostką samodzielnie bilansującą, jednak mo
że być nią także zakład działający na wewnętrz
nym pełnym rozrachunku gospodarczym lub 
też jednostka typu pośredniego pomiędzy jed
nostką budżetową a przedsiębiorstwem na roz
rachunku gospodarczym (taki typ w ZSRR sta
nowią, np. banki państwowe, koleje, przedsię
biorstwa łączności).

Uchwała, wymieniając cechy rozrachunku 
gospodarczego, ujmuje zagadnienie wyłącznie 
od strony organizacyjno - finansowej, a więc nie 
prawnej. Stąd też nie wymienia ona tej zasad
niczej cechy, którą omówiliśmy wyżej, a która 
polega na prawie posiadania przez przedsiębior
stwo własnych (w cywilistycznym sensie pra
wa posiadania, użytkowania i rozporządzania) 
środków obrotowych, co ostatecznie decyduje 
o uznaniu przedsiębiorstwa za osobę prawną.

Pozo staje do wyjaśnienia 
j e s z c ze kwestia wewnętrzne
go rozrachunku. Uchwała z 17 kwiet
nia 1950 r. stanowi w § 12, że jeżeli przedsię
biorstwo ma charakter wielozakładowy, po
szczególne objęte nim zakłady działają na zasa
dzie wewnętrznego pełnego lub ograniczonego 
rozrachunku gospodarczego. Na pełnym rozra
chunku — zakłady prowadzą gospodarkę finan
sową na takich samych zasadach jak przedsię
biorstwa (§ 13); przy ograniczonym — nie ko
rzystają na podstawie przepisów szczegółowych 
z niektórych lub wszystkich uprawnień, wy
mienionych w § 11. To sformułowanie § 13 mo
że być źródłem nieporozumień, gdyż nie uwy
datnia się w nim, wskutek pominięcia momen
tów prawnych, zasadnicza różnica między 
przedsiębiorstwem a zakładem na pełnym roz
rachunku. Powstaje pytanie, czy różnica ta po
lega li tylko na elementach organizacyjnych 
i administracyjno - prawnych, czy też objawia 



się ona w różnicy cywilno - prawnej obu ty
pów jednostek? Zakład nie może być uznany 
za osobę prawną prawa cywilnego, a więc nie 
może mu być przyznane prawo zawierania u- 
mów we własnym imieniu. Natomiast otwar
te pozośtaje zagadnienie czy i w jakim zakre
sie należy uznać podmiotowość prawno-admi
nistracyjną oraz zdolność procesową wzgl. arbi
trażową zakładu działającego na pełnym wew
nętrznym rozrachunku. Tych zagadnień nie 
można rozwiązywać a priori teoretycznie — od
powiedź na nie dadzą szybko potrzeby prak
tyki.

Na zakończenie należy jeszcze dodać, że b a r- 
d z o ważną prawną konsek
wencją realizacji zasad roz
rachunku gospodarczego jest 
również samodzielna odpo
wiedzialność majątkowa przed
siębiorstwa za własne z o, b o- 
wiązania, obwarowana tego» rodzaju 
przepisami, jak w radzieckiej ustawie o tru

stach przemysłowych, że Skarb Państwa nie od
powiada za zobowiązania przedsiębiorstwa i — 
na odwrót —• przedsiębiorstwo nie odpowiada 
za zobowiązania Skarbu, ani żadnych innych 
osób, z wyjątkiem oczywiście odpowiedzialności 
specjalnie stypulowanej (np. poręki) lub szcze
gólnych przypadków współwiny. Te zasady 
znajdą niewątpliwie wyraz także w naszym 
ustawodawstwie i orzecznictwie. Przeświad
czenie, że każde błędne przedsięwzięcie i każde 
zaniedbanie odbije się ujemnie na sytuacji ma
jątkowej przedsiębiorstwa, a w konsekwencji 
na sytuacji całego zespołu pracowników, jak 
również przeświadczenie, że każdy sukces w 
pracy i wykonaniu planu z nadwyżką przynosi 
— przez poprawę sytuacji finansowej przedsię
biorstwa — polepszenie warunków bytu pra
cowników (fundusz zakładowy!) są niezbędny
mi bodźcami psychicznymi, które warunkują 
rozwój tego potężnegó narzędzia socjalistycznej 
akumulacji, jakim jest zasada rozrachunku go
spodarczego.

Przeglqd ustawodawstwa gospodarczego
za czas od 20 września do 15 października 1950 r. (Dz. U. R. P. Nry 42--46) z uwzględnieniem uchwal 
zarządzeń, instrukcji i okólników ogłoszonych w Monitorze Polskim, Biuletynie PKPG i Dziennikach 

Urzędowych.

USTRÓJ WŁADZ PAŃSTWOWYCH
/Dziennik Ustaw* R. P. Nr 44, poz. 400 zamieszcza 

dekret z dnia 21 września 1950 r.„ zmieniający 
ustawę o zmianie organizacji na. 
czelnych w ł a d iz goepodarki na
rodów ej.

Mocą tego dekretu w ustawie z dnia 10 lutego 
1949 r. o zmianie .organizacji naczelnych władz go- 
spodariki narodowej skreśla się przepisy dotyczące 
Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów i w. związ
ku ze zniesieniem tego organu Rządu ustala się, że 
Przewodniczący Państwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego jest członkiem Rządu mianowanym 
i odwoływanym przez: Prezydenta Rzeczypospolitej 
na wniosek Prezesa Rady Ministrów, poddaje się 
Centralny Urząd Sizkołenia Zawodowego) Prezesowi 
Rady MinSistrów oraz przekazuje się do, zakresu dzia
łania Przewodniczącego Państwowej Komisji Plano
wania Gospodarczego sprawy statystyki,, które usta
wa iz dnia 10 lutego 1949 r. przekazała do zakresu 
działania Przewodniczącego Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów

Przewidziany w obowiązujących przepisach zakres 
właściwości Komitetu Ekonomicznego Rady Mini
strów przechodzi na Prezydium .Rządu, a zakres dzia
łania Przewodniczącego Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów — na Przewodniczącego Państwowej 
Komisji Planowania Gospodarczego. Nadto w sprawie 
terenowych organów planowania gospodarczego de
kret ustala, że przy prezydiach rad narodowych dzia
łają wojewódzkie oraz powiatowe (w miastach, sta
nowiących powiaty — miejskie) komisje planowania 
gospodarczego.

PLANOWANIE
Dziennik Ustaw R. P. Nr 45, poz. 414 przynosi roz

porządzenie Przewodniczącego Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego z dnia 2 września 1950 r. 
w sprawie rozciąg n i ę c i a o b o w i ą z k u 
zawierania umów planowych.

Rozporządzenie to rozciąga obowiązek zawierania 
umów planowych na rdk 1950 nia Ministrów Obrony 
Narodowej i Bezpieczeństwa Publicznego' w zakresie 
zaopatrzenia podległych im resortów oraz na spół
dzielnie zrzeszone w Związku Spółdzielni Spożyw
ców i Centrali (Rolniczej Spółdzielni ,,,Samopomoc 
Chłopska" w zakrese całego ich planu zaopatrzenia 
i zbytu oraz przewozu towarów, (vide Przegląd Usta
wodawstwa Gospodarczego Nr 4/22., str. 73).

W nr. 18 Biuletynu PKPG pod poz. 207 opubliko
wano zarządzenie Przewodniczącego Państwowej Ko
misji Planowania Gospodarczego, z idnia 9 sierpnia 
1950 r. w isprawie opracowania bilansu 
zasobów surowców mineralnych 
oraz 6-il e t n i e g o planu prac g e o- 
logicznych i g e o 1 o ig i o z n o - po sz u- 
k i w a w c a y c h. Mocą zarządzehia powołuje się 
przy PKPG komisję mającą za zadanie koordynację 
prac nad bilansem zasobów surowców mineralnych 
w kraju, koordlynację prac nad 6-letnim planem prac 
geologicznych i igeologiczno-poszukiwawczych oraz 
dokonanie analizy' planu,, o którym mowa w punkcie 
2, i przedstawienie go wraz z opinią i wnioskami 
Przewodniczącemu (PKPG. Zarządzenie określa skład 
i tryb urzędowania komisji, jak również obowiązki 
w zakresie wymienionym na wstępie. Państwowego 
Instytutu (Geologicznego i innych instytucji, urzę
dów i przedsiębiorstw.

W nr. 19 Biuletynu PKPG pod poz. 221 oigłosizono 
zarządzenie Przewodniczącego Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego z dnia 30 .sierpnia 1950 r. 
w sprawie opracowania i realizacji 
planów iz .a ’O p a t r z e n i a materi a- 
ł o w e g o & z kół z a w o d o w y c h prowadzo
nych przez Ministerstwa: Górnictwa, Przemysłu Cięż- 
kiegoi, Przemysłu Lekkiego oraz Przemysłu Rolnego 
i iSpoży/wczego. Plany te zostaną sporządzone przez 
właściwe przedsiębiorstwa przemysłowe, centrale za-, 
opatrzenia materiałowego przemysłu, właściwe mini
sterstwa i Centralny Urząd Szkolenia Zawodowego.
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W tymże numerze pod poz. 224 ogłoszono pismo 
okólne Państwowej Komisji Planowania Gospodar- 
czelgo iz dnia 28 sierpnia 1950 r. w sprawie s p o. 
rządzenia planu inwestycji o d- 
dawanych) d o użytku w 1950 r. Pismo 
określa zakres planu i sposób jego sporządzenia. Do 
zarządzenia dołączony jest wizór formularza dla spo
rządzenia plantu. Plan powinien być sporządzony 
przez inwestorów centralnych i naczelnych.

PRZEMYSŁ
W nr. A-l02 Monitora Polskiego pod poz. 1288 

opublikowano uchwałę Prezydium Rządu z dnia 
13 września 1950 r. w sprawie racjonalnej 
gospodarki platyną oraz w y r o_ 
b a m i platynowymi- na p o t r z e b y 
gospodarki maro d o w e j. Uchwała sta
nowi, że wszelkie zapotrzebowania państwowych jed
nostek gospodarczych i instytucji na wyroby platy
nowe i platynę w stanie nie przerobionym powinny 
być kierowane poprzez właściwe ministerstwa do 
Mennicy Państwowej., która kontroluje te zapotrzebo
wania i prowadził ewidencję obrotu i zużycia platy
ny. Mennica Państwowa uruchomi dział produkcji 
wyrobów z .platyny, a do tego czasu otrzymane za
potrzebowania realizować będzie w drodze umów 
z właściwymi' przedsiębiorstwami. Złom platynowy 
powinien być dostarczany również do Mennicy Pań
stwowej.

Patrz: „Obrót Towarowy" — Zbyt i ceny wyro
bów przemysłu miejscowego.

„Praca" — bezpieczeństwo i higiena pracy przy 
stosowaniu dmuchawek piaskowych.

ROLNICTWO
W nr. A-102 Monitora Polskiego pod poz. 1287 

ogłoszono uchwałę Prezydium Rządu z dnia 6 wrześ
nia 1950 r. o akcji s i e w n ie j, jesień 
1950 r. i wiosna 1951 r. W uzupełnieniu 
przyznano kredyity na zakontraktowanie wikliny Cen
trali Zielarskiej oraz Centrali Przemysłu Ludowe
go i Artystycznego.

BUDOWNICTWO
Nr A-l07 Monitora Polskiego pod poz<. 1344 za

wiera uchwałę Prezydium Rządu z dnia 27 września 
1950 r. w sprawie rozciągnięcia- mocy 
obowiązującej1 uchwały Komi
tetu Ekonomicznego Rady' M i- 
n ii s t r ó w z dnia 5 s i e ir, p n i a 1948 r. 
w sprawie pokrywania rachun
ków przejściowych za wykona
ne roboty budowlane na rachun
ki z a roboty budowlane wy k o- 
nane przez budowlane spółdziel
nie pracy. Warunkiem stosowania tej uchwały 
do rachunków spółdzielni budowlanych zrównanych 
pod względem udzielania im zamówień z przedsię
biorstwami państwowymi jest opatrzenie oryginału 
rachunlkui oraz jego kopii i wtóropisów parafą (wi
zą) właściwego związku branżowego spółdzielni bu
dowlanych.

W nr. 19 Biuletynu PKPG pod poz. 223 ogłoszo
no zarządzenie Przewodniczącego Państwowej Ko- 
m&sLji Planowania Gospodarczego z dnia 2 września 
1950 r. zmieniające instrukcję 
nr 20 o zasadach sporządzania 
i zatwierdzania dokumentacji 
technicznej dla inwestycji. Zmia
ny dotyczą opinii Departamentów Planowania i De
partamentów Inwestycji właściwych ministerstw 
o celowości inwestycji i środkach finansowych oraz 
właściwości PKPG i wojewódzkich komisji plano
wania gospodarczego w zakresie wyrażania zgody 
na lokalizację inwestycji.
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W nr. 11 Dziennika Urzędowego Ministerstwa Bu
downictwa pod poz. 121 opublikowano zarządzenie 
Ministra Budownictwa z dnia 7 sierpnia 1950 r. 
w sprawie ustalenia nośności grun
tów p r z e z n a c z o n y c h pod budowę- 
Dołączone do zarządzenia wytyczne określają zasady 
oznaczania nośności gruntów dla celów budownictwa 
ogólnego;, a w szczególności: rodzaje badań i zakres 
ich stosowania, opis gruntów i istniejących budowli, 
instytucje uprawnione do przeprowadzania badań 
oraz tryb postępowania. •

W tymże numerze ogłoszono d?wa zarządzenia 
Ministra Budownictwa: pod poz. 123 — z dnia 12 
kwietnia 1950 r. w -^prawie zmiany kosz
tów ogólnych przy robotach 
budowlanych i instalacyjnych 
i pod poz. 124 — z dnia 7 sierpnia 1950 r. w sprawie 
kosztów ogólnych. Pierwsze z tych 
zarządzeń określa stawki kosztów ogólnych przy ro
botach i budowlanych, i instalacyjinych wykonywa
nych w 1950 r., a drugie — wysokość kosztów ogól
nych dodawanych do kosztów materiałów i zespołów 
prefabrykowanych jak również do kosztów robo
cizny.

Patrz: „Praca" — powołanie instruktorów zespo
łowej pracy na budowach.

„Dostawy, Roboty i Usługi" — odbiór robót bu
dowlanych i montażowych wykonanych do dnia 31 
grudnia 1949 r.

KOMUNIKACJA I ŁĄCZNOŚĆ
Dziennik Ustaw R. P. Nr 44, poz. 397 zawiera de

kret z dnia 21 września 1950 r. o powołaniu 
Głównego K o m i t e t u Lotnictwa 
Cywilnego.

Komitet Lotnictwa Cywilnego tworzy się przy 
Prezesie Rady Ministrów, celem zapewnienia rozwoju 
lotnictwa cywilnego i przystosowania do potrzeb 

,planowej gospodarki. Główny Komitet Lotnictwa 
Cywilnego jest państwowym organem planowania, 
kierownictwa i kontroli całokształtu zagadnień, lot
nictwa cywilnego, przy czym dekret wymienia, jakie 
w szczególności sprawy należą do zakresu 'działania 
Komitetu- Na czele Głównego Komitetu do spraw 
lotnictwa' stoi przewodniczący, pracą zaś Komitetu 
kieruje Prezydium Komitetu. Szczegółową organiza
cję, zakres działania i uprawnienia Głównego Komi
tetu Lotnictwa Cywilnego określi statut, nadany 
przez Prezesa Rady Ministrów w drodze zarządzenia 
ogłoszonego w Monitorze Polskim.

W nr. 18 Biuletynu PKPG pod poz. 213 ogłoszono 
okólnik Przewodniczącego Państwowej Komisji Pla
nowania Gospodarczego z dnia 26 sierpnia 1950 r. 
w sprawie remontów generalnych 
samochodów o s o b o w y c h t y p o- 
w y c h i i c h z e s p o ł ó w. Okólnik wy
jaśnia, że uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów z dnia 12 lutego 1949 r. w sprawie remon
tów generalhych samochodów typowych i ich ze
społów odnosi się również do remontów generalnych 
typowych samochodów osobowych, przy czym Zakła
dy Sprzętu Transportowego powinny remontować te 
samochody systemem seryjnym.

W -tymże numerze pod poz. 216 ogłoszono pismo 
okólne Państwowej Komisji Planowania Gospodar
czego z dnia 9 sierpnia 1950 r. w sprawie ko n
serwacji i remontów bocznic 
kolej owy c h. Pismo wyjaśnia, że zgodnie 
z § 25 ust. 3 .„Ogólnych warunków utrzymania 
i eksploatacji bocznic kolejowych" (Dz. Taryf i Za
rządzeń Kolejowych nr 13 poz. 86 z 1947 r.) utrzy
manie bocznicy kolejowej poza granicami wywłasz
czenia kolejowego należy do użytkownika. Pismo 
wyjaśnia następnie wypływające stąd obowiązki 
przedsiębiorstw użytkujących bocznice w zakresie 
remontu tych bocznic.

Patrz: „Praca" — patenty żeglarskie i książecz
ka żeglarska.



obrót towarowy
Dziennik Ustaw R. P. Nr 46, poz. 425 ogłasza roz- 

porządzenie Przewodniczącego Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego z dnia 15 /września 1950 r. 
w sprawie uznania aparatów rent
genowskich za a r t y k u ł y r e g 1 a- 
m e n t o w a n e oraz w sprawie reje, 
s t r ,a c j i tych aparatów.

Rozporządzenie, poza treścią ujętą w tytule, za
wiera podmiotowe zwolnienia od obowiązku reje
stracji aparatów rentgenowskich.

W nr. A-103 Monitora Polskiego pod' poz. 1291 
opublikowano uchwałę Prezydium Rządu z dnia 
27 września 1950 r. w sprawie usprawni e- 
n i a zaopatrzenia ludności 
w o p a ł oraz dodatkowego pozyskania w 1950 r. 
w lasach państwowych 600.000 m3 drewna opałowego. 
Uchwała zmierzająca do usprawnienia zaopatrzenia 
ludności w opał przewiduje aktywizację sprzedaży 
drewna opałowego dla konsumentów loco las,, loka- 
lizacjię wyrobu opału oraz wstrzymanie dostaw wę
gla do miejscowości zaopatrywanych w dostatecz
nej ilości w drewna opałowe. Uchwała określa obo- 
wiąziki poszczególnych władz i przedsiębiorstw 
w zakresie tej akcji.
' Nr A-107 Monitora Polskiego pod poz. 1345 za
wiera zarządzenie Ministrów: Handlu Wewnętrznego 
oraz Przemysłu Ciężkiego z dnia 25 września 1950 r. 
w sprawie ustalenia wzoru pokwi
towań, wystawianych przy p o- 
bieżaniu k au c j i na z a b e z p i e- 
c z e n if e zwrotu zużytych tub 
metalowych, sposobu ewidencjo
nowania p <o b r a n y o h k a u c i i' oraz 
s p o so bu p r z e k a z y w a n i ia tub 
i p r z e p a Id ł y c h kaucji. Zarządzenie 
wydane w wykonaniu rozporządzenia Rady Mini
strów z dnia 31 maja 1950 r. w sprawie obowiązku 
zaofiarowania do zbiórki zużytych tub metalowych 
(vide Przegląd Ustawodawstwa Gospodarczego 
nr 7/25 str. 178) określa tryb postępowania przy po
bieraniu i zwrocie Ikaucjli pobieranych na zabezpie
czenie wykonania obowiązku zwrotu tuby metalo
wca. Do zarządzenia dołączone są wzory druków.

W nr. 19 Biuletynu PKPG pod poz. 217 opu
blikowano uchwałę Prezydium Komitetu Ekono
micznego Rady Ministrów z dnia 7 sierpnia 1950 r. 
w sprawie zbytu oraz c e1 n wyrobów 
państwowego przemysłu miej
scowego. Uchwała stanowi, że wyroby pań
stwowego przemysłu miejscowego zbywane będą 
zgodnie z centralnymi i terenowymi planami zbytu. 
Udhwała określa sposób ustalania tych planów oraz 
organizację, którym wyroby państwowego przemy
słu miejscowego będą zbywane. Ponadto uchwała 
określa sposób ustalania cen na wyroby tego prze
mysłu, a w szczególności stosunek tych cen do cen 
wyrobu przemysłu kluczowego.

Patrz: „Podatki i Daniny Publiczne*4 — udoku
mentowanie transakcji skupu opakowań szklanych.

„Organizacja urzędów" — Państwowa Inspekcja 
Handlowa. s

DOSTAWY, ROBOTY I USŁUGI
W nr. A-99 Monitora Polskiego pod poz. 1252 

ogłoszono zarządzenie Przewodniczącego Państwowej 
Komisji Planowania .Gospodarczego -z dnia 2 wrześ
nia 1950 r. zmieniające zarządzenie 
z dnia 3 września 1949 r. w s p r a- 
w i e p r z e d s i ę b i o ,r s t w, którym 
m o g ą być udzielane zamów i e- 
n i a na równi z praedsiębiior- 
s iwami państwowymi (vide Przegląd 
Ustawodawstwa Gospodarczego nr 11 (17) z. 1949 r. 
str. 226). iZmiany polegają na odimiennym określeniu 
organizacji, których członkami są uprawnione spół
dzielnię oraz na wprowadzeniu postanowienia, że 

udzielenie zamówienia tym spółdzielniom może na
stąpić wyłącznie za zgodą właściwego związku bran
żowego ispółdzielni pracy łub właściwego związku 
spółdzielni rzemieślniczych — bez względu na sumę.

W tymże numerze pod poz. 1257 ogłoszono zarzą
dzenie Ministra Kultury i Sztuki z dnia 5 września 
1950 r. w sprawie d o |S t a w, robót i u s ł u g 
wykonywanych na rzecz ni e k t ó- 
r y c h urzędów i p -r z e d ,s i ę b i o r s t w 
państwowych podległych Min i- 
s t r o w i Ku 1 t u r y i S iz tuk i. Zarzą
dzenie zawiera upoważnienie do udzielania zamó
wień, do wysokości określonych sum osobom, nie wy
mienionym w § 8 rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 19 lutego 1949 r. w sprawie dostaw, robót 
i usług na rzecz Skarbu Państwa^ samorządy oraz 
niekltóirych kategorii osób prawnych bez pótrzeby 
uzyskiwania stwierdzenia odmowy przyjęcia zamó
wienia przez osoby 'wymienione w tym paragrafie.

W nr. A-101 Monitora Polskiego pod poz. 1278 
ogłoszono zarządzenie Ministra Rolnictwa i Reform 
Rolnych z dnia 18 kwietnia 1950 r. w sprawie 
określeń i ą wy s o k o ś c i w ta d i ó, w 
i zabezpieczeń wy k o n ,a n i a umów. 
Zarządzenie dotyczy pobierania wadiów i zabezpie
czeń (kaucji) przy udzielaniu zamówień na roboty 
melioracyjne i określa cel wadiów i kaucji, jich wy. 
sakość oraz sposób ich składania i zwrotu.
' W tymże numerze pod poz. 1279 ogłoszono zarzą
dzenie Ministra Rolnictwa ,i Reform Rolnych z dnia 
28 sierpnia 1950 r. w isprawie szczegół o w e g o 
trybu p p s tę p o w a n i a przy ud z i e- 
1 a n ,i u -zamówień w trybie b e z- 
p r z e t a r g o w y m o s o b o m inny m, 
n i ż wy mienione w § 8 u s t. 1 r o z- 
p orz ą d z e n i a R a d y Min i s t r ó w 
z d n i a 19 1 u t g o 1949 r. w sprawie dostaw 
robót i usług na rzecz Skarbu Państwa, samorządu 
oraz •niektórych kategorii osóib prawnych. Zarządze- 
nię toi reiguluje bezprzetargowy tryb udlzielania za. 
mówień na roboty wodno-melioracyjne oraz na do
stawy, roboty i usługi związane z melioracją.

W nr. 19 Biuletynu PKPG pod poz. 218 ogłoszono 
uchwałę Prezydium Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów z dnia 5 września 1950 r. w sprawie 
w a r u n k ó w odbioru robót b u d o- 
w 1 a n o - m .o n t a <ż o w y c h wykon a- 
n y 40 h d o, d n i a 31 g r u d n i a 1949 r. 
Uchwała stanowi, że roboty budowlane i montażowe 
wykonane przed dniem 31 /grudnia 1949 r, powinny 
być ostatecznie odebrane i rozrachowane do dnia 
31 grudnia 1950 r. 1 ,na ten okres czasu odnośnie 
tych robót zawiesza ągólne przepisy w sprawie od
bioru robót. Przepisy dla odbioru tych fobót mają 
być wydane w drodze zarządzenia Przewodniczącego 
Państwowej Komisjii Planowania Gospodarczego.

FINANSE
W Dzienniku Uśtaw Nr 42, poz. 384 znajdujemy 

rozporządzenie Ministra Finansów z dnia 9 wrześ
nia 1950 r. w sprawie 1 ii k w i d ą c j i nie
których Komunał n y c h K a s O s z- 
czędności.

Rozporządzenie to stawia w istan likwidacji Ko
munalną Kasę Oszczędności powiatu Świętochłow- 
felkiiego.

W Dzienniku Ustaw RP. Nr 44, poz. 402 znajduje
my dekret z dnia 21 września 1950 r. o zmianie 
u s t a w y, o o b o w i ą iz k u u c z e s, t n i- 
ć z e n i a w o b r iq c ii e b e iz g o t ó w k o- 
w ,y m. ,

Zmiany dotyczą określenia przedsiębiorstw, za
kładów i rosób obowiązanych do uczestniczenia 
w obrocie bezgotówkowymi poza wymienionymi w 
art. 1 ust 1 ustawy z dnia 1 lipca 1949 r. o Obowiąz
ku uczestniczenia w obrocie bezgotówkowym (Dz.
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UR.P. Nr 41, poz. 294) oraz warunków zwolnienia 
przedsiębiorstw detalicznej sprzedaży będących 
Uczestnikami obrotu bezgotówkowego, od obowiązku 
'przyjmowania w drodze bezgotówkowej należności 
ża sprzedane towary.
' W nr. A-101 Monitora Polskiego ,pod poz. 1269 
Opublikowano zarządzenie Ministra Finansów z dnia 
12 września 1950 r. w sprawie lik widaci i 
Niektórych spółdzielni k r e 4 y- 
t o w y c h. Mocą zarządzenia z dniem 1 paździer
nika 1950 r. ulega likwidacji (Spółdzielczy Bank 
Pracy z odp. udz. w Warszawie.

W tymże numerze pod poz. 1274 ogłoszono za
rządzenie Ministra Finansów z dnia 17 września 
1950 r. w sprawile trybu zarachowania 
opłat z tytułu dr o b n y c h należ
ności: od obywateli polskich 
zaimieszkalłych za granicą. W myśl 
zarządzenia należności do 1000 zł. wpłacane przez 
obywateli polskich przebywających za granicą za 
czynności władz państwowych w kraju zarachowuje 
Się na budżet Ministerstwa Spraw Zagranicznych. 
Narządzenie określa tryb zarachowania.

W nr,. A-105 Monitora Polskiego pod poz. 1330 
bgłoszono zarządzenie Przewodniczącego Państwo
wej Komisji Planowania Gospodarczego i Ministra 
Finansów z dnia 14 września 1950 r. zmienia- 

’j ą ic e «zarządzenie z dnia 12 li p- 
c a 1950 r. w sprawie podziału amor- 
t y iz .a c j i przedsiębiorstw na roz
rachunku gospodarczym w 1951 r. 
(vide Przegląd Ustawodawstwa Gospodarczego nr 
9'27 <s!tr. 240). Zmiany dotyczą sum procentowych na 
kapitalne remonty i na inwestycje przedsiębiorstw 
gospodarki komunalnej i mieszkaniowej.

Patrz: „Zdrowie" — likwidacja należności z tytu
łu kosztów leczenia.

„Organizacja Przedsiębiorstw Gospodarki Uspo
łecznionej" — zasady org. finansowej i systemu fi
nansowego przedsiębiorstw podlegających władzom 
terenowym.

PODATKI I DANINY PUBLICZNE
W Dzienniku Ustaw Nr 42, poz. 386 ukazało się 

rozporządzenie Ministra Finansów iz dnia 15 września 
1950 ir. w ^sprawie przedpłat na poczet 
z a 1 i c z e k na podatek obrotowy 
i! dochodowy podatników go
spodarki n i e u is p o ł e c z n i o n e j, 
wykonujących u s ł h g i trans
portowe na zlecenie przedsię
biorstw g o s p o d a r ik i u s p o ł e c z - 
nionej oraz w* ł a d iz i urzędów 
p a ń s t w o w y c h.

Rozporządzenie to ustala obowiązek uiszczania 
przedpłat na poczet zaliczek, na podatek obrotowy 
i dochodowy przez podatników gospodarki nieuspo
łecznionej, wykonujących usługi transportowe na 
zlecenie przedsiębiorstwa „Państwowa Komunikacja 
Samochodowa" — Przedsiębiorstwo. Transportowo- 
Ekspedycyjne, jako też innych przedsiębiorstw go
spodarki uspołecznionej oraz władz, i urzędów.

Rozporządzenie definiuje pojęcie usług transpor
towych, ustala podstawę obliczania przedpłaty i jej 
wysokość, określa jako płatników ekspozytury PKS, 
inne przedsiębiorstwa gospodarkil (uspołeczni onej 
oraz władze i urzędy państwowe, normuje terminy 
i tryb przekazywania przedpłat przez płatników wła
ściwym władzom podatkowym i ustala sposób zara- 
chowiania przekazanych kwot na poczet zaliczki na 
podatek obrotowy i na poczet zaliczki na podatek 
dochodowy. JednoazleśnSie w rozporządzeniu Mini
stra Skarbu z dnia 19 lutego 1949 r. t0 poborze po
datku obrotowego i podatku dochodowego w formie 
ryczałtu (Dz. U. R. P. Nr 17, poz. 106 i Nr 43, poz. 
327) wprowadza się zmiany, wynikające z przepisów 
niniejszego rozporządzenia.

Dziennik Ustaw Nr 43, poz. 390 zawiera rozpo
rządzenie Ministra Finansów z dnia 13 września 
1950 r. zmieniające rozporządzenie Ministra Skarbu 
w isprawie wykonania ustany o po
datku od w y n ,a g r o d z e ń.

Mocą tego rozporządzenia za podlegające podat
kowi od wynagrodzeń, oprócz wynagrodzeń otrzy
mywanych przez grupy osób wymienione w § 14 
nowelizowanego rozporządzenia z dn. 17 marca 
1949 r. i(Dz. U.R.P. z 1949 r. Nr 15, poz. 98 i z 1950 r. 
Nr 19, poz. 162),, uznaje się dodatkowo1 wynagrodze
nia otrzymywane przez:

1. osoby trudniące się osobiście:
a) zlewem lub odbiorem mleka, odbiorem jaj od 

dostawców oraz rozprowadzaniem pasz treściwych 
na podstawie zlecenia udzielonego przez Centralę 
Spółdzielni Mleczarsko-Jajczarskich lub przez nale
żące do niej spółdzielnie,

b) skupem runa leśnego na izleoenie państwowego 
przedsiębiorstwa „Państwowa Centrala Leśnych Pro
duktów Niedrzewnych „Las" oraz jego ekspozytur,

2. osoby wykonujące umowy zlecenia na rzecz 
państwowego przedsiębiorstwa „Państwowa Orga
nizacja Imprez Artystycznych „Artos", jeżeli przed
miotem umowy są usługi wykonywane osobiście, 
bez świadczenia rzeczy, na rzecz tego przedsiębior
stwa, a osoby wykonujące umowy zlecenia nie są 
podatnikami podatku obrotowego z innego tytułu.

W tymże numerze pod poz. 391 widnieje rozpo
rządzenie Ministra Finansów z d’nia 15 września 
1950 r. w isprawiie z >a w i e s z e n i a na rok 
1950 dla niektórych podatników 
mocy obowiązującej przepisów 
u is t a w y o podatkug run t owym 
w przedmiocie opodatkowania 
przychodów specjalnych.

’ W myśl tego rozporządzenia zawiesza się na rok 
1950 przepisy ustawy o podatku gruntowym, doty
czące doliczenia do podstawy opodatkowania przy», 
chodów, osiągniętych przez gospodarstwa rolne 
z prowadzonych przez nie w większym rozmiarze 
działów specjalnych w zakresie uprawy roślin le
karskich, szkółkarstwa, chmielarstwai, pszczelar
stwa itd. oraz w zakresie jledwabnictwa i upraw spe
cjalnych jak sadownictwo,, uprawa warzyw, roślin 
przemysłowych itp., jeżeli przychody z tych ostat
nich 'działów specjalnych, podatnik osiąga z dostaw 
na rzecz przedsiębiorstw (gospodarki uspołecznionej 
w ramach kontraktacji.

Pod następną poz. 392 tegoż numeru Dziennika 
Ustaw R. P. znajduje się rozporządzenie Ministra Fi- 
ninsów z dhia 15 września 1950 r. w isprawie o b- 
niżenią podatku gruntowego 
dla członków zrzeszeń uprawy 
ziem i.

Rozporządzenie wprowadza na rok podatkowy 
1950 r. dla rolników, będących członkami zrzeszenia 
uprawy ziemi, ulgę w wysokości 30)%i tej części po
datku gruntowego, (która przypada z gruntów, włą
czonych przez podatnika do «wspólnej uprawy.

W Dzienniku Ustaw R.P. Nr 44, poz. 399 opubli
kowano dekret z dnia 21 września 1950 r. o o p o- 
datkowaniu p r z e d is i ę b i o s t w go. 
spodarki u s p o ł e c z n. i o n e j.

Przepisy dekretu dotyczą: 1) przedsiębiorstw 
państwowych łub pozostających pod zarządem pań
stwowym, państwowo-spółdzielczych, przedsiębiorstw 
o kapitale mieszanym państwowym i spółdzielczym^ 
spółek prawa 'cywilnego łub handlowego z udziałem 
kapitałowym (ponad 5O°/o) Skarbu Państwa, przed
siębiorstw państwowych albo osób prawnych prawa 
publicznego, 2) banków, 3) central ispółidzielczo.pań- 
sltwowych, central spółdzielni oraz spółdzielni, 4) 
instytucji publiczno - prawnych orazi organizacji 
politycznych, społecznych bądź zawodowych w za* 
kresie ich działalności gospodarczej.
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W stosunku do powyższych podatników Rada Mi
nistrów normuje wszelkie (elementy opodatkowania 
oraz zakres stosowania obowiązujących przepisów 
podatkowych.

Dotychczasowe przepisy w tym przedmiocie tra
cą moc z dniem wejścia w życie przepisów wydanych 
przez Radę Ministrów na podstawie wyżej wspom
nianej delegacji.

W nr. A-106 Monitora Polskiego pod poz. 1335 
opublikowano uchwałę Prezydium Rządu z dnia 
13 września 1950 r. w sprawie wzmożenia 
dyscypliny finansowej na od. 
c i n k u: podatku od wynagrodzeń 
i składek na Społeczny Fundusz 
O s z c z ę d n o ś c i o w y B,C“ oraz w spra
wie umorzenia zaległości w po. 
d a t k u o d wynagrodzeń płatni
ków administracji publicznej, 
gospodarki uspołecznionej i in
stytucji społecznych. Uchwała na
kazuje (ścisłe przestrzeganie przez płatników, potrą
cających z wynagrodzeń pracowniczych podatek od 
wyhagrodzeń, przepisów o tym podatku oraz o Spo
łecznym Funduszu Oszczędnościowym i przewiduje 
wydanie w tym względzie odpowiednich zarządzeń 
przez właściwych ministrów.

Uchwała- określa odpowiedzialność płatników za 
dokonywanie odpowiednich potrąceń i stanowi, że 
nie potrącony podatek może być następnie potrącony 
w ciągu 3 miesięcy, później jednak odpowiedzialny 
jest wyłącznie płatnik. Uchwała przewiduje wreszcie 
umorzenie należności podatku od wynagrodzeń za 
czas do dnia 1 stycznia 1946 r. oraz umorzenie spraw 
karno-skarbowych związanych z tym podatkiem.

W tar. 22 Dziennika Urzędowego Ministerstwa Fi
nansów pod poz. 131 ogłoszono okólnik z dnia 
23 sierpnia 1950 r. w sprawie udokumento
wania transakcji skupu opako
wań szklanych przez podatni
ków gospód1 arki uspołecznionej. 
W związku z wprowadzonym zarządzeniem Ministra 
Handlu Wewnętrznego z dnia 18 lipca 1950 r. obo
wiązkiem prowadzenia akcji s/kupu opakowań szkla
nych okólnik wyjaśnia, w jaki sposób sklepy deta
liczne mają wykazywać dla celów opodatkowania 
transakcje objęte tą akcją.
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W tymże numerze pod poz. 134 ogłoszono okól
nik z dnia 30 sierpnia w sprawie ustalani a 
podstaw obliczenia podatku 
od wynagrodzeń ii składek na 
SFO w p r z y p a d' k u potrącania 
z wynagrodzenia pracowników 
kar pieniężnych z ustawy o so
cjalistycznej dyscyplinie pracy. 
Okólnik wyjaśnia, że w przypadkach potrącania 
z wynagrodzenia pracownika Ikary porządkowej lub 
sądowej nałożonej w wykonaniu ustawy o zabezpie
czeniu socjalistycznej dyscypliny pracy podatek od 
wynagrodzeń i składki na SFO pobiera się od peł
nego wynagrodzenia.

W tymże numerze pod poz. 138 ogłoszono okól
nik z dnfa 14 września 1950 r. w -sprawie opo
datkowania przedsiębiorstw go- 
spodarki nieuspołecznionej wy
konujących usługi transportowe. 
Okólnik przewiduje przywileje W postępowaniu po- 
dodatkowym tym płatnikom którzy wykonują usługi 
transportowe na zlecenie PKS oraz przewiduje po. 
bieranie podatków iw formie ryczałtów — za pośred
nictwem PKS.

PRACA
Dziennik Ustaw R. P. Nr 429 poz. 382 ogłasza roz

porządzenie Ministrów: Pracy i Opieki Społecznej, 
Zdrowia,. Przemysłu Lekkiego, Przemysłu Ciężkiego 
oraz Żeglugi z dnia 23 sierpnia 1950 r. w sprawie 

bezpieczeństwa i higieny prący 
przy stosowaniu dmuchawek 
piaskowych.

Rozporządzenie normuje warunki pracy przy sto
sowaniu dmuchawek piaskowych odnośnie pomiesz. 
ezeń, w których praca może być wykonywana, spra
wę odzieży ochronnej pracowników, czasu pracy 
wewnątrz komór do piaskowania oraz badań lekar- 
skilch zarówno przed dopuszczeniem pracowników 
do pracy przy piaskowaniu (badań wstępnych), jak 
i okresowych w czasie trwania stosunku pracy.

Dziennik Ustaw R.P. Nr 43 poz. 388 ogłasza roz
porządzenie Rady Ministrów z dnia 13 września 
1950 r. zmieniające r o z P o r z ą d z e. 
nie w sprawie o (k r e ś 1 e n i a zawo
dów i specjalności, do k t ó r y c h 
stosuje is i) ę przepisy o z a p O b i e- 
żeniu płynności kadr pracow
ników.

Istotna zmiana wprowadzona od rozporządzenia 
Rady Ministrów z dnia 17 kwietnia 1950 r. £Dz. 
U.R.P. Nr 18, poz. 153) polega na rozciągnięciu prze
pisów ustawy o zapobieżeniu płynności kadr praco
wników na osoby Zatrudnione również w uspołecz
nionym handlu i rolnictwie w zawodach i specjal
nościach wymienionych w nowelizowanym rozpo
rządzeniu, a także na stanowisku oficerów nawiga
cyjnych i oficerów mechaników Polskiej Marynarki 
Handlowej oraz na poddaniu przepisom ustawy osób 
zatrudnionych w szkolnictwie artystycznym jako też 
osób posiadających wyszkolenie filmowe.

Dziennik Ustaw R.P. Nr 44, poz. 403 ogłasza dekret 
z dnia i21 Września 1950 r. o z m i a n i e d e k r e- 
t u, o tymczasowym unormowaniu 
stosunku s ł u ż b o w e g oi funkcjo
nariuszy pań® t w o w y c h.

Nowela zmienia przepis art. 10 dekretu z dnia 
14 maja 1946 r. (Dz. U.R.P. z 1946 r. Nr 22, poz. 139, 
z 1947 r. Nr 65 poz. 382 i z 1948 r. Nr 50,, poz. 382) 
w tym Siennie, że przewidziane w nim w okresie do 
dnia 31 grudnia 1950 r. uprawnienie władzy do zmia
ny grupy uposażenia i stanowiska pracownika pań
stwowego, do przeniesienia go w stan spoczynku 
oraz rozwiązania stosunku służbowego za uprzednim 
3-miesięcznym wypowiedzeniem przedłuża isię do 
terminu, który ustali rozporządzenie Rady Mini
strów.

Dziennik Ustaw R.P. Nr 44, poz. 404 i poz. 405 
przynosi dlekrety z dnia 21 września 1950 r. o zmianie 
przepisów dotyczących szkół akademickich i sto
sunku służbowego' profesorów 
i pomocniczych sił naukowych 
tych szkół, i o zmianie przepi
sów dotyczących stosunku służ
bowego i uposażenia etatowych 
docentów państwowych szkół 
akademickich.

W tymże numerze Dz. U.R.P. pod poz. 406 zamiesz
czono dekret z dnia 21 września 1950 r. o zmia
nie dekretu, o k w a l i f i k a c i a c h 
zawodowych nauczycieli szkół 
powszechnych w okresie p o w o
je n n y gn.

Zmiana w dekrecie z dnia 9 (kwietnia 1946 r. 
(Dz. U.RjP. Nr 19, poz. 132) dotyczy właściwości' wła
dzy i końcowego terminu okresn, w którym może na
stąpić zwolnienie od obowiązku składania praktycz
nego egzaminu przez nauczycieli.

W Dzienniku Ustaw R. P. Nr 45, poz. 418 podano 
rozporządzenie Ministra Komunikacji z dnia 16 wrze
śnia 1950 r. w sprawie patentów żeglar
skich w *ż e g 1 u d izje śródlądowe j. 
(vide Przegląd Ustawodawstwa Gospodarczego 
Nr 5/23, str. 116).



Rozporządzenie określa osoby wolne od obo
wiązku uzyskania patentu żeglarskiego, władze że
glugowe, powołane do wydawania, zawieszania 
i unieważniania patentów żeglarskich, ustala skład 
komisji kwalifikacyjnych do stwierdzenia kwalifika
cji zawodowych osób ubiegających się o patent 
żeglarski, podaje przepisy dotyczące trybu udzie
lania patentu, a w szczególności egzaminu przed ko
rni,sljią kwalifikacyjną i reguluje sprawy zawieszenia 
i unieważnienia patentu żeglarskiego oraz ponow
nego wydania patentu), jak Również wystawiania 
wtórników w razie zagubienia lufo zniszczenia pa
tentu. j

W Dzienniku Ustaw RP. Nr 46, poz. 424 znaj- 
dujemy rozporządzenie Ministra Komunikacji z dnia 
5 września 1950 r. w sprawie d o k (u jm e n t ó w 
dla członków załóg statków na 
śródlądowych d rogach w o d n y c h.

Rozporządzenie reguluje obowiązek posiadania 
książeczek żeglarskich przez .członków załogi stat
ków1 pływających na śródlądowych drogach wod
nych, które to książeczki stanowią dowód zatrud
nienia w zawodzie żeglarskim, i zawiera przepisy 
normujące treść i tryb wydawania książeczki że
glarskiej oraz' sposób prowadzenia w niej wpisów.

W nr. A-105 Monitora Polskiego pod poz. 1324 
ogłoszono zarządzenie Prezesa Rady Ministrów z dnia 
22 września 1950 t. w sprawie stosowania 
przepisów o socjalistycznej dys
cyplinie pracy do personelu nau
czającego i p o m i0 cnie Zych sił 
naukowych w s z k o ł a /c ih wyższych. 
Zarządzenie stanowi, że przepisy ustawy o zabezpie
czeniu socjalistycznej dyscypliny pracy mają zasto
sowanie do profesorów, zastępców profesorów, do
centów, wykładowców i pomocniczych sił naukowych 
w iszikołach wyższych, w zakresie czasu ich pracy 
objętych planem zajęć. Kierownikiem zakładu w ro
zumieniu ustawy jeslt dziekan, a funkcje rady za
kładowej spawuje specjalna komisja. Zasiady kon
troli obecności określi osobna instrukcja właściwego 
ministra.

W nr. 11 Dziennika Urzędowego Ministerstwa Bu
downictwa pod poz. 120 opublikowano zarządzenie 
Ministra Budownictwa z dnia 31 lipca 1950 r. o p o- 
wołaniu instruktorów i organizo
waniu na budowach p^kazówze- 
s p o ł <o w y c h metod! pracy. W myśl za
rządzenia podległe Ministrowi Budownictwa Cen
tralne Zarządy wyznaczą spośród przodowników 
praqy, posiadających doświadczenie w stosowaniu 
zespołowych mietod pracy — instruktorów zespoło
wych metod pracy w budownictwie. Zasadniczym 
zadaniem instruktora jesit inspekcjonowanie budów 
i zapoznawanie załogi, z zespołowymi metodami 
pracy przez bezpośredni udział w pracy zespołowej. 
Wyróżniający się instruktorzy powinni być awan
sowani na zastępców kierowników robót.

Patrz: „Oświata i Nauka" — Szkolenie techników 
normowania pracy i chronometrażystów. »

PŁACE
W Dzienniku Usltaw RP. Nr 46, poz. 421 ukazało 

się rozporządzenie Rady Ministrów z .dnia 11 sierpnia 
1950 r. w sprawie, dodatków funkcyj
nych i służbowych dla nauczy
cieli szkół zawodowych.

Rozporządzenie wymienia stanowiska, na których 
nauczycielom i wychowawcom szkół zawodowych 
przysługują określone dodatki funkcyjne oraz sta
nowiska i kwalifikacje tychże o^ób, uzasadniające 
otrzymywanie dodatku służbowego.

W nr. 103 Monitora Polskiego pod <poz. 1290 ogło
szono uchwałę Rady Państwa z dnia 21 września 
1950 r. w sprawie określenia dla pra

cowników ^ro^uraiuiry R z e c ż y- 
pospolitej Polskiej tabeli sta
nowisk s ł u ż b o w y c h, grup uposażenia 
zasadniczego dla poszczególnych stanowisk służbo
wych., zasad zaszeregowania do grup uposażenia, 
kwot miesięcznego uposażenia oraz dodatków do upo
sażenia. Uchwała określa w załączonych do niej ta
belach, jakie grupy uposażenia przewidziane są dla 
pracowników państwowych oraz jakie dodatki przy
sługiwać (będą pracownikom Generalnej Prokuratury 
oraz prokuratur wojewódzkich i powiatowych.

GOSPODARKA NIERUCHOMOŚCIAMI
W Dzienniku Ustaw R.P. Nr 44, poz. 398 ogłasza 

się dekret z dnia 21 września 1950 r. o r o z g r a- 
n i c .z e n i u nieruchomości Skarbu 
Państwa lub n ize r u c h o m oś c i naby- 
w a n y je h dla realizacji narodo
wych planów gospodarczych.

Przepisy /dekretu określają uproszczony tryb roz
graniczania nieruchomości i mogą być stosowane do 
rozgraniczenia: 1) nieruchomości należących do 
Skarbu Państwa<, 2) nieruchomości nabywanych lub 
przekazywanych dla realizacji narodowych planów 
gospodarczych i 3) nieruchomości wskazanych ąd 1) 
i 2) w stosunku do innych nieruchomości. Dekret 
ustała, na czym polega uproszczone rozgraniczenie 
nieruchomości, określa, jaka władza względnie in
stytucja lub jednostka gospodarki uspołecznionej 
przeprowadza rozgraniczenie i normuje tryb postę
powania oraz sprawę mocy protokołów granicznych 
Oporządzonych z dokonanych czynności rozgrani
czenia. ■ '

W Dzienniku Ustaw R.P. Nr 45, poz. 416 znajdu
jemy rozporządzenie Ministra Rolnictwa i Reform 
Rolnych z dnia 16 września 1950 r. w sprawie spo
sobu określania p r z e j m o w a n y c h 
ha własność Państrwa nierucho
mości ziemskich w razie, gdy ich 
granice zostały zatarte ora z 
trybu postępowania w przypadku, 
gdy właściciel nieruchomości 
j e a t n i e z n a n y.

Rozporządzenie przewiduje w przypadku zatarcia 
granic nieruchomości, o których mowa w tytule, po
danie w orzeczeniu opisu granic zespołu gruntów, 
składających isię na te nieruchomości, lub wymie
nienie nieruchomości o ustalonych (granicach bezpo
średnio sąsiadujących z tym zespołem.

W przypadku, (gdy właściciel jest nieznany, ustala 
się omawianym rozporządzeniem tryb ogłoszenia 
orzeczenia. i

W nr. A-106 Monitora Polskiego pod poz. 1336 
opublikowano uchwałę Prezydium Rządu z dnia 
27 września 1950 r. w sprawie 1 i k w i d a c j i 
jednostek organizacyjnych ogól
nego zarządu nieruchomości pań
stwowych. W myśl uchwały jednostki organi
zacyjne sprawujące zarząd ogólny gmachami i pla
cami państwowymi, który stosownie dlo rozporządze
nia Rady Ministrów z dnia 3 czerwca 1950 r. (vide 
Prtęgląd Ustawodawstwa Gospodarczego nr 8/26, 
str. 214) przeszedł do .właściwości Prezesa Rady Mi
nistrów — Ulegają likwidacji na wszystkich szcze
blach. Zarząd ten ma być sprawowany przez te wła- 
idze naczelne lub podległe im organy, w których użyt
kowaniu nieruchomości te się znajdują. Uchwała 
określa następnie^uprawnienia Ministra Gospodarki 
Komunalnej w zakresie zarządu nieruchomościami 
mieszkalnymi oraz stanowi, że przekazanie spraw 
związane z nowym podziałem zarządu nieruchomości 
powinno być zakończone do dnia 30 grudnia 1950 r.

W tymże numerze pod poz. 1337 ogłoszono /uchwa
łę Prezydium Rządu z dnia 27 września 1950 r. 
w sprawie r o z d' y s p o in o w a n i a mi en i a 
nierolniczego na obsz arze Ziem
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O d z y s k & n y c h i b. W. M. G d >a ń s k a 
n a c ie 1 e p u bl i ic z n e. Uchw»ała określa za
sady i właściwości władz przy przekazywaniu na 
obszarze Ziem Odzyskanych i b. W. M. Gdańska nie
ruchomości użytkownikom tych nieruchomości, jeśli 
są nimi instytucje państwowe luib spółdzielcze albo 
też organizacje polityczne i społecznie.

W tymże numerze pod poz. 1338 opublikowano 
uchwałę Prezydium Rządu z dnia 27 września 1950 r. 
w sprawie rejestr/u nieruchomości 
państwowych. W myśl uchwały Minister 
Gospodarki Komunalnej prowadzi rejestr państwo
wych nieruchomości nierolniczych. Rejiestr ten ma 
stanowić ewidencję wszystkich nieruchomości nie
rolniczych będących własnością Państwa ze wskaza
niem organu sprawującego zarząd i użytkowanie. 
Prace nad założeniem rejestru powinny być Ukoń
czone do dnia 30 czerwicą 1951 r.

W nr. 22 Dziennika Urzędowego Ministerstwa 
Finansów pod poz. 129 .opublikowano' okólnik z dnia 
16 sierpnia 1950 r. w sprawie przekazywania 
nieruchomości na podstawie de
kretu z dnia 26 kwietnia 1949 r. 

" (Diz. U.R.P. nr 27 poz. 197). W związku z trudno
ściami w udzielaniu odpowiedzi- w 14-dniowym ter
minie przewidzianym w § 7 rozporządzenia Rady Mi
nistrów z, dnia 2 sierpnia 1949 r. w sprawie przeka
zywania nieruchomości niezbędnych dla realizacji 
narodowych planów gospodarczych okólnik nakazuje 
wnioskodawcom podległbym Ministrowi Finansów 
dołączanie do wniosku o przekazanie nieruchomości 
cpinii jej posiadacza.
UBEZPIECZENIA, EMERYTURY, RENTY, ZASIŁKI

Dziennik Ustaw R.P. Nr 43, poz. 395 przynosi ob“ 
wiesizczenie Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
z dnia 5 września 1950 r, w sprawie ogłoszenia jed
nolitego tekstu ustawy z d!nia 23 lipca 1945 r. 
o zasiłkach i pomocy dla o s ó b, 
pozostałych po uczestnikach ru
chu podziemnego i p a,r t y z a n c k i e- 
go, poległych w walce o wyzwo
lenie Po lęki spod najazdu hitle
rowskiego. ,

Podany w załączniku jjednolity tekst ustawy nie 
obejjmuje przepisów dotyczących weryfikacji praw 
do zasiłków i pomocy, wynikających z prawomoc
nych orzeczeń, wydanydh przed dniem 1 stycznia 
1949 r. b

Przepisy te podano w tekście obwieszczenia.
Dziennik Ustaw R.P. Nr 44, poz. 407 publikuje 

dekreltl iz dlnia 21 września 1950 r. o z n i e s i e n i u 
odrębnych systemów emerytal
nych dl<a pracowników b. z w i ą z- 
ków samorządu terytorialnego 
oraz ich pr z e d«s i ę b i o r s t w i zakła
dów.

Mocą tego dekretu znosi się odrębne systemy eme
rytalne dla pracowników byłych związków samorzą
du terytorialnego oraz ich przedsiębiorstw i* zakła- 
dlówj, istniejące zaś w tym celu fundusze ulegają li
kwidacji.) Dekret ustala, którzy pracownicy b. 
związków samorząjdu terytorialnego, będący ucze- 
stnikami odrębnych systemów emerytalnych, stają 
się uczestnikami Państwowego Zakładu Emerytal
nego, ą którzy podlegają ubezpieczeniu w Zakładzie 
Ubezpieczeń Sjpołecznych, normuje sprawy zaopa
trzenia. emerytalnego i zaliczania okresów wysługi 
emerytalnej w stosunku do osób, które przed dniem 
wejścia w życie dekretu nabyły prawo do zaopatrze
nia emerytalnego na podstawie odrębnego systemu 
ubezpieczenia oraz w stosunku' do wdów i sierot po 
tych osobach1, jak również sprawę zaliczania okresów 
ubezpieczenia w stosunku do osób, które podlegają 
ubezpieczeniu w Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych, 

regufliuje kwestię zaszeregowania do .odpowiednich 
grup uposażenia osób, które pobierały lub pobierają 
uposażenia emerytalne z funduszów samorządowych 
oraz sprawę zasi®ków dla wymienionych szczegółowo 
w dekrecie grup emerytów luib pracowników samo
rządowych b. Wolnego Miasta Gdańska, b. Rzeszy 
Niemieckiej i innych państw pod warunkiem posia
dania przez te osoby obywatelstwa polskiego.

W tymże numerze Dziennika Ustaw R.P. pod poz. 
408 ogłoszono dekret z dnia 21 września 1950 r. 
o zaopatrzeniu dla pracowników 
b. kolei prywatnych przejętych 
przeiz przedsiębiorstwo państwo- 
w e „P o 1 s k i e K © 1 e j e P a ń s t w o w e“ 
o r a z dla wdów i sierot p o z o s t a- 
ł y .c h p o tych pracownikach.

Dekret normuję warunki i tryb przyznawania 
zaopatrzenia i innych świadczeń osobom wymienio
nym w tytule dekretu w wysokości i na zasadach 
obowiązujących w powszechnym ubezpieczeniu spo
łecznym.

ZDROWIE
W Dzienniku Ustaw R.P. Nr 44, poz. 409 znajdu

jemy dekret z dnia 21 września 1950 r. zmienia
jący ustawę o pokrywaniu opłat 
w szpitalach, będących zakłada
mi' społecznymi służby zdrowia.

Zmiany w wyżej wymienionej ustawie z dnia 
7 kwietnia 1949 r. (Dz. U.R.P. Nr 25, poz. 174) doty
czą: określenia dolnej i górnej granicy przychodu 
z gospodarstw rolnych, których właściciele upraw
nieni są do korzystania z ulgowych, opłat, rozciąg
nięcia prawa do zniżonej opłaty dla członków spół
dzielni rolniiczio - produkcyjnej również za leczenie 
w izbach porodowych oraz pokrywania opłat szpital
nych przez Slkarb Państwa za osoby podlegające 
przymusowemu leczenia w przypadkach chorób za
kaźnych i chorób wenerycznych i za noworodków 
urodzonych w szpitalu lub w izbie porodowej.

Dziennik Ustaw R.P. Nr 45 poz. 415 zawiera roz
porządzenie Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych 
z dnia’131 września 1950 r. w sprawie ^urzędowe
go badania co do włośni dzików 
i świń. Rozporządzenie to wprowadza na obsza
rze m. st. Warszawy i m. Łodzi oraz województw 
warszawskiego i łódzkiego, przędowe badanie co do 
włośni dzików a także świń, poddawanych ubojowi 
w celu spożycia we własnym gospodarstwie domo
wym.

W nr. 18 Dziennika Urzędowego Ministerstwa 
Zdrowia pod poz. 154 ogłoszono pismo okólne z dnia 
9 września 1950 r. w sprawie 1 i k w ’ d a c j i za
ległości w kontach leczenia 
osób uprawnionych do ulg i zwol
nień od opłat s z p i t a 1 n y c h. Pismo 
okólne reguluje sposób ustalenia przez prezydia rad 
narodowych zaległości w kosztach leczenia osób 
uprawnionych do ulg i zwolnień od opłat szpital
nych, sposób likwidacji tych zaległości jak również 
obowiązki dyrektorów szpitali odnośnie likwidacji 
bieżąco powstających zaległości'.

OŚWIATA I NAUKA
Dziennik Ustaw R.P. Nr 42 zawiera dwa rozpo

rządzenia Radły Ministrów z dnia 6 września 1950 r.:
1. pod poz. 376 — w sprawie utworzenia 

Muzeum Przyrodniczego w 
Łodzi i

. 2. pod poz. 377 — w sprawie utworzenia 
Muzeum P r z y ir o d n i c z e g o w 

-Poznaniu.
Oba Muzea tworzy się jako samodzielne placówki 

naukowo-badawcze w celu prowadzenia badań i sze
rzenia wiedzy w zakresie naulk przyrodniczych oraz 
gromadlzenia odpowiednich zbiorów i materiałów 
naukowyeh.
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W nr. 18 Biuletynu PKPG pod poz. 219 ogłoszono 
okólnik Przewodniczącego Państwowej Komisji Pla
nowania Gospodarczego z dnia 26 sierpnia 1950 r. 
w sprawie egzaminów kwalifikacyj
nych I stopnia uczniów szkół 
zawodowych. Okólnik wyjaśnia, że świadec
two stwierdzające uzyskanie kwalifikacji zawodo
wych I stopnia jest równoznaczne z dotychczasowym 
świadectwem czeladniczym uzyskanym na podstawie 
ant 155 prawa przemysłowego.

W nr. 19 Biuletynu PKPG pod poz. 219 ogłoszono 
zarządzenie Przewodniczącego Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego z dnia 12 sierpnia 1950 r. 
w sprawie szkolenia techników» nor
mowania pracy i ichronometraży- 
stów dla przedsiębiorstw prze
mysłowych i usługowych. Zarządzenie 
wydane w związku z uchwałą Komitetu Ekonomicz
nego Rady Ministrów z dnia 12 maja 1950 r. w spra
wie organizacji normowania pracy (vide Przegląd 
Ustawodawstwa Gospodarczego nr 7/25, str. 181) na
kazuje ministerstwom nadzorującym przedsiębior
stwa przemysłowe zorganizowanie w porozumieniu 
z Centralnym Urzędem Szkolenia Zawodowego kur
sów dla techników normowania pracy i chronometra- 
źystów. Zarządzenie określa ilość godzin nauki na 
kursach i sposób ustalenia programów nauczania. Do 
zarządzenia dołączony jest ramowy program kursu 
technicznego normowania pracy.

Patrz: „Planowanie" — zaopatrzenie materiałowe 
szkół zawodowych.

„Praca" — socjalistyczna dyscyplina pracy w szko. 
łach wyższych. ,

SPRAWOZDAWCZOŚĆ I STATYSTYKA
Dziennik Ustaw R. P. Nr. 42, poz. 378 publikuje 

rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 6 września 
1950 r. w sprawie uchylenia rozporzą
dzenia o statystyce sp r z e d aży 
ilicytacji nieruchomości.

Treść rozporządzenia wyczerpuje się tytułem i od
nosi się do rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
11 lutego 1939 r. o statystyce sprzedaży i licytacji 
nieruchomości.

W nr. 18 Biuletynu PKPG pod poz. 208 opubliko
wano zarządzenie Przewodniczącego Państwowej Ko
misji Planowania Gospodarczego z dnia 11 sierpnia 
1050 r. w sprawie prowadzenia sprawo- 
zidawcżości przez placówki n a u- 
k o w o-b adawcze podległe bezpo
średnio Państwowe ji Komisji 
Planowania Gospodarczego i m i- 
n i s t e r s t w o mi gospodarczym. Zarzą
dzenie nakłada na wyżej określone placówki nauko
wo-badawcze obowiązek sprawozdawczości od dnia 
1 lipca 1950 r. Sprawozdawczość dotyczy stanu orga
nizacyjnego, pomieszczenia, stanu personalnego, urzą
dzeń, maszyn i aparatów,, prac naukowo-badawczych 
i usługowych, bibliotek,, biuletynów, artykułów i re
feratów, szkolenia zawodowego, udziału w kongre
sach, zjazdach i wystawach, udziału w komisjadi 
współpracy z innymi placówkami oraz obejmuje 
krótką charakterystykę placówki naukowo.badaw. 
czej’. Do zarządzenia dołączona jest instrukcja doty
cząca sprawozdawczości statystycznej okresowej 
i sprawozdawczości ciągłej oraz wzory odpowiednich 

* druków.
W tymże numerze pod1 poz. 210 ogłoszono. zarzą

dzenie Przewodniczącego Państwowej Komisji Pla
nowania Gospodarczego z dnia 16 sierpnia 1950 r. 
w sprawie sporządzania dokumenta
cji prac badawczych placówek 
n a u k o w oJb adawczych Podległych 
bezpośrednio Państwowej Ko
misji Plaoowanis Go s p o d»a r c z e-
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go i ministerstwom gospodąrczym. 
Zarządzenie nakłada na określone wyżej placówki 
naukowo-badawcze obowiązek sporządzania doku
mentacji technicznej wykonanych prac naukowo-ba
dawczych w formie sprawozdania po zakończeniu 
każdej pracy. Zarządzenie określa, co ma zawierać 
sprawozdanie i sposób jego sporządzania. Zarządze
nie dotyczy wszystkich prac naukowo-badawczych 
zakończonych po dniu 1 stycznia 1950 r. Do zarządzę, 
nia dołączony jest schemat sprawozdania.

ORGANIZACJA PRZEDSIĘBIORSTW 
GOSPODARKI USPOŁECZNIONEJ

W nr. A-102 Monitora Polskiego pod poz. 1284 
opublikowano uchwałę Rady Ministrów z dnia 
6 września 1950 r. w sprawie zasad organi
zacji finansowej, i systemu fi
nansowego państwowych, przed
siębiorstw podlegających wła
dzom terenowym. Uchwała reguluje orga
nizację i system finansowy przedsiębiorstw podleg
łych władzom terenowym, zarówno budżetowych jak 
i prowadzonych na zasadach rozrachunku gospodar
czego, i dotyczy dotychczasowych przedsiębiorstw 
samorządowych, przedsiębiorstw przekazanych ra
dom narodowym, przedsiębiorstw powstałych w wy
niku połączenia przedsiębiorstw poprzednich rodza
jów i wreszcie przedsiębiorstw, których tryb utwo
rzenia ustalony zostanie odrębnymi przepisami.

W nr. 18 Biuletynu* PKPG pod poz. 215 opubliko
wano okólnik Przewodniczącego Państwowej Komi
sji Planowania Gospodarczego z dnia 28 sierpnia 
1950 r. w sprawie ustalania nazw oraz 
trybu postępowania przy zmia
nie nazw państwowych przed
siębiorstw i zakładów. Okólnik wy
jaśnia, że zmiana nazwy przedsiębiorstwa może na
stąpić wyłącznie w trybie przewidzianym dekretem 
z dnia 3 stycznia 1947 r. o tworzeniu przedsiębiorstw 
państwowych tj. w drodze zarządzenia właściwego 
ministra wydanęgo w porozumieniu z Ministrem Fi
nansów i za zgodą Przewodniczącego PKPG. Okól
nik wyjaśnia ponadto sposób sporządzania wniosków 
o zmianę nazwy oraz zawiera wytyczne w odniesie
niu do nadawania nazw przedsiębiorstwom.

ORGANIZACJA URZĘDÓW
Dziennik Ustaw Nr 42, poz. 375 przynosi rozpo. 

rządzenie Rady Ministrów z dnia 6 września 1950 r. 
w sprawie zniesienia Biura Odbu
dowy Stolicy.

Rozporządzenie znosi Biuro Odbudowy Stolicy, 
dziiałajiące na podstawie ustaWy iz dnia 3 lipca 1947 r. 
o odbudowie m. st. Warsizawy (Dz. U. R. P. Nr. 52, 
poz. 268) oraiz ustawy z dnia 27 kwietnia 1949 r. 
o uitwomzeniu urzędu Ministra Budownictwa (Dz. U. 
R P. Nr 30, poz; 216) i przekazuje zakres jego dzia
łania Radzie Narodowej m. st. Warszawy oraz jej 
organom.

Dziennik Ustaw R. P. Nr 42, pioz. 383 zamieszcza 
rozporządzenie Ministra Zdrowia z dnia 8 września 
1950 r. w sprawie właściwości Morskie- 
go ś Poritjowych Urzędów Zdro
wia.

Rozporządzenie określa właściwość terytorialną 
Morskiego Urzędu Zdrowia, która obejmuje łączny 
obszar właściwości terytoiriialnej wszystkich porto
wych urzędów zdrowia oraz ustala siedzibę i wła
ściwość terytorialną poszczególnych portowych urzę
dów zdrowia, wymienionych w rozporządzeniu. Do 
właściwości rzeczowej portowych urzędów zdrowia 
należą sprawy, dotyczące stanu sanitarnego i zdro
wotnego na obszarze portów, przystani i ich red oraz 
na statkach jak również sprawy wynikające z obo
wiązujących międzynarodowych konwencji sanitar- 
nydh.



Rozporządzenie szczegółowo (precyzuje czynności 
portowych'urzędów zdrowia w zakresie ich właści
wości rzeczowej..

Dziennik Ustaw R. P. Nr 44, poz. 396 przynosi 
delkret z dnia, 21 września l<950 r. o Państwo- 
w (e j Inspelkcj-i Handlowej.

Państiwoiwa Inspekcja Handlowa /tworzy się celem 
usprawnienia ziaop.atrzienia towarowego. mas pracu- 
iących, zabezpieczenia interesów konsumenta i spraw
ności jego obsługi oraz zwalczania spekulacji. Pań
stwowa Inspekcja Handlowa podlega Ministerstwu 
HandUu Wewnętrznego. Organami jiej są: Główny In
spektorat,, na czele którego, stoi Główny Inspektor 
oraz wojewódzkie inspektoraty, na czele których 
stoją wojewódzcy inspektorzy. Na wniosek Głów
nego Inspektora Minister Handlu Wewnętrznego' mo
że powołać również inspektoraty powiatowe. Woje
wódzkie i powiatowe inspektoraty powiązane są 
z prezydiami właściwych rad narodowych obowiąz
kiem uzgadniania z nimi swej działalności i składania 
sprawozdań oraz (obowiązkiem wykonywania pole
ceń prezydiów, właściwych rad narodowych w za
kresie ustalonym zadaniami Państwowej Inspekcji 
Handlowej. Dekret wymienia najistotniejsze funkcje 
Państwowej Inspekcji Handlowej przy spełnianiu j ej 
zadań w zakresie ochrony konsumenta, współdziała
nia w zwalczaniu spekulacji oraz czuwania nad pra
widłowością działania aparatu handlowego, określa 
uprawnienia, jakie przy wykonywaniu tych funkcji 
służą Pańsitlwowiej Inspekcji Handlowej oraz przewi- 
dujle sankcje kanne za umyślne przeszkadzanie orga
nom Państwowej Inspekcji Handlowej przez odmowę 
wykonania wydanych przez nią w granicach upraw
nień żądań i zarządzeń. Dekret uchyla moc obowiązu
jącą rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 23 grudnia 1924 r. o organizacji giełd (Dz. U. 
R. P. z 1930 r. Nr 23, poz. 209 z późniejszymi zmiana
mi).

W nr. A-l00 Monitora Polskiego pod poz. 1259 
opublikowano uchwałę Rady Ministrów z dnia 6 wrze
śnia (1950 r. o z m i a n i e i n s t r u k c j ii nr 8 
w Si p r a w i e organizacji wewnętrz
nej1 i etatów wydziałów prezy
diów r ia d n a r o di o w y c h (vide Przegląd 
Ustawodawstwa Gospodarczego nr 7/25, str. 184). 
Zmiany polegają na ustanowieniu Wojewódzkich Biur 
Miejskiego Handlu Detalicznego przy czym określo
no kompetencje tych Biiiur.

W tymże numerze pod poz. 1260 ogłoszono zarzą
dzenie Ministra Gospodarki Komunalnej z dnia 
12 września 1950 r. io w e w n ę t r z n e j o r g a- 
n i z a c j i i trybie postępowania 
odwoławczych k o m i s i i 1 o‘k a 1 o. 
w y c h. Zarządzenie określa skład odwoławczych 
komisji lokalowych, spiosiób ich urzędowania oraz 
tryb postępowania przed tymi komisjami.

W nr. A-102 Monitora Polskiego pod poz. 1280 
opublikowano uchwałę Rady Ktinisitnow . z dnia 
6 września 1950 r. w sprawie t y m c za s o w e g o 
statutu o r g a <n. i z a c y j n e g o, Mini- 
s t (e r si t w a Handlu W e w n ę t n z n e g o . 
Dołączony do uchwały statut zawiera podział Mini
sterstwa na departamenty, biura, wydziały i inne ko
mórki organizacyjne. Jednocześnie traci moc obowią
zującą dotychczasowy statlut (vide Przegląd Ustawo
dawstwa Gospodarczego nr 1/19 str. 12).

W nr. A-106 Monitora Polskiego pod poz. 1334 
ogłotszono uchwałę Rady Ministrów z dnia 27 wrze
śnia 1950 r. o zmianie instrukcji, nr 3 
w sprawie twór z e n i (a wydziałów 
i referat ó w p t e z *y dl i o w rad n a- 
rodowych (vide Przegląd Ustawodawstwa Go
spodarczego nr 7/25 isltr. 184 i nr 10/28, str. 282). 
Zmiany dotyczą możności tworzenia w prezydiach 
miejskich rad narodowych referatów zdrowiai, admi- 

niisitracyjnych oraz zamiast referatów w większych 
miastach — wydziałów gospodarki komunalnej.

W nr. 18 Biuletynu PIKPG poid poz. 212 ogłoszono 
okólnik Przewodniczącego Państwowej Komisji Pla
nowania Gospodarczego z dnia 19 sierpnia 1950 r; 
w sprawie niektórych k o m p e t en c y j 
Centralnego Urzędu Drobne.J Wy
twór c z o ś e i. Okólnik wyjaśnia, że Prezesowi 
Centralnego Urzędu Drobnej Wytwórczości przysłu
gują uprawnienia’ władzy naczelnej przewidziane w 
przepisach w przedmiocie ustanowienia przymuso
wego zarządu pańsitwoiwiegoi, w prawie przemysło
wym w odniesieniu do zrzeszeń przemysłowych, 
w przepisach dotyczących zwolnień i ulg, w opłaća- 
niu czynszu najmu za lokale mieszkalne, w przepi
sach o przekazywaniu niezbędnych dla realizacji! na
rodowych planów gospodarczych oraz w przepisach 
o zapobieżeniu płynności ikadr.

GOSPODARKA MAJĄTKIEM PAŃSTWOWYM
W Dzienniku Ustaw R.P. Nr 46, poz. 422 publi

kuje się rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 
27 września 1950 r. w sprawie z n i e is i e n i a K o- 
misji k 1 a s y f i k a c y n o-is za c u n- 
k o w y c h i, K ,oi m i s j i o s a d n i c t w a 
n i e r o 1 n i c z e g o.

Znosi się powyższe Komisje istniejące na pod
stawie dekretu z dnia 6 grudnia 1946 r. o przekazywa
niu mienia nierolniczego na obszarze Ziem Odzyska- 

f, nych i b. Wolnego Miaislta Gdańska (Dz, Us R. P. 
Nr 71, poiz. 389). Kompetencje tych Komisji w zakre
sie przekazywania domków mieszkalnych przenosi 
się na prezydia właściwych wiejskich (gminnych) 
rad narodowych.

KONTROLA PAŃSTWOWA
W nr, A-105 Monitora Polskiego pod, poz:. 1323 

opublikowano' zarządzenie Prezesa Rady Ministrów 
z dnia 2il listopada 1949 r. io o r g a n i z a c j i 
i funkcjonowaniu kontr o li w e- 
wnętrane j1 W M i in i s t e r s t w i e H a n- 
d 1 u Wewnętrznego oraz w u r z ę- 
d ia c h, i n si t y It u c j a c h i. p r z e d s i ę- 
b i o r is t w a c h podległy c h, wydane 
w .porozumieniu z Prezesem Najwyższej Izby Kon
troli na wniosek Ministra Handlu Wewnętrznego. Za
rządzenie normuje organizację, zakres działania i tryb 
postępowania kontroli wewnętrznej w resorcie Mini
sterstwa Handlu Wewnętrznego na zasadach analo
gicznych jak w innych resortach.

RÓŻNE
W Dziennliku Ustaw R. P. Nr 43 poz,. 394 ogłoszo

no obwieszczenie Ministra iSprawiedliwości z. dnia 
25 sierpnia 1950 r. o ogłoszeniu j e d n o 1 i t e g o 
t e k s? t u k o di e k s u postępowania 
c y w 'i 1 n e g o, który to tekst stanowi załącznk 
do powyższego; obwieszczenia.

Dziennik Ustaw R. P. Nr 44. poz. 401 przynosi 
dekret z dnia 21 września 1950 r. o z m i ia n i e 
p r a w ia io s t o w a r z y s żeni a c h.

Zmiany dotyczą wpisu do rejestru oraz przezna
czeni,a majątku stowarzyszenia w przypadku rozwią
zania stowarzyszenia przez władzę lub likwidacji na 
skutek własnej uchwały stowarzyszenia bądź upływu 
terminu, na który stowarzyszenie zostało utworzone.

Dziennik Ustaw R, P. Nr 45, poz, 420 ogłasza roz
porządzenie Ministrów Przemysłu Ciężkiego i Finan
sów z idnia 29 września 1950 r. w sprawie ś w i a ct- 
c z e ń o s o b i s tych i r z e c iz , o w y e n 
ma cele powszechnej elektryfi
kacji wsi i o st i e d 1 i., (vide Przegląd Usta
wodawstwa Gospodarczego Nr 8/26, str. 214).

Na mioicy tego rozporządzenia prezydium gminnej 
rady narodowej wyznacza spośród mieszkańców wsi 
lub osiedla objętego powszechną elektryfikacją oso
by obowiązane do świadczeń wymienionych w tytule.
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Wynagrodzenie za świadczenia według stawek usta
lonych przez prezydium powiatowej rady narodowej 
wypłaca zjednoczenie energetyczne, na wniosek któ
rego zarządzono świadczenia.

W nr. A-99 ‘Monitora Polskiego pod poz. 1249 opu
blikowano zarządzenie Ministra Oświaty z dnia 
2 wrześni 1950 r. w sprawie gromadzenia 
przechowywania i wyjątkowego 
udostępniania w bibliotekach 
druków wycofanych z obrotu. Za
rządzenie stanowi, że wszelkie wytwory graficzne po
wielane drogą mechaniczną lub chemiczną, które zo
stały wycofane na podstawie obowiązujących prze
pisów powinny być zgromadzone i przechowywane 
w bibliotekach wskazanych w zarządzeniu. Zarzą
dzenie określa również warunki udostępniania prze
chowywanych diuków.

W tymże numerze pod poz. 1251 'opublikowano za
rządzenie Przewodniczącego Państwowej Komisji 

Planowania Gospodarczego z dnia 2 września 1950 r. 
w sprawie sposób11 prowadzenia 
p r z e z Polski Komitet Normali
zacyjny r e i e s t r u norm i st a n- 
d a r t ói w. Zarządzenie clkreśla treść rejestru oraz 
sposób dokonywania w nim wpisów norm i stan- 
dartów.

W nr. A-106 Monitora Polskiego pod pozi. 1339 opu
blikowano uchwałę Prezydium Rządu z dnia 27 wrze
śnia 1950 r. w sprawie opracowania no
wych kodeksów P ols k i! Ludowej 
— karnego i cywilnego. Uchwała stwier
dza konieczność opracowania kodeksu karnego i ko- 
dleksu cywilnego i zleca opracowanie tych kodeksów 
w terminie do dnia 1 września 1951 r. Ministerstwu 
Sprawiedliwości przy współudziale innych władz na
czelnych, Głównej Komisji Arbitrażowej i General
nej Prokuratury R. P.

Orzecznictwo w sprawach gospodarczych
Sqd Najwyższy

Izba Karna
I. 1. Działanie przestępne z art. 286 k. k. moż& 

przybierać postać dwojaką, bądź przekro- 
ł czenia władzy, bądź niedopełnienia obo

wiązku.
2. Pracownik każdego przedsiębiorstwa pań

stwowego produkcyjnego ma obowiązek stać 
na straży interesów produkcyjnych przed
siębiorstwa zarówno w tym kierunku, aby 
strzec go przed stratami i uszczupleniem 
należnych przychodów, jak i w tym kie
runku, aby mogło spełnić zakreślony plan 
produkcyjny. Sprzeniewierzenie się tym 
obowiązkom podpada pod art. 286 k. k., 
o ile, oczywiście, zachodzą inne jeszcze oko- 

‘ liczności w artykule tym przewidziane. Nie
chodzi tu jedynie o szczególne obowiązki, 
wynikające z regulaminów, zarządzeń oraz 
z podziału pracy, lecz również o najbardziej 
ogólne obowiązki — uczciwej pracy w in
teresie przedsiębiorstwa produkcyjnego.

Zarówno więc wykonywanie tzw. fuszer
ki — jak i świadome jej tolerowanie mo
że podpadać pod przepis art. 286 k. k., 
co w razie działania celem osiągnięcia ko
rzyści kwalifikować należy z § 2 tegoż arty
kułu. Ewentualna zatem kwalifikacja z art. 
264 k. k. odpada z uwagi na przepis art. 
36 k. k.

Sąd Najwyższy w sprawie Alfonsia M. osk. z art. 
286 k. k. po rozpoznaniu kasacji oskarżonego od wy
roku Sądu Apelacyjnego w Gdańsku z dnia 3 czerw
ca 1949 r. na mocy art. 529, 598 k. p. k., kasację oskar
żonego oddalił.

Kasacja oskarżonego zarzuca obrazę art. 286 § 2 
k. ^k. przez zastosowanie tego przepisu, mimo że 
oskarżony, nie mając prawa wydawania poleceń na 
wykonanie roboty przeiz pracowników stoczni, nie 
mógł przekroczyć władzy, ©o jest konieczne dla wy
pełnienia istoty przestępstwa z art. 286 § 2 k. k., na
tomiast czyn jego należało zakwalifikować z art. 264 
§ 2 k. k. .

W uzasadnieniu:
Sąd Najwyższy wyraził następujący pogląd praw

ny: Działanie przestępne z art. 286 k. k. może przy
bierać postać dwojaką: bądź przekroczenia władzy, 
bądź niedopełnienia obowiązku. W niniejszym przy
padku Sąd oparł się na zeznaniu świadka C., dyrek
tora stoczni, że kalkulator nie może wydawać dy. 
spoizycji, że jednak mogło się zdarzyć, że kalkulator 
wydał polecenie instruktorowi.

Nie ma przeszkód do uznania tej sytuacji za 
przekroczenie władzy. Nie chodzi tu bowiem o im
perium, gdyż ono w przedsiębiorstwie produkującym 
w grę nie wchodzi,, lecz o dysponowanie w zakresie 
produkcji. Kalkulator w tym właśnie zakresie pra
cuje, a jedynie nie powinien wydawać dyspozycji. 
Ma pewien zakres praw i obowiązków i zakres ten 
w niniejszym przypadku1 przekroczył.

Zresztą można to samo przestępstwo, ująć w innej 
redakcji1, usuwającej wszelką, wątpliwość, akcentując 
nie przekroczenie uprawnień, lecz1 niedopełnienie 
obowiązków, które niewątpliwie było w niniejszym 
przypadku, jak to wynika z ustaleń wyroku. Pracow
nik każdego przedsiębiorstwa państwowego produk
cyjnego ma obowiązek stać na straży interesów pro
dukcyjnych przedsiębiorstwa zarówno w tym kierun
ku, aby strzec igo przed stratami i uszczupleniem na
leżnych przychodów, jak i w tym kierunku, aby mo
gło spełnić zakreślony plan produkcyjny. Sprzenie
wierzenie się tym obowiązkom podpada pod art. 286 
k. k., o ile oczywiście zachodzą inne jeszcze okolicz
ności w artykule tym przewidziane. Nie chodzi tu 
jedynie o szczególne obowiązki wynikające z regula
minów, zarządzeń oraz z podziału pracy,-lecz rów
nież o najbardziej ogólne obowiązki’ — uczciwej 
pracy w interesie przedsiębiorstwa produkcyjnego.

Zarówno więc wykonywanie tzw. fuszerki — jak 
to było w niniejszym wypadku •— jak i świadome jej 
tolerowanie może podpadać pod przepis art. 286 k« k., 
co w razie działania celem osiągnięcia korzyści, kwa. 
lifikolwać należy a § 2 tegoż artykułu. Ewentualna 
zatem kwalifikacja z art. 264 k. k. odpada z uwagi 
na przepisi art. 36 k. k.

Wreszcie uchybienia w uzasadnieniu odmowy za
wieszenia wykonania kary nie mogą stanowić pod
stawy uchylenia wyroku.

Z tych powodów kas aleję óddalono.
(WYROK Z DNIA 23 MAJA 1950 R. (K. 1926/49).
II. § 54 rozp. Prez. Rzeczpl. z dn. 27.X.1937 r. 

o ruchu pojazdów mechanicznych (Dz. U.R.P» 
Nr 85, poz. 616), nie zawiera wprawdzie okre
ślenia szybkości jazdy w losiedlach na obsza
rze zabudowanym, przepis ten jednak staje 
się podstawą, na której opiera się przekona
nie Sądu o winie oskarżonego, gdyż zgodnie 
z treścią przepisu § 54 pkt 1 tego rozporzą
dzenia, „szybkość pojazdu mechanicznego po
winna być taka, by kierowca panował w każ
dej okoliczności nad pojazdem".

Sąd Najwyższy w sprawie Bernarda L. osk. z art. 
242 § 3 k. k. po rozpoznaniu kasacji oskarżonego od 
wyroku Sądu Okręgowego w Gdyni z dnia 25 maja 
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1949 r. na macy ant. 529 i 598 k. p. k. kasację oskar
żonego oddalił.

Kaisacja oskarżonego zanziuca między innymi obra
zę airt. 360 i 379 k. p. k. przez nieroizważenie przepi
su art. 54 rozponządzenia Prez:. Rzplitej z; dn. 27.X. 
1'937 r. o ruchu! pojazdów mechanicznych^ U.R.P. 
Nr 85,poz. 616), normującego szybkość jazdy na 
obszarze zabudowanym i brak wskazania przesłanek 
uzasadniających przyjęcie, że dozwolona szybkość 
wynosiła 30 km na godzinę.

W uzasadnieniu:
Sąjd Najwyższy wyraził, między innymi, następu

jący pogląd prawny:
Jakkolwiek § 54 rozp. Prez. Rzplitej o ruchu po

jazdów mechanicznych nie zawiera określenia wska

zanej w uzasadnieniu wyroku szybkości jazdy w 
osiedlach na obszarze zabudowanym, to* jednak prze
konanie Sądu o wini,e oskarżonego jest zgodne z tre
ścią przepisu § 54 plkit 1 tegoż rozporządzenia, we- 
dUe którego ^szybkość pojazdu tftiechanicznego powin. 
na być taka, iby kierowca panował w każdej okolicz
ności nad pojazdem".
f Ponieważ, jak to Sąd niewadliwie ustalił, oskar
żony nie zastosował się do tego przepisu, przeto pew
na nieścisłość w: (określeniu przez Sąd dozwolonej 
szybkości jazdy w km na godzinę nie mogja mieć 
wpływu na ocenę winy oskarżonego.

Z tych przyczyn, kasację oddalono.
(WYROK Z DNIA 4 MAJA 1950 R. (K. 1883/49).

Głóu/na Komisji* A**bit**c*&owc*
1. Odpowiedzialność za zobowiązania przedsię

biorstw i zakładów przekazywanych między 
państwowymi jednostkami gospodarczymi.

Przekazanie zakładu produkcyjnego, jakkol
wiek obejmuje całość jego maszyn, urządzeń 
oraz plany produkcyjne, nie zwalnia przeka
zującego od odpowiedzialności za zobowiązania, 
jeżeli zakład, będący przedmiotem przekazania, 
nie był jednostką samodzielnie bilansującą.

•

Główna Komisja Arbitrażowa na posiedzeniu 
w dniu 10 lipca 1950 r. zasądziła od Dyrekcji X na 
rzecz Zakładów Y odszkodowanie.

Z uzasadnienia:
Obowiązek wynagrodzenia stronie powodowej' po. 

niesionej straty obciąża pozwaną Dyrekcję X, gdyż 
zakład Elektromechaniczny Nr N, który dokonał prze
winięcia silnika, został przejęty przez pozwaną Dy
rekcję X z aktywami i pasywami, natomiast póź
niejsze przekazanie tegoż zakładu na mocy zarządze
nia Ministra Przemysłu Lekkiego z dnia 17.IV.1950 ro
ku jakkolwiek obejmuje maszyny, urządzenia i załogę 
Zakładu Elektrotechnicznego Nr N, wraz z jego pla
nem produkcyjnym na r. 1950 i 1951 jest bez znacze
nia dla odpowiedzialności za zobowiązania, gdyż po- 
mieniony Zakład samodzielnie nie bilansował i sta
nowił Oddział Dyrekcji X, a wobec tego zgodnie 
z § 9 uchwały Prezydium Komitetu Ekonomicznego 
z dnia 5.IV.1950 roku w sprawie przekazywania 
przedsiębiorstw, zakładów lub części między państwo
wymi jednostkami gospodarczymi, przejęciu ulegają 
tylko składniki majątku trwałego oraz składniki ma
teriałowe i towarowe, natomiast zobowiązania nadal 
obciążają jednostkę przekazującą.

(Nr III. A 114/50).

2. Sposób przeprowadzenia odbioru jakościowego.
Odbiór jakościowy powinien być przeprowa

dzony w sposób, który daje gwarancję ustale
nia rzeczywistej jakości przedmiotu dostawy.

Główna Komisja Arbitrażowa na posiedzeniu 
w dniu 18 kwietnia 1950 r. zasądziła od Zjednoczenia 
Energetycznego X na rzecz Państwowego Przedsię
biorstwa Y należność za wykonanie ślimaków ze stali 
i brązu.

Z uzasadnienia:
Pozwane Zjednoczenie zleciło powodowemu Przed

siębiorstwu wykonanie dwu ślimaków ze stali i dwu 
ślimaków z brązu według doręczonego ołówkowego 
rysunku.

Na podstawie tego rysunku powód wykonał rysu
nek warsztatowy i na podstawie tego rysunku wyko
nał zamówienie.

Rysunek warsztatowy został uprzednio przesłany 
zamawiającemu i nie został zakwestionowany.

Pozwane Zjednoczenie nie przyjęło wykonanego 
zamówienia i odmówiło zapłacenia należności za wy
konanie rysunku warsztatowego, obróbkę i wykonanie 
zaformowania odlewu, obróbkę ślimaka i ślimacznicy. 
Sumy tej poszukuje powodowe Przedsiębiorstwo ty
tułem należnego mu wynagrodzenia. Odmową przyję
cia zamówienia przez pozwane Zjednoczenie nie była 
oparta na sprawdzeniu ślimaka i ślimacznicy przez 
ich zamontowanie i wykonanie w części prób ruchu.

Zjednoczenie ustaliło wady wykonania jak samo 
określało na j,,oko“.

Biegły stwierdził, że pozwane Zjednoczenie nie 
miało obiektywnych danych, uzasadniających odmo
wę przyjęcia zamówienia. Zakwestionowana prze
kładnia jego zdaniem mogła okazać się zupełnie do
bra (niezależnie od błędu w rysunku), jeżeli zarów
no ślimak jak i ślimacznica zostały wykonane z tym 
samym błędem w skoku. Zdaniem biegłego komisja nie 
mogła odrzucać przekładni na ^oko" nie sprawdziw
szy jej nieprawidłowości w działaniu. Rysunek, który 
zawierał błędy, został przyjęty przez pozwane Zjed
noczenie, które otrzymało go od wnioskodawcy ii nie 
podniosło przeciwko niemu żadnych zarzutów. W tym 
stanie rzeczy, skoro nie zostało ustalone, że dostar
czony ślimak był wadliwy, Główna Komisja Arbitra
żowa uznała roszczenie za słuszne i orzekła zgodnie 
z wnioskiem.

(Nr III.Ą- 27/50).

3. Wymagalność wierzytelności, jako początek biegu 
przedawnienia.

Gdy wiierzyciel ma prawo domagać się za
płaty od chwili wykonania dostawy, to począ
tek biegu przedawnienia roszczenia pływie od 
tej chwili, nie zaś od dnia wystawienia 
rachunku.

Główna Komisja Arbitrażowa na posiedzeniu 
w dniu 28.VII.1950 r. oddaliła wniosek Centrali N 
przeciwko Przedsiębiorstwu C o należność za towar.

Z uzasadnienia:
Wnioskodawca żąda zasądzenia od strony pozwa

nej zł Z z tytułu dostarczenia na potrzeby majątku 
X rzepaku. Dostawa nastąpiła w czasie, gdy mają
tek ten był administrowany i użytkowany przez 
Związek A. Następnie majątek ten przejęty został 
przez instytucję B, a po przejściu jej w stan likwi
dacji — z kolei przez Instytucję C, Iktóra z tego tytułu 
została pozwaną w sprawie.

Pozwany zgłosił przede wszystkim zarzut prze
dawnienia dwuletniego (art. 285 p. 1 KZ), który 
Główna Komisja Arbitrażowa uznała za uzasadniony. 
Jak to przyznał wnioskodawca w piśmie z dnia 15 
lipca 1950 roku, dostawa rzepaku miała miejsce 
w dniu 23 kwietnia 1948 roku, a więc w tym mo
mencie należność za tę dostawę stała się wymagalna. 
Okoliczność, że odnośny rachunek wystawiony zo-
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siał przez wnioskodawcę dopiero dnia 3Ó czerwca 
1948 roku nie zmieniła momentu wymagalności dłu
gu, którego zapłaty mógł się wierzyciel domagać na
tychmiast po dokonanej dostawie. Wniosek w spra
wie niniejszej, zgłoszony został dnia 10 czerwca 1950 
roku, a więc po upływie dwóch lat od daty wyma
galności długu. Twierdzenie wnioskodawcy, jakoby 
dochodzona w .sprawie niniejszej należność wcho
dziła do rachunku bieżącego stron jest sprzeczne 
z treścią noty obciążeniowej z dnia 30 czerwca 1948 
roku, zawierającej żądanie „odwrotnego przekazania" 
należności za dostarczony rzepak.

W tym stanie rzeczy wniosek należało oddaiić 
z powodu przedawnienia roszczenia, a wobec tego 
zbędne jest rozważanie kwestii odpowiedzialności 
strony pozwanej za to roszczenie.

(Nr III. 144/50).

4. Właściwość Państwowych Komisji Arbitrażowych 
w sporach o prawo do lokalu.

Spory p prawo posiadania lokalu nie mogą 
być rozstrzygane przez państwowe komisje 
arbitrażowe, lecz podlegają właściwości 
władz kwaterunkowych, również w tych miej
scowościach, które nie są objęte publiczną gos
podarką lokalami.

GłóWnai Komisja Airblitrażowa na posiedzeniu 
w dniu 31.VTII.1950 roku .odrzuciła wniosek Centrali 
X przeciwko. Przedsiębiorstwu Y o usunięcie z lokalu.

Z uzasadnienia:
W dniu 24.XH.1949 roku strona powodowa uzys

kała od Zarządu Nieruchomości Miejskich w A przy
dział lokalu użytkowego. W ślad za tym została za
warta w dniu 16.H.1950 roku umowa najmu tegoż 
lokalu między tymże. Zarządem a powodem, zaś 
w dniu 7.VL1O50 roku nastąpiło protokolarne prze
kazanie lokalu powodoWi przez przedstawicieli Za
rządu. Atoli w dhiu 28.VI.1950 roku Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w A przydzieliło. tenże 
lokal stronie pozwanej, która objęła go faktycznie 
w posiadanie). Powód żąda zobowiązania pozwanego 
do opróżnienia zajętego lokalu.

Spór .niniejszy sprowadza siię do problemu, któ
rej ze stron winien być przyznany sporny lokal, czyli 
jest on w swej istocie sporem o priorytet gospodar
czy. Główna Komisja Arbitrażowa w orzecznictwie 
swym niejednokrotnie podkreślała, iż nie jest wła
ściwą dflia rozstrzygnięcia tej kategorii sporów. De
kret o publicznej gospodarce lokalami w brzmieniu 
obwieszczenia Ministra Gospodarki Komunalnej 
(Dzi. U.R.P. Nr 36/1950, po®. 343) wyraźnie zresztą 
stanowi w swym artu 22, iż spory takie należą do 
wyłącznej kompetencji władz kwaterunkowych — 
również i w miejstcowoścliach, nie objętych publiczną 
gospodarką Tokalamli. Z tych względów wniosek 
strony powodowej należało odrzucić.

Nr VI 4.A—19/50.

5. Odpowiedzialność za terminowe otrzymanie 
przez dostawcę należności za dostarczony towar na 
zasadzie faktury przesłanej do inkasa bankowego.

Odbiorca towaru, który w terminie 5-dnio
wym od daty zawiadomienia przez finansujący 
go bdnk dokonał przelewem zapłaty faktury 
przesłanej do inkasa, nie odpowiada wobec 
dostawcy towaru za zwłokę w> otrzymaniu 
przez niego należności, jeżeli opóźnienie było 
skutkiem nieterminowego rozrachunku pomię
dzy bankiem odbiorcy ai bankiem dostawcy.

Główna Komisja Arbitrażowa na posiedzeniu 
w dniu 26 lipaa 1950 n zasądziła od Centrali X na 
rzecz Centrali Y odsetki zwłoki1.

Z uzasadnienia:
Z tytułu wzajemnych rozrachunków Centrala X 

obciążyła Centralę Y sumą A. Suma powyższa wy- 

nilkła na skutek obciążenia przez Centralę Y dwiema 
pozycjami: kwotą B z tytułu naliczenia odsetek 
zwłoki oraz sumą zł C z tytułu dostawy 870 kg że
laza walcowanego w marcu 1948 roku dla Między
narodowych Targów Poznańskich. Obciążenie wnios
kodawczymi w niniejszej sprawie, Centrala Y uważa 
za nieuzasadnione, a to wobec faktu, że 1) odnośnie 
odsetek w kwocie B faktury, inkasowo zostały przez 
Centralę Y wykupione w ciągu 5 dni od daty otrzy
mania zawiadomień Banku Gospodarstwa Krajowego 
w Warszawie,, czyli1 zgodnie z trybem przewidzia
nym w uchwale Komitetu Ekonomicznego Radły Mi
nistrów z dnia 20.V.1947 roku, ^aś 2) odnośnie dru
giej pozycji tji. kwoty zł C wnioskodawczymi 
przesłała Centrali Y notę obciążającą Nr 905 49 
tz dnia 20. VI. 1949 r., ponieważ Międzynarodowe Targi 
Poznańskie przesyłki ww. żelaza nie otrzymały, gdyż 
zgodnie z wyjaśnieniami strony pozwanej przesyłka 
ta zaginęła w czasie transportu.

W odpowiedżi na wnios.dk Centrala X uznała pre
tensję wniioslkodawczynii do sumy zł C z r-kiu 
W2/11.788 z dnia 24.IH.H948 roku, natomiast kwestio
nowała zasadność roszczenia co do kwoty zł B, gdyż 
jiej zdaniem wnioskodawczym nie wykupiła przed- 
stawionych do inkasa faktur w terminie, przewidzia
nym uchwałą KERM z dnia 20.V.1947 roku, do
puszczając się w ten sposób zwłoki w uregulowaniu 
rachunków, dochodzącej niejednokrotnie do 20 dni.

W postępowaniu powodowym, przeprowadzonym 
z urzędu przez Główną Komisję Arbitrażową w War- 
sziawie — Centrala Y przedłożonymi odpisami awi- 
zów Banku Gospodarstwa Krajowego jako pendent 
do pozycji list odsetkowych wystawionych przez 
Centnalę X udowodniła bezspornie zasadność swego 
roszczenia ponieważ jak to wynika z ww. awizów 
bankowych, faktury inkasowe zostały przez n'ą, jako 
odbiorcę, zapłacone zgodnie z pikt., 5 uchwały Komi
tetu Ekonomicznego Rady Ministrów z dnia 20 maja 
1947 roku w sprawie rozliczeń za dostawy- i usługi 
między przedsiębiorstwami' państwowymi llub pod 
zarządem państwowym oraz między tymi przedsię
biorstwami państwowymi a jednostkami Budżetu 
Państwowego i Związkiem Gospodarczym Spółdzielni 
R.P. „Społem" tj. w ciągu 5 dni od daty otrzymania 
zawiadomienia od banku odbiorcy w drodze prze
lewu bankowego.

Z interpretacji tekstu uchwały KERM z dnia 
20.V.1947 r., a w szczególności jiej pktu 5 zasadnicza 
intencja uchwały, polegająca na dążności do uporząd
kowania sprawy bankowego inkasa faktur i przez, to 
wznowienia dyscypliny rozrachunku gospodarczego 
pomiędzy przedsiębiorstwami gospodarki usipołeczi- 
nionej przez zmuszenie odbiorcy do wykonania 
Swojjego ^obowiązania W ściśle określonym terminie. 
Jak wynika z uzasadnienia, wnioskodawczym do
chowała terminu, przewidzianego. w pkt. 5 wyżej cyt. 
uchwały i wobec tego musi być uznana za tą, 
która wykonała ciążące na niej .zobowiązanie we 
Właściwym termlinie.

Różnice zaś pomiędzy datami faktur Centrali X, 
a datami zawiadomień Banku Gospodarstwa Krajo
wego, czyli pomiędzy datą skierowania przez Cen
tralę X faktur do inkasa w Oddziale Narodowego 
Banku Polskiego |tj. do banku dostawcy, , a datą 
otrzymania za nie pokrycia w drodze przelewu ban
kowego z Banku Gospodarstwa Krajowego tj. ban
ku odbiorcy — powstały na skutek czynności manipu
lacyjnych pomiędzy obu bankami: bankiem dostaw
cy i bankiem odbiorcy. Za tego rodzaju zwłokę nie 
może ponosić konsekwencji Centrala Y, bowiem jak 
to z odpisów awizów wynika — we właściwym ter
minie od daty zawiadomienia bankowego nastąpiło 
automatyczne obciążenie przez Bank Gospodarstwa 
Ki aj owego konta Centrali Y za faktury nadesłane 
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do inkasa, a Centrala X nie mogła z tego tytułu, bez 
uprzedniego sprawdzenia, obciążać konta Centrali Y 
odsetkami zwłoki.

Na rozprawie w dniu 20 lipca 1950 roku wniosko
dawczym wobec zapłaty przez stronę pozwaną 

w «dniu 18 maja 1950 r. kwoty zł C ograniczyła żąda
nie wniosku do sumy zł B.

W tym stanie rzeczy Główna Komisja Arbitrażo
wa w Warszawie orzekła jak w sentencji orzeczenia.

Nr III. A —109/50

Zgodnie z rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 
24 października 1949 r. w sprawie organizacji pań
stwowych komisji arbitrażowych i trybu postępowania 
arbitrażowego (Dz. U. R. P. Nr 56, poz. 441) Główna 
Komisja Arbitrażowa opublikowała tom I „Orzeczni
ctwa Arbitrażowego" zawierający podstawowe roz- 

srrzygnięcia wydane w okresie od 1 listopada 1949 r. do 
31 marca 1950 r. Cena 1 egzemplarza, który jest do 
nabycia we wszystkich księgarniach,, wynosi zł 3—-.

W przygotowaniu jest tom II „Orzecznictwa Arbi
trażowego" obejmujący okres od 1 kwietnia do 
3G września 1950 r.

Nouue Okręgowe Komisje Arbitrażowe

Z dniem 1 listopada 1950 r. uruchomione zostały 
rozporządzeniem Przewodniczącego Państwowej Komi
sji Planowania Gospodarczego nowe Okręgowe Komisje 
Arbitrażowe w Krakowie i Szczecinie (Dz. U. R. P. 
Nr 60, poz. 462).

Z tym dniem okręgowe komisje arbitrażowe objęły 
swą właściwością obszary wszystkich województw 
w następujący sposób:

1. Okręgowa Komisja Arbitrażowa w Gdańsku — 
obszary województw: gdańskiego, koszalińskiego i ol
sztyńskiego,

2. Okręgowa Komisja Arbitrażowa w Katowi
cach — obszary województw: katowickiego i opol
skiego, ’ I

3. Okręgowa Komisja Arbitrażowa w Krakowie— 
obszary województw: krakowskiego, kieleckiego i rze
szowskiego,

4. Okręgowa Komisja Arbitrażowa w Łodzi — 
obszar m. Łodzi i województwa łódzkiego,

5. Okręgowa Komisja Arbitrażowa w Poznaniu — 
obszary województw: poznańskiego, bydgoskiego i zie
lonogórskiego,

6. Okręgowa Komisja Arbitrażowa w Szczecinie — 
obszar województwa szczecińskiego,

7. Okręgowa Komisja Arbitrażowa w Warszawie — 
obszar m. st. Warszawy oraz obszary województw: 
warszawskiego, białostockiego i lubelskiego,

8. Okręgowa Komisja Arbitrażowa we Wrocła
wiu — obszar województwa wrocławskiego.

Główna Komisja Arbitrażowa będzie obecnie roz- 
pciznawiać spory w II instancji oraz w jednej in
stancji spory, w których stroną jest naczelna władza 
państwowa lub urząd centralny oraz spory przed- 
umowne wynikłe przy zawieraniu umów generalnych.

Okręgowa Komisja Arbitrażowa w Warszawie

piwnicami o powierzchni 33 m2. Na zasadzie zawartej 
między stronami umowy z dlnia 1.11.1949 r. wysokość 
mieslięcznego czynszu wynosiła A zł. Centrala X 
opłaciła czynsz1 jak wynika z akt sprawy za okres 
dlo 31.in.50. Przedsiębiorstwo Y wystąpiło d'o Komisu 
Arbitrażowej o usitalenlie wysokości czynsizu i w 
zwilązku z ukazaniem się uchwały Rady Ministrów 
z dnia 21 ozierwtaa 1960 r. w sprawie czynszów ^a 
lokale użytkowe wnosi o usitalenlie czynszu w wyso
kości N zł miesięcznie.

1. Należności z tytułu zaległego czynszu za lokale 
użytkowe wynajmowane w obrębie gospodarki 

uspołecznionej.

Za -czas Sprzed dniem wejścia w życie uchwa
ły Rady Ministrów z dnia 21.VI.1950 roku w 
sprawie czynszów? za lokale użytkowe, wynaj
mowane przez jednostki administracji państwo
wej \oraz instytucje i przedsiębiorstwa uspo
łecznione '(Mw^itor Polski z 1950 roku Nr A-77 
poz. 889), Czynsz n^e niszczmy za teni okres z 
powodu sporu o jego wysokość, jeżeli spór nie 
został jeszcze (ostatecznie rozstrzygnięty, nale
ży się również w wysokości, obliczonej według 
stawek ustalonych w powyższej uchwale.

Okręgowa Komisja Arbitrażowa w Warszawie na 
posiedzeniu w dniu 21.VI1I.1950 roku ustaliła wyso
kość czynszu należnego za lokal zajmowany przez 
Cenltralę X w nieruchomości, pozostającej pod zarzą
dem przedsiębiorstwa Y na żł N miesięcznie, poczy
nając od dnia 1.IV.1950 roku.

Z uzasadnienia:
Centrala X zajmuje w nieruchomości pozostają

cej pódl zarządem przedsiiębilorstwa Y lokal sklepowy 
o powierzchni 51,5 m2 -wraz z przynależnymi do niego

Okręgowa Komisja Arbitrażowa Ustaliła .wysokość 
czynszu miesięcznego na N żł z tym, że czynsz w tej 
wysokości obowiązuje od! czasu zalegania z nim to 
znaczy od 1 kwietnia 1950 r. Jak wynika bowiem 
z odplisów przelewów czynszu przez najiemczynię 
został on uiszczony d'o tego terminu, a wpłaty nie 
byily dokonywanie zaliczkowo i przedsiębiorstwo nie 
kwestionowało ich wysokości, co potwierdziło na 
rozprawie

Na zasadzie § 15 p. 5 Uchwały Radły Ministrów 
z dnia-21 czerwca 1950 roku w sprawie czynszów za 
lokale użytkowe, czynsiz, jeżeli spór nie został roz
strzygnięty, pobiera się w wysokości przewidzianej 
uchwałą.

Nr III. 2.OA—22/50
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INWESTYCJE

Nadzór inwestora nad wykonywaniem robót budownictwa inwestycyjnego*)

*♦) Moc obowiązująca tej Uchwały została roz
ciągnięta na budowlane spółdzielnie pracy na pod
stawie uchwały Prezydium Rządu z dn. 27 września 
1950 r. (Mon. Pol. Nr A-107 poz. 1344). \

***) Zespół norm regulujących to zagadnienie w od
niesieniu do robót budownictwa specjalnego wykazu
je pewne, nieznaczne zresztą różnice.

i.
Obowiązujący obecnie system organizacji tech. 

mczno-nadzorczej na budowach finansowych ze środ
ków Planu Inwestycyjnego i wykonywanych przez 
państwowe przedsiębiorstwa budowlane opiera się:

a) w odniesieniu do resortu budownictwa — na po
stanowieniach instrukcji Nr 2/K i 3/K, wprowa
dzonych dwoma zarządzeniami Ministra Odbu
dowy z dnia 15 lutego 1949 r. w sprawie zadań 
i obowiązków inspektora nadzoru 'oraz w spra
wie obowiązków kierownika robót (Dz. Urz. Min. 
Odlb. Nr 3/49, poz. 11 i 12),

b) w odniesieniu do resortów przemysłowych, po
wstałych na bazie b. Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu — ro Instrukcji Departamentu Inwe
stycji b. MP i H Nr 5/DI, zatwierdzonej decyzją 
Ministra Przemysłu i Handlu z dnia 8 lutego 
1949 r. i zawierającą tymczasowe przepisy okre
ślające dla budownictwa przemysłowego zadania 
i obowiązki kierowników nadzoru i dyrekcji bxi- 
dowy oraz kierowników budowy i głównych kie- 
rowr<ków budowy/,

c) w odniesieniu do resortu komunikacji — na 
postanowieniach załączników zarządzenia Mini
stra Komunikacji z dnia 24 marca 1949 r. w 
sprawie uproszczonej procedury zleceniowej i 
techniczno-rozrachi^^ obowiązków kierow
ników nadzoru, kierownika robót na budowach 
finansowanych ze środków publicznych, a wy
konywanych przez przedsiębiorstwa państwowe, 
SPB i samorządowe (Dz. Urz. Min. Kom. Nr 
7/49, poz 157).

Aczkolwiek system organizacji techniczno-naćtzor- 
czej na budowie jest zagadnieniem poza umownym, 
nie znajdującym wyrazu w powszechnie obowiązują
cej» w gospodarce uspołecznionej umowie ramowej o 
wykonanie robót budowlanych i montażowych (zarzą
dzenie Przewodniczącego PKPG z dnia 11 paździer
nika 1949 r. — Monitor Polski Nr A-82, poz. 1000) 
— na isystemie tym oparty jest system uproszczonej 
procedury zleceniowej i teichniiczno-rozraćhunkowej, 
uregulowany w: 1

a) instrukcji Nr 4/K, wprowadzonej zarządzeniem 
Ministra Odbudowy z dnia 15 lutego 1949 r. w 
sprawie uproszczonej procedury zleceniowej i 
techniczno-rozrachunkowej dla robót budowla
nych — Dz. Urz. Min. Odb. Nr 3/49, poz. 13) 
oraz odpowiadającej jej części postanowień in
strukcji Nr 5/DI i zarządzenia Ministra Komu
nikacji z dnia 24.III.1949 r.),

b) piśmie okólnym Ministerstwa Budownictwa z 
dnia 9 lipca 1949 r. w sprawie uproszczonych ra
chunków przejściowych (Dz. Urz. Min. Bud. Nr. 
14/49, poz. 120),

♦) „Zobacz: Biuletyn PKPG Nr 21 poz. 238 — pismo 
okólne Departamentu Inwestycji PKPG z dn. 19 wrześ
nia 1950 r. w sprawie zawierania przez inwestorów 
umów wstępnych z inspektoratami nadzoru na r. 1961“.

c) uchwale Komitetu Ekonomicznego Rady Mini
strów z dniila 5 sierpnia 1949 r. w sprawie pokry
wania rachunków przejściowych za wykonane 
roboty budowlane (Monitor Polś&i, Nr A-54, 
poz. 734)),**

d) zarządzeniu Przewodniczącego PKPG z dnia 
11 października 1949 r. w sprawie stosowania 
wzoru umowy ramowej o wykonanie robót bu
dowlanych i montażowych (Monitor Polski, Nr 
A-82/49, poz. 1000) i

e) zarządzeniłu Ministra Budownictwa z dnia 29 li
stopada 1949 r. w sprawie sposobu regulowania 
należności, wynikających z rachunków o/statecz- 
nych (Minitor Polski, Nr A.100/40, poz. 1181).

Powołany wyżej zespół norm, reguluje całokształt 
stosunków pomiędzy (inwestorem, a wykonawcą Obiek
tów budownictwa inwestycyjnego;, wykonywanych 
przez państwowe przedsiębiorstwa budowłanei, podle
głe Ministerstwu Budownictwa***)  i Zastąpił poprzedni 
system przepisów zawartych:

a) w zakresie zileceniodawstwa — w zarządzeniu 
Ministra Odbudowy z dnia 23 września .1948 r. 
w sprawie sporządzania kosztorysów i bezprze- 
targowego zlecania robót budowlanych przedsię
biorstwom państwowym SPB oraz uproszczo
nego postępowania przetargowego (Dz. Urz. Mih. 
Odb. Nr 11/48, poz. 83),

b) w zakresie nadzoru ze strony inwestora — w in
strukcji Nr 1/K, stanowiącej załącznik do zarzą
dzenia Ministra Odbudowy z dnia 8 września 
1948 r. w sprawie obowiązków kierownika robót 
(Dz. Urz. Min. Odb. Nr 11/48, poz. 82),

c) w zakresie rozliczeń — w uchwale Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów z dnia 21 paź
dziernika 1947 r. w sprawie sposobu rozliczeń 
za usługi między państwowymi przedsiębior
stwami budowlanymi!, a iiinnymi przedsiębior
stwami państwowymi lub pod zarządem pań
stwowym oraz jednostkami budżetu Państwa, 
oraz uzupełniającej uchwale KERM z dnia 19 
marca 1948 r. w sprawie usprawnienia regulo
wania należności państwowych przedsiębiorstw 
budowlanych,

d) w zakresie odbiorców — w zarządzeniu Miln;- 
(stra Odbudowy z dnia 23 sierpnia 1948 r. w spra
wie odbioru robót budowlanych i ihstaTacyjinycn 
(Dz. Urz. Min. Odb. Nr 11/48, poz. 81, Dz. Urz. 
MP i H, Nr 25/325).

Przeprowadzona w 1949 r. reforma isystemU tech- 
riczno-nadzorowegoi, procedury zleceniowej i technicz^ 
no-rozrachunkowej jest wynikiem zmiany wzajemne
go stosunku pomiędzy czynnikami uczestniczącymi w 
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działalności inwestycyjno - budowlanej w systemie go
spodarki uspołecznionej.

Przeprowadzona reforma polega przede wszystkim 
na skasowaniu instytucji kierownika Ibudowy, rzecz
nika inwestora na budowie, wyposażonego w szerokie 
kompetencje, w pełni kontrolującego pracę przedsię
biorstwa wykonawczego w zakresie ich zgodności z 
umową oraz z zasadami wiedzy technicznej i sztuki 
budowlanej jak również ponoszącego pełnią odpowie
dzialność za prawidłowe- i należyte wykonanie budo
wy, zarówno przed zleceniodawcą jak i organami 
władzy budowlanej.

iRola kierownika robót z ramienia wykonawcy w 
tym systemie ograniczała się do wykonywania czynno
ści* techniczno-gospodarczych, związanych z wykonaw
stwem.

W systemie gospodarki uspołecznionej, dotychcza
sowe przeciwstawne interesy inwestora i przedsiębior
stwa zespoliły się we wspólnym celu racjonalnego wy
konania zadania inweisitycyjnegO:, zgodnie z zasadami 
socjalistycznego budownictwa, z pełnym wykorzysta
niem możliwości oszczędnościowych w drodze zmniej
szenia kosztów i zwiększenia efektywności inwestycji, 
skrócenia terminu wykonanlila onaz wyefliminowiania 
wszelkiego marnotrawstwa.

Logicznym następstwem zmiany ról w wykonaw
stwie inwestycyjnym było przeniesienie niemal całego 
dotychczasowego zakresu czynności kierownika budo-i 
wy na kierownika robót oraz uproszczenie dotychczas 
sowej skomplikowanej procedury zleceniowej, tech- 
niczno-rozrachunikowej i odbiorczej.

Instrukcja Nr 3/K, określająca zakres czynności 
kierownika robót z ramienia wykonawcy, nadaje mu 
charakter rzecznika interesu publicznego. Jest on w 
pełni odpowiedzialny aa stosowanie przepisów policyj- 
no-ibudowlanych, należyte prowadzenie robót i ich ja
kość oraz prawidłowość i rzetelność wystawionych ra. 
chunków. Dla wykonania swych czynności obowiąza
ny jest stale przebywać na budowie.

Inspektor nadzoru (instrukcja Nr 2/K) pełni swe 
czynności z urzędu, jako funkcjonariusz zleceniodaw
cy. Jego zadaniem jest pilnowanie należytego przebie
gu realizacji robót. Na budowie bywa okresowo. W 
toku siwych czynności przekazuje kierownikowi plac 
budowy i uzgadnia przedłożony mu iszkic zagospoda
rowania tego placu, doręcza dokumentację technicz
ną, aprobuje scalony harmonogram robót, kontroluje 
prowadzenie dziennika budowy, bierze udżilał w komi
sjach technicznych, decyduje w przypadku niejasno
ści projektu lub kosztorysu, sprawdzi zgodność po
stępu robót z harmonogramem, potwierdza obmiary 
robót zanikających i ulegających zakryću, w razie po
trzeby stwierdza ilość robót wykonanych, zarządtea 
wykonanie robót ponad kosztorysowych i dodatkowych, 
opiniuje ceny n.a roboty dodatkowe, sprawdza i po
twierdza rachunki przęjściowe i ostateczne, dokonuje 
wspóllnie ze zleceniodawcą i użytkownikiem odbioru 
obiektu^ ustalając dostrzeżone usterki i oznaczając ter
min ich usunięcia, a Wreszcie przygotowuje dla Zlece
niodawcy wnioski, dotyczące- odbioru ostatecznego ro
bót i likwidacji stosunku umownego z wykonawcą 
oraz przekazuje budowę zleceniodawcy (na podstawie 
protokołu zdawczo-odbiorczego, podpisanego przez zle
ceniodawcę, użytkownika, inspektora nadzoru, wyko

nawcę oraz zaproszonych przedstawicieli Kontroli 
Państwowej 1 banku 'finansującego inwestycje).

Z «chwilą dokonania ostatecznego odbioru kończą 
się zadania inspektora nadzoru.

Nadzór nad wykony w anilem robót 
budowlano - montażowych ze istrony 
inwestora wykonywany jest:

a) bądź przez Dyrekcję । budowy, 
b)bądź przez własny aparat służby 

iin w e s t y c y j no -budowlanej inwe
stora,

c) bądź przez Inspektoraty Nadzoru 
Budowlanego lub zespoły in. 
Spektorów! nadzoru przy oddzia
łach Centralnego Biura Pro
jektów Architektonicznych i Bu
dowlanych (CBPA* i B),

d) b ą d ź też przez inne osoby, za
trudnione przez i n w e is t o r a 
na podstawie umowy o dzieła 

Dyrekcję budowy powołuj je się tylko dla budów o 
zasadniczym znaczeniu dl dużych nakładach inwesty
cyjnych, przede wszystkim w odniesieniu do nowo- 
wznoszonych zakładów przemysłowych. Tryb powoły
wania tych Dyrekcji określa zarządzenie Przewodni- 
cząjoęgo PKPG z dlnila 11 kwietnia 1950 r. w sprawie 
trybu powołania Dyrekcji -budów (Biilul. PKPG Nr 6, 
poz. 92). Zasady działania Dyrekcja! budów;, jeżeli cho
dzi oi żakłady przemysłowe resortów, pojwistałych na 
bazie b. MP i H określone są w instrukcji Nr 5/DI 
Departamentu Inwestycji b. MP i H. Dla pozostałych 
resortów dotychczas nie wydano przepisów, regulu
jących to zagadnienie.

Dyrekcje Budowy wykonują wlszystki© zadania i o- 
bąwiązki przewidziane dla inspektorów (kierowników) 
nadzoru, a ponadto przejmują wstzylstkile funkcje zle
ceniodawcy i liłnwesitora, stając isię organem technicz
nego i finansowego nadzoru nad wykonawicami budo
wy.

celu powołania Dyrekcji budowy zainteresowany 
inwestor składa stosowny wniosek ido właściwej fKo^ 
misji1 Oceny Projektów Inwestycyjnych (KOPI) przy 
Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego lub 
KOPI inwestora centralnego, w zależności od tego, któ
ra z tych Komisjil powołana jest doi zatwierdzenia za
łożenia projektu.

Na wniosek przewodniczącego KOPI resortowy Mi
nister powołuje Dyrekcję budowy, ustalając równocze
śnie tymczasowo jej formę organizacyjną. Ostateczną 
formę organizacyjną Dyrekcji ustala właśdilwy Mini
ster w porozumieniu z Przewodniczącym PKPG.

Etaty Dyrekcji budowy ii jej budżet wchodzą do ge- 
neralnegoi kosztorysu budowy.

Nadzór nad wykonywaniem robót budownictwa in
westycyjnego w tych przypadkach, w któryfch nile po
wołano Dyrekcji ibudowy, należy dio służby inwestycyj
no-budowlanej inwestora (inspektorów nadzoru). Rzecz 
jasna, że wykonywanie tych czynności wymaga posia
dania przez inwestora odpowiedniego fachowego apa
ratu, czuwającego' w omówionym wyżej zakresie nad 
prawidłowym przebiegiem realizacji inwestycji i 
współdziałającym w przejściioiwych ii ostatecznych roz
liczeniach za wykonane roboty oraz w przejściowych 
i ostatecznych odbiorach.
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Brak odpowiedniej ilości wykiwalifkowanych kadr 
w terenie oraz konieczność oszczędnego gospodarowa
nia siłami technicznymi spowodowały utworzenie w 
ramach Ministerstwa Budownictwa specjalnej organi
zacji1 nadzoru, obsługującej jednocześnie większą ilość 
inwestycji, rozmieszczonych na «terenie ich działania i 
pozwalającej na 'całkowite wykorzystanie czasu pracy 
inspektorów.

W szczególności Minister Budownictwa zarządze
niem z dnia 4 stycznia 1950 r., wydanym w porozumie
niu z Przewodniczącym PKPG (Monitor Polski Nr A-ll, 
poz. 116) powołał 5 państwowych przedsiębiorstw wy
odrębnionych pn. „Inspektoraty Nadzoru Budowliane- 
go“ z sćedzibą w Gdańsku, Poznaniu, Szczecinie, War
szawie i Wrocławiu. Obszar działania poszczególnych 
inspektoratów obejmuje teren odnośnego województwa. 
Pozostały obszar kraju obsługiwany jest przez 'zespo- 
ły inspektorów nadzoru, działających przy oddziałach 
Centralnego Biura Projektów Architektonicznych ii Bu- 
dowlanych.

Zwierzchni nadzór nad działalnością Inspektoratów 
Nadzoru Budowlanego sprawuje Minister Budowni- 
nicitwa, który powołuje i zwalnia Dyrektorów Inspekto
ratów na wniosek wojewódzkich Delegatów Ministra 
Budownictwa dla spraw koordynacji prac przedsię
biorstw budowlanych, podległych Ministerstwu Budo
wnictwa. Nadzór nad działalnością zespołów Inspekto
rów Nadzoru uregulowany jest w ramach wewnętrznej 
organizacji CBPA i B.

Przedmiotem działalności Inspektorów Nadzoru Bu
dowlanego oraz Zespołów Inspektorów Nadzoru przy 
Oddziałach CBPA i B jest wykonywanie nadzoru te
chnicznego nad robotami budownictwa inwestycyjnego 
na zlecenie inwestorów, w granicach obowiązków in
spektora nadzoru, ustalonych w linstrukcjach Nr 2/K 
i 4/K. Do obowiązków tych natomiast nie należą pozo
stałe czynności służb inwestycyjnych jak np. przygo
towanie dokumentacji inwestycyjnej, angażowanie śro
dków, dysponowanie środkami inwestycyjnymi, księ
gowość i sprawozdawczość inwestycyjna itp.

Powołanie odrębnych przedsiębiorstw nadzoru bu
dowanego w znacznym stopniu wypełniło lukę istnie
jącą w zakresie braku własnych służb nadzoru budo
wlanego u poszczególnych inwestorów, stwarzając rów
nocześnie podstawy do ujednolicenia metod i systemu 
czynności nadzorczych w drodze odgórnego regulo
wania zakresu i trybu tych czynności.

W celu zachowania pełnej jednolitości systemu tech
niczno - nadzorczego ze strony inwestora oraz unor
mowania zasad zabezpieczenia należytego nadzoru nad 
robotami budownictwa inwestycyjnego Przewodniczą
cy PKPG zarządzeniem Nr 101 z dnia 3 maja 1050 r. 
w sprawie trybu zlecania nadzoru nad wykonywaniem 
inwestycyjnych robót budowlanych (Biul. PKPG 
Nr 9, poz. 121) polecił inwestorem nieposiadającym 
własnego aparatu -służb inwestycyjno - budowlanych 
lub posiadającym niedostatecznie rozbudowany aparat 
tych służb do zlecania nadzoru nad wykonywaniem 
inwestycyjnych robót budowlanych omówionym wy
żej Inspektoratom Nadzoru Budowlanego oraz Zespio^- 
łom Inspektorów Nadzoru przy Oddziałach CBPA i B.

Zlecenie nadzoru budowlanego i przyjęcie go nastę
puje w drodze umowy o świadczenie -usług, z zachowa

niem ogólnych przepisów o dostawach, robotach i usłu
gach (Dz. UJR.P. Nr 12/49, poz. 73) według umowy ty
powej, stanowiącej załącznik do zarządzenia Przewod
niczącego PKPG z dnia 3 maja 1950 r.*).

Umowa ta reguluje:
a) zakres obowiązków INB, względnie zespołów 

Inspektorów Nadzoru,
b) zobowiązania inwestora w zakresie dostarczania 

dokumentacjiil technicznej i praymej oraz odpi
sów dokumentów, stwierdzających zaangażowanie 
środków inwestycyjnych,

c) wysokość i tryb wynagrodzenia Inspektoratów 
i Zespołów Inspektorów Nadzoru za świadczone 
usługi,

d) wysokość kar konwencjonalnych oraz odszko
dowań umownych,

e) uprawnienia służb nadzoru budowlanego do zle
cania robót ponad i pozakosztorysowych,

f) sesji praw i obowiązków wynikających z umowy.
Ewentualne spory, mogące wyniknąć na tle wyjko- 

nywania umowy, zgodnie z ogólnymi przepisami roz
strzygane są w trybie postępowania arbitrażewego.

Umowa ramowa o nadzór nad wykonywaniem inwe
stycyjnych robót budowlanych przewiduje, że należ
ność za wykonywanie czynności usługowych Inspekto
ratów Nadzoru Budowlanego oraz Zespołów Inspekto
rów Nadzoru regulowana będzie według stawek i w 
trybie wydanego przez Ministra Budownictwai cennika 
usług za czynności (inspektora nadzoru. Cennika tego 
dotąd nie wydano i tymczasowo przedmiotowe przedsię
biorstwa otrzymują za wykonywanie swych czynności 
2% kosztów nadzorowanej budowy. Należności te INB 
i ZIN pobierają na podstawie rachunków przejścio- 
wyjch, wystawionych według wzoru ustalicnego przez 
Min. Budownictwa w oparciu o sprawdzone przez sie
bie rachunki przejściowe przedsiębiorstw wykonawstwa 
inwestycyjnego. Rozliczenia ostateczne pomiędzy iftowe- 
storem a Inspektoratami i Zespołami Inspektorów Nad
zoru następują równocześnie z komisyjnym zaakcepto
waniem wniosku O' ostateczny odbiór nadzorowanych 
robót. Należności za wykonywanie czynności nadzoru 
obciążają środki inwestycyjne inwestora.

Zgodnie z treścią umowy ramowej oraz ogólnymi 
przepisami o finansowaniu i bankowej kontroli inwe
stycji, inwestor zawiadamia właściwy oddział banku 
finansującego inwestycje o zawarciu umowy o nadzór 
nad wykonywaniem robót, przesyłając 'bankowi odpis 
zawartej umowy. 1

Wynagrodzenie inspektorów nadzoru w Inspektora
tach i Zespołach opliera się na zarządzeniu Ministra 
Budownictwa z dnila 16 listopada 1949 r. w sprawie za
sad wynagradzania Inspektorów Nadzoru (Dz. Urz. Min. 
Bud. Nr 18/49| poz. 150).

Zgodnie z powołanym wyżej zarządzeniem Prze
wodniczącego PKPG w sprawie trybu zlecania nad
zoru nad wykonywaniem inwestycyjnych robót budo
wlanych (Biul. PKPG Nr 9, poz. 121) zlecenie nadzo
ru iinnym osobom niż Inspektoratom Nadzoru Budowla-

♦) Tekst zarządzenia oraz wzór umowy przedruko
wano w PUG — Nr 6 str. 161.
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nego oraz Zespołom Inspektorów Nadzoru przy Od
działach OBPA i B dopuszczalne jest wyłączenie w tych 
przypadkach, gdy terenowo właściwy Inspektorat łub 
Oddział CBPA i B na piśmie odmówi przyjęcia nad
zoru. Ponadto w takim przypadku inwestor dodatkowo 
powiilnien uzyskać zgodę 'inwestora naczelnego na za
warcie umowy o nadzór. Koszta nadzoru inspektorów 
nadzoru, angażowanych przez inwestorów w trybie u- 
mowy o dzieło, obciążają pulę inwestycyjną. Wyisokość 
wynagrodzenia tej grupy inspektorów nie została dotąd 
ustalona, a praktyka banków finansujących inwestycje 
żąda ustalania wysokości wynagrodzenia przez inwe
stora naczellnego przy upoważnianiu inwestora do za
warcia odnośnej umowy.

W odniesieniu do budownictwa inwestycyjnego na 
rok 1951, Departament Inwestycji PKPG pismem 
okólnym Nr 34 z dnia 119 września 1950 r. polecił in
westorom, aby do czasu ostatecznego ustalenia sprawy 
nadzoru na buidowaich, zlecali wykonywanie nadzoru 
nad robotami inwestycyjnymi wyłącznie Inspektoratom 
oraz Zespołom Inspektorów Nadzoru. Wstępne umo
wy o nadzór nad budowami, zaplanowanymi do reali
zacji w ramach PI/51 powinny być zawierane już 
obecnie, po wstępnym zatwierdzeniu wniosków inwe
stycyjnych, a to celem umożliwienia organizacjom nad. 
zoru, zaplanowanie pełnej obsługi budów zleconych ilm 
do nadzoru. Doi powołanego pilsma okólnego dołąjczono 
odnośny wzór wstępnego porozumienia. F.W.

GOSPODARKA LOKALAMI I NAJEM LOKALI
Wzory pism w przedmiocie przydziału i opróżnienia mieszkań służbowych 

i mieszkań pracowniczych
Podane niżej wzory pism dotyczącyćh przydziału 

mieszkań służbowych i mieszkań pracowniczych oraz 
wezwań do opróżnienia tych mieszkań, zostały zatwier
dzone przez Państwowąi Komisję Lokalową *),  kora 
sprawuje nadzór nad wojewódzkimi komisjami lokalo
wymi w zakresie wykonywania przepisów rozporzą
dzenia Rady Ministrów z dn. 21 czerwicą 1950 r. w spra
wie mieszkań 'służbowych i mieszkań pracowniczych 
(Dz. U. R. P. Nr 23, poz. 257 — § 20).

*) W czasie druku podane wzory zostały ustalone 
jako obowiązujące, Okólnikiem Prezesa Rady Mini
strów z dnia 25.X.1950 r. (Monitor POllski, Nr A —118, 
poz. 1464).

W praktyce pracodawców (jednostek sektora uspo
łecznionego) w rozumieniu § 1 ust. 2 cyt. rozporządze
nia, wystąpi konieczność zastosowania następujących 
wzorów:

Wzór Nr '1 — w sprawne przydziału mieszkania 
służbowego. z

Wzór Nr 2 — w sprawie przydziału mieszkania pra
cowniczego.

Wzory Nr 3 i 4 — wezwania do opróżnienia miesz
kania służbowego lub mieszkania pracowniczego (z obo- 
w^ązkiem lub bez obowiązku dostarczenia mieszkania 
zastępczego).___________________

Wzór Nr 1
Przydział mieszkania służbowego

Przyjęcie |do wspólnego zamieszkania innych osób 
może nastąpić po uprzednim uzyskaniu pisemnego ze
zwolenia-

Obywatel obowiązany jest niezwłocznie zawiadomić 
o każdej zmianie osób, uprawnionych do wspólnego 
zamieszkania.

Warunki korzystania z mieszkania zostaną ustalone 
oddzielnie.

Lokal powyższy związany jest z prącą Obywatela 
jako , ................................  . ii powinien być zwolniony

(funkcja pracownika)
pi zez Obywatela i osoby wspólnie z Nim zamieszkałe 
w razie rozwiązania stosunku służbowego (umowy 
o pracę) względnie w przypadku, gdyby Obywatel 
przestał wykonywać pracę, która uzasadniała przy
dział. x

Niniejszy przydział uchyla moc wszystkich poprzeć, 
nio wydanych przydziałów na wyżej wymieniony lokal.

Od niniejszego przydziału przysługuje Obywatelowi 
prawo wniesienia zarzutów ido Wojewódzkiej Komisji 
Lokalowej w .............................. w terminie 14 dni.

(nazwa pracodawcy)
(data)

Ob................................................... . ..... ...... .......................
(funkcja pracownika)

Na zasadzie § 5 rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 21 czerwca '1950 r. w sprawie mieszkań służbo
wych i mieszkań pracowniczych (Dz. U. R. P. Nr 28, 
poz. 257)..................    ........................................

(oznaczenie zakładu pracy) 
przydziału Obywatelowi w budynku Nr........ przy ul. 

_pozostającym w zarządzie ............ ............  
na podstawie ____________________ lokal Nr..........

składający się z ................izb o łącznej powierzchni
. m2, jako mieszkanie służbowe.

Do zamieszkania z Obywatelem uprawnieni są po
niżej wymienieni członkowie jego rodziny:

1.  
(imię ii nazwisko, stopień pokrewieństwa, zajęcie)

2.  ................................................................

(podpis pracodawcy)

Wzór Nr 2 
Przydział mieszkania pracowniczego

(nazwa pracodawcy)
(data)

Ob. .................... ;....................................................

(funkcja pracownika)

Na zasadzie § 5 rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 21 czerwca 1950 r. w sprawie mieszkań służbo
wych i mieszkań pracowniczych (Dz. U. Ił. P. Nr 28, 
poz. 257)..........   przydziela

(oznaczenie zakładu pracy)
Obywatelowi w budynku Nr . . . przy ul. ....................
....................pozostającym w zarządzie _____________
na podstawie ........................................   lokal Nr . . . .,
składający się z ._______ izb o łącznej powierzchni

............... m2, jako mieszkanie pracownicze. *
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Do zamieszkania z Obywatelem uprawnieni są po
niżej wymienieni członkowie jego rodziny:

1.
(im;ę <i nazwisko, stopień pokrewieństwa, zajęcie) 

2. _______ ___
Przyjęcie do wspólnego zamieszkania innych osób 

może nastąpić po uprze In’m uzyskaniu pisemnego ze
zwolenia.

Obywatel obowiązany jest niezwłocznie zawiadomić 
o każdej zmianie osób uprawnionych do wspólnego za
mieszkania.

Do wymienionego mieszkania pracowniczego stosu
je się odpowiednio przepisy Kodeksu Zobowiązań 
o obowiązkach wynajmującego i najemcy oraz ogólne 
przepisy o najmie lokali co do wysokości czynszu 
i innych opłat związanych z używaniem mieszkania. 
Wysokość czynszu i opłat określi administracja domu.

Niniejszy przydział uchyla moc wszystkich poprzed. 
nio wydanych przydziałów na wyżej wymieniony lokal.

Od niniejszego przydziału przysługuje Obywatelowi 
prawo wniesienia zarzutów do Wojewódzkiej Komisji 
I .okalowej w . ____________ w terminie 14 dni.

(podpis pracodawcy)

Objaśnienia do wzorów Nr 1 i 2:
a) pismo zawiadamiające o przydziale mieszkania 

służbowego względnie mieszkania pracowniczego 
zawiera uzasadnienie prawa dyspozycji praco, 
dawcy do lokalu, będącego przedmiotem przy
działu, rozporządzenie bowiem w sprawie miesz
kań służbowych i m;eszkań pracowniczych sta
nowi w § 3, że „mieszkaniem pracowniczym jest 
pozostający w dyspozycji .pracodawcy lokal 
mieszkalny", w braku zatem określenia, na czym 
oparte jest iprawo dysponowania lokalem ze 
strony pracodawcy, miogło by dojść do konfliktu 
w dysponowaniu lokalem pomiędzy pracodawcą 
a władzą kwaterunkową;

b) pismo zawiadamiające o przydziale mieszkania 
ustala imiennie członków rodziny, uprawn onych 
do zamieszkania z pracownikiem <§ 5 rozporzą
dzenia). Sprawa ta ma w praktyce doniosłe zna
czenie, gdyż skład osobowy rodziny pracownika 
uprawnionej do współzamieszkania, decyduje 
o prawie do odpowiedniego metrażu lokalu za- 
stępczego w przypadku przekwaterowania;

c) pismo zawiadamiające o przydziale nreszkania 
służbowego nie zawiera wzmianki, czy używanie 
mieszkania jest płatne, czy bezpłatne. Rozpo
rządzenie nie zawiera postanowień w tej materi’ 
pozostawiając ustalenie warunków używania 
mieszkania służbowego poszczególnym pracodaw
com. Zdaniem naszym, samo używanie mieszka
nia powinno — zgodnie z dotychczasową prak
tyką—pozostać bezpłatne. Natomiast kwestia od
płatności świadczeń powinna być unormowana 
w zależności od konkretnego stanu technicznego 
lokalu i od warunków służby. Używanie miesz
kań pracowniczych podlega opłatom na zasadach 
ogólnych. Daje temu wyraz odpowiednie sfor
mułowanie pisma, zawiadamiającego o przydzia
le zgodnie z § 11 rozporządzenia ;

d) zarówno w piśmie zawiadamiającym o przy
dziale mieszkania służbowego, jak i o przydziale 
mieszkania pracowniczego, zamieszczono wzman- 
kę o możliwości odwołania się do wojewódzkiej 
komisji lokalowej. W praktyce chodzi o przy
padki przydzielania mieszkań już zajmowanych 
przez pracowników (§ 22 rozporządzenia). Mogą 
tu mieć.miejsce sprzeciwy ze strony pracowni
ków uznających, że zajmują na podstawie inne
go, korzystniejszego tytułu, mieszkanie (przy
dział kwaterunkowy, umowa najmu zawarta bez 
związku z pracą itp.).

Wzór Nr 3
Wezwanie do opróżnienia mieszkania 

służbowego (pracowniczego) 

(nazwa pracodawcy) 
........ (data)

Ob. ..................................................................................
"(funkcja pracownika)

Na zasadzie § 15 rozporządzenia iRady Ministrów 
z dnia 21 czerwca 1950 r. w sprawie mieszkań służbo
wych i mieszkań pracowniczych (Dz. U. R. P. Nr 28, 
poz. 257) ........... ....... . ......

(oznaczenie zakładu pracy)
Obywatela d0 opróżnienia zajmowanego mieszkania 
służbowego (pracowniczego) Nr .... w domu Nr • • • • 
przy ul .... składającego się. . wraz wszystkimi oso-
bamTwsp^^ zamieszkałymi, a mianowicie:

1.   ... ____ ._________ ---------------
(imię i nazwisko, stopień pokrewieństwa, zajęcie) 

2. ...................... ............... ..................................................
— w terminie do dnia ................................. 

Równocześnie ............   wyznacza
(oznaczenie pracodawcy)

Obywatelowi mieszkanie zastępcze Nr .... w domu 
Nr ... przy ul. .......... .................... składające się
z . . izb.

Od niniejszego wezwania przysługuje Obywatelowi 
prawo wniesienia zarzutów do Wojewódzkiej Komisji 
Lokalowej w ......................................w terminie 7 dni.

Uzasadnienie

...... (podpis pracodawcy)

Wzór Nr 4
Wezwanie do opróżnienia mieszkania 

służbowego (pracowniczego)

(nazwa pracodawcy) 
(data)

Ob. ...................................... ................... .............................
At

(funkcja pracownika)
Na zasadzie § 15 rozporządzenia Rady Ministrów 

z dnia 21 czerwca 1950 r. w sprawie mieszkań służbo
wych i mieszkań pracowniczych (Dz. U. R. P. Nr 28, 
coz. 257) wzywa

(oznaczenie zakładu pracy)
Obywatela do opróżnienia zajmowanego mieszkania 
służbowego (pracowniczego) Nr .... w domu Nr .... 
przy ul. _____________ składającego się
z . .................izb wraz ze wszystkimi oso
bami wspólnie z nim zamieszkałymi^ a mianowicie:

1.  ............................
(imię i nazwisko, stopień pokrewieństwa, zajęcie) 

2.
— w terminie do dnia ................................

Mieszkanie zastępcze Obywatelowi nie przysługuje. 
Od niniejszego wezwania przysługuje Obywatelowi 

prawo wniesienia zarzutów do Wojewódzkiej Komisji 
Lokalowej w.......................................w terminie 7 dni.

Uzasadnienie

(podpis pracodawcy)
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Objaśnienia d© wzorów Nr 3 r Nr ł
Sformułowania obu wzorów są dość ogólniko

we, gldyż nie • zawierają nic poza powołanym 
podstawy prawnej, stwierdzeniem czy i gdzie 
przydziela się lokal zastępczy oraz pouczeniem 
o środku odwoławczym.

Należy przypuszczać, że wzory tych pism zo

stały celowo sformułowane w sposób ramowy, 
pozostawiając szczegółową motywację decyzji 
o opróżnieniu mieszkania — uzasadnieniu tej 
decyzji. Jest to zrozumiałe wobec możliwości 
istnienia najróżnorodniejszych stanów faktycz
nych, których przykładowe nawet wyliczenie nie 
byłoby możliwe.

Przekazanie decyzji o przeznaczeniu lokalu mieszkalnego 
na mieszkanie służbowe

Stosownie do treści § 7 rozporządzenia Rady Mini
strów w sprawie mieszkań służbowych i mieszkań pra
cowniczych, o przeznaczeniu lokalu mieszkalnego na 
mieszkanie służbowe zgodnie z § 2 rozporządzenia po
stanawia naczelna władza nadzorcza pracodawcy. 
Uprawnienie to naczelna władza nadzorcza może prze
kazać Władzom podległym.

Wykorzystanie 'tej delegacji prawnej przez naczel
ne władze nadzorcze poszczególnych pracodawców 
(podmiotów sektora uspołecznionego) będzie miało 
w praktyce1 prawnej duże znaczenie, zarówno dla 
orzecznictwa wojewódzkich komisji lokalowych, jak 
i dla zainteresowanych pracowników, zajmujących lub 
mających otrzymać przydział mieszkania służbowego.

Na razie zostało opublikowane zarządzenie Mini
ora Handlu Wewnętrznego z dnia 27 września 1950 r. 

o przekazaniu władzom podległym decyzji o przezna
czeniu lokalu mieszkalnego na mieszkanie służbowe. 
Uprawnienia z omawianego § 7 rozporządzenia zostały 
pi zez Ministra Handlu Wewnętrznego przekazane co 

urzędów, instytucji i przedsiębiorstw, podległych 
temu Ministrowi, prezydiom wojewódzkich rad naro_ 
dowych (wydziałom handlu), a w m. st. Warszawie 
i m. Łodzi — prezydiom rad narodowych tych miast 
(wydziałom handlu).

Zarządzenie powyższe zostało ogłoszone w Monito
rze Polskm Nr A-l 11 poz. 1335 i weszło w życie z dniem 
20 października 1960 r.

Wydaje się niezbędne, aby inne naczelne władze 
nadzorcze, o ile przekażą 'uprawnienia z § 7 władzom 
podległym, uczyniły to, w drodze zarządzeń, opubliko
wanych w Monitorze Polskim.

Przydział mieszkania pracowniczego a umowa nagmu
Stosownie do § 5 rozporządzenia Rady Ministrów 

z dnia 21 czerwca 1950 r. w sprawie mieszkań służbo
wych i mieszkań pracowniczych, pracownik używa 
mieszkania pracowniczego na podstawie pisemnego 
przydziału, dokonanego przez pracodawcę. Przydział 
ten określa warunki korzystania z lokalu oraz osoby 
uprawnione do zamieszkania wspólnie z pracownikiem, 
a więc wyczerpuje w zasadzie treść umowy najmu.

W 'praktyce jednakże pracodawca, który sam nie 
sprawuje administracji budynkiem, w którym znaj
duje się przydzielone pracownikowi mieszkanie, nie 
jest zainteresowany w uregulowaniu szeregu kwestii, 
związanych z używaniem mieszkania. Z reguły przy
dział nie będzie normował spraw dotyczących bezpo. 
średnio administracji i lokatora, jak np. zgłaszanie 
uszkodzeń, przeprowadzanie napraw, ustalanie sposo
bu ściągania świadczeń itp.

Zachodzi więc wątpliwość, czy przepis § 5 rozpo
rządzenia wyklucza w takich przypadkach możność 
zawarcia przez administrację domu, nie będącą orga
nem pracodawcy, z pracownikiem, który uzyskał przy
dział mieszkania pracowniczego, umowy najmu tegoż 
meszkania.

Należy wyjaśnić, że przydział dokonany przez insty
tucję, nie sprawującą bezpośrednio administracji bu
dynku, winien być traktowany jako wiążące wskaza
nie najemcy, podobnie, jak to ma miejsce w przypad
ku przydziału dokonanego przez władzę kwaterunko
wą Co do lokalu podlegającego jej dyspozycji (art. 11 
dekretu z. dnia 21.XII. 1945 ir. Dz. U. R. P. z 1950 r. 
Nr 36, poz. 343) i w tym tylko sensie przydział stanowi 
podstawę używania mieszkania. Przydział określa te 
tylko okoliczności, których wymienienie uważa pra
codawca za istotne. Nie przesądza to możliwości za
mieszczenia przez administrację domu w umoiw e naj
mu .innych warunków (byleby "nie sprzecznych z wa
runkami określonymi w przydziale), zgodnych z obo
wiązującymi przepisami lub istniejącymi zwyczajami.

Tym samym pracownicy, wskazani przez pracodaw
ców do używania mieszkania pracowniczego w domach 
Zakładu Osiedli Robotniczych na podstawie odpo_ 
wiedniego przydziału, zobowiązani są do zawarcia 
umowy najmu na warunkach ustalonych przez ten Za
kład (m. in. stawki czynszu najmu będą obowiązywać 
w tych domach według uchwały Komitetu Ekonomicz
nego Rady Ministrów z dnia 21 czerwca 1940 r. Moni
te r Polski z r. 1950 Nr A-10, poz. 95).

Możliwości eksmisji w drodze sqdowej z mieszkań służbowych 
bqdż z mieszkań pracowniczych

Jak wynika z § 11 rozporządzenia z dnia 21 czerw
ca 1950 r. w sprawie mieszkań służbowych i mieszkań 
pracowniczych, do mieszkań pracowniczych stosuje się 
odpowiednio przepisy kodeksu zobowiązań o obowiąz
kach wynajmującego i najemcy oraz ogólne przepisy 
o najmie lokali co do wysokości czynszu i innych opłat 
związanych z używaniem lokali mieszkalnych.

W związku ż tym powstaje pytanie, czy rozporzą
dzenie z 21.VI. 1959 r. dopuszcza możność opróżnień'a 
mieszkania pracowniczego w przypadkach, gdy podsta
wę do rozwiązania umowy najmu stanowią przyczyny 
uprawniające wynajmującego do odstąpienia od umo
wy bez wypowiedzenia (np. z powodu zalegania z za
płatą czynszu, z powodu niszczenia lokalu, awantur- 
niotwa itp.), a jeżeli taka możliwość ; stnieje, czy ozna

cza to, że postępowanie w sprawach o opróżnienie 
mieszkania określone w §§ 15 — 20 rozporządzenia ma 
rbjąć również przypadki, gdzie podstawą eksmisji isą 
przepisy kodeksu zobowiązań, czy też otwarta jest 
droga postępowania sądowego.

Ustalenie, czy, oraz w jakim zakresie dopuszczalna 
jest droga sądowa na tle stosunku używania mieszka- 
n a pracowniczego, ma w praktyce istotne znaczenie, 
w szczególności, gdy pracodawca nie jest jednocześnie 
zarządcą budynku, w którym położony jest lokal, bę
dący mieszkaniem pracowniczym (z reguły tak będzie 
w domach Zakładu Osiedli Robotniczych). Pracodawca 
jest niewątpliwie zainteresowany w innym stopniu, 
i:'ż instytucja sprawująca administrację domu, takimi 
sprawami, jak zaleganie z czynszem, uporczywe nie
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przestrzeganie porządku domowego. W pewnych wy
padkach może zachodzić nawet .wyraźna kolizja inte
resów pracodawcy i administratora, jeżeli pracodawcy 
szczególnie zależy na pracowniku — wybitnym fa
chowcu, który jednak w stosunku do administracji nie 
wypełnig cywilno-prawnych zobowiązań.

Rozgraniczenie dopuszczalności eksmisji w trybie 
przewidzianym w rozporządzeniu z dnia 21 czerwca 
1950 r. od eksmisji w drodze postępowania sądowego 
usamodzielniałoby pracodawcę i administrację domu, 
wykluczając potrzebę uzyskiwania zgody pracodawcy 
na realizację roszczenia, opartego na przepisach ko
deksu zobowiązań.

Formalnie biorąc, ponieważ rozporządzenie Rady 
Ministrów z 21.VI. 1950 r. nie zawiera przepisu o do- 
puszczalności drogi sądowej, analogicznego do art. 38 
dekretu z dnia 21.XII.1945 r. o publicznej gospodarce 
lokalami (tekst jednolity — Dz.UjR.P. z r. 1950 Nr 36 
poz. 343), dla omawianych wyżej przypadków odstą
pienie od umowy najmu bez wypowiedzenia postępo
wania eksmisyjnie, winno się odbywać w trybie usta
lonym w §§ 15 — 20 rozporządzenia z dnia 21.VJ.1950 r.

Jak to jednak ustaliła Państwowa Komisja Loka
lowa w opinii z dnia 9 września 1950 r. Nr PKL.II- 
-4-33/50, należy przyjąć, że z wykładni logicznej § 11 
w związku z §§ 15 — 19 rozporządzenia wynika, iż za
warte w nim przepisy prawa materialnego powinny 
też być w przypadku sporu egzekwowane na drodze 
postępowania sądowego. — Za przyjęciem takiej wy
kładni przemawia zarówno okoliczność, że spory wy
nikające na tle stosowania przepisów kodeksu zobo
wiązań oraz przepisów dekretu o najme lokali, doty
czących wysokości czynszu i innych opłat związanych 
z używaniem lokali mieszkalnych, rozstrzygają sądy 
powszechne, jak i fakt, że przepisy §§ 15 — 19 dotyczące 
trybu opróżniania mieszkań mają na celu ułatwienie 
pracodawcy opróżnienie ' mieszkania w przypadkach 
uzasadnionych potrzebami zakładu pracy. — Te po
trzeby znajdują uzewnętrznienie w warunkach okre
ślonych, w przydziale i w przepisach materialnych roz- 
porządzenia. — Nie ma przeto racji, aby działalność 
określonych w rozporządzeniu organów administracyj
nych rozciągać również na spory o charakterze cywil
no-prawnym, interesujące poza pracownikiem wyłącz, 
nie administrację nieruchomości, w której mieści się 
mieszkanie pracownicze.

Orzecznictwo Państwowej Komisji Lokalowej w sprawie stosowania przepisów 
o mieszkaniach służbowych i mieszkaniach pracowniczych

(Zebrała: D. Sewilska. Opracował: M. Kowalik)
1. Dysponowanie mieszkaniami pracowniczymi, 

których użytkownicy pracują obecnie u nowego pra
codawcy.

Państwowa Komisja Lokalowa przyjęła następującą 
wykładnię:

„Przydział mieszkania pracowniczego doko
nany przez nowego pracodawcę na lokal pozo
stający w dyspozycji poprzedniego pracodawcy 
ustala tylko, że dany lokal jest lokalem pra
cowniczym, nie przesądza jednak w niczym 
uprawnień dawnego pracodawcy do dyspono
wania lokalem w przypadku jego opróżnienia 
lub utracenia przez pracownika uprawnień do 
jego zajmowania. Dawny pracodawca zatrzy
muje również uprawnienia wynikające z § 12 
ust. 3 rozporządzenia o mieszkaniach służbo
wych i mieszkaniach pracowniczych".

Przytoczona wykładnia rozstrzyga jedno z najważ
niejszych zagadnień, nasuwające się na tle stosowania 
w praktyce przepisu § 22 rozporządzenia. Istotnie, gdy
by przyjąć, że z chwilą dokonan a przydziału przez no
wego pracodawcę, mieszkanie „przepada" na rzecz tego 
pracodawcy, liczne instytucje znalazłyby się po pewnym 
czasie w sytuacji zarządzających budynkami, w któ
rych lokale byłyby w dyspozycji innych instytucji. 
Ponadto wzmogło by to sztucznie liczbę wniosków eks
misyjnych w okresie do 31.XII.1950 r., gdyż nieposta- 
wienie takiego wniosku powodowało by prawo do 
przydziału ze strony nowego pracodawcy i jedno
czesną utratę mieszkania przez pierwotnego praco
dawcę.

W praktyce zatem przytoczona wykładnia łagodzi 
skutki Jakie powodują, dla pracodawców dysponują
cych mieszkaniami pracowniczymi fakty przenoszenia 
się pracowników* do innych zakładów pracy w warun
kach uzasadniających utrzymanie mieszkania. Jak wy
nika z drugiego zdan:a wykładni, dawny pracodawca 
może również — mimo przydziału istniejącego ze stro
ny nowego pracodawcy — przekwaterować pracow
nika do innego lokalu, o ile istnieją po temu odpo
wiednie przesłanki. W tym przypadku, zdaniem na
szym, nowy pracodawca powinien do wydanego przez 
siebie pismai, zawiadamiającego o przydziale, wpro
wadzić poprawkę co do adresu lokalu.

2. Czy dwumiesięczny, termin do opróżnienia miesz
kania pracowniczego, przewidziany w § 16 rozporzą
dzenia, może być skrócony w przypadku wskazania 
przez pracodawcę mieszkania zastępczego i niewniesie- 
nia zarzutów przez pracownika?

Państwowa Komisja Lokalowa przyjęła następującą 
wykładnię:

„Zgodnie z § 16 ust. 3 rozporządzenia o 
mieszkaniach służbowych i mieszkaniach pra
cowniczych termin do opróżnienia mieszkania 
pracowniczego nie może być krótszy niż 2 mie
siące, niezależnie od tego, czy opróżnienie ma 
nastąpić za dostarczeniem lokalu zastępczego, 
czy iez dostarczenia takiego lokalu.

W przypadku, kiedy pracownik odwoła się 
do wojewódzkiej komisji lokalowej i odwo
łanie jego nie zostanie uwzględnione, termin 
opróżnienia mieszkania pozostaje bez zmiany" 

Jak wynika z powyższej wykładni, termin do opróż
ni enia mieszkania, w przypadku zaistnienia sporu przed 
wojewódzką komisją lokalową, wynosi co najmniej 2 
miesiące, licząc od dnia otrzymania wezwania praco
dawcy do) opróżnienia mieszkania, nie zaś od dnia 
dania decyzji przez komisję. Termin ten jednak —■ 
zgodnie z przepisami dekretu o publicznej gospodarce 
lokalami, na zasadzie którego działają wojewódzkie 
komisje lokalowe (art. 34) — nie może wynosić mniej 
niż 14 dni od dnia doręczenia przez komisję nakazu 
eksmisyjnego'.

3. Czy spory o mieszkania pracownicze, pozosta
jące w dyspozycji przedsiębiorstw wojskowych należą 
do właściwości wojewódzkich komisyj lokalowych?

Państwowa Komisja Lokalowa przyjęła następują
cą wykładnię:

„W myśl § 6 rozporządzenia Rady Ministrów 
o mieszkaniach służbowych i mieszkaniach pra
cowniczych przepisów tego rozporządzenia nie 
stosuje się do mieszkań służbowych i praco
wniczych przydzielonych osobom wojskowym, 
pracownikom cywilnym administracji wojsko
wej i pracownikom służby bezpieczeństwa.

Przepis ten jako wyjątkowy nie podlega wy
kładni rozszerzającej, a zatem nie stosuje się 
do pracowników przedrnębiorstw, podległych 
nadzorowi Ministerstwa Obrony Narodowej 
bądź Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicz
nego".
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4. Czy w razie likwidacji instytucji zarządzającej 
budynkiem i przejścia budynku pod zarząd innej in
stytucji, ta ostatnia instytucja może wystosować do 
pracownika wezwanie do opróżnienia mieszkania?

Państwowa Komisja Lokalowa przyjęła następują
cą wykładnię:

„Należy przede wszystkim ustalić, czy przed
miotowy lokal jest mieszkaniem pracowniczym 
w rozumieniu przepisów rozporządzenia o mie
szkaniach służbowych i mieszkaniach praco
wniczych tj. czy został przydzielony w (zwią
zku ze stosunkiem pracy z instytucją zarządza
jącą budynkiem w chwili zajęcia lokalu przez 
pracownika.

Jeżeli lokal ten jest mieszkaniem pracowni
czym, a budynek przeszedł pod zarząd innej 
instytucji, instytucja ta wchodzi w prawa i 
obowiązki poprzedniego zarządcy; może więc 
żądać opróżnienia mieszkania, jeżeli zajdą oko
liczności, które w myśl przepisów rozporządze
nia upoważniłyby do wysunięcia takiego żąda
nia instytucję, która dokonała przydziału, gdy
by nadal dysponowała budynkiem".

Przypadki, o których mowa w przytoczonej wykład
ni, są w praktyce bardzo częste z uwagi na płynność 
organizacji jednostek ądministraicyrjnyćh i przedsię
biorstw. Wykładnia potwierdza zasadę nienaruszalno
ści przydziału, jeżeli pracownik nie zmienia miejsca 
pracy, bądź zmienia je z konieczności — wskutek 
likwidacji agend pracodawcy, który dokonał przy
działu.

5. Czy instytucja zarządzająca budynkiem miesz
kalnym może przydzielić mieszkanie osobie, która nie 
jest jej pracownikiem, w trybie art. 9 ust. 1 dekretu 
o publicznej gospodarce lokalami, aby uniknąć zasto
sowania § 22 ust 3 rozporządzenia o mieszkaniach 
służbowych i mieszkaniach pracowniczych?

Państwowa Komisja Lokalowa przyjęła następują
cą wykładnię:

„W tym przypadku lokal nie jest mieszka
niem pracowniczym (§3 ust. 1 rozporządzenia 
o mieszkaniach służbowych i mieszkaniach pra
cowniczych), a zatem nie podlega przydziałowi 
ani ze strony instytucji zarządzającej budyn
kiem, ani ze strony pracodawcy. Lokal ten 
podlega ogólnym przepisom dekretu o publicz
nej gospodarce lokalami".

Przypadek, o którym mowa w wykładni, da się wy
jaśnić najprościej na podstawie konkretnego przykła
du: Np. Zarząd Nieruchomości Miejskich w X zarządza 
budynkiem, istanowiącym mienie opuszczone, w którym 
lokal mieszkalny zajmuje pracownik instytucji Z — 
bez przydziału kwaterunkowego. Pragnąc uniknąć utra_ 
cenią lokalu przez fakt dokonania przydziału przez in
stytucję Z, prezydium rady narodowej miasta X do
konuje samo przydziału w trybie art. 9 ust. 1 dekretu 
o publicznej gospodarce lokalami, w oparciu o fakt 
administrowania budynkiem.

Jest rzeczą oczywistą, że przytoczony przypadek 
opiera się — zgodnie z tezą Państwowej Komisji Lo
kalowej.— na błędnej wykładni art. 9 ust. 1 dekretu 
o publicznej gospodarce lokalami. Przepis ten bowiem 
uzależnia prawo przydziału lokalu przez instytucję 
administrującą budynkiem od przeznaczenia tego bu
dynku na mieszkania dla pracowników, co w przyto
czonym przypadku nie miało miejsca.

6. Czy niektóre lokale w budynku odbudowanym 
i zarządzanym przez przedsiębiorstwo, przydzielone dla 
pracowników władzy nadzorczej tego przedsiębior
stwa, wracają — po ich opróżnieniu — do dyspozycji 
przedsiębiorstwa, czy też pozostają nadal w dyspo
zycji władzy nadzorczej?

Państwowa Komisja Lokalowa przyjęła następują
cą wykładnię:

RS

„Rozporządzenie o mieszkaniach służbowych 
i mieszkaniach pracowniczych używa na ozna
czenie mieszkania pracowniczego określenia: 
„Mieszkaniem pracowniczym jest pozostający 
w dyspozycji pracodawcy lokal mieszkalny" 
(§ 3), natomiast nie precyzuje, jakie lokale 
uważa się za pozostające w dyspozycji praco
dawcy. Wynika z tego, że o fakcie pozostawa
nia lokailu w dyspozycji pracodawcy decyduje 
odrębny tytuł, i istnienie lub nieistnienie tego 
tytułu rozstrzyga, czy w konkretnym przypad
ku lokal będzie nadal pozostawał w dyspozycji 
władzy nadzorczej, czy też zostanie zwrócony 
do dyspozycji zarządcy domu (przedsiębior
stwa)".

Przytoczona teza wyjaśnia jeden z przypadków, kie
dy możliwy jest konflikt c<> do prawa dyspozycji loka
lem. Będzie to raczej rzadkie, jeśli chodzi o przedsię
biorstwa i ich władize nadzorcze; może natomiast wy
niknąć spór między pracodawcą a władzami kwate
runkowymi. Dlatego ważne jest, aby pracodawca w p - 
śmie zawiadamiającym o przydziale określił dokładnie 
tytuł upoważniający go do dysponowania lokalem i za
wiadomił o przydziale władzę kwaterunkową.

7. Czy pracownik, który otrzymał mieszkanie pra
cownicze od instytucji A, a następnie, przeszedł za jej 
zgodą do pracy w instytucji B, winien, przechodząc . 
z kolei' do pracy w instytucji C, uzyskać — dla dlalsze- 
go zachowanią praw do mieszkania — zgodę instytucji 
B, czy też ponownie —- zgodę instytucji A?

Państwowa Komisja Lokalowa przyjęła następują
cą wykładnię:

„Dla zachowania praw do mieszkania pra
cowniczego niezbędna i wystarczająca jest zgo
da przedsiębiorstwa A, a w razie zamiaru dal
szej zmiany pracy — każdego aktualnego pra
codawcy. Należy bowiem przyjąć, że dawny 
pracodawca, wyrażając zgodę na zmianę miej
sca pracy godzi się na przejście prawa dyspo
zycji mieszkaniem na każdego aktualnego pra
codawcę — tak długo, jak długo mieszkanie 
zajmuje ten sam pracownik".

8. Kogo należy uważać za członka rodziny pracow
nika w rozumieniu § 5 ust. 2 rozporządzenia o miesz
kaniach służbowych i pracowniczych?

Państwowa Komisja Lokalowa przyjęła następują
cą wykładnię:

„W myśl uchwały Rady Ministrów z dnia 
26.HI.1949 r. (Monitor Polski Nr A-20, poz. 292) 
za członków rodziny należy uważać:
a) dzieci i wnuki pracownika, jeżeli nie prze

kraczają 18 lat życia, chyba, że pobierają 
naukę w szkołach,

b) małżonka pracownika,
c) rodziców lub dalszych wstępnych pracowni

ka lub jego małżonka, jeżeli przekroczyli 
60 rok życia, bądź są trwale niezdolni do 
zarobkowania,

, — oraz pozostające na wyłącznym utrzy
maniu pracownika,

d) rodzeństwo pracownika lub jego małżonka 
oraz sieroty lub dzieci przyjęte na wycho
wanie, jeżeli odpowiadają warunkom pkt. a),

e) pomoc domowa, jeżeli warunki rodzinne 
uzasadniają jej utrzymanie (praca obojga 
małżonków, małe dzieci, choroba). ' 
Zdaniem Państwowej Komisji Lokalowej, 

powyższe wytyczne, % jako dotyczące również 
mieszkań pracowniczych i przyjęte przez Radę 
Ministrów przy ustalaniu normy zaludnienia 
mieszkań w domach sektora publicznego, na
leży stosować również przy wykładni § 5 ust, 2 
rozporządzenia o mieszkaniach służbowych 
i mieszkaniach pracowniczych, z tym, że wa
runkiem uprawnień określonych wyżej osób jest 
prowadzenie przez nie wspólnego gospodarstwa 
domowego z pracownikiem. Rozszerzenie krę
gu tych osób zależy od uznania pracodawcy."
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d. Czy można usunąć z mieszkania pracowniczego 
osoby nie objęte przydziałem i jaka władza jest do te
go właściwa?

Państwowa Komisja Lokalowa przyjęła następują
cą wykładnię:

„Pracownik nie ma prawa bez zgody praco
dawcy wprowadzać do mieszkania pracowni
czego nikogo poza osobami wymienionymi 
w przydziale. W przypadku wprowadzenia ta

kich osób, pracodawca może wezwać pracowni
ka do ich usunięcia, gdyby zaś pracownik nic 
zastosował się do wezwania — zwrócić się W tej 
sprawie do wojewódzkiej komisji lokalowej", 

Niedopełnienie przez pracownika warunków przy, 
działu równoznaczne jest z bezprawnym zajęciem części 
mieszkania pracowniczego Toteż do zwolnienia tej 
części uprawniona jest w razie sporu wojewódzka ko- 
m sja lokalowa, podobnie jak to ma miejsce w sporach, 
których przedmiotem jest całość lokalu.

GDZIE SZUKAĆ?
Ubezpieczenia rodzinne

(Indeks zagadnień)
1. Przepisy zasadnicze

Dekret z dnia 28 października 1947 r .o ubezpieczę* 
niu rodzinnym (Dz. U. R. P. Nr 66, poz. 414) ze zmia
nami wprowadzonymi przez:

a) ustawę z dnia 19 kwietnia 1950 r. (Dz. U. R. P- 
Nr 20, poz. 170) craz

b) ustawę z dnia 20 lipca 1950 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 36, poz. 333).

Powyższe przepisy normują wypłacanie zasiłków 
rodź nnych:

a) osobom podlegającym obowiązkowi ubezpiecze
nia na wypadek choroby i macierzyństwa, na 
członków rodziny uprawnionych do świadczeń 
z tego ubezp eczenia na podstaw:e ustawy z dnia 

1 28 marca 1933 v. (Dz. U. R P. Nr 51, poz. 396)
z późniejszymi zmianami,

b) osobom uprawnionym do zaopatrzeń emerytal
nych i do okresowych świadczeń pieniężnych 
z tytułu ubezp eczeń społecznych na dzieci, od
powiadające warunkom określonym w art. Ul 
pkt 2 i w art. 112 ustęp 1 i 2 ustawy o ubezpie
czeniu społecznym z dnia 28 marca 1933 r.

Dekret obejmuje wszystkich pracowników zarów
no urzędników państwowych jako też pracown ków, 
zatrudnionych na mocy umowy o pracę w przemyśle, 
górnictwie, handlu, komunikacji, w przewozie i innych 
zakładach pracy choc ażby na zysk nie obliczonych, 
niezależnie od tego, Czy te zakłady pracy są własność'ą 
prywatną, spółdzielczą czy -też państwową. Dekret 
dotyczy m. in. pracowników zatrudnionych w insty
tucjach ubezp'eczeń społecznych, w bankach, w Po
wszechnym Zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych, w 
stowarzyszeniach wyższej użyteczności, w instytucjach 
powiatowych miejskich i wojewódzkeh rad narodo
wych, w biurach związków zawodowych i organizacji 
politycznych.

(W dalszym ciągu dekret z dnia 28 października 
1947 r. o ubezpieczeniu rodzinnym określany jest sło
wem „dekret “).
2. Termin zastosowania przepisów o ubezpieczeniu 

rodzinnym
Termin zastosowania przepisów dekretu do Po

szczególnych kategorii osób reguluje:
L Art. 2 dekretu zmieniony ustawą z dnia 20 lip. 

ca 1950 r. (Dz. U. R. P. Nr 36, poz. 333).
2. Rozporządzenie Ministra Pracy i Opieki Społecz

nej z dniia 16 stycznia 1948 r. wydane w porozum eniu 
z Ministrami: Obrony Narodowe  i. Administracji Pu
bi ;cznej, Ziem Odzyskanych, Skarbu, Przemysłu i 
Handlu, Rolnictwa i Reform Rolnych, Leśnictwa, Ko- f 
munikacji oraz Poczt i Telegrafów w sprawie term-nu 
zastosowania przepisów dekretu do poszczególnych 
kategorii osób (Dz. U. R. P. Nr 4, poiz. 29 z 1948 r.) ze 
zmianami wprowadzonymi przez Rozporządzenie Mi
nistra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 18 kwietnia 
1950 r. (Dz. U. R. P. Nr 19, poz. 159) oraz Rozporządze
nie Rady Ministrów z dnia 26 lipca 1950 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 33, poz. 297 z 1950 r.).

3. Wysokość zasiłku rodzinnego
1. Art. 4 dekretu zmieniony ustawą z dnia 20 lipca 

1950 r. (Dz. U.R.P. Nr 36, poz. 333).

2. Rozporządzenie Mnistra Pracy i Opieki .Spo- 
łeczńej z dnia 23 lutego 1949 r. w (sprawie wysokość! 
zasiłku rodzinnego (DZ. U. R. P. Nr 18, póz 124j;

3. Rozporządzenie Ministra Pracy i. Opieki Społę; 
eżńej z dńia 10 lutego 195Ó r. (tiz. U. R. P. Nr 6,.poz: 
62) o wysokości zasiłku rodzinnego dla pracowriików, 
których miesięczny zarobek nie przekracza Kwoty 
13.700 zł.

4. Warunki nabywania uprawnień
1. Art. 4 dekretu zmieniony ustawą z dnia 20 lip

ca 1950 r. (Dz. U. R. P. Nr 36, poz. 333).
2. Rozporządzenie Ministra Pracy i Op;eki Społe

cznej z dnia 16 stycznia 1948 r. (Dz. U. R. P. Nr 4, po-z. 
30 ze zmianą wprowadzoną przez Rozporządzenie Mi 
nistra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 19 maja 1950 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 25, poz. 229).

3. Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 26 lipca 
1950 r. (Dz. U. R. P. Nr 33, póz. 297) w spraw-e ujedno
licenia warunków uprawnień do świadczeń dla dzieci 
w ubezpieczeniach społecznych»

5. Składka na ubezpieczenia rodzinne
1. Art. 5 dekretu zmieniony ustawą z dnia 1 mars 

ca 1949 r. (Dz. U. R.P. Nr 18, poż. 109) o zmianie ńiś. 
których przepisów» o ubezpieczeniach społecznych 
oraz ustawą z dnia 20 lipca 1950 r. (Dz. U. R. P. Nr 36, 
poz. 333).

2. Rozporządzenie Rady Ministrów ż dnó 1 kwie
tna 1950 r. (Dz. U. R. P. Nr 14, poż. 132 w spraw e 
wysokości składek na ubezpieczenia społsczńe.

3. Rozporządzenie Min stra Pracy i Opieki Społe
cznej z dn’a 4 maja 1950 r. w sprawie wpłat na ubez
pieczenia rodzinne instytucji wypłacających zaopatrze
nie emerytalne i sieroce oraz ,okresowe świadczeń-a 
pieniężne z tytułu ubezpieczeń społecznych (Dz. U» 
R. P. Nr 26, poz. 237).

6. Sposób dokonywania wypłat
1. Art. 8 dekretu zmielony ustawą z dnia 20 lipca 

1950 r. (Dz. U. R. P. Nr 36, poz. 333).
2. Instrukcja Ministra Pracy i Opeki Społecznej 

z dnia 8 maja 1948 r. w sprawie zasad dokonywania 
wypłat zas łków rodzinnych przez instytucje wvpła- 
cające zaopatrzenia lub renty (Dz. Urz. Min. P. i O. S. 
Nr 9, poz. 81).

3. Rozporządzenie Ministra Pracy i Opieki Społe
cznej z dn,?a 16 stycznia 1948 r. o przejściowym po
wierzeniu pracodawcom wypłaty zasiłków rodzinnych 
(Dz. U. R. P. Nr 4, poz. 32) ze zmianą wprowadzeni 
rozporządzeniem Ministra Pracy i Op eki Społecznej 
z dnia 17 marca 1950 r. (Dz. U. R. P. Nr 12, poz. 119).

4. Instrukcja Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
z dnia 8 maja 1950 r. w sprawie zasad dokonywania 
wypłat zasiłków rodzinnych przez instytucje, udziela
jące świadczeń na wypadek choroby i macierzyństwa 
pracownikom zwolnionym na podstawie art. 6-b i art. 
297 ustawy o ubezpieczeniu społecznym, od obowiązku 
ubezpieczenia na wypadek choroby i macierzyństwa 
w Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych (Dz. Urz., Min. 
P i O. S. Nr 9, poz. 82).
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1. Uprawnienia i obowiązki Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych w zakresie ubezpieczeń rodzinnych

1. Ustawa z dna 20 lipca 1950 r. o Zakładzie Ubez
pieczeń Społecznych (Dz. U. R. P. Nr 36, poz. 333).

2. Art. 7 i następne dekretu zmienione ustawą z 
dnia 20 lipca 1950 r. (Dz. U. R. P. Nr 36, po'z. 333).

8. Tryb odwołań
1. Art. 12 dekretu.
2. Prawo o Sądach Ubezpieczeń Społecznych z dnia 

28 lipca 1939 r. (Dz. U. R. P. Nr 71, poz. 476) ze zmia
nami wprowadzonymi przez dekret z dnia 1 marca 
1946 r. (Dz. U. R. P. Nr 12, poz. 71).

9. Przepisy karne
1. Art. 14 deikretu.
2. Ustawa z dnia 20 marca 1950 r. o terenowych 

organach jednolitej władzy państwowej (Dz. U. R. P. 
Nr 14, poz. 130).

10. Świadczenia dodatkowe w ramach ubezpieczeń 
rodzinnych

1. Zarządzenie Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
z dn a 23 czerwca 1949 r. w sprawie wydawania wy
prawek niemowlęcych dla dzieci w rodzinach praco
wniczych. (Dz. Urz Min. P. i. O. S. Nr 8, poz. 91).

2. Okólnik Ministrów Pracy i Opieki Społecznej 
oraz Zdrowia z dnia 3 października 1950 r. w sprawie 
powszechnej akcji wyprawkowej (Monitor Polski 
Nr A-112, poz. 141,1).

3. Zarządzenie Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
z dnia 23 czerwca 1949 r. w sprawie wydawania mleka 
dla rodzin pracowniczych (Dz. Urz. Min. P. i O. S« 
Nr 8, poz. 92).

11. Fundusz Ubezpieczeń Rodzinnych
Art. 11 ustawy z dnia 20 lipca 1950 r. (Dz. U. R. P- 

Nr 36, poz. 333) znosi odrębność prawną tego Fundu
szu, a jego prawa i obowiązki przenosi na ZUS. r

NOTATNIK
Skutki nowelizacji prawa cywilnego i handlowego w sferze obrotu 

gospodarczego
W Nr. 34 Dziennika Ustaw R.P. z 1950 r. ogłoszone 

zostały „Przepisy ogólne prawa cywilnego" (poz. 311) 
oraz „Przepisy, wprowadzające prze plisy ogólne prawa 
cywilinego" (poz. 312). Weszły cne w żiyicie z dniem 1 
pażdziernEka 1950 r., uchylając równocześnie, wizgi, no
welizując szereg przepisów prawa cywilnego i handlo
wego. Sygnalizując to doniosłe wydarzenie w naszym 
życiu prawnym, wydarzenie, stanowiące dalszy etap w 
budowie socjałżistycznego prawa cywilnego, pragniemy 
zapowiedzieć, że poświęcimy mu na łamach „Przeglądu 
UstawodawsitWa Gospodarczego" należytą uwagę, zwła
szcza co do tych zagadnień, które wiążą się bezpośred- 
niiio z obrotem gospodarczym. Obecnie omawiamy dwa 
zagadnienia z tego zakresu.

PISEMNA FORMA OŚWIADCZEŃ WOLI
Ant. II „Przepiisów wprowadzających" postanawia1 
„Tracą moc przepisy prawa cywil- 

n e g o, które przewidują p i s e m n ą 
formę oświadczeń woli dla celów 
d o w o d o W y c h".

Pisemna forma dla cdlów dowodowych wymagana 
była przez obowiązujący Kod:ks Zobowiązań między 
innymi w następujących przypadkach: do umowy 
przedwstępnej, do uchylenia się od skutków prawnych 
oświadczenia złożonego pod wpływem błędu, podstępu, 
groźby albo wyzysku, do zawiadomienia o odstąpieniu 
od umowy, dO przelewu wierzytelności i przejęcia dłu
gu, do stwłierdzen:a umowy najmu lub dzierżawy na 
czas oznaczony, dłuższy niż rok, dó stwierdzenia zobo
wiązania udzielenia oraz odebrania pożyczki w wyso
kości ponad 250 zł, do stwierdzenia zobowiązania po
ręczyciela, umowy spółki oraz umowy o pracę ma czas 
życia pracodawcy albo na okres powyżej trzech lat.

To zniesienie wymogu pisemności dla celów dowo
dowych (ad probationem) pozostaje w zwliązku z nowe
lizacją Kodeksu Postępowania Cywilnego,, dokonaną 

. jednocześnie, g^zie sprawa dowodów pisemnych po
traktowana została mryej rygorystycznie, aniżeli w do
tychczas' obowiązującym KPC, dając sądowi większą 
swobodę w ocenie dowodów. Wobec tego obecnie na 
całym termie prawa cywilnego obowiązuje zasada wy
rażona w art. 63 znowelizowanych przepisów ogólnych 
prawa cywilnego:

„Jeżeli ustawa przepisuje dla 
pewnej czynności! prawnej okre
śloną formę, czynność dokonana 
b e £ zachowania tej formy jest 
nieważna. Nie dotyczy to p r z y^ 
p a d k ó w, gdy zachowanie o k r eś 1 o- 
n e j formy jest przepasane jedy
nie dla wywołania szczególnych 
skutków czynność i".

W związku z tym „Przepisy wprowadzające" nowe
lizują iszereg artykułów Kodeksu Zobowiązań i Kodek
su Handlowego, zamieniając przy określonych czyn
nościach prawnych wymóg pisemności ad probationem 
na wymóg pisemności zagrożony sankcją nieważności, 
wagi. określlając (szczególne skutki niezachowania for
my pisemnej. I tak wszystkie wyliczone wyżej czynno
ści prawne, wymagające formy pisemnej dla celów do
wodowych, wymagają obecnie równ eż formy pisemnej 
z tym jednak skutkiem, że niezachowanie formy pisem
nej powoduje nieważność czynności: wyjątek stanowią 
umowy najmu i dzierżawy zawarte na czas oznaczony 
dłuższy niż rok, gdzie w razie braku formy pisemnej 
uważa się, że umowa została zawarta na czas nieozna
czony oraz umowy o pracę na czas oznaczony dłuższy 
niż trzy lata, gdzie w razie braku formy pisemnej, 
uważa się, że czas trwania stosunku pracy nie> został 
w umowie oznaczony.

W związku z lym został też uchylony art. 528 KH, 
który dla obustronnych czynności handlowych znoisił 
wymóg KZ pisemności ad probationem. Poza tym na 
terenie KH wymóg pisemnej formy ad probationem 
został zamieniony na wymóg pisemności, 
zagrożony sankcją nieważności 
w następujących przypadkach:

a) zbyci e, wydzierżawienie przed
siębiorstwa i ustanowienie n a 
nim prawa użytkowania (art. 39 § 1); 
b) umowa spółki jawnej (art. 77); 
c) zastrzeżenie własności przy 
sprzedaży handlowej (art. 543); d) 
zastrzeżenie natychmiastowej 
wymagalności ni e z a p ł a c o n e j czę
ści ceny kupna przy sprzedaży 
na raty (art. 557 § 1) — oraz ehud&ie- 
lenie pełnomocnictwa o g ó lin e g o-

PEŁNOMOCNICTWO HANDLOWE
Art. VI „Przepisów wprowadzających" uchylił moc 

obowiązującą artykułu 66 Kodeksu Handlowego, który 
normował poszczególne rodzaje tzw. pełnomocnictwa 
handlowego (ogólnego i (szczególnego). Uchylenie go 
oznacza, że do pełnomocnictw używanych w przedsię
biorstwach (poza prokurą) stoisować się będą «przepisy 
prawa cywilnego o przedstawicielstwie, tj. obecnie prze
pisy ogólne prawa cywilnego (art. 84 — 98). Art. 88 
przepisów tych brzmi następująco:

„Pełnomocnictwo ogólne obej
muje tyltKo U m o c o w a n i e do czyn
ności zwykłego zarządu. Do czyn, 
n o ś c i, które przekraczają zakres 
zwykłego zarządu potrzebne jest 
pełnomocnictwo określające ich 
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rodzaj, jeżeli ustawa nie wyma
ga pełnomocnictwa do poszczegól
nej czynność i“.

Art. 89 § 2 stanowi, że pełnomocnictwo ogólne po
winno być udzielone na piśmie, co w zestawieniu z art. 
63 tychże przepisów oznacza, że nieważne jest pełno
mocnictwo ogólne nie udzielone na piśmie. Natomiast 
Kodeks Handlowy w uchylonym art. 66 § 3 odstępo
wał od wymogu pisemności pełnomocnictwa handlo
wego.

Przepis art. 88 przep. ogólnych ijest bardziej ramo
wy i stąd bardziej elastyczny w zastosowaniu do po
trzeb obrotu gospodarczego» aniżeli art. 66 KH lub rów
nież uchylony art. 95 KZ, które kazuiistycznie określa
ły zakres pełnomocnictwa ogólnego per negationem. 

wyliczając, do (jakich czynności pełnomocnik ogólny 
nie jest upoważniony bez szczególnego umocowania. 
Z drugiej strony użyte przez art. 88 przep. ogólnych 
wyrażenie „czynności zwykłego zarządu" nie posiada 
dotychczas ściśle zdefiniowanej treści, zwłaszcza gdy 
chodzi o zarząd przedsiębiorstwem, co w praktyce mo
że stać się źródłem wielu kontrowersyj interpretacyj
nych. Stąd sprawa zakresu pełnomocnictwa ogólnego 
musi być unormowana szczegółowymi przepisami na 
odcinku przedsiębiorstw uspołecznionych, a na odcin
ku przedsiębiorstw prywatnych — każdy akt płnomoc- 
ńictwa ogólnego powinien — dla usunięcia wątpliwości 
— dokładnie określać treść jego, przede wszystkim 
przez wyliczenie czynności', do których podejmowania 
pełnomocnik nie jest upoważniony. S.B.

Przesunięcie urlopu w przypadku choroby pracownika
W uzupełnieniu wyjaśnienia w sprawie przesunięcia 

urlopu wypoczynkowego z powodu choroby pracowni
ka, zamieszczonego w Nr. 7 (25) z 1950 r. „Przeglądu 
Ustawodawstwa Gospodarczego*4 w oparciu o „Biule
tyn Departamentu Pracy" Nr 3/49 Min. Pracy i Opieki 
Społecznej, podaje się dodatkowe wyjaśnienie Mini
sterstwa Pr. i Op. Społ., udzielone w piśmie W.Po/13c 
— 41 z dinia 22 września 1950 r. ® ogłoszone w cyt. „Biu- 
letynfió" — Nr 9/1950 r.

„Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej komuniku
je, że w razie .przesunięcia urlopu z powodu choroby, 
pracownikowi po wyzdrowieniu służy prawo jedynie 
dę renty niewykorzystanego urlopu wypoczynkowego.

Jednocześnie Ministerstwo nadmienia, że wyjaśnie

nie w sprawie przesunięcia urlopu wypoczynkowego 
z powodu, choroby pracownika, ogłoszone w Biuletynie 
Departamentu Pracy Nr 3/49., należy rozumieć w ten 
sposób, że przesunięcie urlopu na okres późniejszy w 
razie zachorowania pracownika w czasie urlopu może 
być stosowane jedynie w przypadkach Choroby poważ
nej i długotrwałej, stwierdzonej 'świadectwem lekar
skim.

Jako chorobę poważniejisząi, zdaniem Ministerstwa, 
należałoby uważać chorobę wymagającą leczenia szpi
talnego, względnie chorobę, w czasie której pracownik 
został uznany przez Komisję Lekarską za niezdolnego 
do pracy na okres co- najmniej jednego tygodnia łub 
został skierowany na leczenie szpitalne".

PRZEGLĄD WYDAWNICTW
CZASOPISMA

Sowietskoje Gosudarstwo i Prawo Nr 7 r.1950.
Prof. LI. Dembo. Stosunki prawne prawa kołcho

zowego a system prawa radzieckiego (Kołchoznoje pra- 
wootnoszenie i sistema sowietskowo prawa).

Prawie wszyscy radzieccy ^teoretycy prawa zgodni 
są obecnie co* do tego, że kryterium podziału prawa na 
działy powinien być przedmiot tzn. sfera stosunków, 
regulowanych przez określone normy prawne. Mimo to 
uwaga teoretyków skoncentrowana jest nie tyle na 
przedm:ócie prawa, ile na zagadnieniu metody podzia
łu na prawo administracyjne i prawo cywilne.

Tak więcnp. Bratuś pisze: Określone strony stosun
ków społecznych regulowane są takimi albo innymi 
normami. Dlatego pnzy rozgraniczaniu poszczególnych 
działów prawa nie należy zapoznawać samej metody 
prawnego regulowania, pamiętając o tym,, że różnice 
w. metodach regulowania wyrażają różnice istniejące 
w realnych stosunkach społecznych albo w tych, lub 
innych stronach regulowanych przez prawo stosunków 
społecznych.

Zdaniem Agarkowa przeprowadzenie linii podziału 
pomiędzy prawem cywilnym i administracyjnym na- 
stąpc powinno po linii rozgraniczenia stosunków ma
jątkowych od stosunków 'organizacyjjnych... iBywają 
instytucje o charakterze pośrednim, w których sto
sunki majątkowe i organizacyjne ściśle się przeplata
ją, tik, że nie można ich od sieb e oddzielić. Te insty
tucje należy zaliczyć albo do działu prawa administra
cyjnego, albo też do działu prawa cywilnego w zależ
ności od tego, jakie stosunki w nich przeważają i są 
dla danej instytucja najcharakterystyczniejszc.

W dłuższym artykule prof. Dembó usiłuje wyka
zać błędność stanowiska cytowanych prawników 

i okresi e isferę stosunków regulowanych specjalnym 
działem prawa, prawa kołchozowego. Jest to sfera 
stosunków ściśle ograniczona wzorcowym statutem 
kołchozu, inaczej mówiąc, jest to sfera stosunków wew
nątrz kołchozu oraz, tych stosunków zewnętrznych koł
chozu, które ze stosunkami wewnętrznymi są organicz
nie związane. Jeżeli więc kołchoz zawiera umowę 
z przedsiębiorstwem państwowym o dostawę tych czy 
innych artykułów, t0 ponieważ nie jest to organicz
nie związane ze stosunkami wewnątrz kołchozu, umo
wa posiada, charakter cywilno-prawny. Natomiast 
zdaniem autora, umowa ze stacją maszynową regu
lowana jest przepisami prawa kołchozowego.

J.M.

Neue Justiz. Zeitschrift fiir Recht imd Rechtswis- 
senschaft, Berlin Nr 8 i 9, sierpień i wrzesień 1950 r.

Neue Just.z jest miesięcznikiem wydawanym przez 
Ministerstwo Sprawiedliwości Demokratycznej Repu
bliki Niemieckiej. W nr. nr. 8 i 9 opublikowane zostały 
między innymi następujące artykuły: Otto Grotewohla 
— o piątej rocznicy Układu Poczdamskiego, Schirde- 
wana — wspomnienia o Erneście Thalmanie, Weissa 
— w sprawie ochrony niemieek!'ego handlu wewnętrz
nego (dotyczy obrotu towarowego między Niemiecką 
Republiką Demokratyczną a strefą zachodnią Niemiec) 
Lieblera — o problemach adwokatury, Polaka — o for
mie i ustroju państw demokracji ludowej, Leima — 
w sprawie demokratyzacji wymiaru sprawiedliwości 
i polityki personalnej, Streita — o przymierzu Impe
rializmu USA z japońskimi zbrodniarzami wojenny
mi oraz o zadaniach wymiaru isprawiedliwości w związ
ku z planem pięciolletnm, Sucha — o prawie publicz
nym i prywatnym. J.M.
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